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W A R S Z A W A 

JESZCZE O ZAPASACH, KREDYCIE I PIENIĄDZU 

(Część I ) 

Tocząca się ostatnio dyskus ja na temat z a p a s ó w , 
p ien iądza i k redy tu otwiera szerokie pole do da l ­
szych d o c i e k a ń o zasadniczym znaczeniu z a r ó w n o 
dla teorii p i en i ądza i k redy tu w gospodarce socja­
listycznej j a k i d la ok re ś l en i a podstawowych zasad 
pol i tyki p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j . Jes t to n i e w ą t p l i w ą 
zasługą- d w ó c h g ł ó w n y c h u c z e s t n i k ó w tej dyskus j i : 
Z. Fedorowicza i P . Sulmickiego 1 ) . 

W s p ó l n e dla stanowiska Z . Fedorowicza i P . S u l ­
mickiego są n a s t ę p u j ą c e tezy, bardziej lub mniej 
w y r a ź n i e p o d k r e ś l o n e w ich a r t y k u ł a c h : 

1) p i en iądz jest uprawnieniem, u p o w a ż n i a j ą c y m 
do korzystania z produktu społecznego, 

2) pojęc ie obiegu p i en i ężnego obejmuje z a r ó w n o 
go tówkowe znak i p i en i ężne j a k i depozyty bankowe 
(pieniądz b e z g o t ó w k o w y ) , 

3) ś rodk iem k r e u j ą c y m znaki p i e n i ę ż n e jest k r e ­
dyt bankowy, 

4) nie wydatkowane w danym okresie dochody 
pieniężne os iadają w formie zasobów p i e n i ę ż n y c h 
bądź na rachunkach bankowych w postaci depo­
zytów, bądź w postaci za sobów g o t ó w k o w y c h l ud ­
ności lub w kasach p r z e d s i ę b i o r s t w , r ó ż n y c h i n ­
stytucji itp., 

5) j 'eśli proces reprodukcj i przebiega p r a w i d ł o ­
wo, a do obiegu p i en i ężnego nie dos t a ł a się nad­
mierna ilość p i en iądza , w ó w c z a s zasobom p i e n i ę ż ­
nym o k r e ś l o n y m w p. 4 o d p o w i a d a ć powinny od­
powiednie w a r t o ś c i materialne, przy c z y m szczegól­
ną ro lę o d g r y w a j ą zapasy niesprzedanych t o w a r ó w , 

| jako odpowiednik nie wyda tkowanych d o c h o d ó w 
I p ien iężnych , 

6) zasoby p i e n i ę ż n e p o w s t a ł e jako rezultat n ie-
I wydatkowania o k r e ś l o n y c h d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h 
I można w j a k i m ś stopniu t r a k t o w a ć jako uprawnie-
I nie do nabycia zgromadzonych zapasów; podstawo-
fe we znaczenie m a w związku z t y m stosunek s t ruk-
* t u r y zapasów do charakteru za sobów p ien iężnych , 
Ł' 7) kredyt obok funkc j i kreowania z n a k ó w pie­

n iężnych spe łn ia funkc j ę d o c h o d o w ą i wobec tego 
powinien b y ć rozpat rywany na tle podz ia łu docho­
du narodowego. 

Jest rzeczą j a s n ą , , że wymienione w y ż e j podsta­
wowe, a wydaje m i się w s p ó l n e tezy nie s t a n o w i ą 
jeszcze same przez się o k r e ś l o n e j koncepcji teore­
tycznej, a p r z e d s t a w i a j ą raczej punkt wyjśc ia dla 
właściwej anal izy z jawisk p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w y c h 

w r ó ż n y c h częs to k ie runkach przez Z . Fedorowicza 
i - P . Sulmickiego rozwijanej i p r o w a d z ą c e j niekiedy 
do odmiennych w n i o s k ó w . Chodzi m i na razie j e ­
dynie o p o d k r e ś l e n i e odmiennego n iż szeroko w l i ­
teraturze k r a j ó w socjal istycznych p r z y j ę t e g o po­
dejścia do zagadnienia. Najczęście j bowiem zagad­
nienie k redy tu rozpatruje się w y ł ą c z n i e na p ł a sz ­
czyźnie k r ą ż e n i a ś r o d k ó w obrotowych w p r z e d s i ę ­
biorstwach socjal is tycznych — w zasadzie w oder­
w a n i u od tworzenia i redystrybucj i d o c h o d ó w pie­
n i ę ż n y c h w ogó le i przy neg l i żowan iu t y m samym 
dochodowej funkc j i k redytu . Rezul ta tem takiego 
stanowiska b y ł o dość szeroko p r z y j ę t e o k r e ś l e n i e 
k redytu jako „ n a r z ę d z i a gromadzenia czasowo w o l ­
nych ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h i redys t rybucj i ich w 
formie p o ż y c z e k bankowych" . Nie u w z g l ę d n i a n o 
przy t y m faktu , że w większośc i p r z y p a d k ó w te 
ś r o d k i p i e n i ę ż n e nie są an i przez bank gromadzone 
(lecz kreowane w drodze kredytu) , ani t eż czasowo 
wolne. 

Dlatego r o z w a ż a n i a P . Sulmickiego i Z . Fedoro­
wicza n a l e ż y u z n a ć za p o w a ż n y k r o k n a p r z ó d w 
k i e runku przestawienia na w ł a ś c i w e tory m y ś l i 
ekonomicznej w zakresie teorii p ien iądza i k redy­
tu. Ce lowi temu s łużyć też powinna szeroka dys­
kus ja choćby nawet dość ostra, j e ś l i p r o w a d z i ć ma 
do poszukiwania prawdy. T o pierwszy powód , dla 
k t ó r e g o zabieram g łos w n in ie j szym a r tyku le . D r u ­
gi — w y n i k a s tąd , że w dotychczasowych swoich 
publikacjach za jmu ją w zasadzie żMiżone stano­
wisko do wymien ionych uprzednio a u t o r ó w , jeś l i 
chodzi w ł a ś n i e o p o d k r e ś l o n e już podejśc ie do za­
g a d n i e ń p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w y c h 2 ) , j akko lwiek nie 
u w a ż a m dziś dotychczasowych swoich d o c i e k a ń 
an i za dostatecznie sprecyzowane, ani za w pe łn i 
poprawne. Z drugiej zaś strony w i d z ę p o w a ż n e l u k i 
i nie zawsze — moim zdaniem — w ł a ś c i w e wnioski 
w y c i ą g a n e przez Z . Fedorowicza i P . Sulmickiego 
w ostatnich i c h a r t y k u ł a c h . S t a n o w i ł y one jednak 
dla mnie w i e l k ą pomoc w sprecyzowaniu w ł a s n e g o 
stanowiska i b y ł b y m wielce rad, gdyby z kolei m ó j 
a r t y k u ł m ó g ł o d e g r a ć p o d o b n ą r o l ę w dalszych roz­
w a ż a n i a c h Z . Fedorowicza i P . Sulmickiego lub — 
czego n a l e ż a ł o b y sobie jeszcze bardziej życzyć — 
d o p r o w a d z i ć do uzgodnienia p o g l ą d ó w na szereg 
z a g a d n i e ń o podstawowym znaczeniu. Zan im j ed ­
nak sp recyzu ję swój punkt widzenia, c h c i a ł b y m 

i) P. Sulmicki: Zapasy, kredyt, pieniądz. Wiadomości NBP 1958 r. 
Nr 7. Z. Fedorowicz: O zapasach, kredycie i pieniądzu — inaczej, 
Wiadomości NBP 1958 r. nr 10 i 11. 

2) M. Kucharski: Kredyt krótkoterminowy . i planowanie kredytowe. 
Warszawa 1956 r. str. 74—30 ; 83—88. M. Kucharski: Ekonomiczne znaczenie 
nadwyżki budżetowej, Finanse 1956 r. nr 6, str 15—18 
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u s t o s u n k o w a ć s i ę k ry tyczn i e do wspomnianych w y ­
żej a r t y k u ł ó w . Z a c z n ę od a r t y k u ł u P . Sulmickiego. 

W y c h o d z ą c ze s łusznego punktu widzenia , że 
„ k r e d y t jest ź r ó d ł e m p i e n i ą d z a " , oraz, że przedsta­
wiciele systemu finansowego w i n n i o t r z y m y w a ć 
ś rodk i p i en iężne w y ł ą c z n i e za p o ś r e d n i c t w e m przed­
s ięb iors twa P . S u l m i c k i wyprowadza wniosek, że 
kredyt i p i en i ądz są ściśle p o w i ą z a n e z zapasami 
wytworzonych p r o d u k t ó w . „ Jeże l i k redy t jest ź r ó d ­
ł em p ien iądza , a p i e n i ą d z ś w i a d e c t w e m wys tawio ­
n y m na okaziciela i u p o w a ż n i a j ą c y m do korzys ta ­
nia z produktu spo łecznego , to wydawan ie tych 
ś w i a d e c t w mus i b y ć śc iś le p o w i ą z a n e z t ym, na co 
te u p o w a ż n i e n i a są wydawane , to jest z zapasami, 
j ak ie zna jdu ją się w magazynie p r z e d s i ę b i o r s t w a " . 
W t y m celu P . S u l m i c k i pos ługu je się p r z y k ł a d e m 
i l u s t ru j ącym proces tworzenia i wydatkowania do­
chodów p i en i ężnych na tle tworzenia i podz ia łu do­
chodu narodowego w u j ęc iu ma te r i a lnym 3 ) . P r z y ­
k ł a d jest skonstruowany tak, j a k by gospodarka 
narodowa rozpoczyna ł a życ ie od nowa. Poucza jąca 
w a r t o ś ć takich p r z y k ł a d ó w jest niezaprzeczalna, 
zwłaszcza wówczas , gdy się chce t ą d r o g ą w y k a z a ć , 
ż e k redy t nie z jawia się j ako konsekwencja zgroma­
dzenia d e p o z y t ó w bankowych lecz odwrotnie — jest 
on n a r z ę d z i e m tworzenia p i en iądza z a r ó w n o w po­
staci go tówki , j a k i d e p o z y t ó w bankowych 4 ) . A l e 
p o s ł u g i w a n i e się t ak im p r z y k ł a d e m mus i b y ć ściś le 
sprecyzowane. W szczególności trzeba o d r ó ż n i ć w 
n i m s t r u m i e ń d ó b r i p i en i ądza od z a p a s ó w d ó b r 
i „ z a p a s ó w " (zasobów) p i en i ężnych . Z tego w ł a ś n i e 
punktu widzenia w y w o d y P . Sulmickiego nie są 
dostatecznie jasne, pozos t awia j ąc czyte lnika w roz­
terce co do o k r e ś l e n i a stanowiska autora. P o g ł ę b i a 
te n ie j a snośc i jeszcze teza, że p i e n i ą d z jest upraw­
nieniem do nabycia z a p a s ó w zgromadzonych w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , w w y n i k u procesu produkcyj­
nego. Do takich w n i o s k ó w prowadzi rozdz i a ł proce­
su produkcji od procesu s p r z e d a ż y na o d r ę b n e eta­
py, w rezultacie czego ca ły produkt społeczny z j a ­
w i a się n a p r z ó d jako zapas, a wszys tk ie dochody 
p i en i ężne p r z e k s z t a ł c a j ą s ię w zasoby p i e n i ę ż n e 
oczeku jące wyda tkowania w n a s t ę p n y m okresie. W 
rzeczywis tośc i jednak mamy n i e u s t a j ą c y s t r u m i e ń 
p ien iądza i s t r u m i e ń d ó b r mater ia lnych p r z e p ł y w a ­
j ą c y c h od „ p i e r w o t n e g o " producenta do k o ń c o w e g o 
odbiorcy (konsumenta, inwestora itp.) i odwrotnie 
— co m o ż e n a s t ę p o w a ć p rzy w y s t ę p o w a n i u lub nie­
w y s t ę p o w a n i u zmian w zapasach d ó b r i p i en i ądza . 
W t y m rozumieniu m o ż e m y mówić , że p i e n i ą d z jest 
uprawnieniem do korzystania z produktu spo łecz­

ni P. Sulmicki, op. cit., str. 311—315. 
4) Przykład P. Sulmickiego nie jest zresztą założeniem całkowicie 

sztucznym. Podobnych przykładów dostarcza nam nieraz życie. Wystarczy 
sięgnąć pamięcią do roku 1945, kiedy na terenach wyzwolonych spod 
okupacji unieważniono stare znaki pieniężne i wprowadzono nowe drogą 
wymiany tylko niewielkich sum starych banknotów (do 500 zł na osobę). 
Podkreślić przy tym należy, że wymiana dotyczyła w zasadzie zasobów 
pieniężnych znajdujących się w rękach konsumenta. Obieg pieniężny 
został skurczony gwałtownie przy niezmienionym, a raczej wzrastającym 
poziomie płac. W tym samym czasie mieliśmy rzecz jasna budżet o mini­
malnych dochodach i przedsiębiorstwa pozbawione w zasadzie zasobów 
pieniężnych. Potrzebny więc był stały dopływ nowego strumienia pieniądza 
na uruchomienie przedsiębiorstw i pokrycie kosztów ich produkcji. Tą 
drogą rósł obieg pieniądza gotówkowego, a jednocześnie wzrastały 
rachunki bieżące przedsiębiorstw, które sprzedawały posiadane uprzednio 
zapasy lub wyprodukowane towary na rzecz odbiorców otrzymujących 
kredyty na ich zakup. Rentowne zaś przedsiębiorstwa mogły w następnym 
okresie wpłacać określone nadwyżki' do budżetu, ale tylko dzięki temu, 
że nabywcy tych towarów uzyskiwali w drodze kredytu dostateczne 
środki nie tylko na pokrycie kosztów produkcji, ale również na zapłacenie 
ceny przewyższającej te koszty 1 zezwalającej na akumulację środków 
w przedsiębiorstwach oraz w budżecie. Gdyby ktoś zadał sobie trud 
zebrania materiałów statystycznych z tego okresu (o ile jest to dziś 
możliwe), można by na tej podstawie opracować bardzo pouczające 
studium nad rolą kredytu w' tworzeniu dochodów pieniężnych. Zasadnicza 
różnica w stosunku do przykładu opracowanego przez P. Sulmickiego 
polegałaby głównie na tym, że gospodarka narodowa posiadała już 
,,w punkcie wyjściowym" znaczne zapasy surowców i towarów. 

nego, a n ie do nabycia o k r e ś l o n y c h zapasów. O pie­
n i ądzu , j ako uprawnieniu do nabycia zapasów, mo­
ż e m y m ó w i ć w p e w n y m sensie wtedy, gdy m y ś l i ­
m y o p i e n i ą d z u jako o zasobach p ien iężnych , k t ó ­
r y m powinny o d p o w i a d a ć o k r e ś l o n e zapasy nie-
sprzedanych p r o d u k t ó w . Jes t rzeczą j a s n ą , że akt 
produkcji mus i — w ostatecznym rachunku — po­
p r z e d z a ć akt s p r z e d a ż y i j e ś l i j ednocześn ie pierwot­
ne dochody p i e n i ę ż n e p o w s t a j ą w sferze produkcji 
mater ialnej , to jest r ó w n ież jasne, że niewydatko-
w a n y m dochodom m u s z ą o d p o w i a d a ć j ak ie ś nie-
sprzedane dobra materialne; w j a k i m natomiast 
znaczeniu m o ż e m y w i ą z a ć p o w s t a ł e t ą d r o g ą zapasy 
t o w a r ó w i p ien iądza , to j u ż inna sprawa, do k t ó r e j 
trzeba b ę d z i e jeszcze nieraz wróc ić w naszych roz­
w a ż a n i a c h . 

Wyda je się, że P . Su lmick i , m ó w i ą c o p ien iądzu 
ma na m y ś l i w ła śn i e t y l k o zasoby p ien iężne , ale 
w t ak im raz ie na l eża ło to w y r a ź n i e podkreś l i ć , żeby 
u n i k n ą ć n i e p o r o z u m i e ń . D o m y ś l a ć się m o ż n a takie­
go stanowiska np. z n a s t ę p u j ą c e g o zdania: „ w a ż n e 
jest.... czy s t ruktura p o w s t a ł y c h w p rzeds i ęb io r ­
stwie z a p a s ó w odpowiada popytowi co do ilości i ro­
dzaju j a k i reprezentuje p o w s t a ł y p i e n i ą d z " 5 ) . A l e czy 
p o w s t a ł y p i e n i ą d z jako zasoby p i en i ężne repre­
zentuje w ogóle popyt, czy coś w r ę c z przeciwnego — 
zmniejszenie popytu o p o w s t a ł e zasoby p ien iężne 
typu rezerw kasowych lub oszczędności . W związ­
k u z t y m m o ż n a m i e ć p o w a ż n e zas t rzeżen ia do sfor­
m u ł o w a ń P . Sulmickiego, d o t y c z ą c y c h ro l i zapasów 
jako czynnika o k r e ś l a j ą c e g o r ó w n o w a g ę gospodar­
czą, w y r a ż o n y c h np. w n a s t ę p u j ą c y c h zdaniach: 
„jeżel i ca łość zapasu przesuwa się c iąg le z jednego 
stadium produkcyjnego na n a s t ę p n e , b l i ższe k o ń c o ­
wego odbiorcy, to s t ruktura produkcji jest p r a w i ­
d łowa . Wtedy produkujemy to, co jest potrzebne 
k o ń c o w e m u odbiorcy. R u c h z a p a s ó w jest najlep­
szym w y r a z e m w e w n ę t r z n e j zgodnośc i planu go­
spodarczego"6). T o co w tych zdaniach jest zawarte 
dotyczy raczej produktu społecznego, n iż zapasów. 
W a ż n e jest bowiem przede w s z y s t k i m czy struk­
tura produkcj i odpowiada popytowi co do ilości 
i rodzaju, a zapasy o d g r y w a j ą tu d r u g o r z ę d n ą r o l ę 
jako ż e s ą ty lko cząs tką rocznej produkcj i . Nato­
miast w ó w c z a s , gdy s t ruk tura produkcj i nie odpo­
wiada s trukturze popytu o k r e ś l o n e g o odpowiednim 
poziomem d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h k o ń c o w y c h odbior­
ców (konsumenta, inwestora, b u d ż e t u itp.) i i ch po­
trzeb, w ó w c z a s n ie ruch zapasów lecz ruch produk­
tu ulega zahamowaniu i p o w s t a j ą nadmierne zapa­
sy nie sprzedanych p r o d u k t ó w . Zapas jest bowiem 
ty lko f u n k c j ą ruchu produktu społecznego w. tym 
znaczeniu, ż e ruch tego produktu wymaga odpo­
wiedniej w ie lkośc i z a p a s ó w w poszczegó lnych og­
n i w a c h produkcj i i obrotu towarowego. Mimo to, 
istota zapasu, j a k sama nazwa wskazuje nie polega 
na ruchu, lecz na zahamowaniu lub nawet w y ł ą c z e ­
n i u z ruchu o k r e ś l o n y c h w a r t o ś c i mater ialnych. 
T r z e b a p r z y t y m w y r a ź n i e p o d k r e ś l i ć , że zapasy 
k t ó r e są n i e z b ę d n e dla zachowania ciągłości produk­
c j i i obrotu r e p r e z e n t u j ą część dochodu narodowego, 
j a k a zna laz ła j uż k o ń c o w e g o odb io rcę w p r z e d s i ę ­
biorstwach, k t ó r e zapasy te z g r o m a d z i ł y i dalsze­
m u podz i a łowi nie podlega, chyba że w w y n i k u 
u s p r a w n i e ń w dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w uda się 
z m n i e j s z y ć zapasy i zw iększyć b ą d ź inwestycje, 
b ą d ź spożycie , bez zwiększen i a dochodu narodowe-

5) P. Sulmicki: op. cit. str. 314. 
«) P. Sulmicki: op. cit. str. 317. 
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go. Dlatego też nie m o ż n a m ó w i ć ogólnie o koniecz­
ności dostosowania s t ruktury z a p a s ó w do s t ruk tu­
ry popytu, co m o ż e d o t y c z y ć n a j w y ż e j zapasów, 
które nie m u s z ą pozos tać w p r z e d s i ę b i o r s t w i e na 
stałe. Tymczasem P . S u l m i c k i odnosi to twierdze­
nie również do s ta łych , n i e z b ę d n y c h zapasów, gdy 
mówi, że ich s t ruktura rodzajowa mus i b y ć taka, 
aby była zgodna z p r z y s z ł y m popytem7) . A l e prze­
cież takie zapasy nigdy się nie po j awią na r y n k u . 
Słusznie zatem Z . Fedorowicz w y s u w a wą tp l iwośc i , 
czy P . S u l m i c k i ma na m y ś l i wszys tk ie zapasy, czy 
też tylko zapasy w sferze c y r k u l a c j i . 8 ) . Poza t y m nie 
ten kto posiada w p ł y w na k s z t a ł t o w a n i e się zapa-

BÓw ma decydu jący w p ł y w na u t rzymanie r ó w n o ­
wagi gospodarczej, lecz ten, kto ma lub m o ż e m i e ć 
decydujący w p ł y w na s t r u k t u r ę i j akość produkcj i 
oraz poziom kosz tów. Jes tem daleki od niedocenia­
nia rol i k s z t a ł t o w a n i a się z a p a s ó w w gospodarce 
narodowej, zwłaszcza j ako „ b a r o m e t r u " dostosowa­
nia produkcji do potrzeb produkcyjnych i konsump­
cyjnych, ale nie m o g ę się zgodzić, że cent ra lnym 
problemem r ó w n o w a g i gospodarczej jest k s z t a ł t o ­
wanie się zapasów. N a l e ż y p rzy t y m podkreś l i ć , że 
analiza zapasów ma szczególne znaczenie z punktu 
widzenia r ó w n o w a g i m i ę d z y s t r u k t u r ą produkcj i 
a popytem w zakresie d ó b r konsumpcyjnych. T u 
istotnie ponadplanowe narastanie z a p a s ó w m o ż e 
(ale nie mus i ) 9 ) św iadczyć o b raku r ó w n o w a g i m i ę ­
dzy p r o d u k c j ą a popytem. A l e już inaczej m o ż e b y ć 
z zapasami w sferze produkcji ; tu częs to ponadpla­
nowy przyrost zapasów jest w y n i k i e m niezdolnośc i 

. lub niechęci aparatu k i e ru j ącego z a k ł a d a m i pracy 
do produkowania przy re la tywnie n i ż s z y m poziomie 
zapasów. C z y wobec tego tak i stan ma b y ć w y r a ­
zem braku r ó w n o w a g i m i ę d z y p r o d u k c j ą a spoży ­
ciem produkcyjnym? Na to pytanie n a l e ż y odpo­
wiedzieć raczej przecząco, p o n i e w a ż zależność jest 
odwrotna — te nadmierne zapasy m o g ą b y ć dopie­
ro p r z y c z y n ą naruszenia r ó w n o w a g i m i ę d z y spo­
życiem i a k u m u l a c j ą , a t y m samym m i ę d z y podażą 
i popytem na ś rodk i spożycia . O d d z i a ł y w a n i e prze­
to w celu p r z y w r ó c e n i a r ó w n o w a g i musi w obydwu 
przypadkach k łaść nacisk w i n n y m punkcie. W 
przypadku w y s t ę p o w a n i a nadmiernych z a p a s ó w w 
handlu jednych t o w a r ó w przy b raku innych, punk t 
ciężkości o d d z i a ł y w a n i a musi się k i e r o w a ć na pop­
rawę s t ruktury produkcji . W drugim przypadku 
'zn. przy nadmiernych zapasach w sferze produkcj i 

przyczyn w y ż e j wspomnianych o d d z i a ł y w a n i e 
usi się k i e r o w a ć b e z p o ś r e d n i o przeciw narastaniu 

apasów, aby zmnie j sza jąc zapasy zwiększyć s t ru-
ień p r o d u k t ó w wytworzonych z tych zapasów, 
czywiście i w p r z e m y ś l e narastanie nadmiernych 

apasów może b y ć równ ież w y r a z e m braku „ w e w -
ętrznej zgodnośc i" procesu produkcyjnego i w ó w -
~as zapasy są skutkiem a nie p r z y c z y n ą zak łóceń ; 
le to ty lko świadczy o tym, j ak z łożony jest prob-
em zapasów, a t y m samym i o d d z i a ł y w a n i a na ich 
"ielkość. 

T u znów na leży wróc ić do koncepcji „świeżośc i" 
apasów ponownie podtrzymywanej przez P . S u l -
ickiego. J e ś l i ma ona w y r a ż a ć się w zdaniu, że 

jeśl i całość z a p a s ó w przesuwa się c iągle z jednego 

7) P. Sulmicki: op. cit. str. 315. 
I8) Z. Fedorowicz, op. cit. str. 510. 
9) Na przykład narastanie takich zapasów może wynikać z przekracza­

ła planów produkcji w większym stopniu niż przekraczanie funduszu 
łac. Czy to świadczy o braku równowagi gospodarczej lub o niedosto-
owaniu produkcji do potrzeb? Chyba nie. Świadczy to tylko o możliwości 
odatkowego podniesienia płac bez obawy naruszenia równowagi gospo-
"arczaj. 

s tadium produkcyjnego na n a s t ę p n e , bl iższe k o ń c o ­
wemu odbiorcy, to s t ruktura produkcji jest p rawid­
ł o w a " 1 0 ) — w ó w c z a s k o n c e p c j ę tę trzeba odrzuc ić 
j ako ca łkowic ie n i e p r z y d a t n ą , bo jest rzeczą chyba 
oczywis t ą , że nie ruch z a p a s ó w (ściślej m ó w i ą c ruch 
produktu społecznego) a tempo tego ruchu jest de­
c y d u j ą c e dla gospodarki narodowej. R u c h odbywa 
się bowiem zawsze, ale jeś l i jest zbyt wolny, lub 
zbyt n i e r ó w n o m i e r n y w r ó ż n y c h ogniwach gospo­
d a r k i narodowej, w ó w c z a s — podobnie, j ak to jest 
w naszej gospodarce la t ostatnich — doprowadza 
on do nadmiernego „ z w i ą z a n i a " znacznej części do­
chodu narodowego w zapasach. J e ś l i zaś koncepcja 
„świeżośc i " z a p a s ó w oznacza po prostu dobrze nam 
znane k r y t e r i u m rotacji z apasów, to nie jest to 
koncepcja nowa i w ó w c z a s postulaty z w i ą z a n e z 
k r y t e r i u m oceny z a p a s ó w m u s z ą siłą rzeczy n a w i ą ­
z y w a ć do koncepcji normowania zapasów oraz roz­
różn ian ia potrzeb s t a łych i p rze j śc iowych . 

D r u g i m problemem, k t ó r y porusza P . Su lmick i , 
a z k t ó r y m nie m o g ę się zgodzić, jest pogląd na 
stosunek k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o i inwes tycy j ­
nego do za sobów p i e n i ę ż n y c h banku. P . S u l m i c k i 
twierdz i mianowicie, że kredyt inwes tycyjny nie 
powinien b y ć ź r ó d ł e m kreowania p i en i ądza w w a ­
runkach r ó w n o w a g i ekonomicznej. M u s z ę p r z y z n a ć , 
że takie stanowisko, jest dla mnie r ó w n i e zaskaku­
jące , j ak p o w o ł y w a n i e się przez P . Sulmickiego na 
p o w s z e c h n ą op in ię , że ź r ó d ł e m kreac j i p ien iądza 
m o ż e b y ć ty lko kredyt k r ó t k o t e r m i n o w y . T a pow­
szechna opinia by ł a chyba bardziej rozpowszechnio­
na w sferach bankowych niż w gronie e k o n o m i s t ó w . 
Można raczej tw ie rdz ić , że od ogłoszenia prac K e y ­
n e s ^ coraz w y r a ź n i e j r ó w n ież w ś r ó d e k o n o m i s t ó w 
zachodnich w idz i się w inwestycjach siłę n a p ę d o w ą 
gospodarki narodowej, a t y m samym źródło dopro­
wadzenia dodatkowej ilości p ien iądza do obiegu. 
Rozszerzenie inwes tyc j i powoduje wzrost zatrud­
nienia oraz z w i ą z a n i e w procesie produkcji „ t zw . 
s t a ł y c h " zapasów, co wymaga doprowadzenia do 
obiegu dodatkowej ilości p ien iądza , b ą d ź w drodze 
kredytu , b ą d ź w drodze wykorzys tan ia dotychcza­
sowych n ieczynnych rezerw p ien iężnych , g ł ó w n i e 
p r z e d s i ę b i o r s t w i przyspieszenia t y m samym szyb­
kości obiegu p ien iądza . O tym zaś, czy ta dodatko­
wo kreowana siła nabywcza doprowadzi czy też nie 
do z jawisk inf lacyjnych, decyduje moż l iwość i tem­
po jednoczesnego rozszerzenia produkcji dóbr kon­
sumpcyjnych. 

W ogóle roz różn i an i e kredytu k r ó t k o t e r m i n o w e ­
go i d ł u g o t e r m i n o w e g o w kapi ta l izmie ma tylko 
znaczenie z punktu widzenia zachowania p ł y n n o ­
ści b a n k ó w , a nie z punktu widzenia p rawid łowośc i 
f inansowania gospodarki narodowej. W rzeczywi ­
stości wzrostowi c y k l u koniunkturalnego w kap i t a l i ­
zmie towarzyszy zawsze zrazu rozwój k redy tu k r ó t ­
koterminowego wykorzys tywanego na finansowanie 
inwes tyc j i z a r ó w n o w ś r o d k a c h t r w a ł y c h , j ak i ob­
rotowych — n ieza leżn ie od tego, czy banki tego 
chcą czy nie chcą . Rozpatrzmy dla p r z y k ł a d u pow­
stawanie kredytu dyskontowego. W y o b r a ź m y sobie, 
że nabywca j a k i c h ś s u r o w c ó w chce rozsze rzyć swo­
ją p r o d u k c j ę i p r z e z n a c z y ć na n i e z b ę d n e w t y m 
celu inwestycje ś rodk i w ł a s n e z a a n g a ż o w a n e do­
tychczas „ w obrocie": w ó w c z a s zwróc i się on do 
dostawcy z p ropozyc ją zakupu tych su rowców na 
kredyt i w r ę c z y m u weksel , k t ó r y ten z ko le i odda 

W) P. Sulmicki: Op. cit. str. 317, 
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do dyskonta w banku i uzyska k redy t k r ó t k o t e r m i ­
nowy. Jes t oczywis tym z łudzen iem, jeś l i bank są ­
dzi, że w ten sposób finansuje ty lko o b r ó t 1 1 ) . W 
rzeczywis tośc i mamy tu zjawisko p o ś r e d n i e g o f i ­
nansowania inwes tyc j i dokonywanych u nabywcy 
t o w a r ó w d r o g ą udzielenia k redytu bankowego do­
stawcy. W okresie rozwoju koniunktury , gdy pa­
nuje przekonanie o pewnośc i obrotu kredytowego, 
k redy ty dyskontowe mimo formalnie k r ó t k i e g o ter­
minu ich sp ł a ty są stale odnawiane i praktycznie 
w znacznej części p r z e d s i ę b i o r s t w są s t a ł y m ź r ó d ­
ł e m finansowania. Nie m o ż n a sobie z resz tą wyobra ­
zić (pomi ja jąc istotnie k r ó t k o t e r m i n o w ą p o t r z e b ę 
uzyskania k redytu np. w przypadku sezonowego 
gromadzenia zapasów) , dlaczego j a k i e ś p r z e d s i ę ­
biorstwo b ą d ź zaczyna k u p o w a ć na kredyt , bądź 
rozszerza rozmiar już wykorzystanego kredytu , j e ­
śli nie dokonuje inwes tyc j i ( ł ączn ie z inwestycjami 
w zapasach) lub nie dąży do zwiększen ia swoich re ­
zerw kasowych. Różnica m i ę d z y kredytem d ł u g o ­
te rminowym i k r ó t k o t e r m i n o w y m zaciera się jesz­
cze i z innego punktu widzenia; tak np. emisja 
wszelkiego rodzaju d ł u g o t e r m i n o w y c h p a p i e r ó w 
w a r t o ś c i o w y c h powoduje dwojaki charakter k redy­
tu. D la pożyczkob io rcy jest to kredyt d ł u g o t e r m i ­
nowy, zaś dla pożycza jącego k redy t k r ó t k o t e r m i ­
nowy, pon ieważ tego rodzaju papiery w a r t o ś c i o w e 
są przedmiotem s ta łego obrotu i m ogą b y ć ł a t w o 
sprzedawane. Operacje na tzw. „ o t w a r t y m r y n k u " 
bezustannie p r z e p l a t a j ą się z normalnymi operacja­
m i w ł a ś n i e w zakresie k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o . 

Podobnie w y g l ą d a ta sprawa w gospodarce socja­
l is tycznej . O d r ó ż n i a n i e inwes tyc j i w ś r o d k a c h t r w a ­
łych od z a p a s ó w jest w znacznym stopniu rzeczą 
u m o w n ą . P o n i e w a ż gdz ieś ten podz ia ł trzeba prze­
p r o w a d z i ć , przeto najwygodniej jest to zrobić w ł a ś ­
nie z punktu widzenia ostatecznego odbiorcy, tzn. 
b r a ć za punkt wyjśc ia so rzedaż d ó b r i n w e s t y c y j ­
nych. A l e to nie oznacza, że proces inwes tycy jny 
nie zaczyna się w rzeczywis tośc i w c z e ś n i e j , tzn. 
przy rozpoczęciu budowy domu, lokomotywy, ob­
rab ia rk i itp., a nie w momencie ich s p r z e d a ż y . J u ż 
od tego bowiem momentu robotnicy zatrudnieni w 
tej produkcj i m u s z ą „żyć na koszt" r o b o t n i k ó w za­
trudnionych p rzy produkcj i d ó b r konsumpcyjnych, 
a w ięc p o d s t a w ą f inansowania tej produkcj i m u s z ą 
b y ć oszczędnośc i 1 2 ) w dziale I I . Co w i ę c e j , r ówn ież 
produkcja w dziale I I w t y m stopniu, w j a k i m idzie 
na magazyn, a nie do spożycia , musi zna leźć jako 
swój odpowiednik o k r e ś l o n ą s u m ę oszczędności . 

Dlatego nie m o ż n a czyn ić różn icy m i ę d z y ź ród ł a ­
mi finansowania inwes tyc j i i zapasów; ź ród ła są 
w zupe łnośc i te same, natomiast charakter z a p a s ó w 
m o ż e b y ć na tyle r ó ż n y , że w pewnych przypadkach 
zezwala, w innych zaś nie, na uruchomienie w k ł a ­
d ó w bankowych tzw. nieczynnych, co w praktyce 
w naszych w a r u n k a c h odnosi s ię g ł ó w n i e do nad­
wyżk i b u d ż e t o w e j . P . S u l m i c k i wyda je się o d c z u w a ć 
pewne b rak i w swoim rozumowaniu, że „z punktu 
widzenia r ó w n o w a g i gospodarczej kredytowanie i n ­
westyc j i bez pokryc ia tej akc j i p r z y pomocy for­
malnych w k ł a d ó w te rminowych jest dz ia ła lnośc ią 

11) Określenie „finansowanie obrotu" jest w ogóle pojęciem nieścisłym, 
ponieważ nie obrót wymaca sfinansowania lecz powstanie nowych in­
westycji lub zapasów, a wiec aktywa przedsiębiorstwa. Je*li zwiększony 
obrót qosrndarczy może sie dokonać przy tych samych środkach trwałych 
fdzieki pełnieiszemu ich wykorzystaniu) oraz przy tych samych zapasach 
fdzieki przyspieszeniu ich rotacji) wówczas taki wzrost obrotu nie wymaga 
żadnych nowych źródeł finansowania. 

12) Oszczędności w znaczeniu zarówno akumulacji finansowej, jak 
!• dobrowolnych oszczędności ludności. 

b ł ę d n ą " 1 3 ) . P isze bowiem dalej, że gospodarka p l a - ; 

nowa m o ż e śmiele j dz ia łać w tej dziedzinie niż gos-
podarka wolnorynkowa" (wydaje m i się, że ta ostat-1 
nia pozwala sobie niekiedy jeszcze śmiele j często 
bez szkody dla r ó w n o w a g i gospodarczej) w oparciu j 
0 „ p l a n k redytowy zbudowany na tle rozsądnego ; 
programu finansowego"1 4) . Na to można odpowie- \ 
dzieć bardzo prosto: r o z s ą d n y program finansowy, 
a t y m samym i plan kredytowy musi p rzewidywać 
ty lko gospodarczo uzasadniony wzrost emisj i i ewen­
tualnie r a c h u n k ó w b ieżących tzn. t ak i przyrost za­
sobów p ien iężnych , k t ó r y wydatkowany nie będzie. 
A jeś l i tak, to jest rzeczą obo ję tną , czy t ym „nie do 
wyda tkowan ia" zasobom p i e n i ę ż n y m będą w wydat­
kach programu finansowego o d p o w i a d a ć inwestycje 
lub zapasy, a w ak tywach banku kredyty inwesty­
cyjne lub obrotowe. W p r z y k ł a d z i e podanym przez 
P . Sulmickiego na str. 315 jego a r t y k u ł u , środki 
p i en iężne s k ł a d a j ą s ię z: 

środków pieniężnych konsumenta 2,6 
„ „ budżetu 2,7 
„ „ przedsiębiorstw 4,6 

9,9 

T e ś r o d k i p i en iężne wcale nie oznaczają , a w każ­
d y m razie nie m u s z ą oznaczać żadnego potencjalne­
go popytu, a cóż dopiero popytu ok re ś lonego co do 
rodzaju nabywanego dobra. T o wszystko zależy od 
tego, jakiego charakteru są te ś rodk i p ien iężne . Jeśli 
r e p r e z e n t u j ą one n i e z b ę d n e pozosta łośc i na rachun­
kach rozliczeniowych p r z e d s i ę b i o r s t w oraz wzrost: 
emisj i z w i ą z a n y z wzrostem płac , to ś rodk i te w roz­
wi ja jące j się gospodarce nigdy nie zos t aną wydane 
1 nie w y m a g a j ą ż a d n e g o pokrycia towarowego. 
Wszelkie rezerwy kasowe u t r zymywane w granicach 
o k r e ś l o n e g o m i n i m u m z w i ą z a n e g o z „ m o t y w e m 
t r ansakcy jnym" nie r e p r e z e n t u j ą potencjalnego po­
pytu an i w gospodarce socjalistycznej, ani w za­
sadzie w gospodarce kapital is tycznej . Do tego pro­
blemu p o w r ó c i m y jeszcze przy omawianiu poglądów 
Z. Fedorowicza, u k t ó r e g o przewija się ten sam 
b ł ąd w rozumowaniu. Wypada natomiast p o d k r e ś ­
lić, że P . S u l m i c k i w k o ń c o w y c h swoich wywodach 
popada w splot sprzecznych a r g u m e n t ó w . Twie rdz i 
on mianowicie, że w r a z ze wzrostem produktu spo­
łecznego nierozerwalnie z w i ą z a n y jest wzrost p ien ią ­
dza i wyprowadza nawet szereg r ó w n a ń zakończo­
nych wyprowadzeniem zależności w postaci: A (aku­
mulac ja rzeczowa) > S (oszczędności) 1 5 ) . Oznacza to 
w e d ł u g P . Sulmickiego, że w sytuacji , k iedy pro­
dukt spo łeczny rośn ie , to S z okresu poprzedniego 
nie wys ta rcza na pokrycie A okresu nas t ępnego . 
W sukurs mus i p r z y j ś ć wzrost obiegu p ien iężnego , 
o d p o w i a d a j ą c y części A reprezentowanej właśn ie 
przez część z a p a s ó w niesfinansowanych funduszami 
w ł a s n y m i . Nie ma więc obawy, ż e dodatkowy pie­
n i ądz nie znajdzie „pokryc i a rzeczowego"1 6). P rzy 
t ak im s f o r m u ł o w a n i u w y ł a n i a j ą się j e d n a k ż e od razu 
dwie kwest ie : 1) czy istotnie A > S, 2) jeśl i tak, to 

18) P. Sulmicki, Op. cit. str. 315. 
14) P. Sulmicki. Op. cit. str. 316. 
18) P. Sulmicki określa S jako akumulację finansową, ale to nil 

jest ścisłe; z jednej bowiem strony nie cala akumulacja finansowa sta 
nowi pokrycie akumulacji rzeczowej, a jedynie akumulacja finansowi 
po. potrąceniu wydatków na spożycie zbiorowe, z drugiej zaś stroni 
pokrycie akumulacji rzeczowej stanowią oszczędności ludności i inni 
jeszcze niewydatknwane zasoby pieniężne. Wszystkie te element; 
pokrycia akumulacji rzeczowej można określić pojęciem oszczędność 
niezależnie od tego, czy są to oszczędności państwa fnp. nadwyżki 
budżetowa), czy oszczędności przedsiębiorstw (wzrost ich funduszón 
własnych) czy tez oszczędności ludności. 

18) P. Sulmicki, Op.' cit. str. 317. 
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konieczny wzrost p i e n i ą d z a w obiegu (w znaczeniu 
zasobów p ien iężnych) nie wymaga „ p ł y n n e g o " po­
kryc ia towarowego1 7) , bo o z n a c z a ł o b y to, że pie­
niądz ten może b y ć wydany na zakup z a p a s ó w sta­
nowiących różn icę m i ę d z y A - i S d o p r o w a d z a j ą c do 
równośc i m i ę d z y A i S 1 8 ) . Albo więc wzros t produk­
tu spo łecznego n ie wymaga z w i ę k s z e n i a ilości p ie­
niądza, albo też to zwiększen i e ilości p i en i ądza nie 
wymaga „ p ł y n n e g o " pokryc ia towarowego i m o ż e 
zna jdować odpowiednik b ą d ź w inwestyc jach b ą d ź 
w tzw. s t a łych zapasach, nie d a j ą c y c h się w y ł ą c z y ć 
z obrotu. 

Również , do tego tematu b ę d z i e m y musie l i jesz­
cze wrócić , w szczególności po to, aby w y j a ś n i ć d la­
czego gospodarka narodowa powinna zawsze dyspo­
nować odpowiednimi n a d w y ż k a m i towarowymi 
w stosunku do b ieżących potrzeb produkcji i obro­
tu. T e „ p ł y n n e " n a d w y ż k i nie są jednak za l eżne od 
s t ruktury d e p o z y t ó w bankowych, a przynajmniej 
nie m u s z ą b y ć od n ich za leżne . 

* 

P r z e j d ź m y teraz do stanowiska, k t ó r e reprezentu­
je Z . Fedorowicz. Na pierwszy plan w y s u w a się 
charakter zasobów p i e n i ę ż n y c h . Z . Fedorowicz z a ­
rzuca P . Sulmickiemu, że pojęc ie p i en i ądza rezer­
wuje on w y ł ą c z n i e dla „ c z y n n y c h " zasobów p ien ięż ­
nych, a więc , ż e „ o d m a w i a charakteru p ien iądza 
wszys tk im zasobom w y c o f y w a n y m czasowo z c y r ­
kulacj i . Inaczej m ó w i ą c p ien iądz przy w y k o n y w a n i u 
funkcji ś rodka akumulacj i i gromadzenia oszczęd­
ności p r z e s t a w a ł b y b y ć p i e n i ą d z e m " 1 9 ) . Wydaje m i 
się, że ten zarzut odnosi się raczej do ścisłości spre­
cyzowania pojęć przez P . Sulmickiego, a nie jest 
w y r a z e m merytorycznej różn icy pog lądów. Je s t nie­
w ą t p l i w i e w a d ą a r t y k u ł u P . Sulmickiego fakt , że 
operuje on po jęc iem p ien iądza o r ó ż n y m znaczeniu, 
raz odnosi go do strumienia p i en iądza , raz do za ­
sobów p ien iężnych , w t y m j e d n a k ż e przypadku, 
gdy odnosi on pojęcie p i en iądza do zasobów pie­
n iężnych rozumie przez nie w ł a ś n i e „ c z y n n e " z a ­
soby p ien iężne , a w ięc wszelkiego rodzaju w k ł a d y 
bieżące oraz emis ję p ien iądza g o t ó w k o w e g o w zna­
czeniu rezerw kasowych, a więc z w y ł ą c z e n i e m sum 
ewentualnie „ s t e z a u r y z o w a n y c h " . W y n i k a to z sen­
su całego a r t y k u ł u P . Sulmickiego. Z . Fedorowicz 
słusznie zwraca u w a g ę na kon ieczność w iększe j 
ścisłości w stosowaniu pojęcia p ien iądza i stara się 
sp recyzować je u w y p u k l a j ą c r o l ę p i e n i ą d z a z jed­
nej strony jako ś rodka cy rku lac j i i ś r odka p ł a t n i ­
czego, a z drugiej strony jako ś rodka gromadzenia 
oszczędności . Na t y m tle rozróżn ia on „ c z y n n e i nie­
czynne" zasoby p ien iężne i do podz ia łu tego p rzy ­
wiązuje w ie lką w a g ę z punktu widzenia pol i tyki 
p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j . M o ż n a by sądzić , że pod t y m 
wzg lędem nie ma różn icy merytorycznej m i ę d z y 
obydwoma dyskutantami. To c h c i a ł b y m podkreś l i ć 

17) To znaczy w postaci nadwyżek towarów, które można by sprzedać 
bez szkody dla zachowania ciągłości produkcji i obrotu. 

18) Zresztą wg mojego zdania równość między A i S występuje 
zawsze tylko nie między S dnia wczorajszego i A dnia dzisiejszego, 
lecz między A i S dnia dzisiejszego. To wcale nie oznacza, że wzrost 
produktu społecznego nie wymaga zwiększenia obiequ pieniężnego tylko, 
że wzrost obiegu pieniężnego reprezentowany przez wzrost zasobów 
pieniężnych jest również częścią składową S. Nawet proces inflacyjny 
nie oznacza finansowania wzrostu zapasów lub inwestycji przez wzrost 
obiegu pieniężnego lecz przez dodatkowo „wymuszone" na społeczeństwie 
oszczędności. Że przyjęty dość często pogląd o możliwości, a nawet 
celowości sfinansowania zapasów przez wzrost obiegu pieniężnego polega 
na nienorotumieniu — starałem się wykazać w artykule ogłoszonym 
w Wiadomościach NBP z 1949 r. nr 11—12, str. 596—602. 

H) Z. Fedorowicz. Op. cit. str. 466. 

dlatego, że wniosk i wyprowadzane z roz różn ian ia 
przez nich czynnych i n ieczynnych zasobów p ien ięż­
n y c h są, moim zdaniem, n i ewłaśc iwe . Z a n i m do 
tego p r z e j d ę n a l e ż y zwróc ić u w a g ę na pewne nie­
ścisłości w s f o r m u ł o w a n i a c h Z . Fedorowicza. Roz ­
różn ian ie przez niego czynnych i n ieczynnych za ­
sobów p i e n i ę ż n y c h oraz p o d k r e ś l e n i e , że wszys tk ie 
depozyty bankowe (bez roz różn ian ia w k ł a d ó w ter­
minowych i w k ł a d ó w p ł a t n y c h a vis ta) n a l e ż y obej­
m o w a ć po jęc i em p i e n i ą d z a 2 0 ) pozostaje w niezgod­
nośc i z twierdzeniem na n a s t ę p n e j stronie, że „ roz ­
r ó ż n i a n i e czynnych i n ieczynnych z a s o b ó w p i e n i ę ż ­
nych odnosi się oczywiśc ie ty lko do takich form, 
k t ó r e m o g ą b y ć zakwal i f ikowane jako pieniądz , to 
znaczy, k t ó r e zdolne są do wykonywan ia funkcj i 
p i en iądza , a w szczególności funkcj i ś rodka c y r k u ­
lac j i , ś r o d k a p ł a tn i czego i ś rodka akumulac j i 
i gromadzenia oszczędności . Jes t przy t y m rzeczą 
zasadniczego znaczenia, ażeby zasoby w okreś lone j 
formie w y s t ę p o w a n i a m o g ł y spe łn iać równocześn i e 
wszys tk ie t r zy wymienione funkcje p i e n i ą d z a " 2 1 ) . 
T a k s t awiać sprawy chyba nie m o ż n a ; p i en iądz 
spe łn ia r ó ż n e funkcje, ale nigdy nie m o ż e ich speł ­
n i a ć j ednocześn ie . J e ś l i p i en i ądz spe łn ia funkcje 
ś r o d k a gromadzenia oszczędności , to jest wtedy w y ­
łączony z obrotu i nie m o ż e spe łn iać funkcj i np. 
ś rodka c y r k u l a c j i ; gdy zaś zaczyna ją spe łn iać prze­
staje b y ć ś r o d k i e m gromadzenia oszczędności . D l a ­
tego użyc ie przez Z . Fedorowicza s łowa r ó w n o ­
c z e ś n i e n a l e ż y t r a k t o w a ć raczej jako n iez ręcz ­
ność r e d a k c y j n ą . P o n i e w a ż obejmuje on pojęc iem 
p i e n i ą d z a n a d w y ż k ę b u d ż e t o w ą (k tóra przedstawia 
fo rmę gromadzenia oszczędności przez pańs two) , 
a odmawia charakteru p ien iądza oszczędnościom lud ­
nośc i na leży sądzić , że u podstaw jego rozumowania 
leży nie jednoczesne p e ł n i e n i e przez p i e n i ą d z r ó ż ­
nych funkcj i — bo to jest n i e m o ż l i w e — tylko taki 
charakter depozytu bankowego, k t ó r y m można raz 
d y s p o n o w a ć jako oszczędnością , drugi raz w y k o r z y s ­
t y w a ć go dla o k r e ś l o n y c h p ła tnośc i . A l e to jest chy ­
ba ty lko szczegół techniczny, a nie ekonomiczny. 
Trudno z r o z u m i e ć j aka b y ł a b y różnica ekonomiczna 
m i ę d z y posiadaniem depozytu (np. w formie rachun­
ku bieżącego) , k t ó r y m d y s p o n o w a ł o b y się na różne 
cele w ten sposób, że część w k ł a d u posiadacz r a ­
chunku pozos t awia łby n i e n a r u s z o n ą przez d łuższy 
okres czasu, a częścią o b r a c a ł b y na dokonywanie 
b ieżących p ła tnośc i — a posiadaniem na t aką s a m ą 
k w o t ę d w ó c h d e p o z y t ó w , na k t ó r y c h rozdzielone 
zos t a łyby operacje uprzednio połączone . Gdyby 
istotnie t k w i ł a w t y m j a k a ś różnica, -to o ilości 
p i e n i ą d z a d e c y d o w a ł y b y nie procesy gospodarcze, 
lecz sposób ewidencjonowania operacji na rachun­
kach bankowych. Z zagadnieniem tym łączy się po-

• j ęc i e p r a w a do o t rzymania p i en iądza z banku, k t ó r e 
to prawo m a j ą r e p r e z e n t o w a ć w g Z . Fedorowicza 
oszczędności . A l e prawo do otrzymania p i e n i ą d z a o 
i le w ogó le jest p o j ę c i e m ekonomicznym, wydaje s ię 

b y ć nieprzydatne w omawianym rozumowaniu. N a ­
tomiast pojęcie oszczędności p i en i ężnych jest c z y m ś 
konkre tnym, jest bowiem przejawem jednej z za­
sadniczych funkc j i p ien iądza . 

Po tych uwagach wypada z a s t a n o w i ć się nad sto­
sowanym przez Z . Fedorowicza po jęc i em czynnych 
i n ieczynnych zasobów p i e n i ę ż n y c h oraz odpowied­
nika materialnego tych zasobów. Z . Fedorowicz 

2 ° ) Z. Fedorowicz. Op. cit. str. 466. 
21) Z. Fedorowicz. Op. cit. str. 467. 
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dziel i zapasy na j uż r o z d z i e l o n e (w sferze 
produkcji) , na k t ó r y c h utworzenie wydatkowano 
w sposób ostateczny j a k i e ś dochody p i en i ężne , od 
z a p a s ó w n i e r o z d z i e l o n y c h , zna jdu ją ­
cych się w sferze cy rku lac j i i p o z w a l a j ą c y c h na 
p rzysz łą rea l izac ję dochodów p i e n i ę ż n y c h 2 2 ) . K o n ­
sekwenc ją tego jest dalsze twierdzenie, że „ m a t e r i a l ­
n y m zabezpieczeniem zasobów p i e n i ę ż n y c h są ty lko 
zapasy w sferze cyrku lac j i , zapasy nierozdzielone. 
P r z e s u n i ę c i e zapasów do sfery produkcj i pozbawia 
części zasobów p i e n i ę ż n y c h możl iwośc i real izacj i . Nie 
oznacza to jednak bynajmniej , że jest celowe u t rzy­
mywan ie pokryc ia towarowego dla wszys tk ich zaso­
b ó w p i e n i ę ż n y c h : jeżel i część tych zasobów ma cha­
rakter nieczynny, pokrycie towarowe dla nich jest 
z b ę d n e " 2 3 ) . Z . Fedorowicz zdaje sobie s p r a w ę z t rud­
nośc i r oz różn i an i a czynnych i n ieczynnych zasobów 
p ien iężnych oraz wyprowadza z tego wniosek, że 
„ z b y t niskie oszacowanie oszczędności prowadzi do 
n i e d o k r e d y t o w a n i ą i t r u d n o ś c i w real izacj i ca łego 
produktu społecznego, zbyt wysokie zaś staje się 
p r z y c z y n ą przekredytowania i o b j a w ó w inf lacy jnych . 
G d y b y można by ło procesy oszczędzania (a w i ę c i 
podzia ł zasobów p i e n i ę ż n y c h na czynne i nieczynne) 
u jąć ca łkowic ie śc i s łym rachunkiem — pol i tyka k r e ­
dytowa p r z e s t a ł a b y być s z t u k ą " 2 4 ) . T y c h k i l k a cy ta ­
t ó w z a r t y k u ł u Z . Fedorowicza, to iuż w sk róc ie w y ­
znanie ok re ś lonych zasad p r a w i d ł o w e j po l i tyk i pie­
n i ę ż n o - k r e d y t o w e j . Zbadajmy przeto p r a w i d ł o w o ś ć 
p rzes ł anek , na k t ó r y c h tezy te zos ta ły zbudowane. 
O d r ó ż n i e n i e czynnych i n ieczynnych zasobów pie­
n i ę ż n y c h jest trudne m i ę d z y i n n y m i dlatego, że 
m o g ą one w y s t ę p o w a ć na t ych samych rachunkach 
bankowych. W naszych warunkach dotyczy to 
w szczególności w k ł a d ó w oszczędnośc iowych l u d n o ś ­
ci . R e p r e z e n t u j ą one ty lko pozornie nieczynne 
w k ł a d y , podczas gdy w istocie rzeczy w znacznej 
części r e p r e z e n t u j ą one czynne rezerwy kasowe 
ludnośc i . Świadczy o t y m olbrzymi r u c h na rachun­
kach oszczędnośc iowych ; tak np. w 1957 r. 
w p ł a t y na ks iążeczk i oszczędnośc iowe w y n o s i ł y 
11,0 mld zł, a w y p ł a t y 7,8 m l d zł przy o g ó l n y m 
stanie w k ł a d ó w na koniec t egoż roku w kwocie 
5,4 mld zł i p r z y r o ś c i e salda oszczędności w k w o ­
cie 3,2 mld zł. Znaczna część posiadaczy k s i ą ż e ­
czek oszczędnośc iowych pos ługu je się n imi podob­
nie j a k portfelem do przechowywania go tówki . 
Równocześn i e jednak część d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h 
posiadaczy ks iążeczek oszczędnośc iowych jest nie­
w ą t p l i w i e oszczędzana . W pewnym stopniu doty­
czy to i i nnych r a c h u n k ó w bankowych np. bud­
że tu p a ń s t w a . Na t y m rachunku po jawia j ą się za­
r ó w n o zasoby p ien iężne , z w i ą z a n e z b i e ż ą c y m i do­
chodami i wyda tkami b u d ż e t o w y m i , j a k ró w n ież 
zasoby p i en i ężne gromadzone w w y n i k u real izacj i 
za łożonego w danym roku przyrostu n a d w y ż k i bud­
ż e t o w e j , r e p r e z e n t u j ą c e j oszczędności , a w ięc 
w k ł a d y nieczynne. Niemniej jednak w gospodarce 
socjalistycznej, dz ięki planowaniu oraz ograniczo­
n y m możl iwośc iom gromadzenia za sobów p ien i ęż ­
nych przez p r z e ds i ęb io r s twa socjalistyczne, prob­
lem rozróżn ian ia czynnych i n ieczynnych zasobów 
p i en i ężnych nie przedstawia tyle k ł o p o t ó w , co w 
gospodarce kapital is tycznej , gdzie p o d s t a w o w ą r o l ę 
o d g r y w a j ą zasoby p i e n i ę ż n e p r z e d s i ę b i o r s t w zmie­
nia jące często bardzo szybko swó j charakter, mimo 

22) Z. Fedorowicz, op. cit. str. 470. 
23) Z. Fedorowicz, op. ctt. str. 512. 
84) Z. Fedorowicz, op. cit. str. 467. 

że przechowywane są na t ych samych rachunkach 
bankowych. Powstaje ty lko pytanie j a k ą ro lę może 
o d g r y w a ć przy kredytowaniu t ak i podzia ł zasobów 
p i e n i ę ż n y c h . Przede w s z y s t k i m trzeba sobie w y ­
r a ź n i e odpowiedz ieć na pytanie co to są czynne za­
soby p i en i ężne . W e d ł u g mego pog lądu są to nie 
takie zasoby, k t ó r e m o g ą zos tać z u ż y t e na zakup 
produktu spo łecznego , lecz k t ó r e noszą charakter 
s t a łych rezerw kasowych, n i e z b ę d n y c h w tym sa­
m y m stopniu do zachowania ciągłości strumienia 
p ien iądza , j a k s t a ł e zapasy są n i e z b ę d n e dla za­
chowania ciągłości produkcji i obrotu, a t y m sa­
m y m ciągłości strumienia dóbr . Niemniej na spot­
kanie wychodzi s t r u m i e ń d ó b r i u s ł u g z jednej stro­
ny , a s t r u m i e ń p ien iądza z drugiej strony, a nie 
wspomniane zapasy i rezerwy kasowe, k t ó r e są 
ty lko funkc ją ruchu produktu społecznego i p ien ią ­
dza. J u ż p o d k r e ś l i ł e m przeto poprzednio, że w ł a ś ­
nie czynne zasoby p i e n i ę ż n e nie w y m a g a j ą pokry­
cia towarowego w szczególności w gospodarce sy­
stematycznie rozwi ja jące j się. Może w tak im razie 
z u p e ł n i e odwrotnie do tez Z . Fedorowicza podział 
zasobów p i e n i ę ż n y c h na czynne i nieczynne prowa­
dzi do wniosku , że nieczynne zasoby p ien iężne w y ­
m a g a j ą ok re ś lonego zabezpieczenia towarowego. 
Można m i e ć wobec tego wą tp l iwośc i co Z . Fedoro­
wicz rozumie przez czynne i nieczynne zasoby 
p ien iężne . Trzeba p rzy t y m podkreś l i ć , że w l i tera­
turze ekonomicznej powszechnie p r z y j ę t o obejmo­
w a ć po jęc iem czynnych (ak tywnych) zasobów pie­
n i ę ż n y c h takie zasoby, k t ó r e r e p r e z e n t u j ą rezerwy 
kasowe, zaś po jęc iem zasobów nieczynnych takie 
zasoby, k t ó r e r e p r e z e n t u j ą oszczędności . Op ie ra jąc 
się na cy towanym a r tyku le Z . Fedorowicza mamy 
wszelkie powody do sądzen ia , że opiera się on r ó w ­
n ież na podanych w y ż e j k ry te r i ach , gdy pisze: „do 
n ieczynnych z a s o b ó w p i e n i ę ż n y c h na leży zaliczać 
s t e z a u r y z o w a n ą go tówką , ś rodk i p i en i ężne na ra­
chunkach n a d w y ż k i b u d ż e t o w e j lat ub ieg łych 
i t p . " 2 5 ) . P o n i e w a ż zasoby g o t ó w k o w e poza stezaury­
z o w a n ą g o t ó w k ą r e p r e z e n t u j ą rezerwy kasowe lud­
ności , przeto jasno z tego w y n i k a , że rezerwy te 
Z . Fedorowicz t raktuje jako zasoby czynne a go­
t ó w k ę s t e z a u r y z o w a n ą (oszczędności w gotówce) j a ­
ko zasoby nieczynne. P o t w i e r d z a ł o b y to z resz tą po­
w o ł y w a n i e się Z . Fedorowicza na p o d o b n ą termino­
logię s t o s o w a n ą w zachodniej literaturze, gdzie 
u w a ż a się, że „ w k ł a d y t rzymane jako podręczna go­
t ó w k a na w y r ó w n y w a n i e rozpię tośc i w terminach 
w p ł y w ó w i w y d a t k ó w u ż y w a n e są jako w k ł a d y ak­
tywne. W k ł a d y u ż y w a n e jako jedna z form lokaty 
nagromadzonego bogactwa zamiast lokaty w papie­
rach w a r t o ś c i o w y c h , są n i eak tywne" 2 6 ) . A t o l i w 
czasie d y s k u s j i na zebraniach katedr f inansowych 
Szko ły G ł ó w n e j P lanowania i S t a t y s t y k i Z . Fedo­
rowicz w y j a ś n i ł , że rozumie podzia ł zasobów na 
czynne i nieczynne z u p e ł n i e inaczej n iż to przed­
s t a w i l i ś m y poprzednio. Mianowicie przez zasoby 
czynne rozumie po prostu takie zasoby, k t ó r e z 
tych czy innych p o w o d ó w m o g ą b y ć wydane w naj­
bl iższej p rzysz łośc i na zakup p r o d u k t ó w i że wo­
bec tego reze rwy kasowe traktuje raczej jako za­
soby nieczynne. Nie trudno s tw ie rdz i ć , że takie k r y ­
ter ia omawianego podz ia łu zasobów pien iężnych , 
sprzeczne z t e r m i n o l o g i ą powszechnie p r z y j ę t ą mo­
gą p r o w a d z i ć ty lko do zamieszania w i tak n ie ła t -

25) Z. Fedorowicz, op. cit. str. 466. 
26) Joan Robinson, Wstęp do teorii zatrudnienia, Warszawa 1939 r . . 

wyd ,,Po'"vka" str 95. Cytat ten przytoczony został przez Z. Fedorowicza 
na atl. 46S omawianego artykułu. 
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w y c h zagadnieniach p ien iądza i k redy tu . Po drugie 
przy tak im postawieniu sprawy nie w y s t ę p u j e w 
ogóle potrzeba podz ia łu zasobów p i e n i ę ż n y c h na 
czynne i nieczynne a po prostu chodzi o o c e n ę 
zmian w oszczędnośc iach , tzn. czy n a l e ż y się l iczyć 
z ich wzrostem czy ze spadkiem oraz u j a k i c h po­
siadaczy oszczędności , jako że wydatkowanie osz­
czędności np. przez l u d n o ś ć oznacza wzrost popytu 
na inne dobra, niż np. wydatkowanie przez przed­
s ięb iors twa oszczędności nagromadzonych na i c h 
rachunkach inwestycyjno-remontowych. Trzeba 
s twierdz ić , że m y ś l taka w y r a ż o n a jest r ó w n i e ż 
przez Z . Fedorowicza w omawianym a r tyku le w 
s f o r m u ł o w a n i u d o t y c z ą c y m omawiania o szczędno ­
śc i 2 7 ) . Szkoda tylko, że do tej m y ś l i n ie pasuje ca ły 
w y w ó d do tyczący podzia łu za sobów na czynne 
i nieczynne, co zbija ty lko z tropu czyte ln ika . T o ­
też przy dalszym omawianiu tego problemu nie 
będz i emy się pos ług iwać podz i a ł em na czynne i nie­
czynne zasoby p i e n i ę ż n e lecz problemem zmian w 
oszczędnościach. Z tego punktu widzenia m o ż e m y 
m ó w i ć o oszczędnościach „ p r z e j ś c i o w y c h " b ą d ź „ n i e ­
pewnych", rozumianych jako zasoby p i e n i ę ż n e zgro­
madzone w u b i e g ł y m okresie a k t ó r e m o g ą zos tać 
wydatkowane w n a s t ę p n y m okresie. C z y dla t ak ich 
oszczędności wymagane jest pokrycie towarowe 
w zapasach „n i e rozdz i e lonych" . T y l k o o ty le o ile 
w miejsce tych oszczędności nie p o w s t a n ą nowe. 
Ale w tak im razie i n t e r e s u j ą nas zmiany per sa l ­
do. I na t y m też nie kończy się zagadnienie. G o ­
spodarka narodowa wymaga posiadania pewnej su­
my „ p ł y n n y c h " z a p a s ó w z r ó ż n y c h w z g l ę d ó w : po 
pierwsze z uwagi na to, że przebieg w y k o n y w a n i a 
p lanów m o ż e w y m a g a ć większego strumienia ś r o d ­
ków spożycia n iż m o ż e go d a ć b ieżąca produkcja, 
po drugie z uwagi na c h ę ć wydatkowania zaso­
b ó w p ien iężnych , k t ó r e uprzednio traktowane b y ł y 
jako oszczędności . D o t y c z y ć to m o ż e w szczegól­
ności oszczędności l u d n o ś c i z a r ó w n o w postaci w k ł a ­
dów bankowych j a k i z a sobów g o t ó w k o w y c h . I c h 
pojawienie się na r y n k u w postaci powiększen ia 
bieżących w y d a t k ó w ludnośc i m o g ł o b y jednak na­
stąpić ty lko w j a k i c h ś k r y t y c z n y c h sytuacjach go­
spodarczych. 

Natomiast bardziej ścisły związek w y s t ę p o w a ć 
może m i ę d z y n a d w y ż k ą b u d ż e t o w ą a wie lkośc ią 
„ p ł y n n y c h " zapasów. Skoro z r e g u ł y w planie f i ­
nansowym p a ń s t w a na dany rok zak łada się p e w n ą 
rezerwę, to jej real izacja w praktyce m o ż e n a s t ą ­
pić w zasadzie w formie powstania n a d w y ż k i bud­
żetowej , k t ó r e j powinny o d p o w i a d a ć o k r e ś l o n e za­
pasy nada jące się do u p ł y n n i e n i a . A l e to z n ó w nie 
znaczy, że n a d w y ż k a b u d ż e t o w a wymaga zabez­
pieczenia towarowego, ty lko że dysponowanie t ą 
nadwyżką powinno n a s t ą p i ć jedynie w ó w c z a s i t y l ­
ko w takich rozmiarach oraz na takie cele, k t ó r e 
dadzą s ię z rea l i zować przy pomocy „ p ł y n n y c h " za­
pasów b ę d ą c y c h odpowiednikiem mate r ia lnym tej 
nadwyżk i 2 8 ) . P o n i e w a ż zaś wykorzys tan ie n a d w y ż ­
ki b u d ż e t u centralnego za leży od decyzj i w ł a d z 
centralnych, przeto nie m o ż e tu b y ć ż a d n y c h nie­
spodzianek. P e w i e n problem m o ż e n a s u w a ć w y k o ­
rzystywanie n a d w y ż e k i to nawet z lat u b i e g ł y c h 
przez b u d ż e t y terenowe, ale to nie są sumy, k t ó r e 
mogłyby zac iążyć na ogólnej r ó w n o w a d z e gospo­
darczej k r a ju . Natomiast coraz w i ę k s z e g o znacze­

nia m o ż e n a b r a ć analiza r a c h u n k ó w inwes tycy jnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w w zakresie inwes tyc j i zdecentrali­
zowanych. Program finansowy ok re ś l a bowiem w i e l ­
kość k r e d y t ó w na inwes tyc je zdecentralizowane j a ­
ko u z u p e ł n i e n i e ś r o d k ó w w ł a s n y c h przeznaczonych 
na sfinansowanie tych inwes tyc j i . N iewykorzys ta ­
nie przeto przez n i e k t ó r e p r z e d s i ę b i o r s t w a swoich 
w ł a s n y c h ś r o d k ó w , k t ó r e t y m samym os iad łyby na 
i c h rachunkach inwes tycy jnych , u p o w a ż n i a ł o b y 
bank do zwiększen ia k r e d y t ó w na rzecz innych 
p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Gospodarka narodowa mus i d y s p o n o w a ć pew­
n y m i rezerwami z a p a s ó w z różnych wzg lędów, m i ę ­
dzy i n n y m i r ó w n i e ż w j a k i m ś o k r e ś l o n y m stosunku 
do pewnych rodza jów oszczędności . O k r e ś l e n i e jed­
nak j a k i c h ś o g ó l n y c h p r a w i d ł o w o ś c i jest n i e m o ż l i w e . 
Wyczucie w t y m zakresie na l eży do o r g a n ó w od­
powiedzialnych za ogólną p o l i t y k ę gospodarczą , 
r e a l i z o w a n ą w danym k ra ju . Pozostaje natomiast 
s p r a w ą w a ż n ą jakiego rodzaju m i a ł y b y b y ć te 
zapasy. Z . Fedorowicz p rzy jmuje podz ia ł ogólnej 
pul i z a p a s ó w na dwie grupy: zapasy rozdzielone 
i nierozdzielone. T a k i podzia ł na leży moim zdaniem 
u z n a ć za p r a w i d ł o w y i p o ż y t e c z n y 2 9 ) . Pozostaje na­
tomiast k w e s t i ą o t w a r t ą , co zal iczać do tych d w ó c h 
grup zapasów. Z . Fedorowicz do pierwszej grupy 
zalicza zapasy w sferze produkcji , "do drugiej w sfe­
rze cy rku lac j i . Z t a k i m s f o r m u ł o w a n i e m zgodzić 
się nie można , p o n i e w a ż znaczna, a nawet przewa­
żająca część z a p a s ó w w sferze c y r k u l a c j i pos ;a-
da charakter z a p a s ó w rozdzielonych, k t ó r e nie mo­
gą d r o g ą s p r z e d a ż y p o w i ę k s z y ć strumienia dóbr , 
pozwala jącego na rea l i zac ję p r z y s z ł y c h dochodów 
p i en i ężnych . Są to podobnie j ak w sferze produkcji 
zapasy t o w a r ó w n i e z b ę d n e dla zachowania ciągłości 
obrotu towarowego i dlatego ich u p ł y n n i e n i e nie 
jest m o ż l i w e . Z drugiej strony i w sferze produkcji 
m o g ą b y ć takie zapasy, k t ó r e s t a n o w i ą dodatkowe 
rezerwy np. s u r o w c ó w , da j ących się ł a t w o przero­
b ić na produkty przeznaczone na zaspokojenie po­
trzeb inwestora lub konsumenta. S t a n o w i ą one r ó w ­
nież pewne rezerwy, a więc n ie rozdz ie loną defini­
tywnie część produktu społecznego. 

Z r o z w a ż a ń dotychczasowych p ł y n i e wniosek, że 
p r z e s ł a n k a m i p r a w i d ł o w e j po l i tyk i kredytowej nie 
m o ż e b y ć sama analiza zasobów p i e n i ę ż n y c h banku 
z punktu widzenia podz ia łu tych zasobów na czyn­
ne i nieczynne — bo taki podzia ł niczego jeszcze 
nie m ó w i — lecz ogólne założenia programu f inan­
sowego p a ń s t w a i zbudowanego na jego podstawie 
planu kredytowego, j a k również analiza przebiegu 
w y k o n y w a n i a tych p l a n ó w . Rzecz jasna na t y m 
o g ó l n y m tle n a s t ę p u j e też oszacowanie oszczęd­
nośc i j ak ie w y s t ą p i ą w systemie k redy towym i od­
powiada j ące j i m wie lkośc i k r e d y t ó w . Ustalona na 
tej podstawie r ó w n o w a g a w systemie k redy towym 
jest ty lko elementem ogólne j r ó w n o w a g i z t ym, że 
rzecz jasna brak ogó lne j r ó w n o w a g i odbija się bez 
reszty na r ó w n o w a d z e w systemie k redy towym. 
Zapewne tak, ale ty lko w sytuacj i gospodarczej ex 
post a nie ex ante. C h c ę przez to powiedzieć , że 
k a ż d y brak r ó w n o w a g i odbija się na systemie k r e ­
dy towym, ale nie zawsze jest w y n i k i e m jego dzia­
ł an ia , j a k też jego d z i a ł a n i e n ie zawsze m o ż e za­
p e w n i ć ową r ó w n o w a g ę lub d o p r o w a d z i ć do w y ­
korzystania i s t n i e j ą c y c h rezerw. Za leży to od ca -

2') Z. Fedorowicz, op. cit. »tr. 467. 
'3) Por. M. Kucharski, Ekonomiczna znaczenia nadwyżki budżetowej 
inansa" 1956 r. nr 6, str. 15—18. 

29) Zapasy nierozdzielone odpowiadałyby wyżej stosowanemu przede 
mnie pojęciu zapasów „płynnych". 
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łości decyzji ekonomicznych. S p r ó b u j m y od razu 
s ięgnąć do p r z y k ł a d u . P r z y p u ś ć m y , że w gospodar­
ce nas t ąp i ł dodatkowy wzrost z a p a s ó w nawet nie­
oczekiwany w planie, dz ięki przekroczeniom pla­
n ó w produkcji przy w z r a s t a j ą c e j w y d a j n o ś c i oracy 
szybciej od funduszu p łac . T a k i m zapasom m u s i a ł y ­
by o d p o w i a d a ć dodatkowe oszczędności np. w for­
mie n a d w y ż k i b u d ż e t o w e j . P r z y p u ś ć m y również , że 
bank te dodatkowe zapasy s k r e d y t o w a ł w p e ł n i 3 0 ) . 
Ażeby podjąć decyzje kredytowania takich z a p a s ó w 
nie m o ż n a się o p i e r a ć na tym, czy w z r o s n ą oszczęd­
ności , bo to jest niezmiernie trudne do b e z p o ś r e d ­
niego ustalenia, trzeba natomiast ś ledzić w y k o n a ­
nie planu kasowego i programu finansowego. P o ­
n ieważ jednak analiza tego ostatniego wymaga cza­
su z uwagi na terminy sp rawozdawczośc i , przeto 
bardziej przydatny do b ieżące j anal izy jest p lan 
kasowy. Otóż jeśl i z tego planu w v n i k a . że np. 
utarg i fundusz p łac są w y k o n y w a n e zgodnie z p la­
nem lub przekraczane j e d n a k ż e w r e l a c j i 3 1 ) , od­
powiada jące j za łożen iom planowym, w ó w c z a s jest 
rzeczą j a sną , że k a ż d y dodatkowy zapas t o w a r ó w 
dobrej jakośc i powinien b y ć kredytowany, bowiem 
musi on w tych warunkach oznaczać korzys tn ie j ­
szy stosunek produkcji do funduszu płac , a t y m 
samym i d o d a t k o w ą a k u m u l a c j ę f inansową . Z . F e ­
dorowicz m o ż e na to odpowiedz ieć , że to oznacza 
w ł a ś n i e ocenę wzrostu oszczędności . N i e w ą t p l i w i e 
tak, ale nie b e z p o ś r e d n i o a poś redn io , co ma o tyle 
w a ż n e znaczenie, że b e z p o ś r e d n i a ocena oszczęd­
ności ,,z punktu widzenia podz ia łu ich na „ spon ­
taniczne" i „ p r z y m u s o w e " jest w praktyce nie­
moż l iwa . 

W r ó ć m y teraz do naszego p r z y k ł a d u i odpowiedz­
my sobie na pytanie, co m o ż e się s tać dalej, tzn. po 
w z r o ś c i e i skredytowaniu omawianych zapasów. 
Naczelne w ł a d z e gospodarcze m o g ą : 

1) u z n a ć to z jawisko za p o ż ą d a n e z punktu w i ­
dzenia tworzenia dodatkowych rezerw i nie pod jąć 
ż a d n y c h dalszych decyzji, 

2) d o k o n a ć p o d w y ż k i dochodów ludnośc i lub ob­
n iżyć ceny, co będz ie oznacza ło odpowiedni spa­
dek n a d w y ż k i b u d ż e t o w e j (oszczędności) , u p ł y n n i e ­
nie zapasów i sp łacen ie k r e d y t ó w , 

3) d o k o n a ć dodatkowych inwestycj i , o i l e s t ruk­
tura z a p a s ó w na to zezwala, lub istnieje np. m o ż ­
l iwość eksportu t o w a r ó w konsumpcyjnych a impor­
tu w zamian za nie d ó b r i nwes tycy jnych 3 2 ) , 

4) zwiększyć ty lko eksport, co r ó w n a się albo 
zmniejszeniu zad łużen i a za g r a n i c ą albo udzieleniu 

3 0 ) Gdyby nawet tego nie chciał zrobić, wówczas albo zostałby do 
tego zmuszony przez powstanie kredytów przeterminowanych, albo też 
zapasy zostałyby sfinansowane funduszami własnymi przedsiębiorstw, 
zwiększonymi o nie odprowadzone wpłaty do budżetu. Przyjmując następu­
jące symbole: Z (zapasy), K (kredyty równe zapasom), F (fundusze własne 
równe Z), B (nadwyżka budżetowe), K 2 < Kj F1 •< F oraz B2 •< B, 
wówczas otrzymamy następujące równości: 

1) Z = K przy czym jednocześnie K =- B 
2) Z = F przy czym K = o i B — o 
3) Z = K, + F, a więc B, = K t oraz Bi *= Z — Fj 

Trzeci przypadek oznacza kombinowany zbieg finansowania częściowo 
z kredytów, częściowo z funduszów własnych wskutek ograniczenia kre­
dytów. Czy przypadek 2 i 3 oznacza niedokredytowanie? Oczywiście tak, 
ale jednocześnie nie nastąpiło wskutek tego zahamowanie sprzedaży całego 
produktu społecznego, bo zapasy te również w przypadku pełnego ich 
kredytowania sprzedane by być nie mogły bez decyzji pozakredytowych. 
Niedokredytowanie oznacza tylko w tym przypadku niedostarczenie takiej 
sumy znaków pieniężnych, która zezwoliłaby na odprowadżenie części 
akumulacii finansowej do budżetu. 

31) Mówimy tylko o funduszu płac i utargu towarowym dla uprosz­
czenia zagadnienia. W rzeczywistości trzeba uwzględniać również inno 
pozycje dochodów i wydatków pieniężnych ludności. 

32) W tym przypadku mogą być znów z kolei dwa rozwiązania: 
1) inwestycje te zostaną sfinansowane z budżetu, wówczas zmniejszy się 

nadwyżka budżetowa i spłacone zostaną kredyty na zapasy, 
2) inwestycje te zostaną sfinansowane z kredytu, wówczas nadwyżka 

budżetowa nie ulegnie zmianie, a tylko kredyty na zapasy zamienią 
się na kredyty inwestycyjne. 

kredytu zagranicy. A l e t y c h r ó ż n y c h decyzji bank 
przy kredytowaniu nie. m o ż e p rzewidz ieć a mimo 
to mus i sobie w y r o b i ć pog ląd o ce lowości lub nie-
celowości udzielenia dodatkowych k r e d y t ó w na za­
pasy, i ' ; , :*• '# 

Trzeba p r z y z n a ć jednak, ż e niekiedy trzeba istot­
nie b e z p o ś r e d n i o ocenić przyrost oszczędności , np. 
w przypadku, gdy dochody ludności przebiegają 
zgodnie z planem, utarg jest n i e w y k o n y w a n y i pow­
sta ją dodatkowe zapasy. T a k i stan m o ż e trać w y ­
n ik iem: 

1) niedostosowania produkcji do popytu i w ó w ­
czas na l eży zaos t r zyć p o l i t y k ę k r e d y t o w ą wobec 
handlu, 

2) ponadplanowych oszczędności ludnośc i i w ó w ­
czas nie powinno się rob i ć t r udnośc i przy kredy­
towaniu. T o istotnie jest sz tuką i to t y m większą , 
że nawet p r a w i d ł o w a ocena i s łuszne w w y n i k u tej 
oceny zamierzenia na szczeblu central i banku w y ­
m a g a j ą znalezienia sposobu real izacj i w setkach od­
dz ia łów banku. J u ż to samo c z y n i nawet ze słusz­
nych e l e m e n t ó w teoretycznych r o z w a ż a ń Z . F e ­
dorowicza instrument tak odległy od p rak tyk i , jak 
odległa jest u m i e j ę t n o ś ć p ł y w a n i a od prawa A r c h i -
medesa m ó w i ą c e g o o tym, że c ia ło zanurzone w 
wodzie t raci na s w y m c ięża rze tyle, ile wynos i cię­
ża r wody o d p o w i a d a j ą c y obję tości zanurzonego 
ciała. Pozostaje wobec tego problem, czy o p rawi ­
d łowości kredytowania nie powinny d e c y d o w a ć mo­
że mniej precyzyjne ale za to bardziej skuteczne 
p r z e s ł a n k i . Do r o z w a ż e n i a tego p r z y s t ą p i m y jed­
n a k ż e dopiero w drugiej części a r t y k u ł u . 

To , co zosta ło w y ż e j wypowiedziane nie podwa­
ża jednak wa lo ru teoretycznego r o z w a ż a ń Z . Fedo­
rowicza w szczególności w zakresie okreś len ia rów­
nowagi monetarnej, przy k t ó r e j suma k r e d v t ó w 
z a r ó w n o inwes tycy jnych j ak i obrotowych musi się 
r ó w n a ć tej części „ s p o n t a n i c z n y c h " oszczędności , 
k t ó r a przyjmuje pos t ać zasobów p ien iężnych ban­
k u 3 3 ) . Przekroczenie tej granicy oznacza b ą d ź ko­
n ieczność z w y ż k i cen, b ą d ź powstanie „oszczędno­
ści p rzymusowych" w rozumieniu takich zasobów 
p i e n i ę ż n y c h banku, k t ó r e , nie m o g ą b y ć wydatko­
wane z uwagi na n i e d o s t a t e c z n ą podaż p r o d u k t ó w 
o d p o w i a d a j ą c y c h popytowi posiadaczy tych oszczęd­
ności . Jes t to dostateczny argument aby p o d w a ż y ć 
t ezę P . Sulmickiego, ż e gwarantem ut rzymania 
r ó w n o w a g i monetarnej jest przestrzeganie p rzy kre­
dytowaniu „świeżośc i " zapasów. Bowiem nawet na j ­
bardziej świeże zapasy w sferze produkcji nie za­
p e w n i ą r ó w n o w a g i jeś l i nie zna jdą odpowiednika 
w „ s p o n t a n i c z n y c h " oszczędnośc iach . W u z u p e ł n i e ­
n iu tego cenna jest r ó w n ież teza o koniecznośc i roz­
różn ian ia rozdzielonych i nierozdzielonych zapasów, 
j a k k o l w i e k k ry t e r i a tego podz ia łu powinny trać nie-, 
co inaczej sprecyzowane, n iż czyni to Z . Fedoro­
wicz. Sens tego podz ia łu sprowadza się do tego, 
j ak ie zapasy m o g ą b y ć kredytowane bez obawy 
naruszenia r ó w n o w a g i monetarnej. Z tego p łyn ie 
wniosek o celowości l imi towania przynajmniej 
n i e k t ó r y c h k r e d y t ó w , co jednak wca le nie musi 
oznaczać absolutyzowania skutecznośc i instrumen­
t ó w kredy towych , k t ó r e s t a n o w i ą ty lko jeden z ele­
m e n t ó w o d d z i a ł y w a n i a czasem bardziej , czasem 
mniej skuteczny. 

33) Określenie „spontaniczne oszczędności" nie bardzo raf odpowiada, 
ale na razie nie chcę zmieniać określeń Z. Fedorowicza, ażeby nie 
wprowadzić pozornej rozbieżności pojęć, wywołanej tylko różną nazwą 
tych samych procesów gospodarczych. 
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Natomiast przedstawiona przez Z . Fedorowicza 
koncepcja podzia łu zasobów p i e n i ę ż n y c h na c z y n ­
ne i nieczynne jest moim zdaniem chybiona, z a ­
równo z punktu widzenia k r y t e r i ó w tego podz ia łu 
jak też od strony poszukiwania związku m i ę d z y 
czynnymi zasobami p i e n i ę ż n y m i a tzw. nierozdzie-
lonymi zapasami. Zagadnienie, o k t ó r e chodzi tu 
Z. Fedorowiczowi m o ż e b y ć postawione jedynie na 
płaszczyźnie oceny zmian w oszczędnośc iach . A l e 
zmiany w oszczędnościach rozpatrywane ex ante 
są tylko j ednym z e l e m e n t ó w ogólnego z r ó w n o w a ­

żenia d o c h o d ó w i w y d a t k ó w p i e n i ę ż n y c h „ k o ń c o ­
w y c h " o d b i o r c ó w produktu społecznego. Dlatego 
tzw. zapasy nierozdzielone nie m u s z ą się bezpo­
ś r e d n i o w i ą z a ć z ruchem oszczędności . 

Bardzo c iekawie postawiony zos ta ł przez Z . F e ­
dorowicza problem p ien iężne j i dochodowej funkcj i 
kredytu, ale nadaje s i ę on do zupe łn ie o d r ę b n e g o 
potraktowania z uwagi na złożoność z w i ą z a n y c h 
z t v m zagadn ień . 

M . Kucharski 

TERENOWE PLANY KREDYTOWANIA 

Zagadnienie k s z t a ł t o w a n i a się zapasów, i ch s t ruk-
j r y , oceny p r z y d a t n o ś c i , szybkości rotacji , zawsze 

było podstawowym przedmiotem z a i n t e r e s o w a ń 
Banku. O d d z i a ł y w a n i e przy pomocy k redy tu na 
ruch zapasów u w a ż a n e b y ł o i jest przez pracowni­
ków kredytowych za g ł ó w n y cel i c h dz ia ła lnośc i . 
Nic więc dziwnego, że w dyskus j i na ogó lnokra jo ­
wej naradzie a k t y w u finansowego1) problematyce 
zapasów i o d d z i a ł y w a n i a na zahamowanie nadmier­
nego ich przyrostu poświęcono wiele uwagi . W w y ­
niku dyskusj i nad referatem minis t ra f i nansów zeb­
rani uznali , da jąc temu w y r a z w uchwale, że istot­
nym zadaniem aparatu finansowego jest zabezpie­
czenie planowych proporcji podz ia łu dochodu naro­
dowego, co przy z a ł o ż o n y m w b i e ż ą c y m roku 
wzroście spożycia i n a k ł a d ó w inwes tycy jnych w y ­
maga utrzymania przyrostu z a p a s ó w w przewidzia­
nych rozmiarach. D l a wykonan ia tych z a d a ń nie­
zbędny jest a k t y w n y udz ia ł wszys tk i ch ogniw apa­
ratu finansowego w ujawnianiu z b ę d n y c h zapasów, 
ich u p ł y n n i a n i u oraiz p rzec iwdz ia ł an iu nieuzasad­
nionemu przyrostowi nowych zapasów. Szczególną 
rolę w tym zakresie m a i ą do spe łn ien ia banki przez 
prowadzenie odpowiedniej pol i tyki kredytowej oraz 
sto-owanie stanowczych r y g o r ó w w stosunku do 
przeds ięb iors tw p r o w a d z ą c y c h n i e p r a w i d ł o w ą go­
spodarkę. 

Walka z nieuzasadnionym wzrostem z a p a s ó w jest 
problemem w skal i p a ń s t w o w e j . Zatem obok b o d ź ­
ców uruchamianych przez sys tem f inansowy nie 
powinno się r e z y g n o w a ć z udz ia łu r e so r tów , cen­
tralnych za rządów, z jednoczeń i i nnych jednostek, 
celem stosowania ś r o d k ó w o charakterze organiza­
cyjno-administracyjnym. Ś r o d k i te z achowa ły bo­
wiem nadal swą sku teczność w obecnych warun­
kach za rządzan ia gospodarka n a r o d o w ą i nie m a 
powodu aby z nich r e z y g n o w a ć . Jednak g ł ó w n y c i ę ­
żar w a l k i spoczywa na aparacie f inansowym, a 
szczególnie na pracownikach pionu kredytowego. 

Zwiększone zadania stawiane przed pionem k r e ­
dytowym naszego B a n k u s p o t y k a j ą się z przygo­
towanym i w y p o s a ż o n y m w instrumenty o d d z i a ł y ­
wania zespołem. Nie chcę t y m s u g e r o w a ć ostatecz­
nych w y n i k ó w , gdyż zahamowanie nadmiernego 
przyrostu zapasów b ę d z i e bardzo trudne. P r a g n ę 
jedynie podkreś l i ć o c e n ę d o k o n a n ą przez Z a r z ą d 
Banku na począ tku b ieżącego roku. Pracownicy 
pionu kredytowego p r z e z w y c i ę ż y l i pog ląd o bez­
skuteczności o d d z i a ł y w a n i a B a n k u na g o s p o d a r k ę 
przedsiębiors tw, a p o s t a w ę ich cechuje a k t y w n o ś ć 

I l) W Warszawie w dniu 19 i 20 lutego 1959 toku. 

i i n i c j a tywa w coraz bardziej skutecznym oddz ia ły ­
wan iu na p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Do osiągnięcia takiego stanu doj rza łośc i naszego 
aparatu p r z y c z y n i ł y się w duże j mierze ramowe 
zasady kredytowania , zwiększa jące zakres upraw­
n ień i odpowiedz ia lnośc i o d d z i a ł ó w B a n k u oraz 
ich d y r e k t o r ó w za podejmowane decyzje kredyto­
we. D r u g i m czynn ik iem by ło faktyczne wzmocnie­
nie ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a B a n k u przez zaostrze­
nie r y g o r ó w kredytowych . Decyzje B a n k u d o t y c z ą ­
ce udzielenia lub nieudzielenia kredytu , w a r u n k i 
udzielenia k redy tu , a t a k ż e stosowanie z różn icowa­
nej stopy procentowej s ta ły się skutecznymi n a r z ę ­
dziami w stosunkach z k r e d y t o b i o r c ą . 

Posiadanie bardziej p recyzy jnych i skutecznych 
ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a na p r zed s i ęb io r s tw a w y m a ­
ga śc iś le jszego p o w i ą z a n i a dz ia ła lnośc i kredytowej 
oddz ia łów, opartej na decentralizacji decyzj i z cen­
t r a lnym planem k redy towym B a n k u . Po l i t yka k re ­
dytowa wytyczana jest w kwar t a lnych planach k r e ­
dytowych zatwierdzanych przez rząd . Real izacja 
tej po l i tyk i dokonuje s ię codziennie w ty s i ęcznych 
decyzjach podejmowanych przez oddz i a ły B a n k u . 
S top ień dok ładnośc i i zupe łnośc i w realizowaniu 
pol i tyki kredytowej przez oddz i a ły B a n k u zależny 
jest od ścisłości p o w i ą z a ń m i ę d z y w s k a ź n i k a m i pla­
nu kredytowego a i ndywidua lnymi decyzjami pra­
c o w n i k ó w oddz ia łów. 

Szybkość i precyzja w w y k o n y w a n i u przez od­
dz ia ły za łożeń planu kredytowego jest, obok sku­
teczności o d d z i a ł y w a n i a przy pomocy kredytu , w a ­
runk iem powodzenia w walce z nieuzasadnionym 
przyrostem zap asó w . Os iągn ięc ie szybkośc i oraz pre­
c y z j i d z i a ł a n i a w y m a g a zbiorczej konfrontacji 
wszys tk ich decyzj i k redy towych oddz ia łów z cen­
t r a lnym planem k redy towym i to w t ak im termi­
nie, aby m o ż l i w e by ło p r zec iw d z i a ł an i e m a j ą c y m 
n a r o s n ą ć n i e p r a w i d ł o w o ś c i o m (zapasom). J a k k o l ­
w i e k B a n k przy obecnej organizacji planowania 
kredytowego i kredytowania m o ż e sp ros t ać s tawia­
n y m zadaniom, to jednak is tn ie ją możl iwośc i po­
w a ż n e g o usprawnienia tego odcinka pracy banko­
wej . 

W ok ręgu w a r s z a w s k i m pod ję to eksperymental­
nie wprowadzenie terenowych (oddz ia łowych) p la ­
n ó w kredytowania . Dotychczasowe w y n i k i są po­
zy tywne i w s k a z u j ą n a ce lowość rozszerzenia ekspe­
rymentu na wszys tk ie k o m ó r k i organizacyjne B a n ­
k u . Prawdopodobnie gdy a r t y k u ł dotrze do czy t e l ­
n i k ó w , plany kredytowania b ę d ą s p o r z ą d z a n e przez 
wszys tk ie o d d z i a ł y operacyjne. Pro jekt opracowy­
wania p l a n ó w kredytowania zgłoszony na ogó lno-
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krajowej naradzie a k t y w u finansowego zna l az ł uz-
nan.e zebranych. W u c h w a ł a c h z narady czytamy, 
że n i ezbędne jest „ściś lejsze niż dotychczas p o w i ą ­
zanie dzia ła lności kredytowej w terenie z planem 
kredy towym p a ń s t w a , w szczególności d r o g ą po­
g łęb ian ia metod ustalania w ł a ś c i w y c h w danym 
okresie k i e r u n k ó w kredytowania i rozszerzania sto­
sowanej obecnie przez n i e k t ó r e oddz ia ły N B P prak­
t y k i sporządzan ia zbiorczych p l a n ó w kredytowa­
nia. Terenowe plany kredytowania powinny s tać się 
instrumentem planowego o d d z i a ł y w a n i a na zaha-

. moyyanie zbędnego przyrostu z a p a s ó w " . 

Terenowe (oddzia łowe) plany kredytowania po­
w i n n y w znacznym stopniu p r z y c z y n i ć się do 
ściślejszego powiązan ia decyzji kredytowej z cen­
t r a lnym planem kredy towym, rea l izu jąc w ten spo­
sób u c h w a ł y narady i wcześn ie j sze od niej u c h w a ł y 
Z a r z ą d u B a n k u . 

Stosowany dotychczas t ryb planowania i przeka­
zywania w y t y c z n y c h pol i tyki kredytowej u w z g l ę d ­
nia ł pewne formy powiązań . Za tem wprowadzenie 
p l a n ó w kredytowania nie zmienia dotychczasowej 
p rak tyk i , lecz j ą uzupe łn i a . P l a n y kredytowania 
wraz z systemem przekazywania w s k a ź n i k ó w m o g ą 
s tać się d o d a t k o w ą „ k l a m r ą " sp ina jącą wys ta rcza ­
jąco mocno centralny plan kredytowy z jego odcin­
k a m i terenowymi. 

P l a n kredytowy konstruowany jest w oparciu 
0 wniosk i s p o r z ą d z a n e centralnie dla jednostek po­
w i ą z a n y c h z b u d ż e t e m cent ra lnym oraz wnioski 
oddzia łów w o j e w ó d z k i c h dla p a ń s t w o w y c h i spół ­
dzielczych jednostek terenowych. Centrala B a n k u 
dysponuje ponadto i n n y m i m a t e r i a ł a m i n i e z b ę d n y ­
m i dla budowy całości planu a t a k ż e dla oceny 
1 korekty w n i o s k ó w do planu kredytowego. T a k 
spo rządzony plan zatwierdzany jest przez rząd . 

W oparciu o w s k a ź n i k i planu kredytowego i w y ­
n ika jące z nich k i e runk i po l i tyk i kredytowej opra­
cowywany jest k w a r t a l n y list Prezesa N B P z w y ­
tycznymi w sprawie wykonan ia planu kredytowe­
go2). L i s t k ie rowany jest do oddz i a łów w o j e w ó d z ­
k i ch . Zawie ra on n a ś w i e t l e n i e ogó lne j sy tuac j i go­
spodarczej k ra ju , omawia zagadnienia szczególnie 
w a ż n e w danym czasie i nadaje kierunek polityce w 
stosunku do dz i a łów lub ga łęz i gospodarki narodo­
wej , albo w stosunku do w y s t ę p u j ą c y c h z jawisk go­
spodarczych. W ślad za l is tem Prezesa poszczególne 
departamenty k r e d y t ó w w y s y ł a j ą l is ty o charakte­
rze bardziej szczegó łowym, n a d a j ą c e k ierunek po­
l i tyce oddz ia łów w stosunku do grup p rzeds i ęb io r ­
stw lub tak zwanych b r a n ż . Ponadto u r z ą d z a n e są 
w Cent ra l i B a n k u lub oddz i a ł ach w o j e w ó d z k i c h 
narady z dyrektorami, naczelnikami, a nawet ze 
s tarszymi inspektorami oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h , 
aby w b e z p o ś r e d n i m kontakcie p r z e k a z y w a ć i m za­
lecenia Cent ra l i oraz, aby zapoznać się z d o ś w i a d ­
czeniami terenu. 

P r z y n i e k t ó r y c h rodzajach k r e d y t ó w zna jdu j ą z a ­
stosowanie l imi ty kredytowe, przy c z y m udzielane 
są dodatkowo w y j a ś n i e n i a do tyczące celu k redy­
tów, niekiedy w s k a z y w a n i są kredytobiorcy i po­
dawane szczególne w a r u n k i , a przede w s z y s t k i m 
ok re ś l ana jest kwota maksymalnie dopuszczalnego 
zad łużen ia ( l imi t ) . Dotyczy to k r e d y t ó w dla gospo-

t) Wytyczne dotyczą takie planu kasowego, który Jest satwlerdzany 
przes rząd łącznie i planem kredytowym. 

darki n i euspo łeczn ione j wie jsk ie j i miejskiej oraz 1 
k r e d y t ó w inwes tycy jnych jednostek uspołecznio- I 

Zadania oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h polegają n a 9 
p r zy j ęc iu wy tycznych , w s k a z a ń , wy jaśn ień , l imi- ] 
tów i przeniesieniu i c h we właśc iwe j formie do od- 1 
dz i a łów operacyjnych. Przeniesienie wytycznych I 
nie oznacza bowiem prostego przekazania otrzy- i 
manych wiadomośc i . K a ż d y oddz ia ł wojewódzki ] 
prowadzi w ł a s n e badania w skal i swego okręgu I 
i p o r ó w n u j e je z m a t e r i a ł a m i uzyskanymi z Cen- I 
t ra l i , aby us ta l i ć w ł a s n y regionalny stosunek do 
o t rzymanych wy tycznych , k t ó r e przecież mimo du- I 
żego nawet stopnia szczegółowości zawsze będą m i a - f l 
l y charakter ogó lnok ra jowy . W zakresie gospodarki 1 
terenowej wy tyczne Cent ra l i m a j ą z r egu ły cha- j 
r ak te r bardziej ogólny niż w stosunku do przedsię-
biorstw kluczowych. Zatem ustalenie szczegóło- 1 
w y c h w y t y c z n y c h po l i tyk i kredytowej w stosunku I 
do p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych, p r z e m y s ł u tereno- • 
wego, p r z e d s i ę b i o r s t w komunalnych i spóldziel-
czych spoczywa przede w s z y s t k i m na oddziałach 
w o j e w ó d z k i c h . 

T a k j a k soczewka skupia promienie, aby je potem 
rozszczepić , oddz ia ły w o j e w ó d z k i e g r o m a d z ą ma-
t e r i a ły anali tyczne, p r z e j m u j ą polecenia i wytyczne I 
Centra l i , aby je p r z e m y ś l e ć , o p r a c o w a ć stosownie l 
do specyfiki oraz potrzeb danego terenu i p rzekazać i 
w pełn ie jsze j i bogatszej formie oddz i a łom opera- 1 
c y j n y m . 

Wytyczne przekazywane są w kwar t a lnych l i - i 
stach d y r e k t o r ó w oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h o zada- 1 
niach planu kredytowego i kasowego. L i s t y te są 1 
odpowiednikiem l is tu Prezesa, kierowanego do od- i 
dz ia łów w o j e w ó d z k i c h . O m a w i a j ą one zazwyczaj na I 
tle sytuacj i kra jowej przebieg procesów gospodar- I 
czych na terenie danego o k r ę g u i us ta la ją ogólne j 
zasady pol i tyk i kredytowej . N i e k t ó r e oddz ia ły wo- I 
j e w ó d z k i e o p r a c o w u j ą t a k ż e część szczegółową listu, 
gdzie f o r m u ł o w a n e są zasady pos t ępowan ia lub 
wskazywane szczególnie w a ż n e problemy w stosun­
k u do grup p r z e d s i ę b i o r s t w . Nieza leżn ie od l is tu dy­
rektora poszczególne w y d z i a ł y i stanowiska pracy 
oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o o p r a c o w u j ą szczegółowe; 
wytyczne , do tyczące nawet pojedynczych p rzeds i ę ­
biorstw. Oddz ia ły operacyjne zwraca ją się z zapyta­
niami, wnioskami do oddz ia łu wo jewódzk iego , otrzy­
m u j ą odpowiedzi, wy ja śn i en i a i decyzje. Wymiana 
korespondencji t r w a s ta łe , n i eza l eżn ie od okresów 
planowania. 

Obok wymienionej korespondencji ma miejsce, 
chyba r ó w n i e w a ż n a , b e z p o ś r e d n i a w y m i a n a myś l i . 
P racownicy oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o spędzają dużo 
czasu w terenie, i n s t r u u j ą c i n s p e k t o r ó w kredytu­
j ą c y c h p r zeds i ęb io r s twa . Oddz ia ł w o j e w ó d z k i u r z ą ­
dza częs te narady d y r e k t o r ó w , nacze ln ików oraz i n ­
s p e k t o r ó w kredy towych . Wreszcie dla rozstrzygania 
b ieżących n ie jasnośc i w y k o r z y s t y w a n y jest często 
kontakt telefoniczny. B e z p o ś r e d n i kontakt pomiędzy 
o d d z i a ł a m i operacyjnymi i w o j e w ó d z k i m i jest znacz­
nie ż y w s z y niż kontakt tych ostatnich z Cen t ra lą , 
co jest uzasadnione r ó ż n y m charakterem pracy. 

W opisany sposób dociera do oddz ia łów operacyj­
nych m y ś l centralnego oś rodka p l anu jącego , wzbo­
gacona d o ś w i a d c z e n i a m i oddz i a łów wojewódzk ich . 
O t r zymywane wy tyczne i w s k a z ó w k i nie są jednak 
gotowymi receptami i m u s z ą b y ć przeanalizowane 
przez k ierownic two oraz a k t y w kredytowy oddziału 
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i dostosowane do loka lnych w a r u n k ó w i specyf ik i 
gospodarczej o k r ę g u . Wytyczne nie ogran icza ją swo­
body decyzji oddz ia łów, lecz w s k a z u j ą w j a k i m po­
winny one iść k ie runku , s t a n o w i ą ramy, k t ó r e od­
działy w y p e ł n i a j ą w ł a s n ą t r e śc i ą . ' 

Przedstawiony sposób formowania w y t y c z n y c h 
pol i tyki kredytowej , w y c h o d z ą c y z na jogó ln ie j szych 
założeń planu kredytowego, podawany przez kolejne 
ogniwa bankowe w kole jnych zbl iżeniach , coraz to 
w y r a ź n i e j i z coraz to w i ę k s z y m i szczegółami , zda ł 
egzamin życia . Jes t to chyba najlepsza forma prze­
kazywania myś l i , intencji," k t ó r y c h zbyt szczegóło­
wo nie m o ż n a u s t a l a ć centralnie, a k t ó r e powinny 
znaleźć w y r a z w k a ż d e j samodzielnej decyz j i od­
dzia łów. 

Na leży stale doskona l i ć t ę m e t o d ę i zachęcać do 
jej pog łęb ian ia . Wyda je Się jednak, że m o ż n a j ą 
uzupe łn ić danymi l iczbowymi , p o z w a l a j ą c y m i na po­
r ó w n a n i e centralnych założeń z s u m ą decyzji od­
dzia łów. Celowi temu mogą s łużyć plany kredytowa­
nia, k t ó r e powinny uzupe łn i ać op i saną m e t o d ę . 

Oddz ia ły operacyjne po zapoznaniu się z otrzy­
manymi w y t y c z n y m i i wzbogaceniu ich w ł a s n y m 
doświadczen iem, p ł y n ą c y m ze zna jomości gospodar­
k i swych k l i e n t ó w i sytuacj i gospodarczej o k r ę g u , 
p r z y s t ę p u j ą do rozpatrywania w n i o s k ó w p r z e d s i ę ­
biorstw o kredyt . Czynnośc i te p r z y p a d a j ą na okres 
czasu m i ę d z y 5 a 15 dniem drugiego mies iąca k w a r ­
ta łu . Rozpat rywanie w n i o s k ó w kredy towych pole­
ga na k ry tyczne j ocenie sytuacj i finansowej posz­
czególnych p r z e d s i ę b i o r s t w , przewidywanej przez 
nie na koniec k w a r t a ł u . Dokonanie oceny wypiaga 
ustalenia przewidywanej wysokośc i zapasów, fun­
duszów w ł a s n y c h , l uzów f inansowych i kończy się 
wnioskiem w postaci ustalenia zapotrzebowania na 
kredyt bankowy. Wreszcie zapada decyzja o k r e ś l a ­
jąca wysokość przyznanego kredytu . 

Decyzja o przyznaniu kredytu jest już w ł a ś c i w i e 
real izacją planu kredytowego i po l i tyk i kredytowej , 
jakkolwiek wykorzys tanie kredytu m o ż e n a s t ą p i ć 
w późn ie j szym czasie. B a n k ocenił , że w związku 
z o k r e ś l o n y m u k s z t a ł t o w a n i e m się z a p a s ó w na ko­
niec k w a r t a ł u w y s t ą p i o k r e ś l o n e zapotrzebowanie 
na kredyt (inne elementy opuszczam dla uproszcze­
nia). Planowana na koniec k w a r t a ł u w y s o k ę ś ć za ­
pasów i k r e d y t ó w , f inansu jących te zapasy, u j ę t a 
jest w skal i kra jowej centra lnym planem kredyto­
wym. Zatem suma wszys tk ich decyzji k redy towych 
oddzia łów i ocen zapasów, odnoszących się do tych 
samych p rocesów gospodarczych, jest p o r ó w n y w a l ­
na z planem k redy towym 3 ) . Stwierdzenie powyższe 
stanowi p o d s t a w ę koncepcji stworzenia terenowych 
(oddzia łowych) p l a n ó w kredytowania i p o w i ą z a n i a 
ich z planem k redy towym. P l a n y k r e d y t o ­
w a n i a s p o r z ą d z o n e p r z e z 
w s z y s t k i e o d d z i a ł y B a n k u i 
i o b e j m u j ą c e z a p a s y w s z y s t ­
k i c h p r z e d s i ę b i o r s t w a t a k ­
ż e p r z y z n a n e k r e d y t y m o g ą 
b y ć z s u m o w a n e w z b i o r c z y 
( k r a j o w y ) p l a n k r e d y t o w a ­
n i a , k t ó r y m o ż e b y ć p o r ó w ­
n a n y z z a t w i e r d z o n y m p l a ­
n e m k r e d y t o w y m . 

P l a n kredytowania jest zestawieniem p o d j ę t y c h 
przez oddział decyzj i k redy towych (przyznanych 

3) W rozumowaniu pominięto kredyty rozliczeniowe, gdyż w ostatecznej 
konsekwencji zagadnienie sprowadza się do finansowania zapasów. 

k r e d y t ó w ) oraz ocen k s z t a ł t o w a n i a się z a p a s ó w na 
koniec k w a r t a ł u . Rozpat rzmy plan w uk ł adz i e przy­
j ę t y m na terenie o k r ę g u warszawskiego (patrz za­
łączona tabelka na str. 240). 

W a r u n k i e m p o r ó w n y w a l n o ś c i p l a n ó w w skal i wo­
j e w ó d z t w a i k ra ju jest j edno l i tość u k ł a d u . Dlatego 
oddz ia ły w o j e w ó d z t w a warszawskiego sporządza ją 
plany w e d ł u g identycznych zasad. Wszys tk ie „ b r a n ­
że" , a w y s t ę p u j e ich około 300, podzielone są na 
grupy p r z e d s i ę b i o r s t w . Podz ia ł jest umowny i do­
stosowany do potrzeb warszawskich . 

Jednol i ty podzia ł w ska l i krajowej prawdopodob­
nie b y ł b y nieco inny w szczegółach, co oczywiście 
nie posiada większego znaczenia dla podstawowej 
koncepcji . Obok jedno l i tośc i w a r u n k i e m koniecz­
n y m jest dokonanie podzia łu w taki sposób, aby 
poszczególne grupy k o r e s p o n d o w a ł y z u k ł a d e m 
sp rawozdawczośc i bankowej (mies ięcznego w y k a z u 
r a c h u n k ó w bankowych) . W przec iwnym bowiem 
przypadku b y ł o b y n i e m o ż l i w e sporządzen ie zbior­
czego planu kredytowania na szczeblu w o j e w ó d z k i m 
i k r a j o w y m , a t a k ż e p o r ó w n a n i e zbiorczego planu 
kredytowania z planem k redy towym i wykonaniem 
planu. 

T r z e c i m w a r u n k i e m koniecznym jest komplet­
ność planu. P l a n musi o b e j m o w a ć przewidywany 
stan z a p a s ó w t a k ż e w p rzeds i ęb io r s twach , k t ó r e nie 
z łożyły w n i o s k ó w k redy towych lub nie ko rzys t a j ą 
z k r e d y t ó w . Większe t rudnośc i m o ż e n a s u n ą ć jedy­
nie spółdzielczość pracy, pon ieważ bardzo duża część 
spółdz ie ln i korzysta z k r e d y t ó w incydentalnie lub 
nie korzysta z k r e d y t ó w w ogóle. P rzewidywane za­
pasy spółdzięjpi niekredytowanych, k t ó r y c h ustale­
nie jest trudne, m o g ł y b y zac ie rać obraz k s z t a ł t o w a ­
nia się z a p a s ó w w spó łdz ie ln iach kredytowanych. 
A b y u n i k n ą ć tego n i ebezp i eczeńs twa , a równocześn ie 
sp ros t ać warunkowi k o m p l e t n o ś c i planu, można 
w y o d r ę b n i ć spółdz ie ln ie pod leg łe C Z S P i u jąć je 
w d w ó c h pozycjach: spółdzie ln ie kredytowane oraz 
spółdz ie ln ie niekredytowane. W podanym nriej 
wzorze jednostki podleg łe C Z S P zosta ły z tych w ł a ­
śnie w z g l ę d ó w w y ł ą c z o n e z poszczególnych grup 
p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W rubryce 3 przedstawionego wzoru zamieszczone 
sa numery b r a n ż w g spisu jednostek kontrolowanych, 
aby zapobiec ewentualnym b łędom przy kwa l i f iko ­
waniu poszczególnych p rzeds i ęb io r s tw do odpowied­
nich grup. Jes t to szczegół techniczny, u la twia i^cy 
p r a c ę , k t ó r y m o ż e b y ć z planu wyel iminowany i za­
mieszczony w od rębne j ins t rukc j i o sporządzan iu 
planu. Podobnie „ u w a g i " kwa l i f iku ją się do takiej 
ins t rukc j i . 

Dalej przewidziane są odpowiednie r u b r y k i dla 
poszczególnych grup ś r o d k ó w normowanych oraz 
kredytu normatywnego i ponadnormatywnego. Po ­
ziomo wszys tk ie r u b r y k i podzielono na część „a " 
oraz część „b" . W części „ a " zamieszczane są w i e l ­
kości planowane, natomiast w „ b " faktyczne w y k o ­
nanie. Część „ a " w y p e ł n i a n a jest w oparciu o za­
twierdzone przez oddział wnioski kredytowe (dla 
p r z e d s i ę b i o r s t w niekredytowanych — przewidywa­
ny na koniec k w a r t a ł u stan zapasów) . Część „ b " 
w y p e ł n i a się na podstawie kwar t a lnych sprawoz­
d a ń . Na leży podkreśl ić ," że jako wie lkośc i planowa­
ne przyjmuje się kwoto kwar ta lnych w n i o s v ó w 
kredytowych. Wnioski dodatkowe, s k ł a d a n e przez 
k r e d y t o b i o r c ó w późnie j , nie powodują korekty p la­
nu, a jedynie m o g ą b y ć traktowane jako u z a s a d n i ę -
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Prze widywany stan środków normowanych Kredyt 

roz. Wyszczególnienie 
N-ry branż wg spisu 
jednostek kontrolo­

wanych 
Ma-
ter. 

Wy­
rób, 

goto­
we 

Prod. 
w to­

ku 
To­

wary 

Na­
kłady 

przyszł. 
ok r. 

Inne 
Ra­
zem 

nor-
mat. 

po-
nad-

normat 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 

. 1 

P-stwa p r z e m y s ł o w e podleg łe : 

Min. Górn. i Energetyki 1—34 g 

b 
2 Min. Przem. Ciężkiego 35 — 56 g * 

b 
3 Min. Przem. Chemiczn. U8 12/ 

K D 
4 Min. Przem. Lekkiego 142—160 g 

b 
5 Min. Leśn. i Przem. 

Drzewn. 
175—181 g Min. Leśn. i Przem. 

Drzewn. 
b 

6 Min. Budown. i Przem. 
Mat. Budowlanych 

196—234 g Min. Budown. i Przem. 
Mat. Budowlanych 

b 
7 Min. Przem. Spożywcz. 

i Skupu 
245—263 a Min. Przem. Spożywcz. 

i Skupu 
b 

8 Kom. Dr. Wy iw. 
(bez CZSP) 

301—305b a Kom. Dr. Wy iw. 
(bez CZSP) 

b 
9 Pozostałe Min. i Jedn. 

Centralne 
276, 278, 358 — 537, a Pozostałe Min. i Jedn. 

Centralne 620, 710 b 
10 Ogółem przemysł 

(bez CZSP) 
a Ogółem przemysł 

(bez CZSP) 
b 

11 
P-stwa obr. towarowego 
Zaopatrzenie 1 — 222 z wyj. a 

251, 254 b 
12 Zbyt 330—541 a 

b 
13 Hurt 580—991 z wyj. 

921 i 922 
a 580—991 z wyj. 

921 i 922 b 
14 Detal 1020—1320 z wyj. 

1300-1302 
a 1020—1320 z wyj. 

1300-1302 b 
15 Pozostałe jednostki 1330—1570 a 

b 
16 Ogółem obrót towar, 

(.bez C Z S k ) H-
a Ogółem obrót towar, 

(.bez C Z S k ) H-
b 

17 Transport i łączność 1-141 a 
(bez C Z o r ) b 

18 Gospodarka komunalna 100—123 a i 
b 1 

19 P-stwa wydawnicze 100—285 a 
b 

20 P-stwa socj.-kultur. 16—384 a 
b —* 

21 C. Z. S. P. a 
b 

Pozostałe p-stwa a 
b 

23 Ogółem a 
b 

U WAG 1: 1) W rubrykach od 4 do 10 oddziały podają pełne stany środków 4) W rnbr. 11 i 12 w odniesieniu do p-stui kredytowanych wg zasad T1S A/12 
normowanych bez uwzględnienia wyłączeń. należy wykazać kwoty kredytów normatywnego i ponadnormatywnego z kwar-

2) W rubr. 7 nie wykazuje się towatów ze skupu. talnych wniosków kredytowych (część; „struktura analityczna przyznanego 
3) W rubr. 12 nie wykazuje się kredytu ponadnormatywnego na kredytu"), 

skup 31/3. 



Nr 5 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 341 

nie odchy leń wykonania planu od pierwotnych za­
łożeń. 

R u b r y k i pionowe u w z g l ę d n i a j ą poszczególne gru­
py ś r o d k ó w normowanych oraz ich s u m ę . D l a n ie­
k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w wprowadzono r u b r y k ę 9 
„ inne" ś rodk i normowane — np. ś r o d k i p i e n i ę ż n e 
w drodze. Pewne w ą t p l i w o ś c i m o ż e b u d z i ć zestawie­
nie danych dla p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych, korzy­
s ta jących z k redytu na finansowanie obrotu towa­
rowego, a t a k ż e dla p r z e d s i ę b i o r s t w kredytowanych 
w tzw. „ r a c h u n k u b i e ż ą c y m " . P o n i e w a ż wniosek 
0 przyznanie k redy tu p r z e d s i ę b i o r s t w u handlowe­
mu zawiera s t r u k t u r ę a n a l i t y c z n ą przyznanego k re ­
dytu, nic nie stoi na przeszkodzie odpowiedniemu 
rozbiciu go na k redy t no rmatywny i ponadnorma­
tywny. O b e j m u j ą c planem kredy t f i n a n s u j ą c y na­
leżności od odb iorców (omawiany w z ó r nie u w z g l ę d ­
nia tego kredytu) , trzeba t akże ocen ić stan na l eż ­
ności. Podobnie sprawa ma się ze skupem i zapa­
sami t o w a r ó w ze skupu. P r z e d s i ę b i o r s t w a kredyto­
wane w rachunku b i e ż ą c y m n a l e ż y uwizględnić od­
dzielnie, wy łącza j ąc z nich jednostki pod leg łe C Z S P . 
Taka czy inna systematyka nie zmienia istoty za ­
gadnienia, jeżel i zachowa się j edno l i tość we wszys t ­
kich oddzia łach . 

Opisany w z ó r planu kredytowania na l eży t rak­
tować jako min imum w y m a g a ń . Oddz ia ły opera­
cyjne często p r o w a d z ą zb iorczą s t a t y s t y k ę gospodar­
czą ok ręgu , uwzg lędn i a j ącą wie le r ó ż n y c h szczegó­
łów. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby dla w ł a s n e g o 
(oddziałowego) u ż y t k u u z u p e ł n i ć w z ó r planu dany­
mi co do wie lkośc i n o r m a t y w ó w , w ł a s n y c h i z r ó w ­
nanych z w ł a s n y m i źródeł pokrycia ś r o d k ó w nor­
matywnych, luzów f inansowych, i n n y c h k r e d y t ó w 
itp. Podobnie s top ień szczegółowości podzia łu na 
grupy p rzeds i ęb io r s tw m o ż e b y ć zbyt m a ł y , co prak­
tycznie w y s t ą p i w wie lu oddz ia ł ach powiatowych. 
Oddziały m o g ą d o k o n y w a ć bardziej szczegółowego 
podziału w ramach obowiązu jących grup, dzie ląc np. 
„detal" (poz. 14) na M H D , C R S , Z S S i inne. 

Oczywiśc ie powinna i s t n i eć praktyczna granica 
szczegółowości kons t rukcj i planu, dyktowana po­
trzebami k ie rownic twa oddz ia łu . P l a n kredytowania 
ma bowiem s łużyć k ie rownic twu oddz ia łu jako na j ­
bardziej syntetyczny dokument dz ia ła lnośc i k redy­
towej. W w i ę k s z y c h oddz ia łach grupy kredytowe 
mogą sporządzać odcinkowe plany kredytowania 
1 tam u w z g l ę d n i a ć szczegóły w stopniu, k t ó r y uzna­
ją za moż l iwy i poży t eczny . 

Sumaryczne zestawienie p o d j ę t y c h decyzj i oraz 
p r zewidywań i późnie jsze zbadanie ich s łuszności 
w zakresie k s z t a ł t o w a n i a się r o z m i a r ó w i s t ruktury 
zapasów oraz wysokośc i k r e d y t ó w umoż l iwia od­
działowi o c e n ę w ł a s n e j pracy. K o n f r o n t u j ą c plan, 
a w drugiej fazie jego wykonan ie z o t rzymanymi 
z oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o w y t y c z n y m i , m o ż n a usta­
lić czy oddzia ł zas tosował się do udzielonych m u 
wskazań. W ten sposób plan kredytowania niejako 
ujmuje w wyraz i e l i czbowym w y n i k i dz ia łan ia , 
opartego na cent ra lnych w y t y c z n y c h . Wykonanie 
wskazuje zaś, j ak ie os iągnię to rezultaty. K o ń c o w y m 
efektem opisanego w y ż e j systemu przekazywania 
wytycznych i k i e r u n k ó w pol i tyk i kredytowej s ta ją 
się więc konkretne decyzje i p rzewidywania u j ę t e 
w fo rmę l iczbową. 

Kierownic two oddz ia łu m o ż e r o z p a t r y w a ć k s z t a ł ­
towanie się z a p a s ó w i k r e d y t ó w w ł a s n e g o o k r ę g u 
na tle sytuacj i ca łego w o j e w ó d z t w a . Częs to m o ż e 

się z d a r z y ć , ż e lokalne tendencje b ę d ą odmienne od 
tendencji w ska l i w o j e w ó d z k i e j . Zbadanie z jawiska , 
ustalenie p rzyczyn i ocena p r a w i d ł o w o ś c i — oto 
k i e runk i anal izy gospodarczej, jak ie w y n i k a j ą z ba­
d a ń planu kredytowania , s ta tys tyki gospodarczej 

i w y t y c z n y c h oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o . T e n typ ba­
d a ń o charakterze o g ó l n y m pozwala na w y c i ą g n i ę ­
cie ogó lnych w n i o s k ó w , d o t y c z ą c y c h całości o k r ę g u . 
U ł a t w i a i uzasadnia w y s t ą p i e n i a oddz ia łu do w ł a d z 
terenowych, pa r ty jnych i i n n y c h w sprawach do­
t y c z ą c y c h podstawowych p r o c e s ó w i p r o b l e m ó w 
okręgu . 

Możl iwość uogó ln ian ia w n i o s k ó w nie hamuje ba­
d a ń anal i tycznych. Istnieje zawsze moż l iwość wyod­
rębn ien i a w planie podstawowego p rzeds i ęb io r s twa 
lub grupy p rzeds i ęb io r s tw . Wreszcie bardziej szcze­
gó łowe ujęcia m o g ą b y ć prowadzone w k o m ó r k a c h 
organizacyjnych w y d z i a ł u k r e d y t ó w . 

P l a n y kredytowania m o g ą i powinny b y ć t a k ż e 
wykorzys tane dla ściś lejszego powiązan ia dz ia ła lno­
ści kredytowej z planowaniem kasowym. Szczegól­
ne znaczenie pos iada ją części planu kredytowania 
do tyczące p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych i to z a r ó w n o 
detal icznych j a k i hur towych. Ocena k s z t a ł t o w a n i a 
się z a p a s ó w i zapotrzebowania p r zeds i ęb io r s tw han­
dlowych na k redy t nie m o ż e nie mieć w p ł y w u na 
ocenę u t a r g ó w . P l a n m o ż e b y ć t a k ż e częściowo w y ­
korzys tywany dla anal izy p rocesów gospodarczych 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h u s ł u g o w y c h , umożl iwia jąc 
ocenę w p ł y w ó w g o t ó w k o w y c h za świadczone lud­
ności us ługi . P lanowanie kasowe operuje k w a r t a l ­
n y m i s ta tys tykami ruchu p ien iądza na przestrzeni 
wie lu lat. W m i a r ę u p ł y w u czasu również i plany 
kredytowania b ę d ą o b e j m o w a ć dłuższe odcinki cza­
su (rok, dwa lub t rzy lata) . P o r ó w n a n i e w y n i k ó w 
obu p l a n ó w w przekroju terenowym m o ż e prowa­
dzić do w y k r y c i a bardzo c iekawych p rawid łowośc i 
i m e c h a n i z m ó w dz ia ła j ących w danym okręgu . 

W a r t o ś ć p l a n ó w kredytowania wzras ta w m i a r ę 
u p ł y w u czasu, gdyż nagromadzone plany za okres 
k i l k u k w a r t a ł ó w u ł a t w i a j ą o c e n ę p r zysz łych pla­
n ó w . O b s e r w u j ą c na p r z y k ł a d s ta łe z a w y ż a n i e wnio­
sków kredytowych przez n i e k t ó r e grupy k l i en tów, 
oddz ia ł m o ż e w oparciu o poprzednie plany kredy­
towania zmnie j szyć k w o t ę aktualnie przyznawanego 
kredytu . Wie le z jawisk gospodarczych związanych 
z sezonowością powtarza się corocznie. Dlatego pew­
ne proporcje p l a n ó w w poszczególnych k w a r t a ł a c h 
m o g ą się p o w t a r z a ć . Z j a w i s k a te są w y r a ź n i e w i ­
doczne w centra lnym planie k redy towym i kaso­
w y m , a t a k ż e w o d d z i a ł o w y c h planach kasowych. 

P l a n kredytowania m o ż e s tać się w r ę k a c h k i e ­
rownic twa oddz ia łu instrumentem kontroli j akośc i 
pracy poszczególnych i n s p e k t o r ó w kredytowych. 
Ostatecznym bowiem w y n i k i e m ca łe j dz ia ła lności 
inspektora kredytowego jest t ra fność w n i o s k ó w w y ­
p ł y w a j ą c y c h z anal izy gospodarki k l ienta oraz sku ­
teczność o d d z i a ł y w a n i a . Ocena t ra fnośc i w n i o s k ó w 
i sku tecznośc i o d d z i a ł y w a n i a poszczegó lnych grup 
kredytowych, a nawet indywidualnych pracowni­
ków, m o ż e b y ć dokonana przy okazji p o r ó w n a n i a 
planu kredytowania z f ak tycznym u k s z t a ł t o w a n i e m 
się z a p a s ó w i k r e d y t ó w . 

J a k w y n i k a z p o w y ż s z y c h r o z w a ż a ń , s p o r z ą ­
d z a n i e i w y k o r z y s t y w a n i e p l a ­
n ó w k r e d y t o w a n i a n a w e t b e z 
t w o r z e n i a z b i o r c z y c h w o j e w ó d z ­
k i c h i k r a j o w y c h p l a n ó w p r z y -
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n o s i p o w a ż n e k o r z y ś c i . Wydaje się 
jednak, ż e nie m o ż n a r e z y g n o w a ć z zestawiania 
p l a n ó w w o j e w ó d z k i c h i planu krajowego, skoro 
p racoch łonność n i e z b ę d n y c h czynnośc i jest m a ł a , 
a korzyśc i n i e w s p ó ł m i e r n i e duże . 

W t y m celu oddz ia ły operacyjne, gdy o p r a c u j ą 
plany kredytowania w e d ł u g przytoczonych w y ż e j 
zasad, powinny p r z e s y ł a ć jeden egzemplarz planu 
do oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o (wzór w y p e ł n i o n y t y l ­
ko w części „ a " — wie lkośc i planowane). Ponie­
waż rozpatrywanie w n i o s k ó w kredy towych przed­
s ięb iors tw powinno się k o ń c z y ć około 15 dnia d ru ­
giego mies iąca k w a r t a ł u , to u w z g l ę d n i a j ą c ewen­
tualne spóźnienia , plany powinny się zna l eźć w od­
dz ia łach w o j e w ó d z k i c h oko ło 20 dnia, a w Centra l i 
23 dnia drugiego mies iąca k w a r t a ł u . 

Oddz ia ł wo jewódzk i , o t r z y m u j ą c jednolicie skon­
struowane plany oddz ia łów, zestawia zbiorczy woje­
wódzk i plan kredytowania . Sam fakt zestawienia 
planu umoż l iwia już ana l i zę i w y c i ą g a n i e c i ekawych 
w n i o s k ó w . P o r ó w n a n i e p lanowanych za łożeń z w y ­
n i k a m i poprzedniego k w a r t a ł u (oddział w o j e w ó d z k i 
posiada już w t y m czasie sprawozdania o stanie za ­
p a s ó w i k r e d y t ó w ) pozwala na ustalenie odchy l eń . 
Rozszyfrowanie o d c h y l e ń i p o r ó w n a n i e z w y t y c z ­
n y m i do planu kredytowego, o t rzymanymi z C e n ­
t r a l i Banku , umoż l iwia wyc i ągn i ęc i e w n i o s k ó w co 
do p r a w i d ł o w o ś c i po l i tyk i kredytowej w skal i wo­
j e w ó d z t w a . W dalszej ko le jnośc i m o ż n a w y c i ą g n ą ć 
wniosk i co do pol i tyk i kredytowej poszczegó lnych 
oddzia łów, żądać w y j a ś n i e ń , w s k a z a ć n i e p r a w i d ł o ­
wości p o s t ę p o w a n i a , a w przypadkach c iekawszych 
lub większe j wagi izbadać zagadnienie na miejscu itp. 

Jeszcze w i ę k s z y zakres dz ia łan ia otwiera się przed 
o d d z i a ł a m i w o j e w ó d z k i m i , qdy d y s p o n u j ą danymi 
0 wykonan iu planu. Różnice m i ę d z y wie lkośc i ami 
p lanowanymi i w y k o n a n y m i w y m a g a j ą zbadania 
1 w y j a ś n i e n i a ich p rzyczyn . P r z y c z y n y mogą pole­
gać na n i e p r a w i d ł o w y m planowaniu lub na n i ewy­
konaniu przewidywanych za łożeń. T a k i e z a k w a l i f i ­
kowanie p rzyczyn wymaga albo o d d z i a ł y w a n i a na 
d a n ą g r u p ę p rzeds i ęb io r s tw , albo instruowania od­
dzia łu . W k a ż d y m jednak przypadku w y n i k i ana l i ­
zy wskazu ją na p o t r z e b ę podjęcia przez oddzia ł wo­
j ewódzk i odpowiednich k r o k ó w . 

Podobnie j a k w oddz i a ł ach operacyjnych przydat­
ność p l a n ó w kredytowania b ę d z i e w z r a s t a ć z cza­
sem, gdy powstanie możl iwość p o r ó w n a n i a ko le j ­
nych p l a n ó w lub p l a n ó w tych samych k w a r t a ł ó w 
w r ó ż n y c h latach. -Należy przy t y m p a m i ę t a ć , że od­
dzia ły wo jewódzk i e p r o w a d z ą od lat s t a t y s t y k ę go­
spodarczą s w y c h ok ręgów. Ponadto wiele p l a n ó w 
gospodarczych zamyka się w ska l i w o j e w ó d z t w a , 
np. b u d ż e t terenowy, w o j e w ó d z k i e plany obrotu, 
drobnej wy twórczośc i itp. W tych warunkach m o ż n a 
p r o w a d z i ć znacznie dok ładn ie j szą ana l i zę niż w po­
wiecie, a t akże ł a twie j w y k o r z y s t a ć jest jej w y n i k i , 
dociera jąc do d e c y d u j ą c y c h w ł a d z gospodarczych. 

Oddzia ły w o j e w ó d z k i e w s w y c h kontaktach z wo­
j e w ó d z k ą r a d ą n a r o d o w ą , ins tancjami p a r t y j n y m i 
oraz i n n y m i jednostkami szczebla w o j e w ó d z k i e g o 
o p e r o w a ł y dotychczas ty lko j ednym planem banko­
w y m — planem kasowym. W p r o w a d z a j ą c omawia­
ny projekt będą m o g ł y o p e r o w a ć w o j e w ó d z k i m p l a ­
nem kredytowania . Konkre tne l iczbowe s f o r m u ł o ­
wania , u j m u j ą c e syntetycznie p r o b l e m a t y k ę zapa­
sów w skal i w o j e w ó d z t w a , na pewno z a i n t e r e s u j ą 
w o j e w ó d z k i c h dz ia łaczy gospodarczych w w i ę k s z y m 

stopniu niż ogólne, s ł o w n e s fo rmu łowan ia poli tyki 
kredytowej B a n k u . P r z y c z y n i się to do zdobycia? 
s p r z y m i e r z e ń c ó w w walce z n i e p r a w i d ł o w y m przy-1 
r ó ś t e m zapasów, a w k a ż d y m razie rozszerzy krąg \ 
osób ś w i a d o m y c h znaczenia, potrzeby, rozmia rów 
i k i e r u n k ó w tej w a l k i . 

Centrala B a n k u (Depertament Planowania) otrzy-
ma s i edemnaśc i e jednol i tych wo jewódzk ich p lanów 
kredytowania . Po sporządzen iu zbiorczego planu 
kredytowania n a s t ą p i p o r ó w n a n i e z planem kredy­
towym. R o z w i n i ę t y u k ł a d planu kredytowego uj-1 
muje zapasy oraz k redy ty poszczególnych „branż" , 
m o ż e w i ę c b y ć z ł a twośc i ą doprowadzony do po­
r ó w n y w a l n o ś c i w grupach p rzeds i ęb io r s tw , k t ó r y ­
m i o p e r u j ą plany kredytowania . N a s t ą p i izatem po- ; 

r ó w n a n i e z a d a ń ustalonych centralnie i przekaza­
nych w formie w y t y c z n y c h oddz ia łom z ich oceną 
sytuacj i , w y r a ż o n ą w p o d j ę t y c h decyzjach kredy­
towych. 

Odchylenia p o m i ę d z y za łożen iami planu kredyto­
wego a w i e l k o ś c i a m i planu kredytowania mogą być 
d o k ł a d n i e umiejscowione. Dysponuje się bowiem 
przekrojem grup gospodarczych p rzeds i ęb io r s tw 
oraz przekrojem w o j e w ó d z k i m , co w p r z e m y ś l e k l u ­
czowym pozwala praktycznie na wskazanie nawet 

• w i ę k s z y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . T a m gdzie taka dok ład ­
ność jest n i emoż l iwa , szczegóły ł a t w o jest uzyskać 
dalekopisem z oddzia łu wo jewódzk iego . W ślad za 
umiejscowieniem o d c h y l e ń pó jdą zapytania co do 
p rzyczyn niekorzystnego stanu rzeczy, a wreszcie 
decyzje o podjęciu ś r o d k ó w zaradczych. 

Decyzje m o g ą b y ć podejmowane przez C e n t r a l ę 
w ostatnich dniach drugiego mies i ąca k w a r t a ł u . Z a ­
tem na dz ia łan ie pozostaje jeszcze ca ły mies iąc . Ist­
nieje możl iwość^ in terwencj i w resorcie. Oddziały 
m o g ą w p r o w a d z i ć lub zaos t r zyć rygory kredytowe, 
jeś l i nie koliduje to z z a w a r t ą u m o w ą o kredyt, mo­
gą s tosować rygory, z a ł a t w i a j ą c ewentualne dodat­
kowe wniosk i o kredyt , obliczając dok ładn ie j i pe ł ­
niej luzy finansowe, zapowiada j ąc rygory na 
p rzysz łość i tp . 

Dodatkowe wy tyczne Centra l i b ę d ą się odnosić nie 
ty lko do ostatniego mies iąca k w a r t a ł u planowanego, 
ale t a k ż e do pierwszego mies iąca k w a r t a ł u n a s t ę p ­
nego. W y p e ł n i o n a zostanie luka (pierwszy miesiąc) , 
w y n i k a j ą c a z t rybu i t e r m i n ó w planowania kredy­
towego. P i e r w s z y mies iąc oddz ia ły w y k o r z y s t a j ą dla 
wprowadzenia w życ ie dodatkowych w y t y c z n y c h 
Cent ra l i , co będz ie z korzyśc ią z a r ó w n o dla wzmoc­
nienia o d d z i a ł y w a n i a przez kredyt , j a k i lepszego 
roz łożenia pracy w czasie. 

F o r m u ł u j ą c wy tyczne dodatkowe Centrala B a n k u 
będz ie mog ła os iągnąć w i ę k s z y s topień konkrety­
zac j i z a d a ń niż ma to miejsce w w y t y c z n y c h k w a r ­
ta lnych. Konkre tyzac j a po legać będz ie na w y r a ź ­
n y m adresowaniu w y t y c z n y c h do ok reś lonych grup 
p r z e d s i ę b i o r s t w lub o k r ę g ó w w k ra ju , a t akże na 
f o r m u ł o w a n i u i lośc iowym, co dotychczas jest nie­
m o ż l i w e . 

Zbiorczy plan kredytowania z za ł ączn ikami w o ­
j e w ó d z k i m i m o ż e b y ć podzielony na poszczególne 
części — grupy p r z e d s i ę b i o r s t w (patrz wzór) , i do­
starczony odpowiednim w y d z i a ł o m d e p a r t a m e n t ó w 
kredytowych , co powinno w p ł y n ą ć nie tylko na 
k o n k r e t y z a c j ę w y t y c z n y c h , ale t akże spowodować 
natychmiastowe w ł ą c z e n i e się fachowych k o m ó r e k 
Cent ra l i do o d d z i a ł y w a n i a oraz in terwencj i w re­
sortach. 
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Wojewódzk ie plany kredytowania m o g ą s t ać się 
w r ę k a c h Cent ra l i instrumentem kontrol i j akośc i 
pracy o k r ę g ó w w o j e w ó d z k i c h . Dotychczasowe oce­
ny opiera ją się jedynie na w y n i k a c h stosunkowo 
rzadkich r ewiz j i oraz opinii ustnej. B r a k jest nato­
miast bardziej uchwytnych k r y t e r i ó w oceny. 

R e a s u m u j ą c n a l e ż y s tw ie rdz i ć , że wprowadzenie 
oddzia łowych p l a n ó w kredytowania i p rzekazywa­
nia podstawowych w s k a ź n i k ó w z oddz i a łów opera­
cy jnych do oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h a n a s t ę p n i e do 
Centrali , zwiększy znacznie o p e r a t y w n o ś ć B a n k u 
w oddz ia ływan iu na k s z t a ł t o w a n i e się zapasów. Z a ­
sady planowania kredytowego i kredytowania nie 
zostaną zmieniony lecz u z u p e ł n i o n e . W p ie rwszym 
etapie Centrala sporządz i projekt planu kredytowe­
go, a po jego zatwierdzeniu p r z e k a ż e wy tyczne od­
działom. W drugim etapie oddz i a ły p r z e a n a l i z u j ą 
wnioski kredytowe p rzeds i ęb io r s tw , ocenią p r z e w i ­

d y w a n ą w y s o k o ś ć z a p a s ó w i p r z y z n a j ą kredyt . No­
wość po legać będz ie na wprowadzeniu trzeciego 
etapu w postaci zestawiania oddz i a łowych p l a n ó w 
kredytowania i przekazania ich za p o ś r e d n i c t w e m 
oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h do Centra l i . Dalsze c ? y n -
ności na l eżą już do normalnych prac k o m ó r e k k r e ­
dy towych Centra l i i oddz ia łów. 

N i e w i e l k i n a k ł a d pracy m o ż e p r z y n i e ś ć p o w a ż n e 
rezultaty. Z w i ę k s z e n i e o p e r a t y w n o ś c i , a co za t y m 
idzie sku tecznośc i o d d z i a ł y w a n i a B a n k u na ksz t a ł ­
towanie się z a p a s ó w w gospodarce narodowej, jest 
szczególnie aktualne w b i e ż ą c y m roku, a prawdo­
podobnie nie straci swej a k t u a l n o ś c i w roku przy­
sz łym. Ponadto wyda je się, że n ieza leżn ie od bie­
żących korzyśc i plany kredytowania i p rzekazywa­
nie dodatkowych w y t y c z n y c h p r a w i d ł o w o u z u p e ł ­
n ia ją i s tn ie jący t ryb planowania kredytowego. 

Z . Krzyżkiewicz 

AKTUALNE ZAGADNIENIA W KREDYTOWANIU 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 

P a ń s t w o w e gospodarstwa rolne w drugiej po łowie , 
a szczególnie w ostatnim kwar ta le roku gospodar­
czego, s t a w a ć się b ę d ą zawsze c z o ł o w y m tematem w 
działalności kredytowej B a n k u Rolnego. W okresie 
tym kumuluje się i rozstrzyga zarazem wie le istot­
nych spraw, d e c y d u j ą c y c h o n a j ż y w o t n i e j s z y c h za­
gadnieniach każdego gospodarstwa rolnego. 

W okresie t y m gospodarstwa w c h o d z ą w decydu­
jącą fazę wykonania swych p l a n ó w finansowo-go­
spodarczych pod w z g l ę d e m rzeczowym i finanso­
w y m i szczególnie in t e resu jąca tak dla gospodarstw 
jak i dla B a n k u jest kwest ia zrealizowania przez nie 
planu r e n t o w n o ś c i . 

Pora wiosny i wczesnego la ta , to okres n a k ł a d ó w 
na p r o d u k c j ę roś l inną , k t ó r y c h rozmiar i j akość 
wpłyną z a r ó w n o na u łożen ie się r e n t o w n o ś c i k o ń ­
czącego się roku gospodarczego z jednej s t rony j ak 
i z drugiej strony z a r z u t u j ą w stopniu bardzo zasad­
niczym na plan dochodów, a w i ę c i p lan rentowno­
ści już n a s t ę p n e g o roku gospodarczego. 

W końcu drugiego pół rocza roku gospodarczego, 
w oparciu o przewidywane w y n i k i produkcyjne i f i ­
nansowe kończącego s ię okresu obrachunkowego, w 
oparciu o s t r u k t u r ę i j a k o ś ć produkcj i roś l inne j 
oraz w oparciu o stan pog łowia zwie rzą t ustawia 
się dla każdego gospodarstwa plan finansowo-go-
spodarczy na n a s t ę p n y rok gospodarczy i zaryso­
wuje się już projekty inwestycyjne na n a s t ę p n y 
rok kalendarzowy. 

Wreszcie w okresie t y m rozwi ja się już w p e ł n i 
realizacja procesu inwestycyjnego, szczególnie w za­
kresie budowlanym, procesu k t ó r y niejednokrotnie 
nadaje gospodarstwu ostatecznie sprecyzowany k ie ­
runek rozwoju, charakteru produkcji , możl iwośc i 
poprawienia r e n t o w n o ś c i i td. 

Zbl iżający się koniec roku gospodarczego, w a l k a 
o w y n i k finansowy poszczególnych gospodarstw sta­
ją się n iebezp ieczną s t refą z a r ó w n o dla gosnodar-
stwa i ak i dla B a n k u , jeśl i chodzi o p r a w i d ł o w ą 
działalność k r e d y t o w ą . 

Gospodarstwa, maiac t r u d n o ś c i w wykonan iu 
planu dochodów i rozchodów, s tojąc częs to w obli­
czu zagrożenia planowanej r en townośc i , m o g ą d ą ż y ć 

do os iągnięc ia tej r e n t o w n o ś c i „za w s z e l k ą c e n ę " , 
a szczególnie przez n i e r o z s ą d n e i niegospodarskie 
ograniczanie w y d a t k ó w na p r o d u k c j ę , s t w a r z a j ą c 
j uż przez to t r u d n o ś c i d la p rzysz łego p lanu f i ­
nansowo-gospodarczego. 

I n n y m z jawisk iem szkodl iwym dla gospodarstw 
będz ie os iąganie dochodów nie przez n o r m a l n ą rea­
l izację swej produkcji towarowej ale przez uszczu­
planie swej zasadniczej masy ś r o d k ó w obrotowych, 
to znaczy zapasów, k t ó r e gospodarstwo powinno po­
s iadać w dniu 30 czerwca, aby w sposób p rawid­
ł o w y w y s t a r t o w a ć do dz ia ła lnośc i produkcyjnej w 
n o w y m roku gospodarczym. Specjalnie n a r a ż o n y jest 
tutaj stan p o g ło w ia zwie rzą t gospodarskich, szcze­
gó ln ie ł a t w y do u p ł y n n i e n i a na g o t ó w k ę n i ezbędną 
na n a k ł a d y b ieżące . 

Po wskazaniu g ł ó w n y c h i charakterys tycznych 
z jawisk , j ak ie zawiera w sobie druga połowa roku 
gospodarczego p a ń s t w o w y c h gospodarstw ro lnych 
z r ó b m y p r z e g l ą d ś r o d k ó w j a k i m i m o ż e i powinien 
dz ia łać Bank , aby w sposób najbardziej p r a w i d ł o w y 
s f inansować kredytem, w ramach dopuszczalnych 
planem, dz ia ła lność poszczegó lnych gospodarstw. 

Zasadniczym celem B a n k u jest n ie dopuśc ić do 
sfinansowania w n i e k t ó r y c h gospodarstwach k re ­
dytem o g ó l n o o b r o t o w y m strat ponadplanowy h . 
P r z y r e a l n y m dla danego gospodarstwa planie f i -
nansowo-gospodarczym i przy ' p r a w i d ł o w y m j e ­
go w y k o n y w a n i u przez gospodarstwo w ciągu roku 
kredyt bankowy powinien f i nansować w dniu 30 
czerwca t ę część zapasów b ę d ą c y c h w posiadaniu 
gospodarstwa, k t ó r a nie znajduje pokrycia w ł a s n y ­
m i funduszami obrotowymi gospodarstwa i nie 
o t r z y m a n ą do k o ń c a roku gospodarczego częścią do­
tacj i na planowane straty oraz różn icę m i ę d z y pra­
w i d ł o w y m i i r ea lnymi na leżnośc iami a zobowiąza­
n iami gospodarstwa. 

D o b r ą o c e n ę dz ia ła lnośc i kredytowej będz ie m o ż ­
na dać temu oddz ia łowi B a n k u , k t ó r y dopuśc i po­
szczególne gospodarstwa do zad łużen ia się w k r e ­
dycie o g ó l n o o b r o t o w y m 1 do takiej wysokości , aby 
kredyt pos iada ł zabezpieczenie na podstawie danych 
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z bilansu na 3 0 . V I . w w a r t o ś c i a c h o m ó w i o n y c h po­
w y ż e j . Nasuwa się więc pytanie: j a k i m i ś r o d k a m i 
i metodami na leży dzia łać , aby z rea l i zować postu­
lat p r a w i d ł o w e g o sfinansowania kredytem k a ż d e g o 
gospodarstwa? 

W p ie rwszym r z ę dz i e trzeba by ło j uż p rzy usta­
laniu l imi tów kredy towych dla gospodarstw na trze­
ci k w a r t a ł roku gospodarczego w y ł ą c z y ć z moż l i ­
wości skredytowania te odchylenia ujemne od planu 
w zakresie w y d a t k ó w i w p ł y w ó w (nieosiągnięcia za 
t rzy k w a r t a ł y w odpowiedniej proporcji w stosun­
k u do planu rocznego d o c h o d ó w oraz przekroczenie 
n a k ł a d ó w ) , k t ó r e z punktu widzenia zabezpieczenia 
kredytu nie m o g ą ' s tanowić podstaw do p r a w i d ł o ­
wego okreś len ia l imi tu . Znaczy to, że w pre l imina­
rzu w y d a t k ó w i w p ł y w ó w .na t rzeci k w a r t a ł i ale-
żało odpowiednio zwiększyć w p ł y w y i zmnie j szyć 
wyda tk i (p rzy jmując je we w ł a ś c i w y c h propor­
cjach do planu rocznego i potrzeb sezonowych t rze­
ciego k w a r t a ł u roku gospodarczego w rolnictwie) . 
W ten sposób na leża ło d o p r o w a d z i ć do odpowiednie­
go zmniejszenia k redy tu planowanego przez go­
spodarstwo na trzeci k w a r t a ł , w y w i e r a j ą c t y m sa­
m y m nacisk na nie, aby o p a r ł o swą dz ia ła lność w . 
w i ę k s z y m stopniu na w ł a s n y c h w p ł y w a c h , j ak ie 
powinno — biorąc pod u w a g ę plan roczny — osiąg­
n ą ć za t rzy k w a r t a ł y . 

W razie t r udnośc i w os iągan iu planowanych w p ł y ­
w ó w gospodarstwa zmuszone zos ta ły do zrewido­
wania pozos ta łych jeszcze do wykonan ia do k o ń ­
ca roku wydatków, ' - lub do wypracowania dodatko­
w y c h w p ł y w ó w nie przewidzianych planem (usługi 
transportowe, warsztatowe, produkcja p r z e m y s ł o ­
w a itp.), ewentualnie do u jawnienia faktu, że po­
ga r sza ją swą r e n t o w n o ś ć . W tych przypadkach, dla 
u ł a t w i e n i a gospodarstwu wykonan ia .jego zadań , 
do końca roku gospodarczego m o ż e b y ć udzielony 
kredyt specjalny do wysokośc i pogorszonej rentow­
ności (bez w z g l ę d u na p rzyczyny niezawinione, czy 
zawinione), zabezpieczony g w a r a n c j ą w ła śc iwego 
W Z P G R , j aka m o ż e b y ć udzielona B a n k o w i w r a ­
mach posiadanych przez t ę j e d n o s t k ę n a d r z ę d n ą 
rezerw finansowych. 

Najgorszą f o r m ą zareagowania gospodarstw na 
ś rodk i zastosowane przez B a n k (ograniczenia k redy­
tu) by łoby oczywiśc ie os iągan ie w p ł y w ó w d rogą 
l ikwidac j i czy p o w a ż n e g o uszczuplenia „ ż e l a z n y c h " 
zapasów gospodarstwa. 

B a n k Ro lny w b i e ż ą c y m roku, a szczególnie na 
szczeblu w o j e w ó d z k i m m i a ł dostateczne rozeznanie 
sytuacj i ekonomicznej p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
rolnych już po p ie rwszym kwar ta l e roku gospodar­
czego. 

W y d a t k i i w p ł y w y p a ń s t w o w y c h gospodarstw ro l ­
nych wykonane w p ie rwszym kwar ta le roku gospo­
darczego, a ujawnione w sprawozdaniach f inan­
sowych gospodarstw oraz w zbiorczych bilansach 
poszczególnych W Z P G R , j ak wreszcie s k ł a d a n e 
przez gospodarstwa zapotrzebowania k r e d y t ó w na 
drugi k w a r t a ł , z a s y g n a l i z o w a ł y moś l iwość powsta­
nia w n i e k t ó r y c h gospodarstwach ponadplanowych 
strat. 

W tych warunkach B a n k Rolny , m a j ą c jedno* 
cześnie w ł a ś c i w e rozeznStiie w k s z t a ł t o w a n i u s ię 
p l a n ó w roku 1958, na terenie tak ich w o j e w ó d z t w 
jak o l sz tyńsk ie , w r o c ł a w s k i e , szczecińskie , kosza l iń ­
skie, poznańsk ie , bydgoskie, warszawskie , rzeszow­

skie — gdzie zgrupowana jest g łówna masa p a ń ­
s twowych gospodarstw rolnych, zo rgan izował już 
po p ie rwszym kwar ta l e roku gospodarczego wspó l ­
ne narady z W Z P G R , k ierownic twem poszczegól­
nych oddz ia łów i p lacówek . Celem tych narad było 
ustalenie odpowiednich zasad o d d z i a ł y w a n i a inspek­
t o r ó w p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych j ak i od­
dz ia łów B a n k u na gospodarstwa, w k ie runku zmu­
szania i ch do takiej dz ia ła lnośc i gospodarczej i f i ­
nansowej, k t ó r a by w n a j w i ę k s z y m stopniu zapew­
nia ła u t rzymanie się poszczególnych gospodarstw 
w ich planie r e n t o w n o ś c i . 

Dz ięk i tej akc j i o d d z i a ł y B a n k u zos ta ły wyczulo­
ne na r ó ż n e n i e p r a w i d ł o w o ś c i u j awn ia j ące się w 
dz ia ła lnośc i finansowej p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
rolnych, j ak r ó w n i e ż inspektoraty i gospodarstwa 
b y ł y b ieżąco informowane o ś rodkach , k t ó r y m i 
Bank b ę d z i e dz ia ła ł na s w y m odcinku w walce o 
ren towność gospodarstw 1958 —1959 roku. 

N a k ł a d pracy w ł o ż o n y w tę akc ję d a ł spodziewa­
ne w y n i k i . W oddz ia łach i p l a c ó w k a c h B a n k u R o l ­
nego zos ta ła p r zezwyc iężona obawa przed stosowa* 
niem nawet os t rych ś r o d k ó w oddz i a ływan ia kredy­
towego. W e d ł u g danych na 1 marca 1959 roku w 
trzecim kwar ta le roku gospodarczego zastosowano 
w przesz ło d w u tys i ącach p r z y p a d k ó w ogranicze­
nie kredytowania, w y n i k ł e przede wszys tk im z nie­
osiągnięcia przez gospodarstwa w p ł y w ó w i przekro­
czenia . w y d a t k ó w , ca łkowic ie ws t rzymano kredyto­
wanie w jedenastu przypadkach, wypowiedziano 
umowy kredytowe w p i ę t n a s t u przypadkach i w 
dz iewięćdz ies ięc iu siedmiu przypadkach udzielono 
k r e d y t ó w specjalnych, zabezpieczonych gwarancja­
m i W Z P G R . 

Czy- zrobiono d o t ą d wszystko w zakresie prawid­
łowego kredytowania p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
ro lnych i co na l eży czyn ić dalej do końca roku go­
spodarczego a szczególnie w okresie czwartego 
k w a r t a ł u tego roku? 

J e ś l i chodzi o ograniczenia kredytowania gospo­
darstw — powszechnym z jawisk iem przy stosowa­
niu tego ś r o d k a ^gą cztery zasadnicze b ł ę d y : zbyt 
kameralna p r z y 'us ta laniu l im i tów ocena stopnia 
u jemnych o d c h y l e ń od planu, wykonania w p ł y w ó w 
i w y d a t k ó w za t rzy k w a r t a ł y , brak b ieżące j niejed­
nokrotnie obserwacji w y k o n y w a n i a przez poszcze­
gó lne gospodarstwa preliminowanego we wniosku 
k redy towym planu dochodów i n a k ł a d ó w w trze­
c i m kwar ta le , niedostateczny s top ień rozeznania po.: 
s iadanych aktualnie przez gospodarstwa z a p a s ó w v 
wreszcie — oddz ia ły z r e g u ł y w zawiadomieniach do 
gospodarstw o przyznaniu l i m i t ó w na trzeci k w a r t a ł 
r o k u gospodarczego nie p o c z y n i ł y zas t rzeżeń , że l i ­
m i t y te automatycznie u l e g n ą zmniejszeniu jeszcze 
w c iągu k w a r t a ł u , j e ś l i B a n k s twierdzi n ieosiąganie 
przez gospodarstwo w p ł y w ó w ' lub przekraczanie 
w y d a t k ó w zaprojektowanych na trzeci k w a r t a ł — 
a co gorsze n iewykonywanie przez oddzia ły tych' 
sankcj i . 

Niedociągnięc ia te m u s z ą b y ć w pracy kredyto­
wej oddz ia łów m o ż l i w i e szybko usun ię t e , gdyż kon­
tynuowanie ich m o ż e zac iążyć w sensie ujemnym 
na p r a w i d ł o w o ś c i skredytowania p a ń s t w o w y c h go­
spodarstw ro lnych w dniu 30.VT.1959 roku. W 
p i e r w s z y m r zęd z i e p r z y ustalaniu k r e d y t ó w dla po­
szczególnych gospodarstw na koniec czwartego 
k w a r t a ł u roku gospodarczego na leży m i e ć zupełną 
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p e w n o ś ć o stanie i w a r t o ś c i z a p a s ó w w gospodar­
stwach na 3 0 . V I . T a m , gdzie istnieje obawa lub po­
dejrzenie, że nie zostanie os iągn ię ty o k r e ś l o n y w 
planie finansowo-gospodarczym stan z a p a s ó w na­
leży dokonać inspekcji gospodarstwa, gdzie w opar­
ciu o i n w e n t u r ę i w y c e n ę z a p a s ó w na 31.XII .1958 
roku odpowiednie m a t e r i a ł y magazynowe i ks ięg i 
inwentarzowe, na l eży us t a l i ć w p r z y b l i ż e n i u t ę 
w a r t o ś ć z a p a s ó w j a k ą b ę d z i e pos i ada ło gospodar­
stwo w dniu 30 czerwca. Tę w ł a ś n i e w a r t o ś ć na­
leży p rzy j ąć do obliczania zabezpieczenia k redy tu 
na koniec czwartego k w a r t a ł u roku gospodarczego. 
Szczególną u w a g ę na l eży zwróc ić na ustalenia w 
w ą t p l i w y c h przypadkach w a r t o ś c i zw ie r zą t . J u ż 
bowiem w inwentarze n a 31.XII .1958 roku m o g ą 
is tn ieć p o w a ż n e us terk i w zakwal i f ikowaniu posz­
czególnych sztuk do odpowiednich klas , w ieku , w a ­
gi, wyda jnośc i itp., a przez to i w a r t o ś ć stada w y ­
kazana w statystycznej inwenturze, w bilansie na 
31.XII.1958 roku m o ż e b y ć nierealna. Gorzej oczy­
wiście by łoby , gdyby tego rodzaju wycena stada 
miała miejsce w bilansie zamkn ięc i a na 3 0 . V I . R ó w ­
nałoby się to n i e w ł a ś c i w e m u zabezpieczeniu kredy­
tu ogó lnoobro towego . 

Us ta l a j ąc wie lkość k r e d y t ó w na czwar ty k w a r t a ł 
oddz ia ły powinny w y r a ź n i e zastrzec, że l imi ty mo­
gą b y ć przez B a n k ograniczone w ciągu k w a r t a ł u , 
gdyby stan zabezpieczenia w zapasach u leg ł pogor­
szeniu wobec stanu p r z y j ę t e g o p rzy ustalaniu l i ­
mitu na 30.VI.1959 roku, p rzy czym na leży kon­
sekwentnie e g z e k w o w a ć t ę s a n k c j ę . 

Mówiąc o zapasach nie m o ż n a z a p o m i n a ć o ko­
nieczności w y ł ą c z a n i a z kredytowania tej części 
zapasów, k t ó r y c h posiadanie przez gospodarstwo 
nie jest gospodarczo uzasadnione, lufo gdzie n a s t ą p i ­
ła deprecjacja w a r t o ś c i zapasu. 

W ten sam sposób na leży podchodz i ć do anal izy 
na leżnośc i gopodarstw i w y ł ą c z a ć z zabezpieczenia 
kredytu te na leżnośc i , k t ó r e noszą cechy n ieprawid­
łowości (nierealne na leżnośc i od p r a c o w n i k ó w , na-
należności prekludowane itd.). 

W ogóle p r a c ę k r e d y t o w ą B a n k u w drugim pó ł ­
roczu a szczególnie w c z w a r t y m kwar t a l e roku go­
spodarczego mus i c e c h o w a ć w z m o ż o n a a k t y w ­
ność wobec p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, po­
legająca na stosowaniu w stopniu m a k s y m a l n y m 
wszelkich ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a kredytowego, 
wydobywaniu z in s t rukc j i kredytowej tych wszys t ­
k ich jej potencjalnych w a l o r ó w , j ak ie t k w i ą w niej 
i umoż l iw ia j ą w p ł y w a n i e przez w ł a ś c i w e p o s t ę p o ­
wanie kredytowe na bieg i n t e r e s ó w f inansowych 
p rzeds ięb io r s tw rolnych. Wreszcie w okresie t y m 
k o m ó r k i nadzoru w o j e w ó d z k i e g o powinny w y k a z y ­
w a ć na jwiększą ruch l iwość w terenie, b ę d ą c w 
s t a ł y m kontakcie z oddz ia ł ami i p l a c ó w k a m i , k i e ­
r o w a ć i ch p r a c ą a częs to i decyzjami k redy towy­
mi, szczególnie w tych przypadkach, gdzie i s tn ie ją 
w ą t p l i w o ś c i co do s ł u s z n e g o p o d e j ś c i a n i e k t ó r y c h 
s łabszych ogniw B a n k u do zagadn i eń k redy towych 
w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych. Podobnie 
w pracy oddz ia łów i p l a c ó w e k terenowych powinna 
d o m i n o w a ć dz ia ła lność inspekcyjna gospodarstw, da­
jąca na jwiększą r ę k o j m i ę p r a w i d ł o w e g o rozeznania 
sytuacji ekonomicznej gospodarstwa i powzięc ia na 
t ym tle racjonalnych decyzj i k redy towych . 

P rzechodząc do drugiej par t i i z a g a d n i e ń w y m i e ­
nionych na w s t ę p i e trzeba z d a w a ć sobie s p r a w ę 
z nas t ępu jących kwes t i i : 

a) bezsp rzeczną w a d ą zamykania okresu obra­
chunkowego w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach ro l ­
nych w o b r ę b i e roku gospodarczego (1 l ipca ;— 
30 czerwca n a s t ę p n e g o roku) jest fakt, że n a k ł a ­
dy na p r o d u k c j ę ro ś l inną w b i e ż ą c y m roku go­
spodarczym, w p ł y w a j ą c e na u łożen ie się takiej lub 
innej r e n t o w n o ś c i danego roku gospodarczego, da­
ją efekty produkcyjne i finansowe dopiero w na­
s t ę p n y m roku gospodarczym. Powoduje to, że do­
datnie efekty w zakresie r e n t o w n o ś c i b ieżącego ro­
k u gospodarczego, os iągnię te często w sposób sztucz­
ny i nieracjonalny, ż a r z u t u j ą ujemnie na w y n i k 
r e n t o w n o ś c i gospodarstwa w roku n a s t ę p n y m . 

b) b rak k s i ę g o w e g o i wa r to śc iowego ujmowania 
w r a c h u n k o w o ś c i oraz w bi lansach p a ń s t w o w y c h 
gospodarstw ro lnych n i ezakończone j produkcji ro­
ś l inne j s twarza w a r u n k i w źle prowadzonych go­
spodarstwach do zmniejszania n a k ł a d ó w na t ę pro­
d u k c j ę w danym roku gospodarczym i stopniowego 
zmniejszania w c iągu la t tego nieewidencjonowa­
nego a k t y w u . R ó w n o z n a c z n e to jest z pokrywa­
niem przez n i e k t ó r e gospodarstwa nie u jawnionych 
ponadplanowych strat, lub z w y k a z y w a n i e m ponad­
planowych z y s k ó w . Odbywa się to wszys tko oczy­
wiśc ie kosztem dewastacj i gleb, zmniejszenia stop­
n i a i n t e n s y w n o ś c i produkcj i r o ś l i nne j itd. Podobny 
proces, chociaż w mnie j szym zakresie, m o ż e zacho­
dzić r ó w n i e ż i na terenie 'stada zwierzęcego . I lościo­
w y stan tego a k t y w u m o ż e nie u l e g a ć zmianom 
a nawet się zwiększać , ale jego w a r t o ś ć produkcyj­
na, czy nawet rynkowa m o ż e spadać , przy c z y m 
nie znajduje to często odzwierciedlenia w bilansach, 
gdzie p r z y inwenturze m o ż l i w a jest n i e p r a w i d ł o w a 
k lasyf ikac ja I podc i ągan i e poszczególnych sztuk 
do w y ż s z y c h k l a s i cen. 

Przytoczone tutaj ty lko te dwa elementy niepra­
w i d ł o w e g o dz ia ł an ia gospodarczego, a m o ż e b y ć 
ich znacznie w i ę c e j , są w y s t a r c z a j ą c o p rzekonu jące , 
że ty lko b e z p o ś r e d n i a inspekcja obiektu m o ż e dać 
jedynie s łuszny p o g l ą d na rozwój sytuacj i gospo­
darczej i finansowej kredytowanego przez B a n k 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . Zagadnienia, o k t ó r y c h mowa, 
j a k i wiele innych nie zna jdu ją w zasadzie odbicia 
w danych bi lansowych, a m o g ą b y ć rozszyfrowane 
ty lko na miejscu w gospodarstwie. Jes t to t y m 
bardziej dla B a n k u w a ż n e , gdyż stwarza podstawy 
do w ł a ś c i w e j k ry tyczne j i realnej oceny planu f i -
nansowoHgospodarczego, opracowywanego już n a 
rok 1959/60, umoż l iw ia B a n k o w i zajęcie stanowiska 
wobec w a d l i w y c h założeń tego planu itd. itd. 

W ten sposób zna l eź l i śmy się j uż w b e z p o ś r e d ­
n i m kontakcie z t rzec ią g r u p ą wskazanych na w s t ę ­
pie z a g a d n i e ń — z planem finansowo-gospodarczym 
gospodarstw kredytowanych przez Bank . 

Trzeba stanowczo podkre ś l i ć , że dobra dz ia ła lność 
kredytowa B a n k u w stosunku do gospodarstwa 
rolnego m o ż e m i e ć miejsce jedynie wtedy, jeśl i 
oparta jest o rzetelnie rozeznany plan finansowo-
-gospodarczy p r z e d s i ę b i o r s t w a . D r u g i m stwierdze­
niem musi b y ć mocno zaznaczony fakt , że B a n k nie 
m o ż e m i e ć s łusznego p o g l ą d u na plan rozpracowany 
jedynie w B a n k u . Szczególn ie bez podbudowania 
wie lu danych z tego planu m a t e r i a ł a m i z bezpoś red ­
niej lus t rac j i gospodarstwa. Wreszcie t rzec ią s p r a w ą 
musi b y ć — niestety — w y t k n i ę c i e n i e k t ó r y m od­
d z i a ł o m i p l a c ó w k o m , że jeszcze d o t ą d nie docen ia ją 
zasadniczej ro l i p lanu finansowo-gospodarczego 
w pracy kredytowej B a n k u , nawet i w tych p rzy-

http://31.XII.1958
http://31.XII.1958
http://30.VI.1959


246 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 5 

padkach, kiedy plan ten posiada b ł ę d y i wadl iwe 
założenia gospodarcze czy finansowe. Samo stwier­
dzenie przez B a n k wad l iwośc i i m a n k a m e n t ó w 
w planie jest pozy tywnym os iągn ięc iem dla oddzia łu 
i s twarza również w a r u n k i do podejmowania p ra ­
w i d ł o w y c h decyzji k redytowych. B a n k musi mieć 
w ł a s n ą ocenę planu każdego gospodarstwa już 
w chwi l i ustalania l im i tów na pierwszy k w a r t a ł ro­
k u gospodarczego. Mało — B a n k powinien mieć k r y ­
tyczny pogląd na plan w takim czasie, aby m ó c od­
powiednio i n t e r w e n i o w a ć tak w gospodarstwie j ak 
i w jego jednostce n a d r z ę d n e j , i aby mieć p o d s t a w ę 
do wypowiedzenia niekiedy umowy kredytowej 
jeszcze w odpowiednirri czasie przed p ie rwszym 
k w a r t a ł e m rozpoczyna jącego się roku gospodarczego. 

F a ń s t w o w e gospodarstwa rolne w ca łe j swojej 
masie m u s z ą być w roku 1959/60 pionem ren townym 
w naszej gospodarce narodowej. I s tn ie ją j uż w za­
sadzie w tej chwi l i realne w a r u n k i k u temu, aby 
znakomita większość gospodarstw da ła w roku 
1959/60 zysk i , a ty lko niewie lka ilość gospodarstw 
(niedoinwestowanych, na z łych gruntach itd.) m i a ł a 
jeszcze planowane straty. 

W t y m świe t le p a t r z ą c na p a ń s t w o w e gospodars­
twa rolne trzeba zdać sobie s p r a w ę z tego j ak o l ­
brzymia i kons t ruk tywna praca musi b y ć włożona 
w plany finansowo-gospodarcze poszczególnych gos­
podarstw na rok 1959/60. Nie chodzi przec ież o to, 
aby dać gospodarstwom mniej lub bardziej trafne 
i s łuszne w s k a ź n i k i do planu i p o t r a k t o w a ć plan 
jako p e w n ą s u m ę d z i a ł a ń ary tmetycznych, z k t ó ­
rych w ostatecznym efekcie zos taną wyprowadzone 
te w s k a ź n i k i — jak to niestety mia ło miejsce w ol ­
brzymiej ilości gospodarstw ro lnych w roku 19"8/59. 
Przeciwnie , plan musi być logicznym, pod w z g l ę d e m 
agro- i zootechnicznym, rozegraniem pewnych zasad­
niczych założeń i funkcj i gospodarczych odnośn ie 
danego obiektu rolnego, u w z g l ę d n i a j ą c y m jego cha­
rakter przyrodniczo-ekonomiczny, p r o w a d z ą c y m 
przy racjonalnym jego wykonaniu do osiągnięcia 
planowanych założeń f inansowych. B i o r ą c pod u w a ­
gę s łabe niekiedy pod w z g l ę d e m techniczno-ekono-
n r c z n y m kierownictwo n i e k t ó r y c h gospodarstw, 
olbrzymie zadania w planowaniu p r z y p a d a j ą do w y ­
konania inspektoratom i W Z P G R . W procesie p la ­
nowania nie mo*e r ó w n i e ż od samego p o c z ą t k u 
b r a k n ą ć B a n k u Rolnego. 

Z w a ż y w s z y na dotychczasowe doświadczen ia B a n ­
k u , że b ł ę d y w planowaniu p a ń s t w o w y c h gospo­
darstw ro lnych oraz często nielogiczne us tawienie 
p l a n ó w itd., s t w a r z a j ą w c iągu roku t r u d n o ś c i w k r e ­
dytowaniu przez B a n k p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
rolnych, że p o w s t a j ą dla poszczegó lnych gospo­
darstw niezmierne t r u d n o ś c i finansowe, p r o w a d z ą c e 
niejednokrotnie do szkodliwych s k u t k ó w gospodar­
czych, oddzia ły i p l acówki powinny: 

a) o r i en tować się w zasadniczej problematyce p la ­
nu finansowo-gospodarczego p a ń s t w o w y c h gospo­
darstw rolnych na rok 1959/60, • 

b) w y r a ż a ć swą op in ię odnośn ie za łożeń planu 
dla poszczególnych gospodarstw, a szczególnie tam 
gdzie te założenia m o g ą budz ić wą tp l iwośc i co do 
ich s łuszności i r ea lnośc i w danym gospodarstwie, 

c) d o m a g a ć się p r a w i d ł o w e g o rozwin ięc ia w p la ­
nach procesu gospodarczego, umoż l iwia jącego w spo­

sób realny os iągnięcie planowanych załóż m finan­
sowych, 

d) p r ze s t r zegać przed t r u d n o ś c i a m i f inansowymi 
i gospodarczymi przy źle skonstruowanych planach, 
a w uzasadnionych przypadkach w y p o w i a d a ć u m o w ę 
0 kredytowaniu poszczegó lnym gospodarstwom. 

Trzeba p a n r ę t a ć , że i m , bardziej B a n k będzie 
w drugim pó ł roczu b ieżącego roku gospodarczego 
p r z e s t r z e g a ć dyscypl iny kredytowej , t ym lepiej b ę ­
dzie on w p ł y w a ł na poprawne opracowanie p l a n ó w 
finansowo-gospodarczych na rok 1959/60. T y m sa­
m y m B a n k zapewni sobie zdrowsze podstawy kredy­
towania p a ń s t w o w y c h gospodarstw ro lnych w nad­
c h o d z ą c y m roku gospodarczym oraz p rzyczyni się 
do p r a w i d ł o w e g o rozdz ia łu z a d a ń produkcyjnych 
1 f inansowych p o m i ę d z y poszczególne gospodarstwa, 
zależnie od i ch sił i zdolności produkcyjnych. 

Z planem finansowo-gospodarczym na rok 1959/60 
w i ą ż e się wiele spraw d o t y c z ą c y c h inwestycj i rea l i ­
zowanych w roku 1959 i p lanowanych na przysz łe 
lata w poszczegó lnych gospodarstwach. 

Problematyka inwes tyc j i w p a ń s t w o w y c h gospo­
darstwach ro lnych jest w tej chwi l i niezmiernie 
skomplikowana. W i ą ż e się to z k i lkoma zasadniczy­
m i p rzyczynami , a oto na jważn ie j sze z n ich : 

a) w ostatnich latach, przed r eo rgan izac j ą w p a ń ­
s twowych gospodarstwach ro lnych i usamodzielnie­
n iem gospodarstw inwestycje w poszczególnych 
obiektach ro lnych realizowane b y ł y p rzy uwzględ­
nianiu ścis łego związku gospodarczego i wza jemnym 
kooperowaniu poszczególnych gospodarstw znajdu­
j ą c y c h się w ramach danego zespołu. Proces inwes­
t y c y j n y nie op ie ra ł się p rzy t y m w większości przy­
p a d k ó w na n a j w a ż n i e j s z y c h za łożeniach , na pers­
pek tywicznych wieloletnich planach u rządzen iowych 
zespołów gospodarstw, nie u w z g l ę d n i a ł ekonomicz­
nego rachunku , na podstawie k tó r ego na leża ło 
okreś lać e f e k t y w n o ś ć gospodarczą i f i nansową tych 
inwes tyc j i , j ak wreszcie przy inwestowaniu nie bra­
no pod u w a g ę najistotniejszego wymogu w stosunku 
do p r zeds i ęb io r s twa , nranowicie , że ma ono być 
rentowne i op i e rać da l szą r o z b u d o w ę swych ś rod­
k ó w t r w a ł y c h w coraz w i ę k s z y m stopniu na własne j 
akumulac j i , 

b) po reorganizacji p a ń s t w o w y c h gospodarstw r o l ­
n y c h wiele gospodarstw zna laz ło się w posiadaniu 
n i e k t ó r y c h ob i ek tów budowlanych (produkcyjnych 
i u s ł u g o w y c h ) oraz pewnych zespołów maszyn ro l ­
n iczych , z b ę d n y c h dla danego gospodarstwa w jego 
obecnej sy tuac j i samodz ie lnośc i ekonomicznej, 

c) t r w a j ą c y w tej c h w i l i proces p o r z ą d k o w a n i a 
stanu posiadania p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych 
w zakresie a r e a ł u ziemi i uc i ąż l iwych b u d y n k ó w 
mieszkalnych — z punktu widzenia b ieżących kosz­
t ó w — zmusza do nowego spojrzenia na zagadnie­
n ia inwestycyjne, t y m bardziej, jeśl i nacze lną zasadą 
w zakresie ustawienia danego gospodarstwa jest w y ­
m ó g osiągania przez nie r en townośc i . Musi to pro­
wadz i ć do zrewidowania obecnego systemu gospo­
darowania na poszczegó lnych obiektach rolnych i na ­
k r e ś l e n i a nowych k i e r u n k ó w rozwoju gospodarstw, 
z m i e r z a j ą c y c h b ą d ź to do coraz intensywniejszego 
procesu produkcyjnego, b ą d ź też d ą ż ą c y c h do zacieś­
niania frontu produkcj i i zejścia do ekstensywnego 
stopnia gospodarowania na n i e k t ó r y c h obiektach. 

Zagadnienie przedstawione tutaj w d w ó c h ty lko 
aspektach potwierdza przekonanie o konieczności 
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odmiennego patrzenia na sp rawy inwestycyjne 
w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach ro lnych , n iż to 
mia ło miejsce dotychczas. Powstaje więc pytanie, 
jak na l eży p a t r z e ć obecnie na te sprawy i co B a n k 
winien czynić , aby j ak najbardziej w p ł y w a ć na 
racjonalny rozwój ś r o d k ó w t r w a ł y c h w p a ń s t w o ­
w y c h gospodarstwach ro lnych . 

1. W p ie rwszym rzędzie n a l e ż y p r z y j ą ć g e n e r a l n ą 
zasadę, że wszelkie inwestycje w gospodarstwach 
w i n n y b y ć podejmowane w oparciu o p lany u r z ą ­
dzeniowe gospodarstw, a w razie ich b raku w k a ż ­
dym razie o j a k ą ś k o n k r e t n ą i r e a l n ą dla danego 
obiektu rolnego koncepc j ę gospodarczą . 

2. P r z y projektowaniu wsze lk ich inwes tyc j i na ­
leży przed pod jęc iem decyzji o i nwes towanu nowych 
obiektów budowlanych czy innych p r z e a n a l i z o w a ć 
rac jona lność u ż y t k o w a n i a i dotychczasowego zagos­
podarowania posiadanych j u ż przez gospodarstwo 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h ( b u d y n k ó w , maszyn, ś r o d k ó w 
transportowych, d r ó g , mel ioracj i i tp.) . 

3. B io rąc pod u w a g ę za łożony d l a danego gospo­
darstwa kierunek rozwoju, s top ień intensyf kac j i 
gospodarstwa, s p r a w n o ś ć p r o d u k c y j n ą i f i nansową , 
a przede wszys tk im k a r d y n a l n ą zasadę r e n t o w n o ś c i 
produkcji , n a l e ż y r o z p a t r z y ć możl iwośc i wykorzys t a ­
nia posiadanych już ś r o d k ó w t r w a ł y c h , u w z g l ę d n i a ­
jąc ich a d a p t a c j ę do nowego przeznaczenia i i nnych 
n 'ż dotychczas zadań , o d b u d o w ę o b i e k t ó w zbyt zu­
ży tych , m o d e r n i z a c j ę posiadanych u r z ą d z e ń czy bu­
d y n k ó w i podjęc ie r e m o n t ó w kapi ta lnych do tyczące 
tych obiek tów, gdzie to dz i a ł an i e gospodarcze zos ta ło 
zaniedbane itp. 

4. N a k ł a d y inwestycyjne o charakterze opisanym 
w porzednim punkcie, jak r ó w n i e ż n a k ł a d y doty­
czące inwestowania n iewielk ich i stosunkowo nie­
drogich ob iek tów m a j ą t k u t r w a ł e g o (gnojownie, 
studnie itp., n i e d u ż e i nie m a j ą c e istotnego znacze­
nia budynki) , m o g ą b y ć dokonywane bez p l a n ó w 
u rządzen iowych gospodarstw, ale jednak w oparciu 
o k o n k r e t n ą koncepc ję gospodarczą , w e d ł u g k t ó r e j 
będzie w przysz łośc i opracowany plan u r z ą d z e n i o w y 
gospodarstwa. 

Koncepcja ta powinna b y ć w zasadzie zaakcepto­
wana przez inspektorat. Z chwi lą gdyby B a n k m i a ł 
obiekcje co do s łuszności podejmowanych inwes tyc j i , 
czy też zas t rzeżenia co do danej koncepcji gospodar­
czej, na leży s p r a w ę r o z p a t r z y ć wspó ln ie z inspekto­
ratem i gospodarstwem i p r z e d y s k u t o w a ć j ą do tego 
stopnia, aby Bank b y ł przekonany o s łuszności s f i ­
nansowania danej inwes tyc j i . 

Podobnie j ak B a n k w obecnej c h w i l i w zakresie 
finansowania eksploatacji p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
rolnych stosuje w dostatecznej mierze w ł a ś c i w e 
ś rodki oddz i a ływan ia kredytowego wobec gospo­
darstw, n a l e ż y również w y k o r z y s t y w a ć p r z y s ł u g u j ą ­
ce Bankowi możl iwości stosowania odpowiednich 
ś rodków oddz ia ływan ia przy finansowaniu inwes­
tyc j i — aż do ws t rzymania finansowania nieracjo­
nalnych inwes tyc j i w łączn i e . 

5. Inwestycje w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach 
rolnych, k t ó r y c h celem jest zasadnicza rozbudowa 
gospodarstw, lub ich przebudowa w y n i k a j ą c a ze 
zmian w kierunkach produkcji , ze w z m o ż e n i a inten­
syfikacji itp. — r e p r e z e n t u j ą p o w a ż n e n a k ł a d y 
pieniężne i m a t e r i a ł o w e , d e c y d u j ą w sposób istotny 
o charakterze i k ie runkach gospodarowania oraz 

r z u t u j ą w zasadniczy sposób na zagadnienia rentow­
nośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a i dlatego m u s z ą być podejmo­
wane w tak im stopniu, aby m o ż n a by ło zdać sobie 
s p r a w ę z ich celowości i e f ek tywnośc i ekonomicznej. 

S t ą d też m u s z ą one b y ć projektowane w oparciu 
0 perspektywiczne plany rozwoju poszczególnych 
gospodarstw, a ty lko w okresie p r ze j ś c iowym do­
puszczalne m o ż e b y ć planowanie tak ch inwestycj i , 
oparte o p lany prowizoryczne i uproszczone. 

6. Inwes tyc je po lega jące na zakupie maszyn r o l ­
n iczych powinny b y ć dokonywane po stwierdze­
n iu , że posiadany przez gospodarstwo park maszy­
nowy jest racjonalnie wykorzys tany i konserwo­
wany . Na leży mieć przekonanie i gospodarcze uza­
sadnienie, że zakup stanowi s łuszne i logiczne 
u z u p e ł n i e n i e posiadanego już p r a w i d ł o w e g o ze­
stawu maszyn, b a c ź też, że zakuru je się pewien 
kompletny zestaw, czy agregat maszynowy gwaran­
tu jący moż l iwie w s z e c h s t r o n n ą m e c h a n i z a c j ę da­
nego odcinka produkcji i że moż l iwe jest w danym 
gospodarstwie p e ł n e obc iążen ie p r a c ą każdego 
cz łonu zakupowanego zestawu. 

7. Inwes tyc je w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach 
ro lnych dokonywane są ze ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h . 
J a k w s k a z u j ą n i e k t ó r e informacje z terenu gospo­
darstwa niejednokrotnie nie d o k o n u j ą r e m o n t ó w 
n i e k t ó r y c h o b i e k t ó w m a j ą t k u t r w a ł e g o , tak b i eżą ­
cych, w ciężar w y d a t k ó w danego roku gospodar­
czego, j a k i kapi ta lnych — w ciężar funduszu na 
kapitalne remonty. P r z e d w c z e ś n i e dop rowadza j ą do 
koniecznośc i wyel iminowania n i e k t ó r y c h ob i ek tów 
z procesu produkcyjnego i uzysku jąc ś rodk i z bud­
że tu , i n w e s t u j ą ca łk i em nowe obiekty. Nie wymaga 
uzasadnienia, że jest to daleko posun ię t e marno­
trawstwo i źle pojmowana poprawa r e n t o w n o ś c i 
gospodarstwa przez niewydatkowanie ś r o d k ó w na 
remonty b ieżące . 

8. P l a n y u r z ą d z e n i o w e , posiadane przez n i e k t ó ­
re gospodarstwa m o g ą pochodzić jeszcze z okre­
su, k iedy gospodarstwo b y ł o p e w n ą i n t e g r a l n ą — 
pod w z g l ę d e m ekonomicznym — częścią zespołu 
1 pod t y m k ą t e m widzenia by ł dla dariego obi'-ktu 
rolnego rozpat rywany plan u r z ą d z e n i o w y . Oczy­
wiśc ie w tej chwi l i , po usamodzielnieniu gospo­
darstw, a niejednokrotnie po zmianie ich a r ea łów , 
profilu produkcji , i n n y m podejściu do kwes t i i ren­
townośc i gospodarstw, oparte na tych planach u r z ą ­
dzeniowych projekty inwestycyjne m u s z ą ulec 
zmianom. S t ą d też i do kontynuowanych w poszcze­
gó lnych gospodarstwach inwestyc j i z lat ub ieg łych , 
a szczególnie budowlanych, na leży podejść niekiedy 
bardzo kry tyczn ie i często żądać zrewidowania pro­
wadzonych tam inwestyc j i oraz dokonania właśc i ­
w y c h zmian w programach inwes tycyjnych tvch 
gospodarstw, gdzie wiadomo, że zmienia ją się ich 
zadania i że na leży s t w o r z y ć w nich n o w ą sy tuac j ę 
ekonomiczną . 

9. Celem inwestowania jest os iąganie wyższego 
poziomu produkcji , lepszej wyda jnośc i pracy i od­
powiedniego zmniejszenia w ł a s n y c h kosz tów pro­
dukcj i . S t ą d też aparat B a n k u wszędz ie tam, gdzie 
chodzi o poważn ie j sze n a k ł a d y inwestycyjne w 
p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych powinien 
ana l i zować czy podejmowane n a k ł a d y inwes tycy j ­
ne g w a r a n t u j ą os iągnięc ie p o w y ższy ch celów. Do 
pracy tej w coraz w i ę k s z y m stopniu musi być wc ią ­
gany aparat kontrol i technicznej w Banku , k t ó r y 
coraz bardziej z pozycj i czysto technicznych musi 
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p r z e s u w a ć swe zainteresowania r ó w n i e ż na zagad­
nienia finansowe i w ogóle ekonomiczne. 

10. Inwestycje w poszczególnych gospodarstwach 
muszą być r o z w i ą z y w a n e w formie kompleksowej, to 
znaczy na leży u w z g l ę d n i a ć w real izacj i procesu 
inwestycyjnego w ł a ś c i w ą i p r o p o r c j o n a l n ą rozbu­
d o w ę wszys tk ich p o w i ą z a n y c h ze sobą funkcjonal­
nie e l e m e n t ó w ś r o d k ó w t r w a ł y c h (melioracje, u ż y t ­
k i t r w a ł e , budynki i budowle, u r z ą d z e n i a p o d w ó ­
rzowe, wodno-kanalizacyjne, transportowe, c iągniki , 
maszyny rolnicze itd. itd.). 

Fragmentaryczne inwestowanie, szczególnie w 
obiektach u r z ą d z o n y c h od nowa lub rozbudowywa­
nych, nie prowadzi do osiągnięcia z danego a r e a ł u 
maksymalnych korzyśc i ekonomicznych, jest roz­
praszaniem, a niejednokrotnie bezprodukcyjnym 
z a m r a ż a n i e m ś r o d k ó w finansowych. 

11. Niezmiernie i s to tną s p r a w ą przy zagadnie­
niach inwes tycyjnych w rolnictwie jest właściwa 
lokalizacja oś rodka gospodarczego w stosunku do 
rozłogu danego obiektu rolnego. P r a w i d ł o w e usy­
tuowanie oś rodka , tak do rozłogu gospodarstwa j a k 
i do d róg , racjonalne skoncentrowanie b u d y n k ó w 
w t y m oś rodku , w ł a ś c i w e zagospodarowanie jego 
przestrzeni — w ten sposób, aby maksymalnie s k r a ­
cać dojazdy, u ł a t w i a ć z a ł a d u n k i i r o z ł a d u n k i — 
daje olbrzymie oszczędności w pracy ludzkiej , t r an ­
sporcie i kosztach gospodarstwa, k t ó r e jest swego 
rodzaju p r z e d s i ę b i o r s t w e m transportowym. 

Rok ub ieg ły , po dokonaniu już pe łne j reorganiza­
cj i p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, zmusi ł B a n k 
Ro lny do dokonania olbrzymiego w y s i ł k u opano­
wania poprzez oddz ia ły i p l acówki z agadn i eń zwią ­
zanych z kredytowaniem ś r o d k ó w obrotowych po­
nad 5.000 gospodarstw rolnych i r ó ż n y c h przed­
s ięb io r s tw p o d l e g ł y c h Generalnej D y r e k c j i P G R . 

Okres ten nacechowany i n t e n s y w n ą akc ją ins t ruk-
cy jną i szko len iową, j a k ą m u s i a ł a b y ć ob ję ta cała 
kadra B a n k u za jmująca się zagadnieniami p a ń s t w o ­
w y c h gospodarstw rolnych, d o p r o w a d z i ł bez w ą t ­
pienia do zupe łn i e poprawnego opanowania przez 
oddzia ły , pod w z g l ę d e m technicznym, obowiązują ­
cej ins t rukc j i kredytowej . 

R o k b ieżący musi b y ć z całą ene rg ią poświęcony 
na rozwin ięc ie i pog łęb ien ie pracy ekonomicznej 
wszys tk ich ogniw organizacyjnych B a n k u w stosun­
k u do p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych i stwo­
rzenie przez to jeszcze lepszych w a r u n k ó w dla 
dz ia ła lnośc i kredytowej B a n k u na t y m odcinku. 

P rzed p a ń s t w o w y m i gospodarstwami ro lnymi po­
stawiony zosta ł bardzo p o w a ż n y problem finanso­
w y — dojścia do p e ł n e j r e n t o w n o ś c i . A b y zada­
nie to zosta ło s p e ł n i o n e musi na s t ąp i ć p rawie pow­
szechna, gruntowna i kons t ruktywna przebudowa 
w e w n ę t r z n a w zasadzie każdego gospodarstwa ro l ­
nego. 

W y ł a n i a j ą się r ó w n ież na t y m tle trudne zada­
nia i przed B a n k i e m R o l n y m , k t ó r y powinien wszel ­
k i m i d o s t ę p n y m i m u ś r o d k a m i wspó łdz ia ł ać w po­
prawien iu r e n t o w n o ś c i k a ż d e g o gospodarstwa. 

W roku b i eżącym, j a k i w na jb l iższych latach, 
na leży coraz gruntowniej scalać w pracy B a n k u 
zagadnienia eksploatacyjne i inwestycyjne i ujmo­
w a ć je w stosunku do k a ż d e g o gospodarstwa w 
sposób kompleksowy. J a k to w y n i k a z przepro­
wadzonych p o k r ó t c e w t y m a r tyku le w y w o d ó w są 
to b ieżące wymogi życ iowe podyktowane n o w ą sy­
tuac ją w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych, 
j a k a za i s tn ia ła na ich trudnej drodze do os iągnię­
cia pe łne j r e n t o w n o ś c i . 

E. Boroń 
Bank Rolny 

Z PRAC KOLEGIUM KREDYTOWEGO 

Przedmiotem prac Koleg ium Kredytowego 
w okresie ubiegłego roku b y ł o wie le podstawowych 
zagadn i eń d o t y c z ą c y c h dz ia ła lnośc i B a n k u . J a k o 

.na jważn ie j sze z tych prac m o ż n a w y m i e n i ć : 
1) badanie stosowanych zasad i metod planowa­

nia kredytowego, 
2) rozpatrywanie zagadn i eń systemu kredy towa­

nia inwestyc j i zdecentralizowanych, 
3) ocena dz ia łan ia stopy procentowej w roku 1958, 
4) przedyskutowanie n i e k t ó r y c h p r o b l e m ó w do­

tyczących k la sy f ikac j i k r e d y t ó w . 
N i e k t ó r e z w y ż e j wymien ionych prac b y ł y już 

szeroko omawiane na naradach w B a n k u i w a r ty ­
k u ł a c h „ W i a d o m o ś c i N B P " oraz zna laz ły w y r a z 
w u c h w a ł a c h Z a r z ą d u B a n k u i w y d a n y c h przepi­
sach ins t rukcyjnych . Do nich na leżą przede wszys t ­
k i m — planowanie kredytowe i sys tem kredyto­
wania inwes tyc j i zdecentralizowanych. Dlatego te­
maty te m o ż n a p o t r a k t o w a ć bardziej ogó ln ie w o m ó ­
wieniu dz ia ła lnośc i Ko leg ium w stosunku do ach 
znaczenia, co oczywiśc ie nie oznacza, że nie znaj­
du ją się one nadal w centrum uwagi Cent ra l i B a n ­
k u . Przeciwnie , sprawy te są stale badane i do bie­
żących z a d a ń Cent ra l i na l eży rozpatrywanie sposo­
bów dalszego usprawnienia planowania oraz nowej 
dla nas dziedziny finansowania inwes tyc j i . 

1. Problemy planowania kredytowego sprowa­
dza ją się g ł ó w n i e do nadania p lanowi przymiotu 
właśc iwej d y r e k t y w n o ś c i oraz do zorganizowania 

n a j w ł a ś c i w s z y c h metod planowania, to jest takich 
k t ó r e z a p e w n i a j ą p r a w i d ł o w e spo rządzen ie planu 
oraz z a w i e r a j ą ś r o d k i o d d z i a ł y w a n i a w celu pra­
w i d ł o w e g o wykonan ia planu. 

P l a n k redytowy jest obecnie ustawowo okreś lo­
n y m ( a r t y k u ł 15 us tawy o N B P ) aktem normatyw­
nym, s t a n o w i ą c y m ramy dla dz ia ła lnośc i kredyto­
wej B a n k u . P l a n jako tak i akt obowiązu je nie t y l - I 
ko B a n k ale r ó w n i e ż k r e d y t o b i o r c ó w i ich jednostki 
n a d r z ę d n e . Nie m o ż n a zatem k w e s t i o n o w a ć jego 
charakteru dyrektywnego od strony formalno-praw­
nej. Zagadnienie leży w tym, ażeby taka rola planu 
mogła b y ć zrealizowana. O t y m natomiast decy­
du ją w g łówne j mierze metody i formy organiza­
cyjne planowania. D e c y d u j ą c e g o znaczenia nie mo- 1 
gą pos iadać formalne przepisy, nakazy i sankcje ad­
minis t racyjne (chociaż nie pomija się ich stosowa­
nia), lecz całość systemu okreś la jącego udzielanie, 
k o n t r o l ę i ś c i ągan ie k redy tu bankowego. Dlatego też 
planowania kredytowego nie m o ż n a t r a k t o w a ć jako 
oddzielnego systemu, w oderwaniu od zasad kredy­
towania i kontrol i . Odizolowane od tego formv i 
planowania m i a ł y b y charakter „ sz tuk i dla sztuki" 
i nie m o g ł y b y b y ć instrumentem ekonomicznego 
o d d z i a ł y w a n i a , mimo naj lepszych intencj i i najsu­
rowszych sankcji,. 

Znane nam są poszukiwania konst rukcj i planu 
i r egu ł jego funkcjonowania, takich k t ó r e zapewnia­
ł y b y r ea l i zac ję d y r e k t y w n o ś c i planu. W okresie bu-^ 
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dowy naszego systemu w y p r ó b o w a l i ś m y już wiele 
metod, z k t ó r y c h za skrajne u w a ż a ć m o ż n a : plano­
wanie oddolne i l imitowanie kredytu oraz plano­
wanie centralne i ustalanie w y t y c z n y c h cent ra l ­
nych j ak równ ie ż innych ś r o d k ó w zabezp iecza ją ­
cych wykonanie planu. 

Znamy dodatnie i ujemne strony obu Skra jnych 
sys t emów. P o s z u k u j ą c więc w ł a ś c i w e j metody od­
dz ia ływan ia planu mus imy s tosować w ł a ś c i w e me­
tody reorganizowania i usprawniania systemu pla­
nowania. 

Ramowe zasady naszego systemu okreś la ins t ruk­
cja kredytowa, k t ó r a jest oparta na podstawowych 
zmianach w systemie z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą na­
rodową , dlatego też k iernek b ieżących naszych 
prac powinien b y ć nastawiony na: 

1) usprawnienie obowiązu jącego systemu plano­
wania, szczególnie na organizacyjne p o w i ą z a n i e 
prac Centra l i w e w n ą t r z je j jednostek oraz z p ra ­
cą oddzia łów, n a s t ę p n i e prac oddz ia łów w o j e w ó d z ­
k ich i oddz ia łów operacyjnych, 

2) zorganizowanie s t a ł y c h form w s p ó ł p r a c y z m i ­
nisterstwami, jednostkami n a d r z ę d n y m i p r z e d s i ę ­
biorstw i radami narodowymi w zakresie w y k o n y ­
wania planu kredytowego. 

Nieza leżną od tych z a d a ń jest sprawa badania j a k 
funkcjonuje obowiązu jący system pod k ą t e m w i ­
dzenia dalszego, stopniowego jego zreorganizowania, 
jeżeli okaże się to uzasadnione w y n i k i e m do­
świadczeń . 

W warsztacie prac z w i ą z a n y c h z t y m zagadnie­
niem pows ta ł a koncepcja k w a r t a l n y c h p l a n ó w k r e ­
dytowania, k t ó r e m a j ą na celu oparcie dz ia ła lnośc i 
kredytowej w w i ę k s z y m niż dotychczas stopniu na 
elementach planu, pog łęb ien ie prac anal i tyczno-kon-
trolnych i ich w p ł y w u na o c e n ę b i eżących decyzji 
k redytowych. 

Z tą dz iedz iną dz ia ła lnośc i aparatu kredytowego 
Banku związane jest ściśle zagadnienie planowania 
i k s z t a ł t owan ia się s t a n ó w z a p a s ó w w gospodarce 
narodowej. Z a r y s o w a ł y się pewne nowe zadania 
Banku w zakresie sporządzan ia rocznego planu za­
pasów oraz sp rawozdawczośc i z przebiegu w y k o n y ­
wania p o s t u l a t ó w w sprawie gospodarki zapasami. 

Z pracami planis tycznymi B a n k u szczególnie w y ­
raźn ie w iąże się sprawa kontrolowania na wszys t ­
k ich szczeblach aparatu bankowego p r a w i d ł o w o ś c i 
związku pomiędzy planem k redy towym i narodo­
w y m planem gospodarczym, co w oddz i a ł ach po­
lega na kontroli związku p o m i ę d z y planami gospo­
darczymi p rzeds i ęb io r s tw i wniosk iem k redy towym 
oraz k s z t a ł t o w a n i e m się zad łużen ia z t y t u ł u udzie­
lonych' k r e d y t ó w . Na p o d k r e ś l e n i e za s ługu je przy 
tym waga p l a n ó w n o r m a t y w ó w i z a d a ń oddz ia łów 
w zakresie i ch kontrol i . 

Z a g a d n i e ń planu kredytowego nie m o ż n a ograni­
czać do dzia ła lności Narodowego B a n k u Polskiego. 
Z a r ó w n o plan kredytowy j ak i plan kasowy dotyczy 
dzia ła lności wszys tk ich b a n k ó w . Częścią s k ł a d o w ą 
planu kredytowego są plany kredytowe B a n k u I n ­
westycyjnego, B a n k u Rolnego oraz spółdzie ln i osz­
czędnośc iowo-pożyczkowych . T a k a struktura planu 
oraz rola N B P , jako organu planowania kredytowe­
go i kontrol i wykonania planu dyktuje kon ieczność 
unormowania tych zadań B a n k u . 

N iewą tp l iw ie stosunek m i ę d z y N B P a i n n y m i 
bankami i spółdz ie ln iami oszczędnośc iowo-pożycz-
Jsowymi powinien b y ć oparty na za łożen iach : 

1) samodzie lnośc i b a n k ó w i spółdzie ln i oszczęd­
nośc iowo-pożyczkowych z jednej strony oraz, 

2) u p r a w n i e ń i obowiązków N B P , w y n i k a j ą c y c h 
z p r z e p i s ó w p rawnych oraz ze s t o s u n k ó w kredyto­
w y c h m i ę d z y N B P , jako banku centralnego i i n ­
n y m i ins tytucjami k redy towymi z drugiej strony. 

Us tawa o N B P zawiera liczne przepisy, k t ó r e 
okreś l a j ą jego p rawa i obowiązki , jako organu 
uprawnionego do regulowania kredytu i obrotu pie­
n iężnego . W y n i k a j ą z nich w y r a ź n i e uprawnienia 
N B P w przedmiocie kontrol i dz ia ła lności kredyto­
wej b a n k ó w i spółdzie ln i oszczędnośc iowo-pożycz­
kowych . co potwierdzone jest „expres s i s v e + s " 
w a r tyku le 17 ustawy, w e d ł u g k tó r ego B a n k 
w z w i ą z k u ze swą dzia ła lnośc ią p i e n i ę ż n o - k r e d y t o -
w ą ma prawo k o n t r o l o w a ć celowość zużycia udzie­
lonych t y m instytucjom k r e d y t ó w refinansowych, 
do tyczących wykonan ia p l a n ó w — kredytowego 
i kasowego. Sprowadza się to do z a d a ń B a n k u w za­
kresie kont ro l i całej dz ia ła lnośc i kredytowej ban­
k ó w i spó łdz ie ln i oszczędnośc iowo-pożyczkowych . 
Opracowanie form tych s t o s u n k ó w i nadanie i m 
obowiązu jącego w y r a z u na leży do bardzo p i lnych 
prac Cent ra l i B a n k u . 

2. Inwes tyc je zdecentralizowane zal iczamy do 
pierwszoplanowych zagadn i eń z j a k i m i musi się do­
k ł a d n i e zapoznać aparat B a n k u . Jes t to podyktowa­
ne szczególnie w a ż n y m i zadaniami gospodarczymi 
oraz sy tuac ją naszego B a n k u , k t ó r y prze ją ł w szero­
k i m zakresie kredytowanie i k o n t r o l ę inwestycj i 
zdecentralizowanych i dla k t ó r e g o jest to w d u ż y m 
stopniu nowa dziedzina dzia ła lności . 

Stworzenie funduszu inwestycyjno-remontowego 
i ulokowanie go w banku f i n a n s u j ą c y m eksploata­
cję s twarza n o w ą sy tuac j ę B a n k u , k t ó r y ma obec­
nie przed sobą obie sfery dzia ła lności p rzeds ięb io r ­
stwa, obe jmujące ruch o k r ę ż n y ś r o d k ó w t r w a ł y c h 
i obrotowych. Zreal izowana zos ta ła zasada finanso­
wan ia całości dzia ła lności p rzeds i ęb io r s twa , t y m 
samym nas t ąp i ł o rozszerzenie pola widzenia przy 
podejmowaniu decyzji kredytowych. T e same mo­
t y w y w s k a z u j ą na konieczność rozszerzenia i mo­
dyf ikac j i kontrol i bankowej, k t ó r a p ó w i n n a przede 
wszys tk im k o n c e n t r o w a ć się na tych elementach 
dz ia ła lnośc i p r zeds i ęb io r s twa , w k t ó r y c h na j ł a tw ie j 
p o w s t a ć m o ż e kol iz ja m i ę d z y intere-ami p r z e d s i ę ­
biorstwa a interesami gospodarki narodowej. 

W roku b i e ż ą c y m Koleg ium r o z p a t r y w a ł o bardzo 
aktualne zagadnienie finansowania szybko r e n t u j ą -
cych się inwes tyc j i zdecentralizowanych, szczegól­
nie pod k ą t e m widzenia celowości stworzenia w sy­
stemie f inansowym tych inwestyc j i c zynn ików bez­
poś redn iego powiązan ia n a k ł a d ó w inwes tycy jnych 
z ich efektami. 

Z uwagi na to, że kredyt inwes tycy jny jest sp ł a ­
cany z ogólnego funduszu na inwestycje i kapi ta lne 
remonty zachodzi obawa, że system tak i może spo­
w o d o w a ć zanik i n i c j a t y w y w tworzeniu inwes tyc j i 
szybko się r e n t u i ą c y c h , gdyż p rzeds i ęb io r s twa 
zechcą w y k o r z y s t y w a ć te ś rodk i przede wszys tk im 
na kapitalne remonty i inne większe inwestycje 
zdecentralizowane. Dlatego n a l e ż y za s t anowić się 
nad możl iwośc ią wprowadzenia pewnych nowych, 
p rak tycznych rozwiązań do obowiązu jących zasad 
kredytowania inwes tyc j i , k t ó r e umoż l iwią szersze 
korzystanie z pomocy kredytowej przy real izacj i 
inwestycj i daiacvch szybkie efekty gospodarcze. 

W dyskus j i na ten temat w y s u w a się różne propo­
zycje, z k t ó r y c h n a j w a ż n i e j s z e m o ż n a u i a ć n a s t ę ­
pu jąco : 
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— kredyt na inwestycje szybko r e n t u j ą c e się po­
winien b y ć sp łacany z akumulacj i dodatkowej, osią­
gnię te j w w y n i k u zastosowania t ych inwes tyc j i , 
przed podz ia ł em ponadplanowego zysku z tego ty ­
tu łu . Sp ła t a k redytu powinna b y ć zabezpieczona 
ś r o d k a m i funduszu rozwoju, 

— jednostki n a d r z ę d n e powinny udz ie lać B a n ­
kowi gwaranc j i ustalania w p r z y s z ł y c h latach 
w s k a ź n i k ó w funduszu inwestycyjno-remontowego 
na poziomie u m o ż l i w i a j ą c y m sp ł a t ę zac iągn ię tych 
k r e d y t ó w bankowych, 

— na leży us ta l ić dodatkowe źródła sfinansowa­
nia z wydzielonej amortyzacj i , uzyskanej przez 
szybkie umorzenie w a r t o ś c i dokonanej inwestyc j i 
(na p r z y k ł a d w ciągu lat trzech). Stanowisko B a n ­
ku co do wysun ięc i a konkre tnych p r o j e k t ó w w opar­
ciu o powyższe propozycje nie jest jeszcze skrys ta ­
lizowane, w k a ż d y m jednak razie uznaje się, że 
B a n k powinien dążyć do stworzenia w a r u n k ó w 
umoż l iwia j ących sfinansowanie p i lnych i ce lowych 
inwestyc j i w przypadkach wykorzys tan ia już przez 
p rzeds i ęb io r s two ś r o d k ó w przeznaczonych na te ce­
le. Na leży s t w o r z y ć w B a n k u odpowiedni k l imat 
dla tych inwestyc j i i r o z w a ż y ć na p r z y k ł a d stoso­
wanie p i e r w s z e ń s t w a w kole jności za ł a tw ian ia 
spraw do tyczących pewnej grupy inwestycj i , k t ó r e 
są, z punktu widzenia gospodarki narodowej, szcze­
góln ie w a ż n e . Oczywiśc ie , że pewnego uelastycznie­
nia systemu kredytowego w t ak im k ie runku nie na­
lepy t r a k t o w a ć jako zl iberal izowania systemu, nale­
ży więc równocześn ie zaos t r zyć czujność i k o n t r o l ę 
celowości gospodarczej tych inwes tyc j i oraz w y k o ­
r z y s t y w a ć w pewnych warunkach gwarancje zjed­
noczeń. 

3. Dz ia ł an ie stopy procentowej w naszym syste­
mie by ło w u b i e g ł y m roku przedmiotem b a d a ń 
i prac z w i ą z a n y c h z wydaniem nowych p r z e p i s ó w 
o odsetkach bankowych. W roku b i e ż ą c y m K o l e ­
gium r o z p a t r z y ł o m a t e r i a ł y sprawozdawcze z w y k o ­
nania tych p r z e p i s ów oraz z w y n i k ó w dz ia łan ia no­
w y c h zasad oprocentowania. Na leży przy t y m za ­
znaczyć , że są to m a t e r i a ł y fragmentaryczne i w ogó­
le niedostateczne dla przeprowadzenia gruntowniej-
szej anal izy z uwagi na k r ó t k i jeszcze okres dzia­
łania tych zasad, g d y ż praktycznie przepis" o no­
wej stopie procentowej zaczęły o b o w i ą z y w a ć do­
piero w drugiej po łowie ub ieg łego roku. Ponadto 
na l eży b r a ć pod u w a g ę t ę okol iczność , że nie zo­
stała jeszcze przeprowadzona analiza b i l a n s ó w rocz­
nych p r zeds i ęb io r s tw , w k t ó r e j powinno b y ć po­
ruszone zagadnienie s k u t k ó w f inansowych p o d w y ż ­
szonych odsetek. Niemniej jednak na podstawie do­
tychczasowych obserwacji m o ż n a sobie w y r o b i ć j u ż 
pogląd na n i e k t ó r e zagadnienia: 

J a k p a m i ę t a m y is to tnym motywem zesz łorocz­
nych zmian w zasadach oprocentowania k r e d y t ó w 
by ło podniesienie znaczenia ceny kredytu , j ako ś rod ­
ka oddz ia ływan ia na g o s p o d a r k ę p r zeds i ęb io r s tw . 
C z y n n i k a m i takiego o d d z i a ł y w a n i a m i a ł o b y ć : 

1) ogó lne p o d w y ż s z e n i e stopy procentowej, 
2) z różn icowan ie stopy procentowej, szczególnie 

w k ie runku znacznie w y ż s z e g o oprocentowania za­
dłużenia kredytowego, p o w s t a ł e g o w związku z nie­
p r a w i d ł o w o ś c i a m i w gospodarce kredytowej . 

Ż e b y odpowiedz ieć na pytanie w j a k i m stopniu 
nowe zasady oprocentowania p r z y c z y n i ł y się do 
zwiększen ia o d d z i a ł y w a n i a przez c e n ę kredytu t rze­
ba m i e ć dobre rozeznanie w takich sprawach, j a k : 
k s z t a ł t o w a n i e s ię p r zec i ę tne j stopy procentowej, 

udz ia ł obciążenia z t y t u ł u odsetek w kosztach przed­
s ięb iors twa , odczuwa lność tego obciążenia w gospo­
darce finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a oraz w powiąza­
niu z zainteresowaniem p rzeds i ęb io r s twa i jego za­
łogi w w y n i k a c h f inansowych itp. M a t e r i a ł y do­
tyczące tych z a g a d n i e ń są bardzo skąpe , dlatego też 
wnioski , j ak ie m o ż n a by na ich podstawie w y s u n ą ć 
na leży f o r m u ł o w a ć bardzo os t rożn ie . 

Wyl iczenie , na podstawie m a t e r i a ł ó w ewidencyj­
nych Cent ra l i B a n k u , j a k k s z t a ł t o w a ł a się p rzec ię t ­
na stopa procentowa jest bardzo trudne. Można bo­
w i e m d o k o n a ć takiego obliczenia tylko w oparciu 
o l iczby procentowe, k t ó r e zna jdu ją się w ewidencji 
rachunkowej oddz ia łów. N i e w ą t p l i w i e B a n k będz ie 
m u s i a ł co j a k i ś czas us t a l ać , przy pomocy obliczeń 
oddzia łów, k s z t a ł t o w a n i e się p rzec ię tne j sto^v pro­
centowej. Prace takie nie zos ta ły jednak jeszcze zor­
ganizowane i w przeprowadzonej anal iz ie oparto się 
na m a t e r i a ł a c h d o t y c z ą c y c h sumy pobranych odse­
tek oraz s t a n ó w zad łużen ia z t y t u ł u k r e d y t ó w . 

P r z e c i ę t n a stopa procentowa, obliczona na pod­
stawie t ych wie lkośc i k s z t a ł t o w a ł a się na s t ępu j ąco : 

na koniec roku 1957 — 2,73% 
na koniec roku 1958 — 3,58% 

Na leży jednak p a m i ę t a ć o tym, że w ogólne j su­
mie k r e d y t ó w p o w a ż n e kwoty p r z y p a d a j ą na k re ­
dyty, k t ó r y m p r z y s ł u g u j e oprocentowanie ulgowe. 
Jeże l i w y ł ą c z y ć z obliczenia te kredyty , to prze­
c ię tna stopa procentowa dla pozos ta łe j masy kre­
d y t ó w przekracza nieznacznie 4 % , co w p o r ó w n a ­
niu do p rzec i ę tne j stopy w roku 1957 daje wzrost 
około 50%. Niewie lk ie przekroczenie, w wysokośc i 
4%, w y n i k a s tąd , że suma k r e d y t ó w od k t ó r y c h 
B a n k pobiera odsetki p o d w y ż s z o n e stanowi stosun­
kowo n i e w i e l k ą k w o t ę w p o r ó w n a n i u z ogólną su­
m ą k r e d y t ó w . Na podstawie tych obl iczeń można 
zak ładać , że wzrost odsetek pobranych w roku ubie­
g ł y m z t y t u ł u podwyższen i a stopy procentowej jest 
nieznaczny. 

Z dotychczasowych spos t rzeżeń można r ó w n i e ż 
w y w n i o s k o w a ć , że u w a ż a się za s łuszną zasadę ob ję ­
cia podstawowych k r e d y t ó w j edno l i t ą s topą procen­
tową ( 4 % ) , szczególnie k redytu normatywnego i po­
nadnormatywnego, gdyż przec iwdzia ła to tenden­
cjom u k r y w a n i a w normatywie zapasów n ieprawi ­
d ł o w y c h . 

W a ż n e znaczenie dla dz ia łan ia stopy procentowej 
posiada stosunek pobranych odsetek do kosz tów 
w ł a s n y c h p rzeds i ęb io r s tw . Badania przeprowadzone 
w w y t y p o w a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w trzech o k r ę ­
gach w o j e w ó d z k i c h (warszawskim, ka towickim, 
p o z n a ń s k i m ) d a j ą pewien pog ląd na t ę s p r a w ę . 
W badanych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r z e m y s ł o w y c h 
stosunek procentowy do kosztu w ł a s n e g o produkcji 
globalnej przedstawia się n a s t ę p u j ą c o : 

w p r z e m y ś l e c i ężk im od 0 ,2% do 1,9% 
w p r z e m y ś l e terenowym od 0,7% do 2,7% 
w cukrowniach od 1,8% do 2,7% 

T e liczbowo n iewie lk ie na ogół stosunki m a j ą jed­
nak d u ż e znaczenie dla gospodarki finansowej przed­
s ięb io r s tw i niejednokrotnie sięgają mil ionowych 
kwot . S tosunki w granicach 1 % kosz tów, a takich 
jest znaczna ilość, s t a n o w i ą już p o w a ż n y problem 
dla p r z e d s i ę b i o r s t w , nie m ó w i ą c już o tych przy­
padkach, gdy s ięgają one i p r z e k r a c z a j ą 2 % . W a -
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ga tego problemu b ę d z i e się n i e w ą t p l i w i e zwiększać 
w m i a r ę wzrostu dyscypl iny k o s z t ó w oraz dalszego 
rozwoju c z y n n i k ó w materialnego zainteresowania 
załogi w k s z t a ł t o w a n i u się k o s z t ó w i w podziale z y ­
sku. W k a ż d y m razie n i e s ł u s z n y b y ł b y pogląd , że 
w p r z e m y ś l e obc iążenie p r z e d s i ę b i o r s t w a odsetkami 
z t y t u ł u k redy tu bankowego nie jest odczuwalne j a ­
ko problem finansowy. W handlu problem ten jest 
bardzo ż y w y i stopa procentowa jest tu n i e w ą t p l i ­
wie w a ż n y m czynn ik iem o d d z i a ł y w a n i a . 

Badania w wy typowanych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
w y k a z a ł y , że stosunki procentowe pobranych od­
setek do m a r ż y handlowej brutto k s z t a ł t u j ą się 
w granicach: 

w handlu detal icznym p r z e w a ż n i e od 2 % do 6 % 
w hurcie od 1 0 % do 4 7 % 

Na tle dotychczasowych obserwacji nie m o ż n a 
jeszcze dokonać precyzyjniejszej oceny dz ia łan ia no­
w y c h zasad oprocentowania, m o ż n a jednak już dz i ­
siaj powiedzieć , że p rak tyka potwierdza s łuszność 
m o t y w ó w wprowadzenia i c h w życie . Potwierdza 
się również stanowisko, że w dalszych pracach nad 
rozwojem zasad oprocentowania nie m o ż n a podzie­
lać pesvmistvczne.go pog lądu na możl iwośc i dz i a ł a ­
nia stopy procentowej w w a r u n k a c h naszej gospo­
darki , z k t ó r y m się nieraz spotykamy w dyskus j i 
nad zagadnieniami procentu. 

Należy jednak podkreś l i ć , że rola stopy procen­
towej, jeżel i chodzi o k redy t bankowy, polega g ł ó w ­
nie na o d d z i a ł y w a n i u przez odsetki na p r a w i d ł o ­
wość gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w i na przestrzega­
nie przez nie dyscypl iny finansowej. T e n aparat 
dzia łania procentu znajduje szczególny w y r a z w na ­
szych zasadach pobierania p o d w y ż s z o n y c h odsetek 
od k r e d y t ó w w y s t ę p u j ą c y c h w związku z n iep rawi ­
d łowośc iami w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Powstaje pytanie, czy m o ż e m y już dostatecznie 
naświe t l i ć dz i a ł an ie tych zasad oraz s top ień ich od-
czuwalnośc i przez p r z e d s i ę b i o r s t w a i w p ł y w u i ch 
na p o p r a w ę gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Ana l i za s t ruktury pobranych odsetek w ś k a z u j e , 
że w ich sumie globalnej stosunkowo n i e d u ż y pro­
cent przyroda na p o d w y ż s z o n e odsetki. S p r a w ę t ę 
na leży jednak r o z p a t r y w a ć nie w ska l i ogó lnogo -
spodarczej, lecz w p łaszczyźn ie p r z e d s i ę b i o r s t w ob­
ciążonych p o d w y ż s z o n y m i odsetkami od k r e d y t ó w . 
Wtedy m o ż n a s twie rdz ić , że w ' poszczegó lnych 
p rzeds i ęb io r s twach obc iążenie z tego t y t u ł u jest bar­
dzo p o w a ż n e i nie m o ż e b y ć p o m i n i ę t e w anal iz ie 
gospodarki finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a oraz w oce­
nie jego pracy. Posiada tutaj duże znaczenie dotk l i ­
wa obecnie sankcja w postaci k a r n y c h odsetek od 
zadłużenia przeterminowanego jak r ó w n i e ż od i n ­
nych k r e d y t ó w wysoko oprocentowanych, przy c z y m 
w t y m ostatnim przypadku działa jeszcze ten mo­
ment, że p o d w y ż s z o n e oprocentowanie stosuje się 
indywidualnie w stosunku do poszczegó lnych przed­
s iębiors tw z wymienien iem n i e p r a w i d ł o w o ś c i w ich 
gospodarce, jako o d r ę b n y akt p o s t ę p o w a n i a B a n k u , 
a nie jako p o w s z e c h n ą z a s a d ę s t o sowaną automa­
tycznie przy zad łużen iu przeterminowanym. 

Oddzia ły B a n k u s p o t y k a j ą się z wieloma p rzy ­
padkami reagowania p r z e d s i ę b i o r s t w na sankc ję 
podwyższonego oprocentowania, co zna laz ło w y r a z 
w podjęciu odpowiednich ś r o d k ó w w celu l i kwidac j i 
n ieprawid łowośc i w gospodarce. O d d z i a ł y w a n i e ta­

kie zaobserwowano w w i e l u p rzeds i ęb io r s twach , 
w k t ó r y c h obc iążen ie z t y t u ł u p o d w y ż s z o n y c h odse­
tek s t a n o w i ł o p o w a ż n y procent kosz tów, czy zysku , 
na p r z y k ł a d w W y t w ó r n i W y r o b ó w Srebrnych oraz 
w Warszawsk ich Z a k ł a d a c h Fototechnicznych, 
w k t ó r y c h p o d w y ż s z o n e odsetki w y n i o s ł y około 
1,4% planowanego zysku . 

Ostrze tego instrumentu oddz ia ływan ia jest jed­
nak znacznie w praktyce s tęp ione , gdyż zaintereso­
wanie załóg p r z e d s i ę b i o r s t w s p r a w ą p o d w y ż s z o n y c h 
odsetek jest n iewielkie z uwagi na to, że przy obli­
czaniu funduszu zak ł adowego podstawa obliczania 
m o ż e b y ć , zgodnie z a r t y k u ł e m 6, u s t ę p 1 ustawy 
o funduszu z a k ł a d o w y m korygowana o sumy w y ­
n ika j ące z wprowadzonych zjnian stopy procento­
wej . Z uprawnienia tego, j ak i n f o r m u j ą oddzia ły 
B a n k u , p r z e d s i ę b i o r s t w a k o r z y s t a j ą w szerokiej 
mierze. 

Daleko Większa o d c z u w a l n o ś ć wysokośc i oprocen­
towania istnieje w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlowych. 
Stwierdzono w wie lu przypadkach, że p rzeds i ęb io r ­
s twa te bardzo silnie r e a g u j ą na decyzje oddzia łów, 
us t a l a j ące p o d w y ż s z o n e oprocentowanie i podejmu­
ją odpowiednie ś rodk i zapobiegawcze, j ak ws t r zy ­
manie zakupu t o w a r ó w o dłuższej rotacji , na przy­
k ł a d S to łeczny Z a r z ą d Handlu , Mie j sk i Handel De­
tal iczny A r t y k u ł a m i W ł ó k i e n n i c z y m i „Baza r" , Z a ­
k ł a d U s ł u g Radiotechnicznych w Warszawie, Cen­
tralna S k ł a d n i c a Harcerska i tp. Samo sygnalizowa­
nie przez oddział , że w razie nieusuniecia s twier­
dzonych n i ep rawid łowośc i , zastosowane b ę d z i e w y ż ­
sze oprocentowanie, w y w o ł u j e r e a k c j ę p r z e d s i ę ­
biorstw w formie w y j a ś n i e ń , p r o t e s t ó w , in terwencj i 
za p o ś r e d n i c t w e m jednostek n a d r z ę d n y c h a t akże 
w formie podejmowania skutecznych decyzji gospo­
darczych. Na p r z y k ł a d P Z G S — Zarząd Handlu 
w Chojnicach — na zagrożen ie podwyższen ia stopy 
procentowej d o k o n a ł przeceny t o w a r ó w , k t ó r a do­
p rowadz i ł a do u p ł y n n i e n i a znacznej części nadmier­
nych r e m a n e n t ó w . Bydgoska Hur townia Fotogra­
ficzna o d m ó w i ł a p rzy jęc ia awizowanej part i i apa­
r a t ó w fotograficznych nie m a j ą c y c h zbytu i spowo­
d o w a ł a , że n a s t ę p n e dostawy n a s t ą p i ł y po dokona­
niu odpowiedniej przeceny. 

O d d z i a ł y w a n i e przez procent na p rzeds i ęb io r s twa 
handlowe jest w w i e l u przypadkach ograniczone 
z uwagi na to, że na r o t a c j ę t o w a r ó w w p ł y w a j ą 
czynn ik i n i eza leżne od pracy p rzeds i ęb io r s twa , na 
p r z y k ł a d ceny. Tu ta j jednak o b o w i ą z u j e zasada 
„ n i e o b i e k t y w i z o w a n i a " p rzyczyn n i ep rawid łowośc i 
w t y m celu, ażeby przez zwiększen i e oprocentowa­
nia zmus i ć p r z e d s i ę b i o r s t w o i jego jednostki nad­
r z ę d n e do usun ięc ia takich p rzyczyn z e w n ę t r z n y c h , 
dz ia ła jących na szkodę gospodarki p rzeds ięb io r s twa . 

Z d a r z a j ą się r ó w n ież przypadki b ł ę d n e j oceny 
przez oddz ia ły m o t y w ó w zastosowania p o d w y ż s z o ­
nej stopy procentowej, n a s t ę p u j ą w ó w c z a s natych­
miastowe interwencje, a Ministerstwo Handlu 
W e w n ę t r z n e g o do tego stopnia uogólnia te rzeczy, 
że w y s t ę p u j e przeciwko decentralizacji na oddzia ły 
operacyjne decyzj i w sprawach podwyższone j stopy 
procentowej. 

M a t e r i a ł y anal i tyczne w s k a z u j ą na d u ż ą rozp ię ­
tość w p r z e m y ś l e i handlu, jeś l i idzie o s top ień od-
czuwa lnośc i p ł a c o n y c h odsetek. F a k t ten nie m o ż e 
jednak, wyda je się, p o d w a ż y ć s łuszności ustalania 
jednolitej stopy procentowej dla obu tych dz ia łów 
gospodarki, gdyż nie ma uzasadnienia, ażeby cena 
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kredy tu była z różn icowana w zależności od tego, 
czy kredytuje się ś rodk i obrotowe w sferze produk­
cj i , czy obiegu, a ściślej m ó w i ą c w obrocie przed­
s ięb iors tw p r z e m y s ł o w y c h czy handlowych. Możl i ­
we jest co na jwyże j inne ustosunkowanie się przy 
podejmowaniu decyzji co do zastosowania p o d w y ż ­
szonych odsetek w ramach w i d e ł e k — 6°/o — 10% — 
mianowicie w k i e runku oscylowania w p r z e m y ś l e 
około gó rne j granicy, a w handlu około dolnej gra­
nicy wysokośc i oprocentowania. 

Badanie ca łoksz t a ł t u zagadnienia o d d z i a ł y w a n i a 
stopy procentowej t r a k t o w a ć na leży jako s ta ły ele­
ment pracy B a n k u . Na jwłaśc iwszą m e t o d ą będz ie 
tu metoda reprezentatywna, to jest badanie odczu-
walnośc i oprocentowania w poszczególnych g a ł ę ­
ziach gosoodarki oraz w wy typowanych p r z e d s i ę ­
biorstwach. Ewidenc ja zbiorcza m o ż e nie d a w a ć 
właśc iwego obrazu z uwagi na kompensowanie się 
w niej r óżnych e l e m e n t ó w . Z re sz t ą jest ona u t rud­
niona wskutek k s i ę g o w a n i a odsetek na j ednym r a ­
chunku. W związku z tym, n ieza leżn ie od pos ług i ­
wania się m e t o d ą r e p r e z e n t a t y w n ą , celowe jest zba­
danie możl iwośc i analitycznego ujęcia odsetek 
w k ń p g o w o ś c i B a n k u . 

W e d ł u g u c h w a ł y Z a r z ą d u B a n k u już w p ie rwszym 
kwar ta le b ieżącego roku b ę d ą przeprowadzane odpo­
wiednie badania d w y s u n i ę t e wnioski co do ewen­
tualnych zmian w zasadach oprocentowania k redy­
tów, począwszy od roku 1960. Do p r o b l e m ó w , k t ó r e 
be^a m u s i a ł y b y ć r o z w a ż o n e w tych pracach, m o ż n a 
zal iczyć: 

1) generalny problem uczulenia p r z e d s i ę b i o r s t w 
na wysokość odsetek z ewentualnym p o w i ą z a n i e m 
ich z t ak imi czynnikami zainteresowania mater ia l ­
nego p r z e d s i ę b i o r s t w i ich załóg, j ak fundusz za­
k ł a d o w y , fundusz płac , fundusz premiowy itp., 

2) zagadnienie zakresu podwyższonego oprocento­
wania (poszczególne k redy ty czy ca łość zad łużen ia ) , 

3) analiza sytuacj i p r zeds i ęb io r s tw , k t ó r e ko rzy ­
stają podmiotowo z ulgowego oprocentowania i roz­
ważen ie możl iwośc i zniesienia ograniczenia tych ulg, 

4) zagadnienie usprawnienia aparatu kredytowe­
go B a n k u w zakresie oceny stanu gospodarki przed­
s ięb iors tw i p r zyczyn w y s t ę p u j ą c y c h w niej niepra­
widłowości . 

P r z e c h o d z ą c do zagadnienia oprocentowania r a ­
c h u n k ó w bankowych, na k t ó r y c h jednostki gospo­
darcze g r o m a d z ą swoje ś r o d k i p i en iężne , m o ż n a 
przy jąć , że stanowisko B a n k u jest niezmienne, j e ­
żeli chodzi o podstawowe zasady oprocentowania. 
U g r u n t o w a ł o się raczej p r z e ś w i a d c z e n i e o s łuszności 
oprocentowania ty lko tych r a c h u n k ó w , k t ó r e s łu­
żą dla ewidencji ś r o d k ó w w y o d r ę b n i o n y c h z obrotu 
p rzeds i ęb io r s twa w c iągu pewnego czasu. W a r u n ­
k ó w takich nie spe łn ia rachunek rozliczeniowy, d la­
tego też zasadę jego nieoprocentowania uznaje się 
za s łuszną . Na rachunku t y m ewidencjonuje się 
g łówn ie p r z e p ł y w p ien iądza w s t a ł y m obrocie przed­
s ięb iors twa . B y ł o b y zatem niecelowe oprocentowa­
nie tego p ien iądza , zwłaszcza w zestawieniu z ta­
ry fą p r o c e n t o w ą dla k r e d y t ó w . T a r y f a ta w pew­
n y m sensie zawiera s t awki „ n e t t o " , B a n k bowiem 
nie pobiera prowiz j i za czynnośc i z w i ą z a n e z obro­
tem p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w y m . 

Przytaczanie w n i e k t ó r y c h g łosach dyskus j i p rzy ­
k ł a d ó w oprocentowania r a c h u n k ó w w przedwojen-

• nej praktyce b a n k ó w p rywa tnych jest zupe łn ie nie­
trafne. Przede w s z y s t k i m chodz i ło tam o typowe 
w k ł a d y p i en i ężne a nie o p i e n i ą d z „ p r z e p ł y w o w y " , 

n a s t ę p n i e banki te p o b i e r a ł y od k r e d y t ó w oprocen­
towanie w y ż s z e od stopy procentowej banku emi­
syjnego, a ponadto pob ie r a ły prowizje za swe czyn­
ności . 

Problemem, k t ó r y wymaga przeprowadzenia ba­
dań , jest raczej zbadanie s łuszności stawek oprocen­
towania n i e k t ó r y c h r a c h u n k ó w , a w szczególności 
r a c h u n k ó w P K O w B a n k u i oprocentowania w k ł a ­
d ó w oszczędnośc iowych oraz r a c h u n k ó w spółdzielni 
o szczędnośc iowo-pożyczkowych w powiązan iu z w y ­
sokością oprocentowania k r e d y t ó w refinansowych. 

4. Zagadnienia k l a sy f ikac j i kredytowej by ły 
szeroko dyskutowane w okresie opracowywania obo­
wiązu jące j obecnie ins t rukc j i kredytowej . Poprzed­
nia , silnie rozbudowana k lasyf ikac ja b y ł a ogólnie 
k ry tykowana , przy czym m i ę d z y r ó ż n y m i projekta­
m i zg łaszano również propozycje zmierza jące do 
prowadzenia jednego bilansowego rachunku kredy­
tu. W nowej in s t rukc j i znalaz ł w y r a z najliczniej 
reprezentowany pogląd, że k lasyf ikac ja kredytu po­
winna się ogran iczać do k i l k u ty lko k r e d y t ó w 
a g ł ó w n i e do o d p o w i a d a j ą c y c h w zasadzie podzia­
łowi ś r o d k ó w obrotowych na ś rodk i normowane 
i ś rodk i w rozliczeniach. P r z y j ę t o równocześn ie , że 
p rzy kredytowaniu n i e k t ó r y c h gałęzi gospodarki 
m o ż n a p o s ł u g i w a ć się t y lko j ednym rachunkiem 
kredytowym. T y m samym została p r ze sądzona za­
sada przedmiotowego ujmowania kredytu w ewi­
dencji rachunkowej , jako forma podstawowa dla 
większośc i k r e d y t ó w . 

Trzeba p r zyznać , że chociaż dyskusja była w ó w ­
czas bardzo ożywiona i nacechowana sporym ładun­
k iem emocjonalnym, to po p rzed łożen iu ostateczne­
go projektu ins t rukc j i zos ta ł on uznany za s łuszny 
i jeżel i b y ł y jeszcze inne zdania, to w y r a ż a ł y się r a ­
czej jako pog lądy czysto teoretyczne i często jesz­
cze niezbyt silnie ugruntowane. 

Klasyf ikac ja kredytowej nie można jednak trak­
t o w a ć jako o d r ę b n e j kategorii , w oderwaniu od ca­
łości za łożeń ins t rukcj i , a przede wszys tk im od ko­
n iecznośc i pog łęb ien ia anal izy ekonomicznej przy 
podejmowaniu decyzj i kredytowej . U g r u n t o w a ł się 
p rzy t y m pogląd , że na j l epszą m e t o d ą takiej analizy 
jest badanie całości e l e m e n t ó w do tyczących dzia­
ła lności p r zeds i ęb io r s twa , s t ruktury i rotacji ś rod­
k ó w obrotowych, dyscypl iny finansowej, os iągania 
podstawowych w s k a ź n i k ó w finansowych itp. 

Sys tem t ak i nie jest sprzeczny z p r z y j ę t ą zasadą 
przedmiotowej ewidencji k r e d y t ó w , tak samo jak nie 
jest z n ią sprzeczny pogląd, że dla pogłęb ien ia ana­
l i z y m o ż n a w y k o r z y s t y w a ć stosowane w bankowo­
ści metody analizowania zdolności p ła tn icze j i zdol­
nośc i kredytowej p rzeds i ęb io r s tw , a w stosunku do 
pewnych grup p r z e d s i ę b i o r s t w r ó w n i e ż ich odpowie­
dz ia lnośc i m a j ą t k o w e j . 

Metody anal izy są n i eza l eżne od systemu k la sy f i ­
k a c j i k r e d y t ó w , od tego, czy będz ie ona m i a ł a for­
m ę k i l k u kont bi lansowych, czy jednego kredytu . 
T a k samo zresz tą n rzy prowadzeniu ty lko jednego 
kredytu , w p r a w i d ł o w e j analizie ekonomicznej nie 
m o ż n a by u n i k n ą ć d o k ł a d n e g o wyl iczen ia wa r to śc i 
ś r o d k ó w obrotowych p rzed s i ęb io r s tw a i poza ana­
lizą rotacji całości tych ś r o d k ó w również analizy ro­
tacj i g ł ó w n y c h s k ł a d n i k ó w tych ś r o d k ó w , przede 
w s z y s t k i m z a p a s ó w m a t e r i a ł ó w , t o w a r ó w i w y r o b ó w 
gotowych oraz produkcj i w toku. 

Wydaje się, że w naszej dyskus j i często za sz tyw­
no 4 za skrajnie t raktuje s i ę te zagadnienia. P rowa­
d z i to n ieraz do n i e p o r o z u m i e ń , do przejaskrawia-
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nia znaczenia jednych metod i form oraz niedoce­
niania innych. 

W praktyce stosujemy r ó w n i e ż kredytowanie 
oparte na zasadach rachunku otwartego czy b i eżą ­
cego, przede wszys tk im przy kredytowaniu obrotu 
towarowego. Jes t to p r z y k ł a d łączenia syntetycznej 
formy ewidencji k redytu z ana l i zą e l e m e n t ó w , k t ó ­
rych rozeznanie i ocena są n i e z b ę d n e dla p r a w i d ł o ­
wego kredytowania . Nie przeszkadza to ż e b y ś m y 
nie uznawali sposobu ewidencj i stosowanego w prze­
myś le , k t ó r y posiada i n n ą niż w handlu s t r u k t u r ę 
ś r o d k ó w obrotowych. 

Żeby w y j a ś n i ć n i e k t ó r e problemy z t y m z w i ą z a n e 
Kolegium p r z e p r o w a d z i ł o d y s k u s j ę na temat k l a ­
syf ikacj i k r e d y t ó w i s p r e c y z o w a ł o swe stanowisko 
w tej sprawie, u w z g l ę d n i a j ą c szczególnie zagadnie­
nie k lasy f ikac j i k r edy tu na ś r o d k i normowane, 
z uwagi na to, że g ł ó w n y m tematem dyskusy jnym 
była zgłoszona na Koleg ium propozycja podz ia łu 
tego kredytu : na kredyt na zapasy produkcyjne oraz 
kredyt na wyroby gotowe. W uzasadnieniu tej pro­
pozycji p o d k r e ś l a n o , że chodzi tu o podzia ł w y n i k a ­
jący z c z y n n i k ó w wiążących się z funkcjami i ro l ą 
kredytu w procesie społecznej reprodukcji oraz mo­
m e n t ó w z w i ą z a n y c h z ro lą B a n k u , j ako organu kon­
trol i i ewidencji w gospodarce narodowej. 

Przec iwko tej koncepcji w y s u n i ę t o n a s t ę p u j ą c e 
argumenty. Doświadczen ia z okresu rozbudowanej 
k lasyf ikac j i w s k a z u j ą na tendencje do mechanicz­
nego, rachunkowego t raktowania k redy tu . Rozdrob­
nienie ewidencji kredytowej n a s t r ę c z a t r u d n o ś c i 
w dostrzeganiu ca łoksz ta ł tu s t o s u n k ó w gospodar­
czych, zwłaszcza że sumy k r e d y t ó w nie reprezen­
tują z dos t a t eczną dok ładnośc ią w a r t o ś c i k redyto­
wanych p r z e d m i o t ó w , chociażby dlatego, że w y s t ę ­
pu ją luzy finansowe, po t r ącen i a przy ustalaniu za ­
bezpieczenia, w y ł ą c z e n i a z kredytowania i tp . D l a ­
tego też wprowadzenie większe j ilości kont b i l an ­
sowych nie u ł a t w i analizy, ani nie zwiększy czy­
telności bi lansu. J eże l i natomiast chodzi o dyscyp l i ­
n ę k r e d y t o w ą , to i s to tą rzeczy jest decyzja k r edy ­
towa, to jest udzielenie czy odmowa udzielenia k r e ­
dytu, ustalenie jego wysokośc i i terminu zwrotu 
oraz analiza gospodarcza i kontrola k redytowa. M e ­
toda ewidencji n ie m o ż e m i e ć na to istotnego 
w p ł y w u . 

Jeże l i chodzi na p r z y k ł a d o przekredytowanie, to 
p rak tyka wskazuje , ż e p rzy mniejszej i lości kont 

k redy towych ogó lna suma k redy tu jest raczej 
mniejsza (w spółdzielczości pracy przy jednym r a ­
chunku k r e d y t o w y m w y s t ą p i ł y objawy niedokre-
dytowania) . 

Stanowisko Koleg ium, uzgodnione w podsumowa­
niu dyskus j i m o ż n a ok re ś l i ć n a s t ę p u j ą c o : 

In s t rukc j i A / 8 nie n a l e ż y t r a k t o w a ć jako k o m ­
promisu, gdyż jest ona z a m k n i ę t ą koncepc ją , za ło ­
żenia k t ó r e j oparte są na k ierunkach reform doko­
n y w a n y c h w c a ł y m systemie za rządzan ia gospodar­
k ą n a r o d o w ą . O da l szym rozwoju zasad kredytowa­
nia b ę d ą d e c y d o w a ł y zmiany w systemie gospodar­
czym i doświadczen ia aparatu bankowego. Obecnie 
niewskazane jest wprowadzanie w i ę k s z y c h zmian 
w przepisach ins t rukcy jnych , s łuszność i c h bowiem 
uznaje z a r ó w n o aparat Cent ra l i B a n k u j a k i oddzia­
łów. Nie ma ró w n ież k r y t y c z n y c h uwag ze strony 
p r z e d s i ę b i o r s t w i ich jednostek n a d r z ę d n y c h . 

Stwierdzenie takie nie oznacza jednak, że nie na ­
leży p r o w a d z i ć dalszych b a d a ń nad systemem k r e ­
dy towym. Przec iwnie prace takie n a l e ż y p rowadz ić , 
szczególnie w celu: 

1) p r zec iw d z i a ł an i a b ł ę d n e m u stosowaniu n i e k t ó ­
r y c h zasad kredytowania , 

2) p r a w i d ł o w e g o dokonywania anal izy ekono­
micznej przy podejmowaniu decyzji kredytowych, 
co m o ż e rozwiązać wie le dyskutowanych p r o b l e m ó w . 

Nie na l eży p e t r y f i k o w a ć obecnego stanu rzeczy, 
ale zmiany m u s z ą d o j r z e w a ć w aparacie bankowym 
w toku jego dzia ła lności , m u s z ą b y ć oparte na w y ­
nikach doświadczeń i w p o w i ą z a n i u z o g ó l n y m k ie ­
runk iem reform. 

Na l eży się r ó w n i e ż l iczyć z p r z e ś w i a d c z e n i e m 
aparatu kredytowego o s łuszności obecnego syste­
mu i koniecznośc i s tabi l izacj i p r zep i só w oraz 
z u j e m n ą r e a k c j ą o d d z i a ł ó w na wprowadzanie czę ­
s tych zmian w ins t rukc j i kredytowej . 

A n a l i z a ekonomiczna, s t anowiąca p o d s t a w ę dla 
podejmowania decyzji k redy towych powinna, nie­
za leżn ie od p r z y j ę t e j k lasyf ikac j i , z r e g u ł y u w z g l ę d ­
n iać całość p r z e d s i ę b i o r s t w a i jego sytuacj i f inan­
sowej. Teza ta m o ż e b y ć realizowana przy stosowa­
niu r ó ż n y c h metod kredytowania d nie jest ona r ó w ­
noznaczna z postulatem kredytowania w rachunku 
b ieżącym. 

M . L . Kostowski 
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PLANOWY CHARAKTER 

Przepisy o kredytowaniu u j ę t e w ins t rukc j i s ł u ż ­
bowej numer A / 8 , obowiązujące j od 1 stycznia 1958 
roku, w p r o w a d z a j ą w stosunku do norm poprzednio 
obowiązu jących zasadnicze zmiany w trybie i za ­
kresie l imitowania k r e d y t ó w . 

L i m i t kredytowy jest konkre tnym w y r a z e m pla­
nowanego oddz ia ływan ia w k ie runku ustalenia roz­
m i a r ó w kredytowania . Znamy z niedawnej p r ze sz ło ­
ści takie pojęcia, j ak l imi t b r a n ż o w y czy l imi t od­
dz ia łowy, p a m i ę t a m y t e n d e n c j ę poszerzania stoso­
wania l imi tów oddz ia łowych kosztem l imi tów bran­
żowych. Dzisiaj ok reś l en ie „ l imi t b r a n ż o w y " w 
ogóle jest nieaktualne, a l imi ty oddz ia łowe zacho­
w a ł y się jedynie w kredytowaniu gospodarki nie 
uspołecznionej i w kredytowaniu inwes tyc j i scen­
tral izowanych. W dzia ła lnośc i kredytowej w zak­
resie eksploatacji p r zeds i ęb io r s tw uspo łeczn ionych 
nie o b o w i ą z u j ą ż a d n e l im i ty kredytowe z ustalenia 
Central i B a n k u . O poziomie l im i tów kredytowych 
decyduje oddział operacyjny we w ł a s n y m zakresie 
dla poszczególnych p r zeds i ęb io r s tw j ak również w 
odniesieniu do kredytu na normowane ś rodk i obro­
towe oraz w odniesieniu do kredytu w rachunku 
b ieżącym. T e n ż e oddzia ł posiada kompetencje w 
przedmiocie dokonywania ich zmian. Pozos ta ł e k re ­
dyty nie podlegają l imi towaniu. Dawne l imi ty bran­
żowe i oddz ia łowe w i ą z a ł y się z o g ó l n o p a ń s t w o -
w y m planem kredy towym N B P i w ten sposób rea­
l izowały funkc ję p lanowośc i kredytu . C z y dzisiej­
sze elastyczne i oddolne regulowanie p o d a ż y kre­
d y t ó w nie stanowi zaprzeczenia tej cechy k r e d y t ó w ? 

P r ó b a odpowiedzi na to pytanie, s t anowiąca t reść 
niniejszego opracowania, k s z t a ł t o w a n a z pozycji od­
dzia łu terenowego będz ie n i e p e ł n a , gdyż ty lko ze 
szczebla centralnego można objąć ca łoksz ta ł t po­
w i ą z a ń m i ę d z y kredytami a ich p o d ł o ż e m gospodar­
czym. Byłoby rzeczą celową, aby na ł a m a c h „ W i a ­
domości N B P " , lub w listach informacyjnych czy 
w hiu 'etynach przedstawiciele Cent ra l i podawali do 
szerszej wiadomośc i metody i w y n i k i o d d z i a ł y w a ­
nia N B P jako całości , a w szczególności Cent ra l i 
na wie lkość k r e d y t ó w i ich w p ł y w na rozmiary 
i k i e runk i dz ia ła lnośc i gospodarczej. 

Teoria i p rak tyka kredytowo-planistycznej dz ia ­
ła lności B a n k u opiera się na tezie, że p ien iądz (w 
formie g o t ó w k o w e j i bezgo tówkowe j ) j ak również 
kredyt bankowy, jako ź ród ło znacznej ilości pie­
n iądza , nie są czynnikami o b o j ę t n y m i z punktu w i ­
dzenia r ó w n o w a g i gosrodarczej p a ń s t w a , lecz 
przeciwnie, oddzia łu ją one czynnie na w y n i k i go­
spodarcze. K i e r u n k i i rozmiary gospodarki p a ń ­
stwa u ję te sa w ramy narodowego planu gospodar­
czego i p l a n ó w operatywnych, k t ó r e s t a n o w i ą w y ­
raz a k t " a l i z - c j i i konkre tyzac j i togo ogó lnych za­
łożeń. Nie oznacza to jednak ograniczenia w p ł y w u 
kredytu bankowego na sferę gospodarczą , co w y m a ­
ga zaakcentowania ze wzg lędu na częs to odm.en-
ne poglądy . P l a n y gospodarcze p r e c y z u j ą w sp >sób 
bezwzg lędn ie obowiązu jący ty lko zasadnicze w s k a ­
źniki , us ta la ją ogó lne ramy, w o b r ę b i e k t ó r y c h po­
zostawia się p r z e d s i ę b i o r s t w u wiele miejsca na 
rozwin ięc ie in ic ja tywy. K r e d y t bankowy nie jest 
elementem, k tó r ego rozmiar w y n i k a ł b y w sposób 
w 'a*ący z techniczno-ekonomicznych p l a n ó w przed­
s ięb iors tw. Potrzeby finansowe, w t y m r ó w n i e ż k r e ­
dytowe, m ogą u legać zmianom w za leżnośc i od 

KREDYTU BANKOWEGO 

r ó ż n y c h c z y n n i k ó w , j a k na p r z y k ł a d w a r u n k i za­
opatrzeniowe, czy wymogi r y n k u zbytu. W ramach 
gospodarki uregulowanej planem m o ż l i w e jest w 
znacznej mierze n i e s k r ę p o w a n e kredytowanie. Z 
drugiej strony kredyt bankowy umacnia znaczenie 
p l a n ó w gospodarczych, pon ieważ przy jego przy­
znawaniu i w y k o r z y s t y w a n i u bierze się pod u w a g ę 
s top ień rea l izac j i p l a n ó w oraz ocenia się p rzeds ię ­
biorstwo pod k ą t e m oszczędnej i p r a w i d ł o w e j go­
spodarki. W t y m znaczeniu kredyt bankowy real i ­
zuje funkc ję p l a n o w o ś c i już nawet n ieza leżnie od 
powiązan i a zad łużen ia kredytowego z planem kre ­
dy towym zatwierdzonym przez R a d ę Min i s t rów . 

Z uwagi na to, że oddzia ł operacyjny posiada 
znacznie lepsze, niż oddz ia ł w o j e w ó d z k i czy Cen­
trala w a r u n k i dla poznania potrzeb kredytowych 
oraz dla oceny uzasadnienia ich celowości , twórcy 
ins t rukc j i N r A /8 s t anę l i na stanowisku, że na ieży 
z r e z y g n o w a ć z l imi towania k r e d y t ó w na szczeblu 
centra lnym, zwiększa jąc w sposób zasadniczy kom­
petencje a równocześn i e odpowiedz i a lność oddzia­
łów operacyjnych. Jes t rzeczą bezsporną , że auto-
m ą t y z m w kredytowaniu , t roskę , aby przeds ięb ior ­
stwo by ło zawsze dokredytowane, na leży ocenić 
negatywnie, jako sprzeczne z samodzie lnośc ią 
p r zeds i ęb io r s tw . B a n k win ien kredytem oddzia ły­
w a ć u m i e j ę t n i e , w razie deflacyjnego osłabienia 
pulsu s t w a r z a ć w a r u n k i uprzywile jowania kredyto­
wego, a s tosować res t rykcje w tych przypadkach, 
gdy zachodzi odmienne zak łócen ie r ó w n o w a g i , nad­
miar ś r o d k ó w p ł a tn i czych w stosunku do stanu re­
a lnych war to śc i , co znamionuje inf lację . Najczę­
ściej zak łócenia r ó w n o w a g i nie noszą jednolitego 
oblicza i sztuka kredytowania polega na tym, aby 
u m i e ć różn icować p o l i t y k ę k r e d y t o w ą w za leżno­
ści od konkre tnych okoliczności . Po l i tyka ta w y m a ­
ga pewnej koordynacj i m i ę d z y oddz ia łami opera­
c y j n y m i a o d d z i a ł a m i w o j e w ó d z k i m i i Cen t r a l ą . 

J e d n ą z is totnych cech kredytu w ustroju socja­
l i s tycznym jest w y m ó g celowości . P r z e s ł a n k ą pra­
w i d ł o w e g o kredytowania przez B a n k jest nie ty lko 
przekonanie, że kredyt będz ie zwrócony w termi­
nie, lecz również świadomość , że udzielenie kredy­
tu pozwala na rea l i zac ję uzasadnionego celu go­
spodarczego. B r a k znamion celowości gospodarczej 
staje się powodem negatywnego za ł a tw ien ia wie lu 
w n i o s k ó w kredytowych. P r z y ich ocenie oddział bie­
rze pod u w a g ę j akośc iowe k r y t e r i u m ograniczania 
podaży k r e d y t ó w . P r z y ok re ś l an iu r o z m i a r ó w kre­
dytowania na czoło w y s u w a j ą się k ry t e r i a i lościo­
we. W czystej formie w y s t ę p o w a ł y b y one, gdyby 
B a n k d a w a ł kredyt w s z y s t k i m u b i e g a j ą c y m się, bez 
analizowania celu gospodarczego, związanego z k re ­
dytem, lecz ty lko do pewnej ściś le okreś lone j w y ­
sokości. W dzisiejszej b a n k o w o ś c i tego rodzaju po­
s t ę p o w a n i e banku jest r zadkośc ią , a już nie do po­
m y ś l e n i a jest ono w k r a j u socjal is tycznym. Naj ­
częściej oba k ry t e r i a i lościowe i j akośc iowe w s p ó ł ­
dz ia ła ją z sobą. W ramach l imi tu oddzia ł pokrywa 
uzasadnione potrzeby k r e d y t o b i o r c ó w . Wydaje się, 
że w ska l i oddz ia łu operacyjnego d o m i n u j ą elemen­
ty oceny j akośc iowe j , a na szczeblu cent ra lnym 
ważn ie j s ze jest k r y t e r i u m i lościowe. T a m bowiem 
widz i się c a łoksz t a ł t p a s y w ó w banku, ś rodk i bud­
żetu, p r z e d s i ę b i o r s t w i ins ty tuc j i społecznych, z k t ó ­
r y m i m o ż n a z r ó w n o w a ż y ć k redyty bankowe. Cen-
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trala uwzg lędn ia te elementy przy konstruowaniu 
projektu p lanu kredytowego, k t ó r y po zatwierdze­
n iu przez R a d ę M i n i s t r ó w staje się n o r m ą o b o w i ą ­
zującą. 

Istotny problem niniejszego a r t y k u ł u t k w i w py­
taniu, czy i jak ie p o w i ą z a n i e zachodzi m i ę d z y rze­
czywis tym z a d ł u ż e n i e m z t y t u ł u k r e d y t ó w a w i e l ­
kośc iami w y n i k a j ą c y m i z planu kredytowego oraz 
j a k i jest stosunek rzeczywistego k s z t a ł t o w a n i a się 
k r e d y t ó w do l imi tów ustalonych przez oddz i a ły 
operacyjne. J a k już zaznaczono, nie b ę d z i e w n i ­
niejszym opracowaniu pe łne j odpowiedzi na ten te­
mat. Odchylenia między planem k r e d y t o w y m a je ­
go wykonaniem są nieuniknione i zapewne suma 
l imi tów b r a n ż o w y c h , oddz ia łowych i liczb kont ro l ­
nych nie p o k r y w a ł a się z planem kredy towym. Z b y t 
z różn icowane i dynamiczne jest życ ie gospodarcze, 
aby w y m a g a ć u t r zymywan ia się dzia ła lności k r e ­
dytowej w ściśle ok re ś lonych , k i l k a m i e s i ę c y wcze­
śnie j , granicach. 

Oddz ia ły ocenia ją z p e ł n y m uznaniem p rzy ­
znanie i m prawa decydowania o wie lkośc i nodaży 
k r e d y t ó w . W ten sposób bowiem kredyt ma szanse 
s tać się n a r z ę d z i e m bardziej elastycznego i skutecz­
nego o d d z i a ł y w a n i a , s i ęga j ącym w oś rodek z j awisk 
gospodarczych p rzeds i ęb io r s tw . W y j a ś n i e n i a w y m a ­
ga sprawa dlaczego Centrala nie gromadzi mater ia­
łu informacyjnego o ustalonych l imi tach an i w 
ciągu k w a r t a ł u , ani po jego u p ł y w i e . 

Są wprawdzie n i e k t ó r e rodzaje k r e d y t ó w , k t ó r y c h 
zad łużen ie w iąże s ię ściś le z o k r e ś l o n y m i , uzasadnio­
nymi gospodarczo a k t y w a m i p r z e d s i ę b i o r s t w . Do­
tyczy to w p ie rwszym rzędzie na leżnośc i fakturo­
w y c h w p r a w i d ł o w y m cyk lu , w mnie j szym stopniu 
należności przeterminowanych i na leżnośc i z t y ­

tu łu sp rzedaży ratalnej . Wzrost obliga kredytu na 
n a l e ż m ś c i fakturowe — jeś l i ty lko na leżnośc i k r e ­
dytowane są realne i p ł y n n e — m o ż e nie budz ić za­
s t r zeżeń . K r e d y t ten w części do tyczące j na leżnośc i 
ze s p r z e d a ż y ratalnej jest j uż d o m e n ą s t w a r z a j ą ­
cą moment z a i n t e r e s o w a ń z punktu widzenia r ó w ­
nowagi gospodarczej, jeżel i jednak mieśc ić s i ę b ę ­
dzie w ramach o b o w i ą z u j ą c y c h p r zep i só w można 
ró w n ież zan i echać obaw co do wie lkośc i zad łużenia . 
Rozmiary zad łużen ia nie powinny w zasadzie bu­
dz ić niepokoju w odniesieniu do kredytu p ł a tn i cze ­
go na skup i k redy tu p ł a tn i czego na ks iążeczki nie­
l imitowane na o p ł a c e n i e w y d a t k ó w transportowych. 

Natomiast w i n n y m świe t l e u k a z u j ą się kredyty 
na normowane ś rodk i obrotowe, kredyt w rachun­
k u b i e ż ą c y m oraz zad łużen ie przeterminowane. 
Tendencje k s z t a ł t o w a n i a się l :m ' t ów , ich zmian oraz 
zad łużen ia w powiązan iu z n i e k t ó r y m i z jawiskami 
gospodarczymi, j ak na p r z y k ł a d r u c h i poziom za ­
pasów, s t o p i e ń wykonan i a p lanu produkcji , sprze­
daży i akumulac j i m o g ą s t w o r z y ć p r z e s ł a n k i dla 
oceny, czy rozwój ekonomiczny w przekroju po­
szczególnych ga łęz i gospodarczych, czy w ujęciu 
o g ó l n o p a ń s t w o w y m , jest mniej lub więce j pra­
w i d ł o w y . 

Cenne — wyda je się — b y ł y b y informacje na 
ten temat, przekazywane przez oddzia ły operacyj­
ne w pewnych terminach, po zamkn ięc iu k w a r t a ­
łu, j ak r ó w n i e ż , i to szczególnie , w ciągu k w a r t a ­
łu . W ten sposób Cent ra la prawdopodobnie z y s k a ­
ł aby lepszy m a t e r i a ł dla nadania k ie runku poli­
tyce kredytowej i w i ą z a n i a k r e d y t ó w z elementami 
planu kredytowego. 

F. Skalniak 
Jaworzno 

ZA SPECJALIZACJĄ ODDZIAŁÓW 

Szybk i rozwój gospodarki narodowej oraz obser­
wowane w ostatnich latach zmiany w metodach za­
rządzan ia spowodowa ły kon ieczność dostosowywa­
nia się pracy aparatu bankowego do tych zmian. 
P i e rwszą k o n s e k w e n c j ą tego by ło rozszerzenie z a d a ń 
N B P w zakresie finansowania inwes tyc j i . Da l s zymi 
n a s t ę p s t w a m i dla B a n k u są zadania pog łęb ien i a zna­
jomości ekonomiki kontrolowanych gałęzi gospodar­
k i narodowej i zwiększen ia o d d z i a ł y w a n i a B a n k u na 
g o s p o d a r k ę kredytowanych p r z e d s i ę b i o r s t w przez 
k o n s e k w e n t n ą i u jednol iconą p o l i t y k ę k r e d y t o w ą , 
s tosowaną przez wszys tk ie oddz ia ły w stosunku do 
poszczególnych p i o n ó w gospodarczych. 

Zadania s to jące pirzed B a n k i e m w y m a g a j ą przeto 
podwyższen ia kwal i f ikacja zawodowych w zakresie 
o b s ł u g i w a n y c h b r a n ż i lepszego zorganizowania 
w s p ó ł p r a c y z jednostkami n a d r z ę d n y m i p r z e d s i ę ­
biorstw. Wszys tke podane aspekty w s k a z u j ą na k o ­
nieczność specjalizacji aparatu bankowego w k redy ­
towaniu i kontrol i poszczególnych d z i a ł ó w gospo­
dark i narodowej. 

Zagadnienie specjalizacji oddz ia łów operacyjnych 
jest obecnie szeroko dyskutowane w Cent ra l i B a n k u 
i by ło r ó w n i e ż postawione przez Z a r z ą d B a n k u 
w tematyce obrad narady z dyrektorami oddz ia łów 
wojewódzk ich . Zagadnienie to — tak w a ż n e dla or­
ganizacji pracy kredytowej — n i e w ą t p l i w i e mus i 
wzbudzić duże zainteresowanie w ś r ó d k r e d y t o w c ó w 

w oddz ia łach operacyjnych, to też a r t y k u ł niniejszy 
ma na celu o m ó w i e n i e w a ż n i e j s z y c h — zdaniem na­
szym — m o m e n t ó w tego problemu. Z chwi l ą dotar­
cia tego a r t y k u ł u do r ą k c z y t e l n i k ó w oddzia ły ope­
racyjne n i e w ą t p l i w i e b ę d ą już pos iada ły wytyczne 
Z a r z ą d u B a n k u w sprawie organizacji oddz ia łów 
specjal istycznych, z tego też wzg lędu uwagi swoje 
ograniczamy do p r o b l e m ó w zasadniczych. 

Mimo że sama idea tworzenia oddz ia łów specja­
l i s tycznych nie budzi w zasadzie zas t rzeżeń , to jed­
nak istnieje p o w a ż n a i lość g łosów t w i e r d z ą c y c h , że 
i s tn ie jące w a r u n k i i w y p ł y w a j ą c e z nich t r udnośc i 
un i emoż l iw ią stworzenie sieci oddz ia łów, ma ją ­
cych .zasadniczy w p ł y w na poziom pracy całego apa­
ratu kredytowego. 

Oczywiśc ie t r u d n o ś c i b ę d ą duże , ale czy nie war to 
p r z e z w y c i ę ż y ć ich w celu os iągnięcia korzyśc i p ł y ­
n ą c y c h ze specjalizacji . Z a s t a n ó w m y się j ak ie są ce­
le specjalizacji ii j ak ie k o r z y ś c i w y n i k a j ą c e z niej 
m o ż e o s i ągnąć gospodarka narodowa i aparat k redy­
towy B a n k u . 

Co n a l e ż y r o z u m i e ć przez spec ja l izac ję oddz ia łów 
operacyjnych? Specjal izacja będzie polegała na zgru­
powaniu w j ednym oddziale większe j i lości przed­
s ięb io r s tw tej samej ga łęz i gospodarki narodowej 
oraz na ograniczeniu agend tego oddzia łu do tych 
p r z e d s i ę b i o r s t w w celu: 
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— pogłębienia zna jomośc i problematyki przed­
s ięb iors tw i ich gospodarki finansowej, 

— pogłębienia i rozszerzenia prac anal i tycznych 
oddzia łu , 

— udos t ępn i en i a oddz ia łowi informacj i i w s k a ź ­
n i k ó w ekonomicznych, d o t y c z ą c y c h ca łe j b r a n ż y , 

— ujednolicenia po l i tyk i kredytowej i konsek­
wentnego jej stosowania do wszys tk ich p r z e d s i ę ­
biorstw kontrolowanej b r a n ż y , 

— zacieśnienia i u ł a t w i e n i a w s p ó ł p r a c y z j e d ­
nostkami n a d r z ę d n y m i p r z e d s i ę b i o r s t w . 

N i e w ą t p l i w e chyba będz ie stwierdzenie, że spe­
cjalizacja nie m o ż e d o t y c z y ć wszys tk ich o d d z i a ł ó w 
i że jeden oddz ia ł specjalistyczny nie obejmie ob­
s ług i wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w danej ga łęz i gospo­
darczej. Pomimo to p o w o ł a n i e n i e k t ó r y c h o d d z i a ł ó w 
jako specjal istycznych przyniesie duże k o r z y ś c i d la 
całego aparatu kredytowego. 

Oddz ia ł specjalistyczny, obs ługu jący o k r e ś l o n ą 
g r u p ę pokrewnych p r z e d s i ę b i o r s t w stanie się o ś rod ­
k iem badania problematyki i ekonomiki kontrolo­
wanej b r a n ż y oraz tworzenia p r a w i d ł o w y c h metod 
kredytowania i ekonomicznego o d d z i a ł y w a n i a na te 
p rzeds i ęb io r s twa . 

Doświadczen ia oddz i a łów specjal istycznych tej 
samej gałęzi gospodarki narodowej konsultowane 
w skal i w o j e w ó d z k i e j , a n a s t ę p n i e k ra jowej , b ę d ą 
s t a n o w i ł y z n a k o m i t ą pomoc w pracy pozos ta łych 
oddz ia łów niespecjal istycznych, k o n t r o l u j ą c y c h 
p rzeds i ęb io r s twa tej samej b r a n ż y . P o w o ł y w a n i e 
oddz ia łów special is tycznych ma wobec tego znacze­
nie nie ty lko lokalne ale znacznie szersze. 

G w a r a n c j ą doskonalenia się poziomu pracy od­
działu specjalistycznego, narastania je j ekonomicz­
nych e fek tów b ę d z i e miedzy innymi i to, że w prze­
c iw ieńs tw ie do stanu obecnego specjalizowanie s i ę 
w danej b r a n ż y obejmie nie ty lko i n s p e k t o r ó w k r e ­
dy towych ale i k ierownictwo oddzia łu , k t ó r e decy­
duje o polityce kredytowej . W i e m y przecież w s z y s ­
cy j a k częs to decyzja dyrektora oddz ia łu op ie ra ł a 
się prawie w y ł ą c z n i e na lepszym lub gorszym roze­
znaniu inspektora kredytowego, p o n i e w a ż dyrektor 
oddziału , a nawet naczelnik w y d z i a ł u , nie m i a ł mo­
żliwości pe łnego opanowania problematyki wszys t ­
k i ch kredytowanych przez oddz ia ł b r a n ż . 

Z w ę ż e n i e z a i n t e r e s o w a ń p r a c o w n i k ó w oddz ia łu 
specjalistycznego pozwoli wreszcie na praktyczne 
wprowadzenie w życ ie szkolenia k r e d y t o w c ó w 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , oo dotychczas nie b y ł o nale­
życ ie w y k o r z y s t y w a n e z uwagi na d u ż ą r ó ż n o r o d ­
ność b r a n ż kontrolowanych przez jednego inspekto­
ra kredytowego. W o d d z i a ł a c h specjal istycznych 
szkoleniem t y m m o g ą b y ć ob jęc i wszyscy pracowni­
c y — od i n s p e k t o r ó w k redy towych do dyrektora 
oddz ia łu . W ten sposób B a n k b ę d z i e m ó g ł przeszko­
lić sztabowych p r a c o w n i k ó w k redy towych w po­
szczególnych ga łęz iach gospodarki narodowej. 

Specjalizacja o d d z i a ł ó w m o ż e b y ć real izowana 
w drodze tworzenia o d d z i a ł ó w specjal istycznych 
obs ługu jących : 

a ) j e d n ą b r a n ż ę (węgiel , hutnictwo itp.) , 
b) p r zeds i ę b io r s twa gospodarki terenowej, 
c) b u d ż e t (z ewentua lnym dalszym p o d z i a ł e m na 

b u d ż e t centralny i terenowy). 
Oczywiśc ie c z y n n i k i w a r u n k u j ą c e tworzenie od­

dz ia łów specjal is tycznych będą o wiele korzys tn ie j ­
sze przy p o w o ł y w a n i u oddz ia łów specjal is tycznych 
gospodarki terenowej, n iż przy oddz ia ł ach b r a n ż o ­

w y c h ; na skutek tego specjalistyczna sieć oddzia łów 
gospodarki terenowej będz ie znacznie większa od 
ilości oddz ia łów b r a n ż o w y c h czy b u d ż e t o w y c h . 

W z w i ą z k u z tym, w dalszych r o z w a ż a n i a c h b ę ­
dziemy się z a j m o w a ć w y ł ą c z n i e specja l izac ją oddzia­
łów gospodarki terenowej. Tworzenie specjalistycz­
nych o d d z i a ł ó w gospodarki terenowej uza leżn ione 
jest przede wszys tk im od r o z m i a r ó w tej gospodarki, 
u z a s a d n i a j ą c y c h utworzenie w danym okręgu (mia­
sto, powiat) o d r ę b n e g o oddzia łu dla obsługi przed­
s i ęb io r s tw p o w i ą z a n y c h z b u d ż e t e m terenowym. 
Drug im warunk iem są możl iwości aparatu banko­
wego w danym okręgu . M a m y tu na m y ś l i optymal­
ną do lną g r a n i c ę wie lkośc i oddz ia łu oraz ilość 
oddz ia łów, i s t n i e j ą c y c h na terenie danego o k r ę g u . 
W zasadzie wymogi te spe łn iać b ę d a wa runk i istnie­
j ą c e w miastach w o j e w ó d z k i c h oraz w w i ę k s z y c h 
miastach, pos i ada j ących co najmniej dwa oddzia ły . 

Oddz ia ł specjal is tyczny w t ak im mieśc ie m o ż e 
objąć swoją k o n t r o l ą nie ty lko p rzeds i ęb io r s twa da­
nego miasta ale ró w n ież ca ł ego powiatu, pozosta­
wia j ąc oczywiśc ie obs ługę k a s o w ą w oddz ia łach 
na jb l iższych komunikacyjn ie siedziby p rzeds i ę ­
biorstw. Pomrrmo istnienia podanych w y ż e j w a r u n ­
k ó w nie zawsze będz ie m o ż l i w e powstanie oddzia łu 
specjalistycznego z uwagi na w y s t ę p u j ą c e lokalne 
t r udnośc i w aparacie bankowym. 

Trudne do r o z w i ą z a n i a b ę d ą sprawy lokalowe. 
W wie lu przypadkach w a r u n k i lokalowe (wielkość 
i r ozk ład powierzchni) w y z n a c z a ł y zakres pracy is t­
n ie j ących oddzia łów, częs to w b r e w wymogom orga­
n izacyjnym. Zmiana agend przy tworzeniu oddzia­
łu specjalistycznego może s p o w o d o w a ć sy tuac ję , 
w k t ó r e j lokal jednego z oddz ia łów będz ie za d u ż y 
albo za m a ł y v 

N a l e ż y również docen iać przy real izacj i koncepcji 
powołan ia o d d z i a ł ó w specjal is tycznych znaczenie 
p r a w i d ł o w e g o rozmieszczenia kadr pracowniczych. 
Oddz ia ł specjalistyczny powinien bezsprzecznie po­
s iadać wysoko k w a l i f i k o w a n ą k a d r ę p racowniczą , 
w p rzec iwnym bowiem -razie koncepcja oddzia łów 
specjal is tycznych n ie os iągnie zamierzonych efek­
tów. Wobec tego uruchomienie oddz ia łu specjalis­
tycznego uza l eżn ione b ę d z i e również od wielkości 
doborowej kadry aparatu kredytowego danego 
okręgu , p o n i e w a ż odpowiedniia część jej musi pozo­
s t ać w drugim oddziale. 

Przytoczone w y ż e j uwagi , n ie w y c z e r p u j ą c e oczy­
wiśc ie ca łego zagadnienia, świadczą jednak o złożo­
nośc i tego problemu i powinny w y k l u c z y ć j ak ieko l ­
wiek mechaniczne pode jśc ie do tej sprawy. O sku­
tecznośc i o d d z i a ł y w a n i a ins ty tuc j i oddz ia łów spe­
c ja l i s tycznych b ę d z i e w p ie rwszym rzędzie decydo­
w a ł a j a k o ś ć pracy tych oddzia łów, a nie ich ilość. 

P rzez sku teczność o d d z i a ł y w a n i a rozumiemy pra­
w i d ł o w e wykonan ie z a d a ń s to jących przed oddzia­
ł a m i specjal is tycznymi. Do z a d a ń t y c h na leży za l i ­
czyć przede w s z y s t k i m : 

a) rozszerzenie b a d a ń i z a i n t e r e s o w a ń poszczegól­
n y m i b r a n ż a m i gospodarki terenowej, 

b) zorganizowanie w s p ó ł p r a c y z prezydiami rad 
narodowych, umoż l iw ia j ące j zespolenie działalności 
B a n k u z p o l i t y k ą w ł a d z y terenowej, 

c ) zorganizowanie k o m i t e t ó w doradczych i opra­
cowanie metod w s p ó ł p r a c y z n imi , 

d) in ic jowanie ś r o d k ó w zmie rza j ących do podnie­
sienia gospodarnośc i p rzeds i ęb io r s tw , 
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e) szkolenie p r a c o w n i k ó w aparatu kredytowego 
w zakresie kontrolowanych b r a n ż , 

f) przekazywanie swoich doświadczeń p o z o s t a ł y m 
oddzia łom, k o n t r o l u j ą c y m g o s p o d a r k ę t e r e n o w ą , 

g) szkolenie p r a c o w n i k ó w innych oddz ia łów. 
Us tawa z dnia 2 grudnia 1958 roku o Narodowym 

B a n k u Po l sk im przewiduje m o ż n o ś ć p o w o ł y w a n i a 
przy oddzia łach B a n k u tak zwanych k o m i t e t ó w do­
radczych, sk łada jących się z dz i a ł aczy gospodar­
czych danego terenu. Zadaniem k o m i t e t ó w dorad­
czych będz ie omawianie podstawowych potrzeb gos­
podarczych danego terenu w celu umoż l iw ien i a do­
stosowania do n ich pol i tyk i p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j 
B a n k u . 

Wspó łdz ia ł an ie k o m i t e t ó w doradczych z oddz ia ł a ­
mi B a n k u będz ie w y m a g a ł o ustalenia metod tej 
w s p ó ł p r a c y d dlatego też komitety te powinny b y ć 
przede wszys tk im p o w o ł y w a n e przy oddz ia ł ach spe­
cjal is tycznych. Dorobek p ł y n ą c y z tej w s p ó ł p r a c y 
i formy oreamizacyme tej dz ia ła lności m u s z ą być 
przez oddzia ły specjalistyczne szczególnie obserwo­
wane i u d o s t ę p n i a n e i n n y m oddz i a łom. 

Korzyśc i p ł y n ą c e z oddz ia łów specjal is tycznych 
powinny b y ć dwustronne: bankowi umoż l iw ią w y ­
szkolenie f achowców — b r a n ż y s t ó w i wypracowa­
nie skutecznych metod o d d z i a ł y w a n i a na poszcze­
gólne gałęzie gospodarki narodowej, zaś prezydiom 
rad narodowych u ł a t w i ą s ta łą i ścdsłą w s p ó ł o r a c ę 
z Bankiem, umie j scowioną ty lko w j ednym oddziale, 
z a p e w n ; ą lepszą i szybszą in fo rp i ac j ę o pod l eg łych 
im p rzeds i ęb io r s twach oraz z a p e w n i ą zgodność po­
l i t yk i kredytowej B a n k u z potrzebami gospodarczy­
m i terenu. 

Realizacja koncepcji stworzenia oddz ia łów specja­
l is tycznych jest n i e w ą t p l i w i e trudna i będz ie moż l i ­
wa tylko nrzy p e ł n y m zrozum'eniu korzyśc i z niej 
p łynących i w y n i k a j ą c y m z niego pozy tywnym sto­
sunku oddz ia łów wo jewódzk ich d oneracyjnych. R e ­
alizacja koncepcji wymaga ścisłej w s p ó ł p r a c y 
wszystkich sTzebh organizacyjnych B a n k u . T w o ­
rzenie oddz ia łów specjal is tycznych powinno b y ć po­
przedzone w n i k l i w ą ana l izą w a r u n k ó w i t r u d n o ś c i 
poszczególnych o k r ę g ó w bankowych, opracowaniem 
planu stopniowej real izacj i tej koncepcji, oraz do­
b r y m przygotowaniem organizacyjnym. Wymaga 
to więc również ścisłej w s p ó ł p r a c y pionu organiza­
cyjnego i kredytowego. 

Na tle r o z w a ż a ń o potrzebie powo łan i a oddz ia łów 
specjalistycznych rodzą się dalsze sugestie odnośn ie 
organizacji aparatu kredytowego w oddz i a ł ach w o ­

j e w ó d z k i c h i operacyjnych. P o ż ą d a n a jest zmiana 
s t ruktury organizacyjnej w y d z i a ł ó w kredytowych 
w oddz i a ł ach w o j e w ó d z k i c h . Z uwagi na ca łkowi tą 
o d r ę b n o ś ć o r g a n i z a c y j n ą gospodarki terenowej oraz 
większy zakres kompetencji oddz ia łów w o j e w ó d z ­
k i ch w tej dziedzinie, p o ż ą d a n e b y ł o b y po­
w o ł a n i e w k a ż d y m oddziale w o j e w ó d z k i m — 
na w z ó r Oddz ia łu Wojewódzk iego w K a t o w i ­
cach — w y d z i a ł u k r e d y t ó w gospodarki terenowej. 
Drug i w y d z i a ł k r e d y t ó w natomiast powinien obej­
m o w a ć p r z e d s i ę b i o r s t w a b u d ż e t u centralnego. Od­
r ę b n y m zagadnieniem organizacyjnym jest kontrola 
p r z e d s i ę b i o r s t w handlu hurtowego (budże t central­
n y ) i handlu detalicznego (budże t terenowy) i za ­
gadnienie rozdz ia łu i ch pomiędzy te dwa w y d z i a ł y , 
czy też zgrupowania w jednym, wymaga oddzielnej 
decyzj i . 

W w y d z i a ł a c h k redy towych oddz i a łów operacyj­
n y c h powinny b y ć organizowane stanowiska pracy 
uwzg lędn i a j ące podzia ł resortowy kontrolowanych 
p r z e d s i ę b i o r s t w . Nie wydaje się s łuszna p rak tykowa­
na w oddz i a ł ach operacyjnych zasada dzielenia kon­
troli p r z e d s i ę b i o r s t w jednego resortu pomiędzy 
d w ó c h p r a c o w n i k ó w , w y ł ą c z n i e z t y t u ł u ewentual­
nych z a s t ę p s t w chorobowych i ur lopowych. P r a k ­
tyka ta rozszerza k r ą g z a i n t e r e s o w a ń pracownika 
na p r z e d s i ę b i o r s t w a innego resortu, dodatkowo m u 
przydzielone i jest przeciwna zasadzie specjalizacji. 
D o r a ź n e ko rzyśc i p rze j śc iowego za s t ęps twa , polega­
jącego praktycznie na bieżącej obs łudze kredytowej , 
k t ó r ą k a ż d y pracownik m o ż e spełn iać , nie rekom­
pensuje mniej skutecznego o d d z i a ł y w a n i a na przed­
s i ęb io r s twa wc iągu ca łego roku, spowodowanego 
obc iążen iem pracownika zbyt sze roką p r o b l e m a t y k ą 
p r z e d s i ę b i o r s t w r ó ż n y c h r e s o r t ó w . 

Koncepcja o d d z i a ł ó w specjal is tycznych i propo­
nowane zmiany organizacyjne mo g ą w y w o ł a ć w ie ­
le zas t r zeżeń natury merytorycznej i technicznej. 
Dobrze by łoby , aby te zas t rzeżenia b y ł y poddawa­
ne szerokiej dyskus j i , a f o r m u ł o w a n e wniosk i 
u w z g l ę d n i a n e w ostatecznych decyzjach organiza­
cy jnych . P o ż ą d a n e jest, aby dyskusja na ten temat 
toczyła się na ł a m a c h „Wiadomośc i N B P " , p rzyczy­
n ia jąc się w ten sposób do znalezienia najlepszych 
form organizacyjnych. 

W. Domaniewski 
R. Królikowski 
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Z ZAGADNIEŃ KREDYTOWANIA i KONTROLI PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO „TASKO" 

Zgodnie z u c h w a ł ą Z a r z ą d u B a n k u Departament 
K r e d y t ó w P r z e m y s ł u Ciężkiego p r z y s t ą p i ł do or­
ganizowania konferencja specjal is tycznych z zainte­
resowanymi o d d z i a ł a m i operacyjnymi. W pierwszej 
kole jności postanowiono zo rgan izować k o n f e r e n c j ę 
spec ja l i s tyczną z oddz ia ł ami operacyjnymi, k t ó r e 
k r e d y t u j ą i k o n t r o l u j ą p r zeds i ęb io r s twa nadzorowa­
ne przez Zjednoczenie P r z e m y s ł u Taboru Ko le jo ­
wego „ T a s k o " . O wyborze „ T a s k o " z a d e c y d o w a ł y 
m i ę d z y i n n y m i n a s t ę p u j ą c e okol icznośc i : 

— z a ł a m a n i e się p l a n ó w produkcyjnych w roku 
1958, 

— n iepoko jący wzrost stanu zapasów, niekiedy 
nie przydatnych do produkcji b i eżące j , 

. — zbyt s łabe oddz i a ływan ie B a n k u w roku 1958, 
a więc potrzeba szukania lepszych metod kredyto­
wania „Tasko" , 

— dynamika rozwoju p r z e m y s ł u taboru kolejo­
wego. 

Z a n i m p r z y s t ą p i m y do w y s u w a n i a koncepcji 
zmie rza j ących do doskonalenia stosowanych obecnie 
metod kredytowania dokonamy p rzeg l ądu w y k o n a ­
nia podstawowych założeń planu „ T a s k o " na rok 
1958, założeń planu na lata n a s t ę p n e oraz p rzeg lądu 
sytuacji finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w zgrupowanych 
w t y m zjednoczeniu. 

Wykonanie planu „Tasko" na rok 1958 

P r z y p o b i e ż n y m przeg lądz ie m a t e r i a ł u l iczbowe­
go, zawartego w zbiorczej sp rawozdawczośc i f inan­
sowej „ T a s k o " za rok 1958, nie dostrzega się bo­
gactwa p r o b l e m ó w p r z e m y s ł u taboru kolejowego 

i dlatego m o ż n a w y p r o w a d z i ć f a ł s zywe wnioski , 
gdyż „ T a s k o " w y k o n a ł o : 

— plan produkcji globalnej w e d ł u g cen p o r ó w n y ­
walnych ( N P G ) w 98,4%, 

— plan sp rzedaży (ogółem) w 98,7%, 
— plan akumulacj i w 155,0%. 
Z a t y m i cyf rami k r y j ą się jednak p o w a ż n e odchy­

lenia od gospodarki p r a w i d ł o w e j , rozmiary k t ó r y c h 
są o wie le w i ę k s z e n iż w i n n y c h zjednoczeniach 
p r z e m y s ł u maszynowego. v 

Rozpatrzmy chociaż k i l k a zagadn i eń , k t ó r e poz­
wolą u s t o s u n k o w a ć się do cy towanych w s k a ź n i k ó w 
i do sytuacj i gospodarczo-finansowej „ T a s k o " . 

P l a n y t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w o - f i n a n s o w e „ T a s ­
k o " na rek 1958 z a k ł a d a ł y wzrost produkcji 
globalnej w cenach p o r ó w n y w a l n y c h o 17,4% 
w p o r ó w n a n i u z wykonaniem za rok 1957. 
F a k t y c z n y wzrost produkcj i globalnej w ro­
k u 1958 w p o r ó w n a n i u z wykonan iem za 
rok 1957 wynos i ł ty lko 10,3%. N a j w i ę k s z e 
w Polsce fabryka w a g o n ó w i t r akc j i e lektrycznej 
„ P a f a w a g " w y k o n a ł a plan produkcj i globalnej ty lko 
w 75,3%, a F a b r y k a Lokomotyw „ F a b l o k " — zaled­
wie w 71,4%. Zjednoczenie „ T a s k o " nie w y k o n a ł o 
produkcj i w zaplanowanym asortymencie, nie do­
s ta rczy ło oczekiwanych przez P K P w a g o n ó w i n ie 
w y w i ą z a ł o się z u m ó w o dostawy eksportowe. Na 
szczególną u w a g ę zas ługu ją n a s t ę p u j ą c e dane l icz­
bowe: 

(w sztukach) 

Nazwa przed­
siębiorstwa a s o r t y m e n t plan wyko­

nanie 

„Pafawag" wagony towarowe 
lokomotywy elek­
tryczne trojczłony 

4.450 
24 
1 n 
lv 

2.495 
17 
2 

„Fablok" parowozy (różne ty­
py) lokomotywy 
(różne typy) 

190 
140 

127 
81 

„Wagony" cysterny (różne ty­
py 

365 236 

„Tabory" cysterny (różne ty­
py) 

191 98 

W a r t o ś ć przewidzianych w planie a nie w y e k s ­
portowanych p a r o w o z ó w i w a g o n ó w przez przed­
s i ęb io r s twa „ T a s k o " stanowi ponad po łowę war tośc i 
przeterminowanych t ransakcj i eksportowych całego 
p r z e m y s ł u maszynowego za rok 1958. Zagadnienie 
produkcji eksportowej jest szczególnie w a ż n e 
w p r z e m y ś l e taboru kolejowego, gdyż 3 9 % produ­
kcja towarowej „ T a s k o " w roku 1958 przeznaczone 
by ło na eksport. „ T a s k o " zajmuje d rur ie miejsce 
w p r z e m y ś l e maszynowym pod w z g l ę d e m udzia łu 
produkcji eksportowej w całej produkcji towarowej. 

Oczywiśc ie , skoro „ T a s k o " nie w y k o n a ł o planu 
produkcja towarowej, to nie m o g ł o w y k o n a ć planu 
sp rzedaży . Ogólna realizacja zos ta ła zwiększona 
sp rzedażą m a t e r i a ł ó w na s u m ę 177 mi l ionów zło­
tych . W a r t o ś ć sprzedanych m a t e r i a ł ó w r ó w n a się 
w a r t o ś c i trzytygodniowego zakupu (przeciętnego) 
przez „ T a s k o " i przekracza w a r t o ś ć 26-dniowego 
zużycia m a t e r i a ł ó w (przec ię tnego) przez przeds ię ­
biorstwa p r z e m y s ł u taboru kolejowego. 

Rażąco w y s o k i udz ia ł s p r z e d a ż y m a t e r i a ł ó w 
w ogólnej s p r z e d a ż y omawianych p rzeds i ęb io r s tw 
jest znamiennym d niestety koniecznym zjawiskiem 
t o w a r z y s z ą c y m t r u d n o ś c i o m , w k t ó r y c h zna jdowa ły 
się z a k ł a d y „ T a s k o " w 1958 roku. Do przyczyn de­
cydu jących o stopniu nasi lenia wspomnianych t rud­
ności n a l e ż y przede w s z y s t k i m zal iczyć: 

— opóźn ioną i b ł ędną d o k u m e n t a c j ę techniczną, 
— planowanie nowej produkcji bez zapewnienia 

dostaw z kooperacji (krajowej b ą d ź z importu), 
— opóźn ione i wad l iwe dostawy z kooperacji, 
— przyjmowanie t e r m i n ó w nierealnych na dosta­

w y eksportowe, 
— planowanie k r ó t k i c h , niepowtarzalnych serii 

produkcji n i e k t ó r y c h a s o r t y m e n t ó w , 
— zmiany p l a n ó w produkcyjnych w ciągu roku. 
N i e k t ó r e z wymien ionych p rzyczyn un iemoż l iwia ­

ły p r z e d s i ę b i o r s t w o m „ T a s k o " wykonanie zaplano­
w a n y c h z a d a ń gospodarczych i p o w o d o w a ł y wzrost 
k o s z t ó w produkcji . S p o ś r ó d l icznych p r z y k ł a d ó w 
n a l e ż y wy l i czyć k i l k a charakterys tycznych, obrazu­
j ą c y c h s y t u a c j ę w z a k ł a d a c h „ T a s k o " : 

— P l a n w „ F a b l o k u " p r z e w i d y w a ł wyproduko­
wanie w 1958 roku 63 sztuk lokomotyw spalino­
w y c h — L s 300. Zapasy nagromadzone do tej 
produkcj i p r z e d s t a w i a ł y na ult imo 1958 troku war -
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tość ponad 40 m i l i o n ó w z ło tych . Niestety, brak 
prądnic nie pozwala na kontynuowanie tej produk­
cji . M a t e r i a ł y zakupione nie zos taną z u ż y t e w ro ­
n i 1959. 

— „ T a b o r y " w Elb lągu o t r z y m a ł y z s ze śc iomie ­
s ięcznym opóźn ien iem dostawy z kooperacji (zbior-

ik i ) i nie w y p r o d u k o w a ł y zaplanowanej ilości c y s ­
tern. 

— „ F a b l o k " m i a ł w y k o n a ć dla Czechos łowacj i 75 
sztuk p a r o w o z ó w i o t r z y m a ł już m i ę d z y i n n y m i 
ostojnice do dziesięciu p a r o w o z ó w (z z a k ł a d ó w 
„Skoda") . P r o d u k c j ę wst rzymano. 

— „ P a f a w a g " poniós ł z w i n y biura kons t rukcy j ­
nego straty na produkcji 30 w ó z k ó w przeznaczonych 
dla Z S R R . Biuro konst rukcyjne niestety nie ponosi 
odpowiedz ia lnośc i finansowej za b ł ę d y w dokumen­
tacji. 

Stwierdzenia podane dotychczas nie p o m n i e j s z a j ą 
osiągnięć p r zeds i ęb io r s tw „ T a s k o " , ale w s k a z u j ą na 
nie przewidziane w planech t r u d n o ś c i . Można zatem 
w y p r o w a d z i ć wniosek, że przekroczenie planu a k u ­
mulacj i o 5 5 % w opisanych warunkach nie m o g ł o 
nas tąp ić ty lko na skutek lepszej gospodarnośc i za ­
k ładów. 

Do os iągnięć z a k ł a d ó w „ T a s k o " n a l e ż y m i ę d z y i n ­
n y m i zal iczyć na ogół p o m y ś l n y przebieg w y k o n a ­
nia trudnego planu nowych u r u c h o m i e ń produkcj i 
w roku 1958. Z w a ż n i e j s z y c h pozycj i m o ż n a tu w y ­
mien ić : 

— H . Cegielski w Poznaniu — s i ln ik o k r ę t o w y , 
— „ P a f a w a g " we W r o c ł a w i u — t ró jcz łon elek­

tryczny, 
— „ F a b l o k " w Chrzanowie — p a r o w ó z dla Ind i i , 
— „ K o n s t a l " w Chorzowie — wagony w ę g l o w e 

(eksport), 
— „Zas t a ł " w Zielonej G ó r z e — cysterny (eksport), 
— „ W a g o n y " w Ś w i d n i c y — cysterny (eksnort). 
Na leży podkreś l i ć , że p r z e d s i ę b i o r s t w a „ T a s k o " , 

od wie lu lat cieszą się zas łużoną opin ią solidnych 
dos tawców (w k r a j u i za g ran icą ) . 

Kształtowanie się zapasów 

Poniższe zestawienie w s k a ź n i k ó w procentowych 
ilustruje d y n a m i k ę k s z t a ł t o w a n i a się z a p a s ó w 
w p r z e m y ś l e taboru kolejowego i pozwala w y c i ą ­
gnąć k ry tyczne wniosk i . 

O dużej rozpię tości m i ę d z y w s k a ź n i k a m i i l u s t ru ­
jącymi wzrost stanu z a p a s ó w a w s k a ź n i k a m i okre­
ś la jącymi wzrost produkcji globalnej w roku 1958 

w p o r ó w n a n i u z wykonan iem w roku 1957 zadecy­
d o w a ł o niewykonanie z a d a ń produkcyjnych. 

C ięża r zagadnienia spoczywa na gospodarce ma­
t e r i a ł o w e j . S tan z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h wzrós ł 
w roku 1958 o 16,2% przy wzrośc ie produkcj i glo­
balnej o 10,3%. J e ś l i jeszcze dodamy, że zak ł ady 
„ T a s k o " pos iada ją wie le m a t e r i a ł ó w w ilości nie za­
bezpiecza jące j ciągłość produkcji , to mus imy dojść 
do wniosku , że zagadnienie zapasów m a t e r i a ł o w y c h 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h „ T a s k o " powinno b y ć w roku 
1959 przedmiotem systematycznie przeprowadzanej 
anal izy i to nie ty lko przez aparat kredytowy B a n ­
k u . Konieczna tu jest ścisła w s p ó ł p r a c a B a n k u 
z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , ze Zjednoczeniem „ T a s k o " 
i z resortem. 

Do wspomnianej w s p ó ł p r a c y p r z y k ł a d a m y dużą 
wagę , gdyż d a w a ł a ona w roku u b i e g ł y m dobre w y ­
n ik i , czego dowodem może b y ć skuteczna interwen­
cja B a n k u w sprawie gospodarki finansowej w „ W a ­
gonach" w Ś w i d n i c y . 

W roku b i e ż ą c y m w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h „ T a s k o " 
w y s t ę p u j ą nadal takie zapasy, k t ó r e powinny b y ć 
stale przez B a n k obserwowane, j ak na p r z y k ł a d : 

— zapasy po wst rzymanej produkcji (w , , F a -
bloku") , 

— zapasy „ k o ń c ó w k i " po seriach k ró tk i ch , nie 
p o w t a r z a j ą c y c h się (na p r z y k ł a d w „Zas ta lu" ) , 

— zapasy p e ł n o w a r t o ś c i o w e , ale nie n a d a j ą c e się 
do produkcji na skutek zmian w dokumentacji tech­
nicznej (na p r z y k ł a d w „ P a f a w a g u " ) . 

Poznanie s t ruk tury z a p a s ó w przez oddz ia ły B a n ­
ku jest jeszcze nie w y s t a r c z a j ą c e , o c z y m świadczą 
m i ę d z y i n n y m i minimalne wy łączen ia z kredytowa­
nia . W roku b i e ż ą c y m na leży zbadać ponownie (tak 
j ak pod koniec roku 1957) morfo log ię z a p a s ó w i w y ­
k o r z y s t a ć w y n i k i tej pracy przy kredytowaniu 
p r z e d s i ę b i o r s t w „ T a s k o " . 

W y ł a n i a się również kon ieczność n a w i ą z y w a n i a — 
w uzasadnionych przypadkach — k o n t a k t ó w z od­
d z i a ł a m i k o n t r o l u j ą c y m i huty, gdyż na p r z y k ł a d 
„ F a w a g " otrzymuje blachy do cystern z około 
12 -p rocen tową n a d w a g ą . 

Plan na rok 1959 i lata następne do roku <1965 

P l a n na rok 1959 z a k ł a d a dalszy wzrost produk­
c j i globalnej o 7,6%. Produkcja lokomotyw elek­
t rycznych w z r o ś n i e w roku b i eżącym (w p o r ó w n a ­
niu z wykonaniem za rok 1958) o 65%, w a g o n ó w 
towarowych o 1 7 % a w a g o n ó w osobowych o 10%. 
P r z e d s i ę b i o r s t w a „ T a s k o " w y p r o d u k u j ą w roku 1959 

Z a p a s y Wzrost produkcji 
globalnej w roku 

1958 *) 
W y s z c z e g ó l n i e n i e 1. I . 

1958 r. 
31. I I I . 
1958 r. 

30. V I . 
1958 r. 

30 IX . 
1958 r. 

31. X I I . 
1958 r. 

Wzrost produkcji 
globalnej w roku 

1958 *) 

1 2 3 4 5 6 7 

„Tasko" 100,0 119,2 128,0 129,7 121,0 110,3 
w tym: 

H. Cegielski 100,0 119,0 125,0 125,4 113,7 111,5 
„Pafawag" 100,0 123,5 129,0 131,2 126,3 116,9 
„Fablok" 100,0 130,7 158,8 165,7 146,5 91,9 
„Konstal" 100,0 119,4 138,3 148,3 143,7 117,2 
„Zastał" 100,0 117,2 124,9 116,8 109,7 108,9 
„Wagony"**) 100,0 104,2 102,8 100,9 90,5 105,7 J 

} wskaźnik wzrostu produkcji globalnej w roku 1958 w porównaniu 
z wykonaniem za rok 1957. 

j wybitne nieprawidłowości w gospodarce zapasami w roku 1957. 
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tabor kolejowy n a eKsport o l ąezne j w a r t o ś c i oko ło 
200 m i l i o n ó w rubl i dla Chińsk ie j Repub l ik i L u d o ­
wej , Czechosłowacj i , Ind i i , J ugos ł awi i , Mozambiku, 
Niemieckiej Repub l ik i Demokratycznej , Węg ie r sk i e j 
Republ ik i Ludowej i Z w i ą z k u Radzieckiego. 

W roku 1959 założono wzrost akumulac j i o około 
2 4 % w p o r ó w n a n i u z wykonaniem za rok ub ieg ły . 

Z a k ł a d y „ T a s k o " p r z y g o t o w u j ą s ię do wykonan i a 
w roku 1959 zaplanowanych z a d a ń na la ta n a s t ę p n e , 
w k t ó r y c h n a s t ą p i stopniowa l ikwidac ja produkcja 
p a r o w o z ó w i rozwój produkcji s i ln ików spal inowych, 
lokomotyw spalinowych i lokomotyw elektrycznych. 

Wytyczne Minis ters twa P r z e m y s ł u Ciężkiego 
p r z e w i d y w a ł y ś r edn i e roczne tempo wzrostu pro­
dukcj i globalnej „ T a s k o " w okresie la t 1958—1965 
o 8,5%. W w y n i k u przedyskutowania wspomnianych 
w y t y c z n y c h przez a k t y w polityczno-techniczny za­
k ł a d ó w „ T a s k o " założono p r z e c i ę t n e roczne tempo 
wzrostu produkcji globalnej o 10,7%. 

W roku 1965 w a r t o ś ć produkcji globalnej przed­
s ięb io rs tw „ T a s k o " będz ie większa ponad dwukrot­
nie od war tośc i produkcji globalnej, wykonanej 
w roku u b i e g ł y m . Tempo wzrostu produkcji n a j w a ż ­
niejszych a s o r t y m e n t ó w o b r a z u j ą n a s t ę p u j ą c e dane 
liczbowe: 
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Lp. 

1 2 3 4 5 6 7 

1 Lokomotywy elek­ sztuki 17 50 290 294 
tryczne 

2 Jednostki elektry­ komplet 2 60 301 3.000 
czne trójczionowe 

3 Lokomotywy spali - sztuki 81 70 715 86 
nowe 

4 Silniki okrętowe tysiące 7 253 955 324 
K M 

5 Cysterny sztuki 735 1.785 10.576 243 

W y d a j n o ś ć pracy na jednego robotnika grupy 
p r z e m y s ł o w e j w z r o ś n i e w roku 1965 o 6 3 % w po­
r ó w n a n i u z w y d a j n o ś c i ą pracy, o s i ągn ię t ą w roku 
1958. Wykonanie omawianych z a d a ń gospodarczych 
u z a l e ż n i o n e jest m i ę d z y i n n y m i od: 

— terminowego w y k o ń c z e n i a p lanowanych i n ­
wes tyc j i , 

— uzyskania we w ł a ś c i w y m czasie n i e z b ę d n e j do­
kumentac j i l icencyjnej i dokumentacj i technicznej 
z Centralnego B i u r a Konst rukcyjnego „ T a s k o " , 

— p r z e ł a m a n i a t r u d n o ś c i w kooperacj i z a k ł a ­
dowej. 

W iatach 1959 — 1962 powinno n a s t ą p i ć przyspie­
szenie n a k ł a d ó w inwes tycy jnych : 

— w Z a k ł a d a c h H . Cegielski — rozbudowa fabry­
k i w a g o n ó w i f ab ryk i s i ln ików o k r ę t o w y c h , 

— w „ F a b l o k u " — rozbudowa f ab ryk i h a m u l c ó w 
i przystosowanie „ F a b l o k u " do produkcj i lokomo­
t y w spalinowych, 

— w „ M y s t a l u " — budowa nowej odlewni s ta­
l i w a . 

Kredytowanie przedsiębiorstw „Tasko" w roku 1958 

J a k już zaznaczy l i śmy , o d d z i a ł y w a n i e przy po­
mocy kredytu na g o s p o d a r k ę f i n a n s o w ą p r z e d s i ę ­
biorstw „ T a s k o " jest n ie w y s t a r c z a j ą c e . Wszys tk ie 

p r z e d s i ę b i o r s t w a „ T a s k o " b o r y k a ł y się z trudno­
śc iami u n i e m o ż l i w i a j ą c y m i wykonan ie planowych 
z a d a ń gospodarczych, ale t r u d n o ś c i te nie znalazły 
w ła śc iwego odzwierciedlenia w sytuacj i finansowej 
„ T a s k o " . Na ul t imo poszczegó lnych k w a r t a ł ó w ro­
k u 1958 stan przeterminowathych zobowiązań faktu­
rowych w stosunku do p rzec i ę tnego zakupu mate­
r i a łów w y n o s i ł : 

w pierwszym kwartale 
w drugim, kwartale 
w trzecim kwartale 
w czwartym kwartale 

— 2,5-dniowy zakup 
— 3,5-dniowy zakup 
— 2,5-dniowy zakup 
— 9-dniowy zakup 

Stan przeterminowanych na leżnośc i fakturowych 
w stosunku do p rzec ię tne j s p r z e d a ż y w t y m samym 
czasie w y n o s i ł : 

w pierwszym kwartale 
w drugim kwartale 
w trzecim kwartale 
w czwartym kwartale 

2-dniowa sprzedaż 
3,5-dniowa sprzedaż 
5,5-dniowa sprzedaż 

9-dniowa sprzedaż 

W roku 1958 p rzeds i ęb io r s twa „ T a s k o " regulowa­
ły b ieżąco zobowiązan ia wobec d o s t a w c ó w pomimo 
z a ł a m y w a n i a się p l a n ó w produkcyjnych. 

Zby t korzystna sytuacja finansowa „ T a s k o " pow­
sta ła i u t r z y m y w a ł a się z n a s t ę p u j ą c y c h przyczyn: 

— p r z y j ę t o nierealne (za wysokie) stany zapasów 
w e wnioskach k redy towych na czwar ty k w a r t a ł 
1958 roku, 

— p r z y j ę t o do kredytowania no rma tywy za w y ­
sokie, 

— nie stosowano konsekwentnej polityka kredyto­
wej m i ę d z y innymi na skutek braku dobrego roze­
znania s t ruk tu ry z a p a s ó w , 

— nie ż ą d a n o przymusowej sp ł a ty zad łużenia 
przeterminowanego, 

— nie p o t r ą c a n o wszys tk ich l u z ó w finansowych 
od kredytu na na leżnośc i od odb iorców (wbrew w y ­
tycznym Departamentu K r e d y t ó w P r z e m y s ł u Cięż­
kiego). 

Z wiadomych p o w o d ó w stan z a p a s ó w w przemy­
śle taboru kolejowego (d w i n n y c h zjednoczeniach 
p r z e m y s ł u maszynowego) obn iża się g w a ł t o w n i e 
w c z w a r t y m kwar ta l e każdego roku. Jeden z od­
dz ia łów p rzy j ą ł w e wniosku do planu kredytowego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a „ T a s k o " stan z a p a s ó w na dzień 
31.XII .1958 roku w wysokośc i stanu na dzień 
30.IX.1958 roku. Okaza ło się, że stan planowany b y ł 
w y ż s z y od stanu faktycznego na ultimo roku 1958 
o 58 m i l i o n ó w z ło tych (odchylenie stanowi 14,5% 
w a r t o ś c i ś r o d k ó w normowanych). 

I n n y oddzia ł za łożył we wniosku do planu kredy­
towego p r z e d s i ę b i o r s t w a „ T a s k o " wzrost stanu za­
p a s ó w w c z w a r t y m kwar ta l e 1958 roku. Fak tycz ­
nie n a s t ą p i ł p o w a ż n y spadek stanu zapasów. Plano­
w a n y stan z a p a s ó w p r z e k r a c z a ł stan faktyczny o po­
nad 33 mi l iony z ło tych (odchylenie stanowi około 
1 8 % stanu ś r o d k ó w normowanych) . P r z y kredycie 
an tycypacy jnym m u s i a ł o oczywiśc ie w takich p rzy­
padkach n a s t ą p i ć z jawisko nadmiernego d o p ł y w u 
ś r o d k ó w bankowych do p r z e d s i ę b i o r s t w „ T a s k o " . 

Oddz ia ły p r z y j ę ł y wzrost n o r m a t y w ó w dla za­
p a s ó w ( m a t e r i a ł y , wyroby gotowe i produkcja w t o ­
k u ) „ T a s k o " w roku 1958 o 233 mi l iony złotych 
(o 12,5%), podczas gdy faktyczny wzrost stanu za­
p a s ó w w t y m okresie w y n i ó s ł 253 mil iony z ło tych 
(12,8%). Niemal ca ły wzrost stanu z a p a s ó w (gospo­
darczo uzasadniony jak r ó w n i e ż gospodarczo nie uza-

http://31.XII.1958
http://30.IX.1958
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sadniony) zosta ł sfinansowany funduszami w ł a s n y ­
mi „ T a s k o " i k redy tem no rma tywnym. 

W „ P a f a w a g u ' p r z y j ę t o wzrost n o r m a t y w ó w dla 
zapasów o około 50%, a produkcja globalna tego z a ­
k ładu wzros ł a w roku 1958 o 1 7 % w p o r ó w n a n i u 
z wykonaniem za rok 1957. S tany poniże j norma­
t y w u w „ T a s k o " na ultimo 1958 roku p r z e k r o c z y ł y 
stan ś r o d k ó w normowanych, w y ł ą c z o n y c h z k redy­
towania. 

B r a k konsekwentnej ppl i tyk i kredytowej powsta­
wał na tle n iewłaśc iwego ustosunkowania się do re­
sortowych l im i tów z a p a s ó w ( u c h w a ł a N r 86/58) oraz 
w związku z l ibera lnym kredytowaniem na leżnośc i 
od odbiorców. A k c j a l imitowania z a p a s ó w niestety 
osłabiła rozeznanie z a p a s ó w przez oddz ia ły i pro­
wadzi ła do „ f o r m a l n y c h " w y ł ą c z e ń z kredytowania . 
L ibera lne kredytowanie na leżnośc i zna laz ło swój 
wyraz w prawie n iezmiennym poziomie łącznej su­
my zadłużenia przeterminowanego i k redy tu na na ­
leżności od odb iorców. 

Zrezygnowanie w roku 1958 z ż ą d a n i a p r z y m u ­
sowej sp ła ty zad łużen ia przeterminowanego spowo-
dowaio, ze na przyKład jedno z p r z e d s i ę b i o r s t w „ T a ­
sko" zap łac i ło około 6 m i l i o n ó w z ło tych odsetek 
Bankowi , ale za to nie o d c z u w a ł o nacisku ze strony 
dos t awców i nawiasem m ó w i ą c , pogorszy ło w y n i k 
bilansowy w stosunku do planu ty lko o oko ło j e d ­
nego miliona z ło tych . 

Odsetki od k r e d y t ó w w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h „ T a ­
sko" s t anowią z n i k o m ą część w całości k o s z t ó w pro­
dukcji i dlatego nie m o ż n a skutecznie o d d z i a ł y w a ć 
na „ T a s k o " przez p o d w y ż s z e n i e odsetek od k redy­
tów. Udzia ł kosz tów m a t e r i a ł o w y c h w ogó lnych 
kosztach wytwarzan ia produkcji towarowej „ T a s k o " 
wynosi ponad 60% (a więc znacznie więce j niż w i n ­
nych zjednoczeniach) i ten fakt n a l e ż y m i e ć na u w a ­
dze przy kredytowaniu omawianych p rzeds i ęb io r s tw . 

W w y t y c z n y c h Departamentu K r e d y t ó w P r z e m y ­
słu Ciężkiego p r z y j ę t o zasadę p o t r ą c a n i a wszys tk ich 
luzów f inansowych przede w s z y s t k i m od k redy tu 
na na leżnośc i od o d b i o r c ó w , g d y ż o d d z i a ł y w a n i e 
przy pomocy kredytu na g o s p o d a r k ę zapasami jest 
możl iwe dopiero w ó w c z a s , gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o zo­
stanie zmuszone do zabiegania o kredyt ponadnor­
matywny. Rozmiary l u z ó w f inansowych w „ T a s k o " 
w roku 1958 b y ł y szczególnie d u ż e i w sytuacj i 
p r zeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł u taboru kolejowego po­
winny b y ć w pe łn i p o t r ą c a n e od kredytu na n a l e ż -
nośoi od odbiorców. U w z g l ę d n i a n i e ty lko części zna ­
nych B a n k o w i l u z ó w f inansowych „ T a s k o " przy 
kredytowaniu wybi tn ie os łabi ło moż l iwość oddzia­
ływan ia kredytem. N i e k t ó r e oddz ia ły p o t r ą c a ł y od 
kredytu zaledwie p o ł o w ę znanych B a n k o w i l u z ó w 
finansowych. 

W roku b i e ż ą c y m zachodzi potrzeba dokonania 
zmiany po l i tyk i kredytowej wobec „ T a s k o " . 

Proponowane koncepcje 

W oparciu o p r z e d s t a w i o n ą w zarysie problema­
t y k ę „ T a s k o " oraz w y k o r z y s t u j ą c obserwacje w z a ­
kresie kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł u ta ­
boru kolejowego w y s u w a m y n a s t ę p u j ą c e koncepcje, 
zmierza jące do ulepszenia stosowanych obecnie me­
tod kredytowania (poza o b o w i ą z u j ą c y m i w y t y c z n y ­
mi Departamentu K r e d y t ó w P r z e m y s ł u Ciężkiego, 
wydanymi w roku u b i e g ł y m ) : • 

a) og ran i czać d o p ł y w ś r o d k ó w bankowych t y m 
przeds ięb iors twom, k t ó r e : 

— nie w y w i ą z u j ą sdę z u m ó w o dostawy w a ż n i e j ­
s z y c h - a s o r t y m e n t ó w (kraj i eksport), 

— nie w y k o n u j ą planu nowych u r u c h o m i e ń pro­
dukcj i , 

b) k r e d y t o w a ć nieprzeterminowane na leżnośc i od 
o d b i o r c ó w na poziomie ich stanu ś redn iego (w ba­
danym okresie). 

Chodzi nam o stworzenie tak ich w a r u n k ó w , 
w k t ó r y c h w roku 1959 p r zed s i ęb io r s tw a „Tasko" , 
nie w y k o n u j ą c e produkcj i w zaplanowanym asor­
tymencie odczu ją w odpowiednim stopniu t r udnośc i 
finansowe. 

Ograniczenie k r edy tu na na leżnośc i od odbior­
c ó w uzasadnia się n i e ry tmicznośc i ą produkcji przed­
s i ęb io r s tw „ T a s k o " i w y n i k a j ą c y m s t ą d p r z e k s z t a ł ­
caniem się k redy tu na na leżnośc i w zad łużen ie prze­
terminowane. 

Niewykonywanie produkcj i w zaplanowanym 
asortymencie, j a k ró w n ież n iewykonywanie planu 
s p r z e d a ż y przez p rzeds i ęb io r s twa „ T a s k o " , nie znaj­
dowało w roku 195>8 odpowiednika w k s z t a ł t o w a n i u 
s ię akumulac j i (w stosunku do planu). P r z e d s i ę b i o r ­
stwa, k t ó r e me w y k o n a ł y wspomnianych z a d a ń osią­
ga ły korzystniejsze niż za łożono w planie w y n i k i 
bilansowe, na p r z y k ł a d „ F a b l o k " p r z e k r o c z y ł plano­
w a n y zysk na rok 1958 o 1,7 mi l iona z łotych, „Kon­
s ta l" o 11 m i l i o n ó w z ło tych , „ T a b o r y " o 2,7 mi l io­
na z ło tych . 

Stosowane przez oddz ia ły wy łączen i a z kredyto­
wania przy jednoczesnym kredytowaniu wszys tk ich 
nieprzeterminowanych na leżnośc i od odb io rców 
i u t r z y m y w a n i u s ię zad łużen ia przeterminowanego 
w min ima lnym stopniu w p ł y w a ł y na s topień t rud­
ności p ł a t n i c z y c h p r z e d s i ę b i o r s t w „ T a s k o " . 

Jeden z oddz ia łów wyl i cza ł w a r t o ś ć m a t e r i a ł ó w 
nie n a d a j ą c y c h się do kredytowania , m n o ż ą c plano­
wane zużyc ie m a t e r i a ł ó w n a poszczególne asorty­
menty przez ilość nie wykonanych a s o r t y m e n t ó w . 
T a k i e formalne w y ł ą c z e n i a z kredytowania zakoń­
czy ły s ię t ym, że na ult imo 1958 roku i w pierw­
szych mies i ącach roku 1959 oddz ia ł w ogóle nie do­
k o n y w a ł ż a d n y c h w y ł ą c z e ń z kredytowania w gru­
pie z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h , aczkolwiek p rzeds i ę ­
biorstwo .nie w y k o n a ł o produkcj i w zaplanowanym 
asortymencie. 

Sugestie nasze i d ą w t y m k ie runku , aby s tosować 
nie ty lko w y ł ą c z e n i a z kredytowania (k tó re okaza ły 
się nie dość skuteczne), ale p rze j ść na ograniczanie 
kredytowania . 

Ograniczenie kredytowania nie będz ie się w i ą ­
zało rachunkowo z poszczegó lnymi a k t y w a m i przed­
s i ęb io r s twa . Oddz ia ł powinien natomiast przepro­
w a d z i ć takie obliczenia, k t ó r e m ó w i ł y b y o rozmia­
rach t r u d n o ś c i p ł a tn i czych , w j ak ich p rzeds i ęb io r ­
stwo powinno się znaleźć w z w i ą z k u z n iewykona­
niem planu dostaw ważn ie j s zych a s o r t y m e n t ó w . Po 
dokonaniu tych obl iczeń n a l e ż y s tosować ograni­
czanie kredytowania w takich rozmiarach, aby do­
p r o w a d z i ć do zamierzonych t r u d n o ś c i p ł a tn i czych 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Oddz i a ł w Chrzanowie w y ł ą c z y ł w „ F a b l o k u " na 
ultimo grudnia 1958 roku ponadnormatywne zapasy 
m a t e r i a ł o w e w wysokośc i 4,1 miliona z ło tych i „ F a ­
blok" w k o ń c u ub ieg łego roku nie pos iada ł ż a d n y c h 
przeterminowanych zobowiązań fakturowych. G d y ­
by zastosowano proponowane przez nas rozwiąza ­
nie, to „ F a b l o k " na ultimo roku 1958 b y ł b y n iewy­
p ł a c a l n y wobec d o s t a w c ó w co najmniej w rozmia-
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rach odpowiada j ących niewyeksportowaniu 14 sztuk 
p a r o w o z ó w do Ind i i . 

P o n i e w a ż w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h „ T a s k o " obser­
wuje się o i ie ry tmiczną podaż ż ą d a ń z a p ł a t y na i n k a -
60, przeto przy proponowanym ograniczaniu k r edy ­
towania t ym bardziej nie m o ż n a dopuśc ić do k r e ­
dytowania wszys tk ich nieprzetermdnowanych na l eż ­
ności. K r e d y t na na leżnośc i od odb io rców trzeba za­
tem u s t a w i ć na t ak im poziomie, aby nie dopuśc ić 
do zamiany tego kredy tu w z a d ł u ż e n i e przetermi­
nowane. 

W roku u b i e g ł y m oddz ia ły nie s tosowa ły wobec 
p r z e d s i ę b i o r s t w „ T a s k o " ograniczenia kredytowania 
należności od odb io rców i dlatego w n i e k t ó r y c h 
p r zeds i ęb io r s twach łączna suma z a d h ł ż e n l s na r a ­
chunkach 44 i 66 prawie że nie u lega ła zmianie. 

W celu w y w o ł a n i a zamierzonych przez B a n k t rud­
ności p ł a tn i czych w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h „ T a s k o " 
trzeba będz ie og ran i czać .nie ty lko k r edy ty na ś rod ­

k i normowane ale ró w n ież kredyt na na leżnośc i od 
odb io rców. 

Naszym zdaniem zastosowanie proponowanych 
koncepcji, ograniczy nadmierny d o p ł y w ś rodków 
bankowych do n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w „ T a s k o " 
i w y w o ł a konieczny nacisk na te p rzeds i ęb io r s twa od 
strony d o s t a w c ó w . 

Wprowadzenie w życ ie sugerowanych rozwiązań 
będz ie skuteczne o ile j e d n o c z e ś n i e oddz ia ły : 

— z r e w i d u j ą wyl iczen ia n o r m a t y w ó w na dzień 
1.1.1959 roku i nie dopuszczą do nierealnego wzro­
stu n o r m a t y w ó w na rok 1959, 

— nie b ę d ą o b i e k t y w i z o w a ć p rzyczyn n i ewyko­
nywan ia z a d a ń gospodarczych przez „ T a s k o " , 

— b ę d ą konsekwentnie p o t r ą c a ć wszystkie luzy 
finansowe od kredytu na na leżnośc i od odbiorców, 

— b ę d ą żądać (w uzasadnionych przypadkach) 
przymusowej s p ł a t y zad łużen ia przeterminowanego. 

W. Szostek 

LOKALIZACJA ZAKUPÓW LUDNOŚCI WIEJSKIEJ JAKO OKREŚLENIE 
KIERUNKU TRANSFERU PIENIĄDZA ZE WSI DO MIAST 

W lecie 1958 roku Ins ty tu t Hand lu W e w n ę t r z n e ­
go p r z e p r o w a d z i ł badania nad o k r e ś l e n i e m loka l iza ­
c j i z a k u p ó w ludnośc i wie j sk ie j . Badania te prowa­
dzono w formie ankiety, przy czym o d b y w a ł y się 
one w d w ó c h n i eza l eżnych od siebie formach. P i e r w ­
szą fo rmą by ło ogłoszenie w czasop i śmie c h ł o p s k i m 
„ G r o m a d a — Ro ln ik P o l s k i " ankiety , k t ó r ą miesz­
k a ń c y w s i po w y p e ł n i e n i u p rze sy ł a l i do Instytutu , 
druga po lega ła na wykorzys tan iu sieci rachunko-
wiczów ro lnych Ins ty tu tu Ekonomik i Rolnej , k t ó ­
r zy przy zamykaniu ks iążek rachunkowych za rok 
1957/58 poczyni l i adnotacje o miejscu dokonania 
zapisanych z a k u p ó w . Adnotacje te b y ł y dokonywa­
ne r ó w n i e ż na specjalnej ankiecie i p r z e s y ł a n e do 
Instytutu . P o n i e w a ż w y n i k i odpowiedzi zawarte 
w obu rodzajach ankiet by ły prawie zb ieżne , 
a w n i e k t ó r y c h przypadkach nawet identyczne, 
przeto dalsze ich o m ó w i e n i e b ę d z i e oparte w y ł ą c z ­
nie na ankiecie zamieszczonej w „ G r o m a d z i e " , gdyż 
p rzyn ios ł a ona 10.000 odpowiedzi, podczas gdy a n ­
kieta Ins tytutu Ekonomik i Rolnej w p ł y n ę ł a do I n ­
stytutu w liczbie około 1000 ii dlatego w y n i k i jej 
traktowane są jako ś rodek korekty informacj i uz y ­
skanych z ankiety prasowej. 

C z y wypowiedzi grupy 10.000 m i e s z k a ń c ó w w s i 
ob j ę tych a n k i e t ą mogą b y ć p o d s t a w ą do w y p r o w a ­
dzania szerszych uogóln ień? J ako d o w ó d t w i e r d z ą c y 
m o ż n a p r zy toczyć m i ę d z y i n n y m i fakt , że grupa 
sk łada się z m i e s z k a ń c ó w wszys tk i ch w o j e w ó d z t w 
i wszys tk ich p o w i a t ó w kra ju . Mimo tego rozprosze­
nia miejsc zamieszkania zbieżność wszys tk i ch w y ­
powiedzi jest we wszys tk ich niemal zagadnieniach 
tak duża , że nadaje o s i ągn i ę tym w y n i k o m cechy 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a . Ponadto objęci a n k i e t ą miesz­
k a ń c y w s i , jako stali prenumeratorzy czasopisma 
„ G r o m a d a — Ro ln ik P o l s k i " są prawdopodobnie 
na nieco w y ż s z y m poziomie k u l t u r a l n y m , co r ó w ­
nież w pewnym stopniu gwarantuje w i ę k s z ą p raw­
dziwość udzielanych odpowiedzi i moż l iwość uogó l ­
nienia w n i o s k ó w w y n i k a j ą c y c h z odpowiedzi na a n ­
k i e t ę . 

T y m niemniej trzeba tu podkreś l i ć , że wszys tk ie 
przytaczane dalej wn iosk i b ę d ą d o t y c z y ł y przede 

w s z y s t k i m o b j ę t y c h przez nas a n k i e t ą . Uogó ln ian ie 
ich n a k ł a d a na czyte ln ika odpowiedz ia lność za po­
p e ł n i o n e przy t y m b ł ę d y . 

Py tan ia ankiety k o n c e n t r o w a ł y się g ł ó w n i e wokół 
z a g a d n i e ń z w i ą z a n y c h z miejscem dokonywania za­
k u p ó w a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h przez m i e s z k a ń ­
ców w s i oraz p rzyczyn p o w o d u j ą c y c h okreś loną lo ­
ka l i zac ję z a k u p ó w (braki towarowe, gęs tość w i e j ­
skiej sieci handlowej itp.). Uzyskane odpowiedzi po­
zwol i ły us ta l ić , że na p r z y k ł a d : 

palta kupowało w mieście 87% objętych ainkietą 
ubrania świąteczne kupowało w mieście 86% objętych 

ankietą 
materiały wełniane kupowało w mieście 75% objętych 

ankietą 
jedwab kupowało w mieście 66% objętych 

ankietą 
obuwie skórzane kupowało w mieście 62% objętych 

ankietą 

J a k w i d a ć są to a r t y k u ł y raczej drogie, nabywane 
rzadziej i to n a i c e ś c i e j w miastach czero i po­
przednio, na podstawie szacunków, d o m y ś l a n o się. 
Zakupy i c h s t anowią t eż p o d s t a w o w ą część sum w y ­
datkowanych łącznie na zakupy p r z e m y s ł o w y c h ar­
t y k u ł ó w konsumpcyjnych 1 ) , c z y l i w decydu jące j mie­
rze o k r e ś l a j ą w y s o k o ś ć t ransferu spowodowanego 
zakupami w mieśc ie . 

W s k a ź n i k i p o w y ż s z e o p r ó c z szerokiego ich w y k o ­
rzys tania przez handel, zwłaszcza w i e j s k i , m o g ą 
b y ć r ó w n i e ż przydatne do o k r e ś l a n i a szacunkowych 
r o z m i a r ó w transferu p i e n i ą d z a ze w s i do miasta. 
D l a p r a c o w n i k ó w terenowych p l acówek N B P znacz­
nie c iekawsze j e d n a k ż e b ę d ą inne dane ankiety, 
m ó w i ą c e o charakterze tych miast, c z y l i okreś la jące 
k i e r u n k i tego transferu. Z tego też powodu ta część 
w y n i k ó w ankie ty b ę d z i e o m ó w i o n a szerzej, przy 

i) artykuły spożywcze wyeliminowano z badań Jako nie będące — w 
warunkach normalnego zaopatrzenia rynku — przedmiotem częstych 
zakupów w miastach, zaś eliminacja maszyn i narzędzi rolniczych była 
spowodowana niesklepową formą ich sprzedaży — ankieta zaś miała 
być sprawdzianem prawidłowej działalności i zaopatrzenia sieci wiejskich 
sklepów przemysłowych. 
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przedstawieniu wszys tk i ch in formacj i w sposób r y . B y ł y one r ó w n i e ż nieznaczne, jeś ł i chodzi 
moż l iwie wszechstronny. o p r z e p ł y w m i ę d z y powiatami, k t ó r y ponadto mia ł 

Miastami, w k t ó r y c h dokonywano opisanych z a - miejsce ty lko w przypadku n i e k t ó r y c h powia tów, 
k u p ó w b y ł y w większośc i miasta powiatowe — m i a - I lus t ru je to poniższa mapka: 

Miasta w których uczestnicy ankiety prasowe] dokonywali zakupów*) 
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Ogólna ilość objętych ankietą 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 

kupowała w miastach 
wojewódzkich 4 1 6 5 1 4 5 6 5 10 3 7 

powiatowych 62 70 54 57 43 58 61 66 73 72 63 68 

innych 34 29 40 38 56 40 34 28 18 18 34 25 

ło to miejsce w e wszys tk i ch n iemal w o j e w ó d z ­
twach. 

P o w y ż s z e w s k a ź n i k i świadczą o t y m , ż e p rzewa­
żająca część z a k u p ó w m i e s z k a ń c ó w w s i b i o r ą c y c h 
udział w ankiecie dokonana by ł a w miastach na 
terenie p o w i a t ó w . Inne dane ankiety , k t ó r e m ó w i ą 
o sporadycznym charakterze dokonywania z a k u p ó w 
w innych powiatach, niż miejsce zamieszkania, po­
twie rdza ją ten fakt. Transfe r p i en iądza poza granice 
p o w i a t ó w b y ł n i k ł y i w p r z e w a ż a j ą c e j części 
oznaczał zakupy dokonywane w mias tach woje­
wódzkich . 

Miasta w o j e w ó d z k i e w zasadzie p r z y c i ą g a ł y n ie ­
znaczną część k l i e n t ó w wie j sk ich . Pochodziła oni 
zresztą g ł ó w n i e z na jb l i ż szych p o w i a t ó w podmiej­
skich. 

Szczególnie n i s k i s top ień zainteresowania k l i en ­
tów wie j sk ich handlem w miastach w o j e w ó d z k i c h 
wys tąp i ł w w o j e w ó d z t w i e w a r s z a w s k i m i p o z n a ń ­
skim. Jes t to t y m ciekawsze, że do tej pory ogó ln ie 
panowa ło przekonanie, iż szczególnie m i e s z k a ń c y 
w s i w o j e w ó d z t w a warszawskiego d o k o n u j ą w i ę k ­
szości z a k u p ó w a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł ę w y c h w W a r ­
szawie, k t ó r a jest na tu ra lnym o ś r o d k i e m ciążenia 
całego w o j e w ó d z t w a . Przekonanie to by ło oparte 
na szacunkach anaratu handlu, p l a c ó w e k N B P oraz 
na oczywistym, j a w n y m fakcie, że jeszcze przed 
paroma laty w warszawsk ich sklepach w ł ó k i e n n i ­
czych, obuwniczych, odz ieżowych , p o w a ż n ą część 
k l i en tów stanowili ch łop i . Sytuacja w ostatnim jed­
nak okresie u legła duże j poprawie i j e d y n y m i p l a ­
cówkami hapdlowymi odwiedzanymi obeenie l i cz ­
niej przez k l i e n t ó w wie j sk ich są n iemal w y ł ą c z n i e 
domy towarowe. 

J a k w y n i k a z odpowiedzi na a n k i e t ę , zaledwie 1 % 
ogólnej ilości b i o r ą c y c h udz i a ł w ankiecie z woie -
w ó d r i w a warszawskiego d o k o n y w a ł o w ostatnich 
latach z a k u p ó w w Warszawie . Natomiast p rzewa-
żaiąca cześć, bo blisko t rzy czwarte k u p o w a ł o a r ty ­
ku ły p r z e m y s ł o w e w miastach powiatowych. Można 
stad w y p r o w a d z i ć wninsek, że w ostatnich latach 
transfer p ien iądza do Warszawy , spowodowany za­
kupami w stolicy, zmnie j szy ł znacznie swe rozmia-

WOJ. WARSZAWSKIE 

2) dla pozostałych województw nie oblięłono danych z powodu duże) 
pracochłonności obliczeń, dane te jednak .według obserwacji nie wykazują 

rozbieżności z zamieszczonymi powyżej. 

Ilości m i e s z k a ń c ó w w s i , d o k o n u j ą c y c h z a k u p ó w 
poza granicami powia tów , w k t ó r y c h zamieszkiwal i , 
b y ł y nieznaczne i s t a n o w i ł y zaledwie około 10% 
ogólnej ilości odpowiedzi na a n k i e t ę z poszczegól­
n y c h p o w i a t ó w . Nawet w Makowie Mazowieckim, 
k t ó r y wykazu j e na jwięce j k i e r u n k ó w wyjazdów, 
suma w y j e ż d ż a j ą c y c h s tanowi ty lko 18% wszys tk ich 
o b j ę t y c h a n k i e t ą z tego powiatu. 

R ó w n i e ż i lości m i e s z k a ń c ó w w s i , k t ó r z y s twier­
dzi l i dokonywanie z a k u p ó w w Warszawie są nie­
znaczne, nie sięgają nawet 10% sumy ob ję tych an­
k ie tą z danych p o w i a t ó w . S t r z a ł k i na mapie na leży 
więc raczej t r a k t o w a ć symbolicznie — nie ozna­
czają one bowiem faktycznego p r z e p ł y w u k l i en tów, 
a więc i transferu p ien iądza . 

W o j e w ó d z t w o p o z n a ń s k i e natomiast, mimo jed­
nakowo m a ł e j — podobnie j ak w w o j e w ó d z t w i e 
war szawsk im — si ły p r zyc i ągan i a handlu miasta 
wo jewódzk iego , to jest Poznania, w y k a z a ł o nieco 
inne dalsze proporcje. Na terenie poznańsk iego 
większość z a k u p ó w dokonywano nie na terenie 
miast powiatowych, a w mnie jszych miasteczkach, 
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l eżących najbl iże j miejsca zamieszkania. P r awdo­
podobnie b y ł o to spowodowane nie tyle lepszym 
zaopatrzeniem w towary w s i , i l e w ie lo l e tn i ą t rady­
cją dokonywania z a k u p ó w w na jb l i ż szych miastach 
oraz r ó w n i e t r adycy jnym szacunkiem dla czasu, 
k t ó r y powinien b y ć maksymalnie p o ś w i ę c a n y pracy 
produkcyjnej. Nie jest jednak wykluczone, że w i ę k ­
sza gospoda rność terenowych gminnych spółdzie ln i 
mia ła t akże swój w p ł y w na odpowiednie u k s z t a ł t o ­
wanie proporcji ok re ś l a j ących miejsce dokonywa­
nia z a k u p ó w . 

WOJ. POZNAŃSKIE 

J a k w i d a ć na mapce w Poznaniu dokonywal i za ­
k u p ó w g ł ó w n i e m i e s z k a ń c y powiatu p o z n a ń s k i e g o , 
a s tanowili oni zaledwie 3 0 % ogólne j l icżby b i o r ą ­
cych udz ia ł w ankiecie z tego powiatu. P r z e p ł y w 
m i ę d z y powiatami, ma j ący miejsce w części ty lko 
powia tów , b y ł r ówn ie ż nieznaczny. W w o j e w ó d z t w i e 
p o z n a ń s k i m w y r a ź n i e j jeszcze niż w pozos ta łych wo­
j e w ó d z t w a c h zaznaczy ła się tendencja do ogranicze­
nia transferu do granic rodzimego powiatu. 

T a k więc w y n i k i ankie ty Ins ty tu tu Hand lu W e w ­
n ę t r z n e g o pozwol i ły dość d o k ł a d n i e okreś l i ć k i e -

8) ostatnie opracowanie w zakresie spożycia rodzin chłopskich przez 
M. Czerniewską (Zag. Ekon. Rolnej, Dod. do Nr 3/58) zawiera dane dla 
tego właśnie roku gospodarczego. 

runka transferu spowodowanego zakupami artykur 
ł ów p r z e m y s ł o w y c h . Nie pozwa la j ą one natomiast 
w sposób r ó w n i e b e z p o ś r e d n i na ustalenie wysokości 
tego transferu, j a k k o l w i e k m o g ą b y ć w s k a z ó w k ą 
u ł a tw ia j ącą to zadanie. Bazą wy j śc iową tych obli­
czeń m u s i b y ć ogó lna suma p i en i ędzy wydanych na 
zakupy a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h przez ludność 
wie j ską . J e d y n y m i m a t e r i a ł a m i z tego zakresu są 
dane z k s i ążek r a c h u n k o w o ś c i rolnej Ins tytutu E k o ­
nomiki Rolne j , na podstawie k t ó r y c h m o ż n a okreś ­
l ić d o k ł a d n i e r o c z n ą w a r t o ś ć spożycia a r t y k u ł ó w 
p r z e m y s ł o w y c h rodzin ch łopsk ich . Dane te mają 
swoich z w o l e n n i k ó w i p r z e c i w n i k ó w ; do argumen­
t ó w zaś d e c y d u j ą c y c h na ach k o r z y ś ć na l eży ten, że 
nie ma i n n y c h ź róde ł informacja w t y m zakresie. 
Trzeba oczywiśc ie p r zy j ąć , że normy spożycia we­
d ł u g Ins ty tu tu Ekonomik i Rolnej isą prawdopodo­
bnie nieco w y ż s z e od p rzec i ę tnego spożycia miesz­
k a ń c ó w w s i w Polsce — przy obliczeniach konkre­
tnych n a l e ż a ł o b y d o k o n a ć pewnego szacunkowego 
i c h zmniejszenia. D l a zademonstrowania jednak me­
tody obliczania w y s o k o ś c i transferu przy użyciu 
w s k a ź n i k ó w lokal izacj i z a k u p ó w m o ż n a pos łużyć się 
o rygina lnymi normami Ins ty tu tu Ekonomik i Rolnej . 

JakcL,teren b a d a ń p r z y j ę t o rejon ś rodkowo-wscho-
dni, w k t ó r y m znajduje się na jwiększa i lość rachun-
k o w i c z ó w ro lnych . . I lość m i e s z k a ń c ó w w s i , ob ję tych 
zapisami Ins ty tu tu E k o n o m i k i Rolnej wynos i ł a tu 
na rok 1955/563) . 1480 osób, k t ó r e w t y m roku w y ­
d a ł y ł ączn ie 485.440 z ło tych na zakup obuwia (War­
tość zakupu na jednego cz łonka rodziny r ó w n a isię 
328 zł). W e d ł u g w y n i k ó w ankiety Ins tytutu w rejo­
nie t y m 5 8 % z a k u p ó w obuwia m i e s z k a ń c y w s i do­
konywa l i w miastach, co oznacza transfer w wyso­
kości 281.465 z ło tych . P i e n i ą d z e te obc iążyły sieć 
sk l epów w miastach na terenie wymienionych wo­
j e w ó d z t w . 

W podobny sposób m o ż n a obl iczyć wysokość tran­
sferu 'spowodowanego zakupami i n n y c h a r t y k u ł ó w 
p r z e m y s ł o w y c h , s t a n o w i ą c y c h przedmiot b a d a ń . 

Pozostaje kwes t ia otwarta, czy przy pomocy tej 
metody m o ż n a by obl iczyć ogó lny transfer p ienią­
dza ze w s i do miast, p r z y j m u j ą c jako p o d s t a w ę nor­
my spożycia Ins ty tu tu E k o n o m i k i Rolnej i mnożąc 
je przez w a g ę ogólnej i lości gospodarstw w danym 
powiecie czy w o j e w ó d z t w i e . 

Obliczenia takie nie m o g ł y b y oczywiście s tać się 
p o d s t a w ą do o k r e ś l a n i a konkre tnych wysokośc i po­
szczególnych pozycj i w planach kasowych, ale mo­
g ł y b y s łużyć jako forma sprawdzianu danych obli­
czanych na podstawie wysokośc i o b r o t ó w handlu 
oraz w p ł a t do p l acówek N B P . 

M . Jerczyńska 
Instytut Handlu Wewnętrznego 
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DOŚWIADCZENIA ZSRR W DZIEDZINIE KREDYTOWANIA 
NAKŁADÓW INWESTYCYJNYCH 

i . 

W okresie powojennym w Z w i ą z k u Radz ieck im 
znacznie się rozsze rzy ł zas ięg kredytowania inwes ty ­
c j i . Do wybuchu drugiej wo jny ś w i a t o w e j zasadni­
czym obiektem kredytowania b y ł y n a k ł a d y z w i ą z a ­
ne z rozszerzeniem produkcji spożycia powszechne­
go w p r z e m y ś l e te renowym i z tak z w a n ą m a ł ą me­
chan izac j ą w p r z e m y ś l e s p o ż y w c z y m . Zasadniczy 
zwrot na t y m odcinku n a s t ą p i ł po uchwale R a d y M i ­
n i s t r ó w i Komi te tu Centralnego z dnia 10 p a ź d z i e r ­
n ika 1953 roku o rozszerzeniu produkcji a r t y k u ł ó w 
p r z e m y s ł o w y c h i spożywczych oraz polepszeniu ich 
jakości i po l ipcowym plenum K P Z R z 1955 roku, 
specjalnie p o ś w i ę c o n y m zagadnieniom podniesienia 
na wyższy poziom bazy technicznej p r z e m y s ł u r a ­
dzieckiego. 

Wydane w z w i ą z k u z t y m i u c h w a ł a m i ins t rukcje 
Gosbanku Z S R R N r 16 i 11 znacznie rozsze rzy ły 
sferę zastosowania k r e d y t ó w bankowych na cele 
inwestycyjne, a t a k ż e rozsze rzy ły kompetencje od­
dz ia łów terenowych przy podejmowaniu decyzj i 
z t y m z w i ą z a n e j . 

Po powzięciu u c h w a ł y o moż l iwośc i zwiększen ia 
k r e d y t ó w na cele inwes tycy jne kwota tych k r edy ­
tów w z r a s t a ł a w tempie p r z e ś p i e s z o n y m . Jeś l i w e d ł u g 
stanu na dz i eń 1.1.1951 roku kwota k r e d y t ó w na 
cele wyże j wspomniane w y n o s i ł a 177 m i l i o n ó w r u ­
bl i , to w roku 1956 w z r o s ł a ona do 1669 mi l ionów, 
a w roku 1957 do 3.127 mi l i onów, w tej l iczbie na 
mechan izac j ę i m o d e r n i z a c j ę p r o c e s ó w produkcyj­
nych — 2.329 m i l i o n ó w i na rozszerzenie produkcj i 
a r t y k u ł ó w spożycia powszechnego — 798 m i l i o n ó w 
(Gosbank Z S R R 1917—1957). 

Zgodnie z u c h w a ł ą R a d y M i n i s t r ó w i K C K P Z R 
z dnia 10.X.1953 roku znacznie rozszerzono m o ż l i ­
wości finansowania n a k ł a d ó w inwes tycy jnych z z y ­
sków p rzeds i ęb io r s tw . Dotyczy to zwłaszcza prze­
m y s ł u terenowego. Na podstawie p o w y ż s z e j uchwa­
ły p r z e d s i ę b i o r s t w a tego p r z e m y s ł u m o g ą w y k o r z y ­
stać na cele inwestycyjne 6 0 % z y s k ó w (bez fundu­
szu p rzeds i ęb io r s twa — w naszych warunkach odpo­
wiednik funduszu zak ładowego) . Oprócz tego rady 
m i n i s t r ó w republik z w i ą z k o w y c h zos ta ły u p o w a ż ­
nione do redystrybuowania 6 0 % z y s k ó w p r z e m y s ł u 
terenowego dla w y p o s a ż e n i a p r z e d s i ę b i o r s t w w fun­
dusze inwestycyjne, k t ó r e nie rozporządza ją ś rod­
kami dostatecznymi dla f inansowania z a m i e r z e ń in ­
wes tycyjnych oraz dla f inansowania n a k ł a d ó w po­
nadplanowych. 

W związku z rozszerzeniem możl iwośc i w y k o r z y ­
stania na cele inwes tycyjne k r e d y t ó w bankowych 
oraz ś r o d k ó w w ł a s n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w zmien i ł a się 
w ostatnich latach s t ruktura ź róde ł f inansowania 
n a k ł a d ó w inwes tycy jnych w ska l i k ra jowej . O s k ł a d ­
nikach tych źródeł m ó w i poniższa tabela: 

1946 r. 1950 r. 1956 r. 1957 r. 

Globalna kwota in­ 100 100 100 100 
westycji 
a) dotacja budżeto­ 83,6 78,5 73,6 72,6 

wa 
b) środki własne i 16,4 21,5 26,4 27,4 

kredyty bankowe 

( W . B u z y r e w : F inans i rowanie i kreditowanie k a ­
pi ta lnych włożen i j rok 1957). 

Na leży j e d n a k ż e z a u w a ż y ć , ż e w odróżn ien iu od 
za łożeń naszego systemu finansowania inwes tyc j i , 
ś r o d k i w ł a s n e p r z e d s i ę b i o r s t w radzieckich przezna­
czone na te cele skierowuje się na rachunki depono­
wane w bankach specjalnych. W oddz ia łach Gosban­
ku m o g ą b y ć finansowane n a k ł a d y niewielkie, prze­
w a ż n i e z w i ą z a n e z kupnem u r z ą d z e ń dla b iur za­
k ł a d o w y c h , ś r o d k ó w transportowych — w ramach 
niewie lk ich l i m i t ó w ustalonych przez jednostki nad­
r z ę d n e . F inansowanie tych tak zwanych pozalimito-
w y c h inwes tyc j i odbywa s i ę z r a c h u n k ó w rozlicze­
niowych. 

Kompetencje banków w dziedzinie kredytowania 
inwestycji 

K r e d y t y inwes tycyjne udziela z a r ó w n o Gosbank 
j ak i banki specjalne. K r e d y t y inwes tycyjne Gosban­
ku dzie lą się ma dwie grupy zasadnicze: 

1) na wykonanie prac z w i ą z a n y c h z wprowadze­
niem nowoczesnej techniki, z m o d e r n i z a c j ą i udosko­
naleniem technologii oraz z rac jona l izac ją i in ten­
syf ikacją p rocesów produkcyjnych, 

2) na n a k ł a d y z w i ą z a n e z o rgan izac ją i rozszerze­
niem produkcji t o w a r ó w spożycia powszechnego. 

J a k w i d a ć z powyższego , w terminologii związa ­
nej z k redy tami i nwes tycy jnymi nie u ż y w a się w i ę ­
cej pojęcia „ m a ł a mechanizacja". 

Kompetencje oddziałów bankowych 

1. Udzielenie k r e d y t ó w na m e c h a n i z a c j ę i mo­
de rn izac j ę znajduje s ię w gestii: 

a) oddz ia łów re jonowych w kwocie do 200 tys i ę ­
cy rub l i na jedno p rzeds ięwz ięc ie . K r e d y t u udziela 
się na podstawie wniosku p rzeds i ęb io r s twa , 

b) k a n t o r ó w w o j e w ó d z k i c h — w kwocie do 500 
tys ięcy r u b l i — również na podstawie w.niosku 
p r zeds i ęb io r s twa , 

c) k a n t o r ó w r e p u b l i k a ń s k i c h — w kwocie do 2 m i ­
l ionów rub l i — na podstawie wniosku kredytowego 
rad gospodarki narodowej, z a r z ą d ó w p r z e m y s ł u te­
renowego i m i n i s t r ó w republik związkowych , 

d) jeś l i kwota kredytu p r z e w y ż s z a 2 mil iony r u ­
bli — n i e z b ę d n a jest decyzja za rządu Gosbanku. 

2. Udzielenie k r e d y t ó w na n a k ł a d y z w i ą z a n e 
z rozszerzeniem produkcji a r t y k u ł ó w spożycia pow­
szechnego znajduje się w gestii: 

a) oddz ia łów rejonowych w kwocie do 100 tys ięcy 
rubl i na jedno p r z e d s i ę b i o r s t w o i na jego wniosek, 

b) k a n t o r ó w w o j e w ó d z k i c h w kwocie do 500 ty ­
sięcy rub l i — t a k ż e na wniosek p rzeds i ęb io r s twa , 

c ) k a n t o r ó w r e p u b l i k a ń s k i c h w kwocie do 2 m i ­
l ionów rubl i — na podstawie wniosku rad gospo­
dark i narodowej, z a r z ą d ó w p r z e m y s ł u terenowego 
1 minis ters tw republik z w i ą ż k o w y c h , 
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d) za r ządu Gosbanku — w kwotach p o w y ż e j 2 m i ­
l ionów rubl i . 

Te rminy sp ła ty k r e d y t ó w — zos ta ły ustalone na­
s tępująco: dla k r e d y t ó w na m e c h a n i z a c j ę i moder­
nizac ję do d w ó c h lat. W poszczegó lnych przypad­
kach termin ten m o ż e b y ć p r z e d ł u ż o n y dla przed­
s ięb iors tw p r z e m y s ł u kluczowego do trzech lat . 

D l a k r e d y t ó w na cele z w i ą z a n e z rozszerzeniem 
produkcji a r t y k u ł ó w spożycia powszechnego — ter­
m i n sp ł a ty k r e d y t ó w wynos i jeden rok. 

Na l eży zaznaczyć , że ostateczny te rmin s p ł a t y 
liczony jest nie od momentu uruchomienia obiektu 
lecz od momentu udzielenia pierwszej pożyczki (nie 
może więc b y ć d łuższy niż jeden rok dla k r e d y t ó w 
na rozszerzenie, lub d w ó c h do trzech lat dla k redy­
t ó w na n a k ł a d y z w i ą z a n e z m e c h a n i z a c j ą i moder­
nizacją) . W y p ł y w a to z chęc i o d d z i a ł y w a n i a na 
p rzyśp ieszen ie wykonania budowy lub insta lacj i 
u r ządzeń . 

Gosbank udziela k r e d y t ó w na cele inwestycyjne 
pod warunkiem, że nie b ę d ą one wykorzys tywane 
na zupe łną r e k o n s t r u k c j ę p r z e d s i ę b i o r s t w lub na 
nowe budownictwo. 

Kredytowanie inwestycji przez bańki specjalne 

Bank P r z e m y s ł o w y (Prombank) udziela k r e d y t ó w 
nie ty lko na rozszerzenie dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę ­
biorstw i s tn ie jących , lecz t a k ż e na budownictwo no­
w y c h b u d y n k ó w fabrycznych $ na i n s t a l ac j ę w mich 
u r z ą d z e ń z w i ą z a n y c h z rozszerzeniem produkcji 
spożycia powszechnego. 

Bank P r z e m y s ł o w y udziela k r e d y t ó w : do 200 ty ­
sięcy rubl i na jedno p r z e d s i ę b i o r s t w o — na podsta­
wie wniosku k o m i t e t ó w wykonawczych rad rejono­
w y c h i miejskich. Od 200 tys ięcy rub l i do 500 ty ­
sięcy rubl i — ma podstawie decyzji komitetu w y k o ­
nawczego rady w o j e w ó d z k i e j . 

Na udzielenie k r e d y t ó w w wysokośc i od 500 ty ­
sięcy rubl i do 2.000 tys ięcy .rubli n i ezbędna jest de­
cyzja r e p u b l i k a ń s k i e g o kantoru B a n k u P r z e m y s ł o ­
wego (jeśli nie ma kantoru r e p u b l i k a ń s k i e g o , decy­
zję podejmuje kantor w o j e w ó d z k i , z w y j ą t k i e m k a n ­
t o r ó w zna jdu jących się w republice u k r a i ń s k i e j 
i R F S R , gdzie decyz ję podejmuje b e z p o ś r e d n i o za­
r ząd B a n k u P r z e m y s ł o w e g o ) . T e r m i n s p ł a t y k redy­
tów wynos i od jednego do sześciu lat. 

Bank Komuna lny — udziela k r e d y t ó w na budow­
nictwo i r o z b u d o w ę p r z e d s i ę b i o r s t w u s ługowych , 
a t a k ż e p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł u terenowego, pro­
duku jących m a t e r i a ł y budowlane (budownictwo 
i rozszerzenie elektrowni, ł aźn i , sieci kana l izacy j ­
nej itp.). 

K r e d y t y udziela się na okres do la t pięciu w k w o ­
cie do 500 tys ięcy rubl i . W o d r ó ż n i e n i u od metod 
udzielania k r e d y t ó w przez Gosbank, gdzie l i c^y się 
termin sp ł a ty od momentu udzielenia pierwszej po­
życzki (bez ograniczenia czasu wykorzys tan ia k re ­
dy tów) . B a n k P r z e m y s ł o w y i K o m u n a l n y us ta l i ły 
dla wykorzys tan ia k r e d y t ó w okresy ostateczne: przy 
kredytach w wysokośc i do 200 tys ięcy rubl i nie d łu ­
żej niż w c iągu pó ł to ra roku, przy kredytach w w y ­
sokości do 2 m i l i o n ó w rubl i (udzielane przez B a n k 
P r z e m y s ł o w y ) nie d łuże j niż w c iągu d w ó c h lat. 

Kredytowanie budownictwa indywidualnego 

B a n k K o m u n a l n y udziela k r e d y t ó w na te cele 
w mieśc ie , B a n k Ro lny na w s i . K w o t a kredytu mo­
że w y n o s i ć — 7, 10, 15 i 20 tys ięcy rub l i i zasadni­
czo mie m o ż e b y ć większa niż 5 0 % kwoty n a k ł a d ó w 
na budownictwo domu. Pozos t a ł a kwota n a k ł a d ó w 
powinna b y ć pokryta ze ś r o d k ó w w ł a s n y c h inwe­
stora. D l a poszczególnych i n w e s t o r ó w kwota kre ­
dytu m o ż e b y ć p o d w y ż s z o n a do 7 0 % a nawet do 
100% wysokośc i n a k ł a d ó w . K r e d y t ó w udziela się 
na okres siedmiu do dziesięciu la t — przez organi­
zacje i p r z e d s i ę b i o r s t w a — na podstawie zobowią­
zań i n w e s t o r ó w . 

Dokumentacja i technika kredytowania 

D l a uzyskania decyzj i w sprawie przyznania k r e ­
d y t ó w na n a k ł a d y inwes tycy jne p rzeds i ęb io r s twa 
powinny złożyć w odpowiednim oddziale banku na­
s t ępu jące dokumenty: 

a) wniosek o udzielenie k redy tu , k t ó r y zawiera 
oświadczen ie o zatwierdzeniu dokumentacji projek­
towej i o posiadaniu u r z ą d z e ń technicznych lub 
o zawarc iu umowy o i c h d o s t a w ę oraz oświadczenie , 
że planowane p rzeds i ęwz ięc i e nie zosta ło przewi­
dziane w planie i nwes tycy jnym i że dla jego w y k o ­
nania b rak jest i n n y c h ź róde ł pokrycia . 

b) kosztorys n a k ł a d ó w , 
c) obliczenie ekonomicznej e f e k t y w n o ś c i i op ła­

calności n a k ł a d ó w . W dokumencie t y m powinna b y ć 
wyszczegó ln iona data uruchomienia obiektu. 

K r e d y t y udziela się z rachunku pożyczkowego, 
przeznaczonego na ten ce l — b e z p o ś r e d n i o na za­
p ł a t ę za m a t e r i a ł y budowlane i u r ządzen i a . Zezwala 
się też na zrefundowanie w y d a t k ó w dokonanych 
uprzednio przez dz ia ła lność e k s p l o a t a c y j n ą przed­
s ięb io r s twa . Na k w o t ę k r e d y t ó w udzielonych w oią-
gu mies iąca kalendarzowego p rzeds i ęb io r s two przed­
stawia bankowi zobowiązan ie terminowe, w k t ó r y m 
te rmin s p ł a t y z a c i ą g n i ę t y c h k r e d y t ó w odpowiada 
terminowi uruchomienia obiektu. 

Po wykorzys t an iu przyznanej inwestorowi k w o ­
ty k r e d y t ó w (co — jvedle za łożeń powinno n a s t ą p i ć 
w momencie uruchomienia obiektu) p rzeds ięb io r ­
stwo przedstawia bankowi nowe zobowiązan ia ter­
minowe, w k t ó r y c h terminarz sp ła t k redytu powi­
nien iść w parze z pojawieniem s ię oszczędności lub 
z y s k ó w uzyskanych z eksploatacji nowego obiektu. 
Okres s p ł a t y k r e d y t ó w zaczyna się od daty, k t ó r a 
zos ta ła o k r e ś l o n a jako data oddania obiektu do eks­
ploatacji. W poszczegó lnych przypadkach, kiedy 
n i e u k o ń c z e n i e obiektu w terminie ustalonym w pla­
nie nie jest spowodowane przyczynami za l eżnymi od 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , oddzia ł banku m o ż e p r z e d ł u ż y ć 
okres udzielania k r e d y t ó w , co jednak nie m o ż e 
w p ł y n ą ć na p r z e s u n i ę c i e k r a ń c o w e g o okresu sp ła ty 
k r e d y t ó w . 

Limitowanie .i planowanie kredytów inwestycyjnych 

K r e d y t y na cele z w i ą z a n e z rozszerzeniem pro­
dukc j i spożycia powszechnego udzielane są bez 
ograniczenia l imi tami . Natomiast k redy ty na cele 
z w i ą z a n e z m o d e r n i z a c j ą i mechan izac j ą p rocesów 
produkcyjnych-Aidzielane są zgodnie z l imi tami usta-
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lonymi przez za rząd Gosbanku na podstawie wnio­
sków oddz ia łów oraz k a n t o r ó w w o j e w ó d z k i c h i r e ­
pub l ikańsk ich . 

Badanie efektywności inwestycji kredytowanych 
przez Gosbank i źródła spłaty zaciągniętych 

kredytów 

Wychodz ą c z za łożenia , że n a k ł a d y inwestycyjne 
ze ź ródeł k redy towych powinny b y ć dokonywane 
g łównie wtedy, gdy w y ł a n i a j ą się zasoby m a t e r i a ł o ­
we lub surowcowe nie u w z g l ę d n i o n e w planie go­
spodarczym, e f e k t y w n o ś ć n a k ł a d ó w inwes tycy jnych , 
k t ó r y c h ź r ó d ł e m finansowania jest k redy t bankowy, 
badana jest jedynie pod k ą t e m widzenia możl iwośc i 
sp ła ty k redytu zysk iem lub oszczędnością u z y s k a n ą 
w terminie od uruchomienia obiektu do up łyn i ęc i a 
jednego roku od momentu zaciągnięc ia pierwszej po­
życzki (dla p rzeds i ęwz ięć z w i ą z a n y c h z rozszerze­
niem produkcji spożycia powszechnego), lub w ter­
minie dwuletnim, a w w y j ą t k o w y c h przypadkach 
trzechletnim (dla p r zeds i ęwz ięć z w i ą z a n y c h z me­
chanizac ją i m o d e r n i z a c j ą procesu produkcyjnego). 

W y j ą t e k s t a n o w i ą p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł u 
lokalnego, gdzie sp ła t a k r e d y t ó w na cele z w i ą z a n e 
z rozszerzeniem i organizowaniem produkcji a r ty ­
ku łów spożycia powszechnego m o ż e b y ć dokonana 
z akumulac j i ogólnej p r zeds i ęb io r s twa (pozosta jącej 
u niego w m y ś l u c h w a ł y r z ą d u — w granicach do 
60% globalnej kwoty akumulacj i ) , j a k równ ież 
z akumulacj i p r z e d s i ę b i o r s t w danego pionu redy-
strybuowanej przez z a r z ą d y p r z e m y s ł u terenowego. 
W przypadkach, gdy sp ła ta k redytu przewidziana 
jest nie ty lko z z y s k ó w os iągn ię tych z uruchomione­
go obiektu w dokumencie o e f ek tywnośc i zamierzo­
nej inwestyc j i powinny b y ć wyszczegó ln ione do­
datkowe źródła sp ł a ty . 

Rachunek e fek tywnośc i n a k ł a d ó w inwes tycy jnych 
jest z różn i cowany w zależności od tego — czy ce­
lem inwes tyc j i jest rozszerzenie produkcji spożycia 
powszechnego, czy też mechanizacja lub moderni­
zacja procesu produkcyjnego. 

Niżej przytacza się — p r z y k ł a d rachunku efek­
tywności , zawartej w pracy N . Barkowskiego „ K r e -
ditowanie zatrat po mechanizacji i rozszyreniu 
proizwodstwa t o w a r ó w narodnowo potreblenia" 
(Gosfinizdat 1954 r . ) . 

1. Obliczenie e f ek tywnośc i n a k ł a d ó w na rozsze­
rzenie produkcji a r t y k u ł ó w spożycia powszechne­
go — przez spółdzie ln ię „ Z o r z a " . W y s o k o ś ć wszys t ­
k ich n a k ł a d ó w wynos i 183 ty s i ące rubl i . Czas nie­
zbędny dla wykonania prac inwes tycy jnych wynos i 
cztery mies iące . 

Z akumulacj i uzyskiwanej przez p r o d u k c j ę dodat­
k o w ą — 2 5 % podlega odprowadzaniu do b u d ż e t u . 
Czas potrzebny na przeprowadzenie robó t z w i ą z a ­
nych z rozszerzeniem produkcj i wynos i cztery mie­
siące. 

Obliczenie ekonomicznej e f ek tywnośc i przedsta­
wia się w sposób n a s t ę p u j ą c y : 
całkowite kosziy własne produkcji wy­

konanej dodatkowo 2.221 tysięcy rubli 
wartość produkcji po cenach zbytu 2.426 tysięcy rubli 
przewidziana akumulacja (nie pobiera 

się podatku obrotowego) 205 tysięcy rubli 
akumulacja podlegająca odprowadzeniu 51 tysięcy rubli 
akumulacja przeznaczona na spłatę 

kredytu po uruchomieniu produkcji 
(154 tysiące rubli X 8 miesięcy) 

12 ' = 1 ° 3 tysiące rubli 
akumulacja przeznaczona na spłatę kredytu. 

pochodząca z innych źródeł 80 tysięcy rubli 

2. Obliczenie e f ek tywnośc i mechanizacji i moder­
nizacj i ( p r zyk ład ze wspomnianej j uż pracy W . B a r ­
kowskiego) p o w s t a ł e j w p iekarn i w w y n i k u zamia­
ny trzech p ieców m a r k i „ C h w " na dwa piece m a r k i 
„ C h W l " . W y n i k i e m tej inwes tyc j i jest wzrost w y ­
dajności na d o b ę z 34 ton do 50 ton, c zy l i o 5.518 
ton rocznie. Cały wyp iek chleba w c iągu 356 dni 
roboczych wynos i 17.800 ton rocznie. 

N a k ł a d y na wykonanie wymien ionych robó t łącz­
nie z w a r t o ś c i ą samych p ieców w y n o s z ą 210 tys ięcy 
rubl i . Na e k o n o m i c z n ą e f e k t y w n o ś ć nowych p ieców 
sk łada j ą s ię t rzy c z y n n i k i oszczędnośc i : 

a) o b n i ż e n i e zużycia pal iwa, 
b) obn iżen ie stanu zatrudnienia, 
c) sk rócen ie wyp ieku . 
Oszczędność na pal iwie m o ż n a obl iczyć przez po­

r ó w n a n i e zużycia pal iwa umownego na wykonanie 
rocznego planu w y p i e k u chleba w piecach starej 
kons t rukcj i i w piecach nowej konst rukcj i . Obl i ­
czenie to przedstawia się j ak w tabl. na str. 268. 

Oszczędność na funduszu p ł a c : Z uwagi na w i ę k ­
szą w y d a j n o ś ć , dwa piece nowego systemu zas tę ­
pują cztery piece starego systemu, k t ó r e obs ługuje 
ośmiu r o b o t n i k ó w w czasie zmiany, a w c iągu do­
by — 24 r o b o t n i k ó w z m i e s i ę c z n y m funduszem 
p łac w wysokośc i 14,4 tys ięcy rubl i . Do obsługi 
d w ó c h p ieców „ C h W L " potrzeba 6 r o b o t n i k ó w na 
z m i a n ę , c z y l i 18 r o b o t n i k ó w na d o b ę z m ie s i ęcznym 
funduszem p łac — 10,8 tys ięcy rubl i , a zatem osz­
czędność uzyskana przez zmniejszenie stanu zatrud­
nienia o 6 r o b o t n i k ó w wynies ie mies ięczn ie 3,6 ty ­
sięcy rubl i , a rocznie — 43,2 t y s i ące rub l i . 

Oszczędność w z w i ą z k u ze s k r ó c e n i e m czasu w y ­
pieku: Wyp iek w piecach „ C h W L " w p o r ó w n a n i u 
z w y p i e k i e m w piecach „ C h W " jest k r ó t s z y o 0,8%. 
P r z y w y p i e k u w s tarych piecach 17.800 ton chleba 
rocznie zużyc ie m ą k i przy ś r edn ie j planowanej w a ­
dze chleba w 159% wagi m ą k i wyniesie 11.195 ton, 
to jest oszczędność m ą k i w drodze zwiększen ia p rzy ­
pieku wynies ie 89 ton (11 .195X0,8%) , co po pomno­
żen iu przez ś r e d n i ą w a r t o ś ć jednej tony m ą k i w w y ­
sokości 2.365 rubl i stanowi 210.5 tys ięcy rubl i . 

W ten sposób ogó lna oszczędność uzyskana przez 
ustawienie d w ó c h p ieców „ C h W L " wynies ie rocznie: 

przez zaoszczędzenie paliwa 
przez zaoszczędzenie funduszu płac 
przez skrócenie czasu wypieku 

107.6 tysięcy rabli 
43.2 tysiące rubli 

210.5 tysięcy rubli 
361.3 tysiące rubli 

Stosunek rocznej oszczędnośc i do wysokośc i na­
k ł a d ó w wynies ie : 

361.3 tysiące rubli 
= 1 rubel 72 kopiejki 

210.0 tysięcy rubli 

P r z y j m u j ą c , że oszczędność wynos i mies ięczn ie 
30,1 tys iąca lub l i (361,3:12) ustalamy, że dokonane 
n a k ł a d y opłaca ją się w ciągu siedmiu mies ięcy . 

Kont ro la bankowa. Oddz ia ł k r e d y t u j ą c y n a k ł a d y 
inwestycyjne wykonuje k o n t r o l ę : w s t ę p n ą , b ieżącą 
i n a s t ę p n ą . P ie rwsza polega g ł ó w n i e na tym, że 
oddz ia ł kontroluje w y p o s a ż e n i e p rzeds i ęb io r s twa 
w m a t e r i a ł y budowlane i sp rzę t n i e z b ę d n y dla u r u ­
chomienia zamierzonego przeds ięwzięc ia oraz rea l ­
ność rachunku e fek tywnośc i . P r z y czynnośc i tej 
bank zazwyczaj bada czy p rzeds i ęb io r s two posiada 
już n i ezbędne w y p o s a ż e n i e lub ma odpowiednie 
p r z y d z i a ł y . Co się tyczy e fek tywnośc i , to kontrola 
nosi raczej charakter kontrol i rachunkowej . 
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Wartość paliwa umow­
nego (w tys rubli) 

Zużycie paliwa 
umownego na 1 tonę 

chleba iw kg) 

Zużycie roczne paliwa 
umownego przy 

wypieku chleba (w 
tonach) 

Wartość rocznego zuży­
cia paliwa ( w tysią­

cach rubli) 
Wysokość 
oszczędno­

ści (w tysią­
cach rubli) 

Wartość paliwa umow­
nego (w tys rubli) 

pieca 
„ChW" 

pieca 
„CHWL" 

pieca 
„ChW" 

pieca 
„ChWL" 

pieca 
„ChW" 

pieca 
„ChWL" 

Wysokość 
oszczędno­

ści (w tysią­
cach rubli) 

229 108,0 81,6 1922,4 1452,5 440,2 332,6 107,6 

Kont ro la b ieżąca polega g ł ó w n i e na badaniu tem­
pa budownictwa i m o n t a ż u u r z ą d z e ń . P r z y czym 
zasadniczym sposobem o d d z i a ł y w a n i a jest w danym 
przypadku interwencja u o r g a n ó w n a d r z ę d n y c h . 
Kontro la polega też na badaniu, czy k redy ty w y k o ­
rzys tywane są zgodnie z wnioskiem kredy towym. 

W y k o n u j ą c k o n t r o l ę n a s t ę p n ą bank bada czy efek­
tywność faktyczna odpowiada e f e k t y w n o ś c i zamie­
rzonej. P r z e d s i ę b i o r s t w a o t r z y m u j ą c e kredyt i n w e ­
s tycy jny obowiązane są bowiem w y k a z y w a ć poza 
bilansem (do momentu s p ł a t y kredytu) rozmiary 
e fek tywnośc i os iągane j w toku eksploatacji obiektu. 

I I . 

Uwagi do opisanej wyżej praktyki kredytowania 
nakładów inwestycyjnych 

M a t e r i a ł y zamieszczone w czasopismach radziec­
k i w s k a z u j ą na to, że w praktyce opisanej w y ­
żej jest d u ż o m a n k a m e n t ó w . Z a s ł u g u j e na szczegól­
n ą u w a g ę k r y t y k a tych metod kredytowania za­
war ta w a r tykule A . Kazancewa i I . L e w c z u k a (Wo-
prosy Ekonomik i 11/1958). Dlatego też korzystne 
będz ie jeśl i przytoczymy podstawowe p o g l ą d y auto­
rów. I c h t r e ść jest n a s t ę p u j ą c a : 

Bardzo częs to k redy t na inwestyc je w y s t ę p u j e nie 
tylko w postaci dodatkowego źród ła finansowego, 
zapewn ia j ącego szybkie wykonanie z a m i e r z e ń w y ­
n ika jących w t rakcie wykonania planu, lecz w y ­
s t ępu je on r ó w n i e ż w postaci podstawowego źród ła 
finansowego, umoż l iwia jącego wykonanie p lanowych 
p r z e d s i ę w z i ę ć z w i ą z a n y c h z 'wprowadzeniem no­
wej techniki. A więc rozwój operacji k redy towych 
s t a j ę się. procesem częśc iowego izastąpienia bez:-
zwrotnego finansowania inwes tyc j i k redytem ban­
kowym. Na p r z y k ł a d w roku 1957 kwota kredy­
tów bankowych na cele z w i ą z a n e z m e c h a n i z a c j ą 
i a u t o m a t y z a c j ą produkcji w y n o s i ł a w p r z e m y ś l e 
ż y w n o ś c i o w y m Rosyjskie j Federac j i 309 m i l i o n ó w 
rubli , a finansowanie bezzwrotne w y r a z i ł o się w 
kwocie 281,2 mil iona rub l i . 

Ź r ó d ł e m wykonania p l a n ó w inwes tycy jnych ma­
jących na celu rozszerzenie bazy technicznej prze­
m y s ł u cukierniczego i w y p i e k u chleba b y ł y w. cią­
gu ostatniego dziesięciolecia w y ł ą c z n i e k redy ty 
bankowe. 

K r e d y t bankowy zaczyna o d g r y w a ć coraz w i ę ­
kszą ro lę w pokryc iu p r zeds i ęwz ięć pianowych 
również w p r z e m y ś l e k luczowym. Z a k ł a d produkcji 
s a m o c h o d ó w im . L ichaczewa w okresie od sierpnia 
1955 roku do kwie tn ia 1957 roku o t r z y m a ł k redy ty 
bankowe w kwocie 34,6 m i l i o n ó w rub l i dla w y k o ­
nania 57 p rzeds ięwzięć , z k t ó r y c h 12 przewidziane 
b y ł y w planie i zatwierdzone przez P a ń s t w o w ą 
Komis j ę dla Sp raw Techn ik i , t y m samym powin­
ny one b y ł y b y ć przewidziane również w planie f i ­

nansowania inwes tyc j i . D l a wykonania tych 'zamie­
rzeń zak ł ad o t r z y m a ł k redy t w kwocie 19,2 miliona 
rubli . 

Organy p l a n u j ą c e inwes tyc je z g ó r y p rzewidu ją 
wykorzys tan ie k redy tu na pokrycie n a k ł a d ó w pla­
nowych. Fak tyczn ie więc k redy t udzielony jest dla 
wykonania p rzeds i ęwz ięć planowych, k t ó r e nie ma­
ją ź róde ł pokrycia w postaci bezzwrotnego finanso­
wan ia . B a n k , k redytu je inwestycje , w n o s i więc 
„ p o p r a w k i " do planu gospodarczego, co zdaniem 
a u t o r ó w , nie jest s łuszne . 

Częs to p r z e d s i ę b i o r s t w a o t r z y m u j ą w banku kre ­
dyt na cele z w i ą z a n e z i n s t a l a c j ą nowych u r z ą ­
dzeń w ó w c z a s gdy dotacja bezzwrotna jest niedo­
stateczna. 

Leningradzka fab ryka im. Aniisimowa o t r zyma ła 
w latach 1955—1956 dla nabycia 240 nowych ma­
szyn tkackich — kredy t bankowy, a j ednocześn ie 
144 maszyn tego r o d z a j u - n a b y ł a z bezzwrotnej do­
tacji . L i c z n e są przypadki , gdy n a k ł a d y , k t ó r y c h 
ź r ó d ł e m pokrycia b y ł w przesz łośc i k redy t bankowy 
zos ta ły późnie j p r z y j ę t e przez banki specjalne dla 
bezzwrotnego finansowania. Gosbank w y k o r z y s t y ­
w a ł w ó w c z a s ś r o d k i p o w y ż s z e d la sp ła ty swoich 
k r e d y t ó w . 

W przypadku kredytowania inwes tyc j i zamierzo­
ne p r zeds i ęwz ięc i e powinno z a p e w n i ć s p ł a t ę k re ­
dytu w ustalonym terminie, p rzy pomocy zysków 
przewidzianych w rachunku opłaca lnośc i . P rzed­
s i ęb io r s twa zmuszone są w t y m przypadku racjonal­
nie w y k o r z y s t a ć zac i ągn i ę ty w banku kredyt i w y ­
k o n a ć swe zamierzenia w o k r e ś l o n y m terminie. Na 
t y m polega wyższość tej metody nad m e t o d ą bez­
zwrotnych dotacji. Dlatego też metoda kredytowa­
nia i nwes tyc j i m a l i cznych z w o l e n n i k ó w . J e d n a k ż e 
postulat s p ł a t y k r e d y t ó w dodatkowymi oszczędnoś­
c iami lub zysk iem dodatkowym jest praktycznie nie­
wykona lny , albowiem oszczędność, jako w y n i k w y ­
konania z a m i e r z e ń inwes tycy jnych znajduje od­
zwierciedlenie w planie kosz tów i akumulacj i lat 
n a s t ę p n y c h . Dlatego też w ł ą c z o n o do bilansu do­
c h o d ó w i r o z c h o d ó w k w o t ę akumulac j i , k t ó r a jest 
n i ezbędna dla sp ł acen i a k r e d y t ó w bankowych. Zo­
stał więc naruszony z w i ą z e k b e z p o ś r e d n i m i ę d z y 
kredytem a w y n i k i e m wykonan ia z a m i e r z e ń inwe­
s tycy jnych . S p ł a t a k redy tu za leży teraz od ca ło ­
k s z t a ł t u pracy p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

S p ł a t a k r e d y t ó w bankowych na wykonanie za­
m i e r z e ń inwes tycy jnych nie przewidzianych w pla­
nie inwes tyc j i , f iguruje w latach n a s t ę p n y c h w po­
staci w y d a t k ó w f inansowych na ten cel i t y m sa­
m y m zmnie j sza j ą s i ę moż l iwośc i finansowania i nwe­
s tyc j i w okresie n a s t ę p n y m . Na l eży przy t ym 
u w z g l ę d n i ć , że p rzy pomocy zysku planowego 
musi b y ć so łacony c a ł y k redy t n ieza leżn ie od efek­
t y w n o ś c i p r z e d s i ę w z i ę ć inwes tycy jnych . J e ś l i takie 
p rzeds i ęwz ięc i e okaza ło się nieefektywne, sp ła ta do-
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konuje się kosztem ś r o d k ó w obrotowych, co w p ł y ­
wa na stosunek z b u d ż e t e m . 

Coraz bardziej zarysowuje się kon ieczność roz­
graniczenia n a k ł a d ó w pod k ą t e m widzenia ź róde ł 
finansowania. Wie lu e k o n o m i s t ó w proponuje system 
bezzwrotnego finansowania z a c h o w a ć w y ł ą c z n i e dla 
nowego budownictwa. W związku z t y m autorzy 
wyraża j ą pogląd, że nie n a l e ż y u z a s a d n i a ć celowo­
ści kredytowania n a k ł a d ó w na m e c h a n i z a c j ę w y ­
łącznie w y s o k ą je j e f ek tywnośc ią . Wzrostowi w y d a j ­
ności pracy i obn iżen iu k o s z t ó w sprzyja bowiem 
nie sam kredyt , lecz p rzeds ięwzięc ia w y k o n y w a n e 
dzięki niemu. W y n i k i są podobne równ ież w p rzy ­
padku bezzwrotnego finansowania. Toteż k r y t e r i u m 
efek tywnośc i nie m o ż e b y ć p o d s t a w ą dla rozszerze­
nia sfery kredytowania p rzeds i ęwz ięć i n w e s t y c y j ­
nych. T a k ą p o d s t a w ą nie m o ż e b y ć równ ież fakt , że 
w ciągu lat ostatnich kredyt w pewnej mierze sp rzy­
j a ł rozszerzeniu ź róde ł f inansowania z a m i e r z e ń 
związanych iz ulepszeniem procesu produkcyjnego. 

W celu bardziej d o k ł a d n e g o rozgraniczenia obiek­
tów pod k ą t e m widzenia źródeł f inansowania nale­
żałoby s p r e c y z o w a ć r ó w n i e ż po jęc ie „zamie rzen i e 
nie ob ję t e planem inwes tycy jnym" . N a l e ż y w danym 
przypadku rozi jmieó p rzeds ięwzięc ia nie w ł ą c z o n e 
do planu P a ń s t w o w e j K o m i s j i do Sp raw T e c h n i k i 
i do p l a n ó w inwes tycy jnych p r z e d s i ę b i o r s t w . Gos­
bank powinien k r e d y t o w a ć p rzeds ięwzięc ia , k t ó r e o-
płacają się w dostatecznie k r ó t k i m terminie. Powsta­

je też zagadnienie ce lowości l imi towania tych kredy­
tów. N i e k t ó r z y p r o p o n u j ą z r e z y g n o w a ć z l imi towa­
nia, co j e d n a k ż e ujemnie odbija się na regulacji 
obrotu p ien iężnego , przy t y m l imitowanie stwarza 
w a r u n k i dla wyboru o b i e k t ó w kredytowania . Z a ­
gadnienie wyboru nie m o ż e b y ć pozostawione w y ­
łącznie bankowi . Udz ia ł w t y m b r a ć powinny r ó w ­
nież i rady gospodarki narodowej. 

Zdaniem a u t o r ó w p o w a ż n ą r o l ę w zapewnieniu 
odpowiedniego wyboru ob iek tów kredytowania po­
winno odeg rać planowanie kredytowe. W y r a ż a j ą 
przy t y m pogląd , że w ł a ś n i e w trakcie planowania 
rady gospodarki narodowej, z a r z ą d y p r z e m y s ł u te­
renowego z jednej strony, oddzia ły operacyjne 
i w o j e w ó d z k i e z drugiej, powinny z a p e w n i ć uzasa­
dniony w y b ó r ob i ek tów inwes tycy jnych , k t ó r e m a ­
ją b y ć przedmiotem kredytowania . Warunk iem na ­
leży tego rozgraniczenia ob i ek tów bezzwrotnego f i ­
nansowania i o b i e k t ó w kredytowania powinno b y ć 
r ó w n i e ż podniesienie j a k o ś c i ^obliczenia efektyw­
ności oraz t e r m i n ó w op łaca lnośc i ob iek tów, k t ó r e 
m a j ą b y ć przedmiotem kredytowania . 

W celu organizacj i kontrol i n a s t ę p n e j nad efek­
tywnośc i ą a op łaca lnośc ią inwes tyc j i b ę d ą c y c h przed­
miotem kredytowania n a l e ż y r ó w n i e ż r o z s t r z y g n ą ć 
zagadnienie metod w y k a z y w a n i a w sprawozdaw­
czości p r z e d s i ę b i o r s t w faktycznej akumulac j i — jako 
w y n i k u dokonanych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych . 

A. Zwass 

AUTOMATYZACJA CZYNNOŚCI BANKOWYCH 
Z MATERIAŁÓW X I S E S J I MIĘDZYNARODOWEJ SZKOŁY B A N K O W E J W ST. ANDREWS (SZKOCJA) 

X I Sesja Międzynarodowej Szkoły Bankowej w St. A n ­
drews była poświęcona problematyce przyszłości ban­
ków — przede wszystkim na tle zmian związanych z po­
stępem technicznym. Dlatego ważnym zagadnieniem poru­
szonym w czasie obrad sesji stała się sprawa automatyzacji 
czynności bankowych. Artykuł niniejszy stanowi skrót refe­
ratu jaki na powyższy temat wygłosi ł F . M. Dana, wicepre­
zes Bank of America, jednego z niewątpl iwie najbardziej 
zautomatyzowanych banków amerykańskich oraz jest on 
streszczeniem dyskusji, jaka toczyła się na ten temat w jed­
nej z kilku grup dyskusyjnych. 

Na pytanie, czym jest automatyzacja referent sformuło­
wał odpowiedź, że jest to szereg czynności wykonanych 
przy pomocy maszyny z porrrnięciem ingerencji ludzkiej. 
Maszyna taka nie musi być bezwzględnie wyposażona 
w urządzenia elektronowe i często ich też nie posiada. Ma­
szyny różnego typu, bez wielkich mózgów elektronowych są 
bowiem znane już od wielu lat. Jeżeli zaś chodzi o wpro­
wadzenie urządzeń elektronowych, to bezpośrednim powo­
dem wprowadzenia ich przed ośmiu laty w Bank of Ame­
rica był wzrost kosztów osobowych, wynoszący 4°/o w skali 
rocznej. Po przełamaniu początkowych trudności pierwsze 
maszyny elektronowe zastosowano do księgowania czeków. 
Czynność ta składa się bowiem ze stosunkowo dużej ilości 
elementów prostych i powtarzalnych. Działanie prototypu 
maszyny polegało na przekazaniu kwoty czeku na odpowie­
dni dokument, odczytaniu przy pomocy bębna pamięciowe­
go, porównaniu kwoty czeku z saldem na karcie kontowej, 
dodaniu (w przypadku wpłat) lub odjęciu (w przypadku 
wypłat) kwoty, wyrzuceniu nowego salda. W następnej fazie 
rozwoju zaczęto przenosić kwotę transakcji i nowe saldo 
t bębna pamięciowego na taśmę pamięciową, która stawała 
się w ten sposób kartą kontową. 

System ten zawierał już dalsze możliwości w postaci pro­
wadzenia codziennych zapisów — stan salda, transakcje, 
nowe saldo, obliczanie opłat manipulacyjnych itp. Sporządza­
nie wyciągu kontowego dla klienta 'następowało automa­
tycznie na podstawie odczytania z taśmy pamięciowej z za­
chowaniem podkładki dla banku. Po sporządzeniu wyciągu, 
na przykład za okres jednego miesiąca i wspomnianej pod­
kładki, urządzenie przenosiło automatycznie na taśmę pa­
mięciową rachunek, nazwisko i adres posiadacza rachunku, 
nowe saldo i rezerwowało odpowiednie miejsce na dal­
sze zapisy miesięczne. 

Wyprodukowano następnie maszynę sortującą dla ce lów 
elektronowego odczytania branży, numery rachunku na 
czeku i dowodach wpłat. Szybkość sortowania wynosi bez 
względu na grubość papieru 600 dokumentów na minutę. 

Odtąd oddziały banku mogą codziennie wysyłać czeki 
I dowody wpłaty do centralnej księgowości, stąd następnego 
ranka otrzymują dokładne sprawozdanie z obrotów każde­
go rachunku. 

Potem nastąpił szybki rozwój i dzisiaj jest wiele syste­
mów maszyn. Ale wpierw należy przeanalizować zagad­
nienia podstawowe. Przedstawiają się one następująco: 

Maszyny liczące — są jak wszystkie maszyny tego typu 
maszynami czterodziałaniowymi. Różnica między urządze­
niem elektronowym i pozostałymi maszynami sprowadza się 
do różnicy w szybkości przejścia z jednej fazy w drugą 
i dokonywaniu zmian bez udziału człowieka. Różnica w kosz­
tach bankowych po wprowadzeniu maszyn tego typu jest 
bardzo duża i dlatego aspekt oszczędności odgrywa ważną 
rolę. Istnieje duży wybór tego rodzaju maszyn — podsta­
wowa klasyfikacja oparta jest jednak na podstawie różnych 
celów: czy chodzi o maszyny dla wielu przeznaczeń, czy 
też dla ce lów specjalnych (te ostatnie są tańsze, gdyż elimi­
nuje się niepotrzebne obwody elektronowe oraz obsługiwać 
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je mogą mniej wykwalifikowani mechanicy. Z drugiej jed­
nak strony urządzenia specjalne tego typu mogą być nie 
wykorzystane w pełni. 

Pamięć. Do podstawowych urządzeń pamięciowych za­
licza się bębny, tarcze, taśmy. Urządzenia te posiadają 
jedną cechę wspólną, mianowicie, że informacja jest prze­
kazywana drogą magnetyczną. Różnią się jednak one m i ę ­
dzy sobą pojemnością, łatwością obsługi, różnorodnością 
użycia, często gromadzone dane w stosunkowo krótkim 
okresie czasu na jednej jednostce mogą być przenoszone na 
drugie urządzenie z zamiarem przechowania przez dłuższy 
okres czasu. Na przykład przenosić można dane z bębna 
pamięciowego na taśmy pamięciowe aż do chwili sporządze­
nia sprawozdania. 

Początek obliczeń. W pierwszej fazie dokonuje się obli­
czeń dzięki zastosowaniu odpowiedniego klucza i przy 
użyciu pracy ręcznej, co jest zajęciem pochłaniającym 
bardzo wiele czasu. Można obecnie już i w tej fazie za­
stosować elektronowe maszyny liczące. Ale o zastosowaniu 
ich decyduje rachunek ekonomiczny. Znane są systemy kart 
dziurkowanych, taśm papierowych dziurkowanych, taśm 
magnetycznych i najbardziej ekonomiczny system — posłu­
giwanie się oryginalnymi dokumentami na przykład czeka­
mi. Dla zmniejszenia kosztów obliczeń wstępnych stosuje 
się tego rodzaju wyliczenia jako działanie uboczne innej 
operacji. I tak na przykład dodawanie kwot na czekach 
może odbywać się bądź to na zwykłej maszynie do liczenia, 
bądź też na maszynach sprawdzających z dodatkiem maszyn 
sortujących. Dodanie do maszyn dodających lub sprawdza­
jących odpowiedniego mechanizmu umożliwia uzyskanie 
taśmy dziurkowanej z wyeliminowaniem pracy ręcznej. 
Można również, jak już wspomniano, dzięki specjalnym 
urządzeniom, posługiwać s ię czekiem bezpośrednio. 

Linia ciągła czy linia przerywana. Linia ciągła jest to 
taki zespół maszyn czy urządzeń, w którym wszystkie jed­
nostki pracują bez przerwy. Ale większość nowoczesnych 
typów maszyn są to maszyny, których szybkość jest rzadko 
identyczna. Jeżeliby wspomniane maszyny miały pracować 
bez przerwy — to wówczas szybkość całego systemu nie 
może być większa od maszyny pracującej najwolniej. Tego 
rodzaju urządzenia są bardzo kosztowne i według opinii 
referenta należy unikać zakupów maszyn tego rodzaju. 

Na podstawie doświadczeń Bank of America początkowo 
każdy kasjer chciał mieć dostęp do maszyny. Później oka­
zało się, że wystarczy przekazanie zaszłości i salda rachun­
ku poprzedniego dnia. W związku z tym można było prze­
prowadzić poszczególne fazy księgowania oddzielnie i w naj­
dogodniejszym czasie. Warto również wspomnieć, że urzą­
dzania ciągłe dla zapobiegania przerwom w pracy musiałyby 
mieć komplety rezerwowe, co już wyraźnie podraża koszty. 

Sortowanie. Bank używa wielu dokumentów, które albo 
trzeba przechować, albo też przesłać klientowi. W Stanach 
Zjednoczonych liczba czeków wzrosła z 3V* miliarda w ro­
ku 1941 do 9 miliardów w roku 1956, a więc o 3007o, a na 
rok 1968 szacuje się liczbę czeków na 20 miliardów. Oprócz 
czeków również inne operacje wykazują poważny wzrost: 
pożyczki na sprzedaż ratalną o 50%, pożyczki pod zastaw 
hipoteczny o 300% rachunki oszczędnościowe wzrost o 50%. 
Wzrost dokumentów w obiegu oraz powiększenie ilości b łę ­
dów stały się powodem konieczności dokonania zasadnicze­
go przełomu. Obecnie urządzenia sortownicze mogą segrego­
wać dokumenty przy użyciu tak zwanego powszechnego lub 
wspólnego języka, a zapisane atramentem magnetycznym, 
o czym będzie jeszcze mowa poniżej, z szybkością 600 po­
zycji na minutę. Urządzenia tego typu są zarówno mecha­
niczne jak i elektronowe. Jednak prawdziwy przełom w pra­
cy bankowej nastąpił w wyniku zastosowania maszyn elek­
tronowych, które same odczytują kierunek sortowania i od­
powiednio ustawiają cały mechanizm. Istnieją obok wspo­
mnianych maszyn również urządzenia pomocnicze i spraw­

dzające. Niektóre z nich przenoszą potrzebne dane z czeku 
na dziurkowany papier lub taśmę magnetyczną. Tego typu 
urządzenia w tej chwili jeszcze ograniczają szybkość maszyn 
sortujących, ale wydaje się, że jest bliską chwila, w której 
będą dostępne znacznie szybsze maszyny. Maszyny sortujące 
posiadają doniosłe znaczenie również dla tych banków, które 
nie przeprowadzą na razie pełnej automatyzacji. 

Numery rachunków^ Identyfikacja poszczególnych rachun­
ków następuje raczej dzięki użyciu odpowiednich liczb za­
miast nazwisk. Cyfra rozpoznawcza może zawierać nazwę 
uanku, nazwę oddziału, rodzaj rachunku, rodzaj transakcji. 
W praktycznym użyciu mamy obecnie do czynienia z trzema 
podstawowymi systemami, zależnymi od wielkości banku, 
liczby rachunków, oczekiwanego rozszerzenia działalności lub 
zamierzonej fuzji poszczególnych banków. Są to: system 
liczbowy, alpha-liczbowy i zmodyfikowany alpha-liczbowy. 
Istnieją również odmiany tych systemów. Najstarszy wie­
kiem jest system według kolejności cyfr, czyli system licz­
bowy. Jednak przy poszukiwaniu błędu jest to dość ueią-
żliwa metoda. System alpha-liczbowy polega na tym, że 
poszczególne karty kantowe z zachowaniem niezbędnych 
przerw na wzrost liczbowy rachunków danej grupy otrzy­
mują kolejno nazwę alfabetyczną i liczbową, co umożliwia 
łatwiejsze poszukiwanie w kartach kontowych. O zastoso­
waniu tego systemu musi decydować ocena przyszłego roz­
woju banku, gdyż omówiony sposób, mimo wszystko, ogra­
nicza do pewnych granic wzrost liczby rachunków w przy­
szłości. 

Coraz szersze zastosowanie posiada jednak zmodyfikowany 
6ystem alpha-liczbowy. System ten oznacza zarezerwowanie 
dla każdej litery alfabetu odpowiedniej liczby porządkowej. 
Klienci muszą się jednak przyzwyczaić do używania cze­
k ó w numerowanych w rodzaju na przykład cyfry 100005 za­
miast nazwiska Albert Aanes, co na podstawie doświadczeń 
praktycznych Bank of America trwa nieraz do dwóch lat. 

Wspólny język. Dalszy postęp w kierunku pełnej auto­
matyzacji operacji bankowych znamionuje użycie tak zwa­
nego wspólnego języka, ważnego czynnika rozwoju urządzeń 
elektronowych. Zastosowanie w druku na czekach oraz do­
wodach wpłaty magnetycznego atramentu jest tym samym 
co ongiś w kolejnictwie ujednolicenie torów, na które mogły 
od pewnej chwili wjechać wszystkie pociągi. Odtąd prze­
liczenie czeku wystawionego w jednej walucie na drugą 
walutę może następować automatycznie. Czek wystawiony 
magnetycznym atramentem na funty szterlingi może być 
dzięki zastosowaniu urządzeń elektronowych odczytany 
automatycznie. Kwoty przeliczone na dolary i wynik mogą 
być podane w obydwu walutach. Tak zwany wspólny język 
obejmuje 10 cyfr i 4 symbole. Symbole pełnią funkcję pew­
nego rodzaju sygnału dla uruchomienia i zatrzymania ma­
szyny. Każdy zespół cyfr musi być wydrukowany w tym 
samym miejscu na czeku. Uzgodniono numery porządkowe 
poszczególnych banków amerykańskich, rachunków, kluczy 
szyfrowych i kwot. Wielkość czeku nie odgrywa żadnej 
roli. System działa również bez względu na stopień pognie-
cenia czeku, kolor, odcień czeku lub wypełnienie go atra­
mentem lub ołówkiem. Każdy zespół odpowiednich liczb 
wypisany atramentem magnetycznym różni się rozdziałem 
cząsteczek metalicznych. Zespół jest magnetyzowany i za­
nim osiągnie głowicę maszyny wytwarza w zależności od 
struktury cząstek metalicznych różne napięcie. Głowica 
odczytująca porównuje zespół z właśc iwym układem i wy­
biera właściwy. 

Specyficzne typy maszyn elektronowych dla spełnienia 
właściwych zadań bankowych 

W USA są znane dwa półautomatyczne i częściowo elek­
tronowe typy maszyn — Posttronic wytwarzany przez Natio-
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nal Cash Register Company i Sensitronic, produkowany 
przez zakłady Burrougks. Obydwa typy, aczkolwiek różnią 
się w szczegółach, to jednak pracują na tych samych za­
sadach. Bieżący numer posiadacza rachunku i saldo są 
odbite na taśmie magnetycznej lub na oksydowanej części 
karty kontowej. Po włożeniu karty kontowej do maszyny 
porównuje ona liczbę rachunku odbitą magnetycznie na 
arkuszu karty kontowej z liczbą wybitą ręcznie na klawia­
turze przez obsługującego urządzenie. Jeżeli liczba rachunku 
zgadza się, maszyna automatycznie wybija na karcie stare 
saldo. Potem następuje działanie: dodawanie lub odejmo-
wnie i nowe saldo zostaje automatycznie podane na prze­
dniej stronie karty kontowej oraz na jej odwrocie. Wbudo­
wane urządzenia kontrolne zatrzymują natychmiast ma­
szynę, gdy odnotowane zostało uprzednio polecenie wstrzy­
mania wypłat, gdy jest brak pokrycia na rachunku, albo 
gdy została włożona niewłaściwa karta. Po zapisaniu całej 
karty maszyna wyrzuca arkusz automatycznie. Istota dzia­
łania tego typu urządzenia polega na tym, że trzy wąskie 
paski zapisane magnetycznym atramentem na odwrocie karty 
dyktują maszynie niezbędne działania. Różny układ cząste­
czek metalicznych wywołuje odpowiednie drgania, które 
przypominają liczbę rachunku, wysokość salda itp. Cena 
tego typu maszyny jest obecnie trzy do czterech razy w i ę ­
ksza od dotychczasowych maszyn księgujących. Urządzenie 
innego typu, znajdujące się obecnie w stadium rozwoju, 
polega na automatycznym odczytaniu niezbędnych danych 
z wyeliminowaniem czynności obsługującego. Jeszcze inny 
typ zastosowania maszyn sortujących, tó takie urządzenie, 
gdzie po dokonanej segregacji czeków papierowa taśma 
dziurkowana, podłączona do maszyny sortującej, przekazu­
je od razu niezbędne dane dla odczytania maszy-om 
elektronowym. Gdy istnieje zgodność numeru konta na karcie 
kontowej z numerem wydziurkowanym na taśmie papiero­
wej, maszyna automatycznie drukuje kwotę czeku na karcie 
kontowej, wyrzuca nowe saldo i wyrzuca automatycznie 
kartę. 

System księgowości handlowej lub czekowej o dużych 
rozmiarach 

Księgowość czeków oznacza częstp dużą liczbę pojedyn­
czych e lementów przy stosunkowo prostym wyliczeniu. Dla­
tego tu tkwi klucz do osiągnięcia sukcesu na dużą skalę 
w wyniku mechanizacji i to w postaci automatycznego od­
czytania informacji z oryginalnych czeków i dowodów 
wpłat. Trudno byłoby w tej chwili powiedzieć, czy korzyści 
będą wzrastały, jeżeli będziemy posługiwali się ręczną pracą, 
przekładając potrzebne informacje z dokumentów na język 
zrozumiały przez maszyny. Już obecnie praca ręczna może być 
zastąpiona przez maszyny sortowinicze z podłączonymi ze­
społami do odczytania. Niektóre typy przekazują dane wprost 
do maszyn — inne na papier dziurkowany lub na taśmę 
magnetyczną. Części składowe takich typów są następujące: 

a) maszyna sortująca i odczytująca, 

b) maszyna licząca, 

c) drukarnia o dużej szybkości. 

Czeki wypełnia się przy zastosowaniu atramentu 
magnetycznego oraz wspólnego języka, co umożliwia z kolei, 
jak już wspomniano, automatyczne zidentyfikowanie liczby 
banku i numeru porządkowego rachunku. Takie same czyn­
ności odbywają s ię w odniesieniu do dowodów wpłat. Ma­
szyna licząca przekazuje dane na taśmę i do maszyny piszą­
cej. Maszyna licząca odnotowuje wszystkie zaszłości i spraw­
dza numer rachunków, bieżące salda, daty każdej zaszłości, 
Inne dane odnotowuje na rejestrze odrzuconych czeków, 
wylicza opłaty na świadczone usługi bankowe, stawki pro­

centowe i dokonuje księgowań na odpowiednich rachun­
kach. Wyciągi z konta są sporządzane z jedną kopią dla 
banku na maszynach szybkopiszących, 

Księgowość banków oszczędnościowych 

W Ameryce operacje, o charakterze oszczędnościowym 
wykonywane są przez różne banki, więc nie we wszystkich 
inwestycjach opłacałoby się zastosowanie nowych urządzeń. 
Bank of America wyszedł z założenia, że na skutek posiada­
nia 250.000 rachunków oszczędnościowych koszt utrzyma­
nia każdego rachunku, włączając w to sporządzenie wyciągu 
z konta i naliczenie odsetek, wynosić będzie dzięki zasto­
sowaniu automatyzacji 34 centy rocznie, gdy koszt dotych­
czasowej obsługi ręcznej wynosił 57—62 centy. Dodatkowe 
wyliczenie wykazało błąd, okazało się bowiem, że nie mogą 
być w przypadku pełnej mechanizacji wyeliminowani kasje­
rzy. Fakt ten zmniejszył kwotę projektowanych oszczędności 
do dwóch centów rocznie od rachunku. Następnie okazało 
się jednak, że zastosowanie maszyn wywiera wpływ na 
zmniejszenie kosztów w innych dziedzinach jak szkolenie 
pracowników, koszty rewizji itp. W praktyce istnieją dwa 
typy urządzeń — typ konwencjonalny oraz typ wyraźnie 
przeznaczony dla banków oszczędnościowych. Pierwszy 
z nich sprowadza Się do wybicia na taśmie dziurkowanej 
numeru rachunku, kwoty, rodzaju transakcji i salda na 
podstawie przedłożonej książeczki oszczędnościowej. Infor­
macje z taśmy przenoszone są do maszyn elektronowych. 

Drugi typ — to Magna tronie — specjalny typ dla ilości 
85.000 — 300.000 rachunków oszczędnościowych, w dużym sto­
pniu eliminuje pracę ręczną. Okienko kasjera jest połączone 
z odległą maszyną. Salda bieżące oraz inne niezbędne infor­
macje są odbite na bębnach magnetycznych. Ten typ urzą­
dzeń zapewnia ciągły dostęp do każdej informacji. Po naciś­
nięciu guzika w kasie maszyna odszukuje na bębnie dany 
rachunek i podaje numer rachunku oraz saldo kasjerowi. 
Jeżeli podana kwota jest zgodna z saldem wykazanym 
w przedłożonej książeczce oszczędnościowej, kasjer kwotę 
wypłaty lub wpłaty wybija na maszynie, która kwotę tę 
odnotowuje automatycznie w książeczce oszczędnościowej 
oraz na maszynie liczącej (zastosowanie taśmy magnetycznej 
lub bębna). Oczywiście pełne uzasadnienie dla takiego syste­
mu stanowi duża liczba rachunków oszczędnościowych, roz­
mieszczonych w niewielkiej liczbie oddziałów, przy tym nie­
zbyt odległych od centrali. 

Inny typ, wyprodukowany przez National Cask Register 
Company, wprowadza tylko tę zmianę, że informacje od 
kasjera przekazywane są automatycznie na dziurkowanej 
taśmie papierowej, która z kolei przekazuje niezbędne dane 
dla dalszych wyliczeń. 

Księgowanie pożyczek na sprzedaż ratalną 

Z uwagi na to, że pożyczki na sprzedaż ratalną spłacane 
są w regularnych okresach czasu i równych ratach, księgo­
wość tego rodzaju kredytów jest już z natury rzeczy prede­
stynowana do automatyzacji. Pożyczkobiorca otrzymuje 
książkę spłaty zawierającą perforowane kupony na spłatę 
każdej raty. Numer rachunku, kwota i inne niezbędne dane 
mogą być podane w języku zrozumiałym dla maszyny. 
Kupony mogą być albo odpowiednio dziurkowane, albo wy­
pełnione magnetycznym atramentem przy użyciu wspólnego 
języka. Podkreślić przy tym należy, że książeczki tego typu 
wraz z kuponami sg już i tak w powszechnym użyciu w 
USA nawet w bankach, które posługują się jeszcze wy­
łącznie księgowością ręczną. 
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W Bank of America, z uwagi na 750.000 rachunków po­
życzkobiorców kredytu na sprzedaż ratalną, system elek­
tronowy został już wprowadzony. Każda wpłata z tego tytu­
łu dokonana bądź w banku, bądź też za pośrednictwem po­
czty, oznacza konieczność przesłania lub wręczenia dziur­
kowanego kuponu. Po zamknięciu dnia każdy oddział wy­
syła wszystkie otrzymane kupony do centrali banku. Zasto­
sowanie taśm magnetycznych umożliwia uzyskanie niezbę­
dnej informacji dla każdej transakcji* wyliczenie szczegóło­
we i rejestr zawierający wszystkie transakcje oddziału jest 
dostarczany oddziałom banku już następnego dnia rano. Do 
rejestru dołącza Się wszystkie kupony, informacje o za­
padłych terminach, rodaju pożyczki, sprawozdawczość mie­
siąca itp. System ten został zastosowany w 300 oddziałach. 
Czas trwania operacji wyliczeniowych wynosi trzy minuty 
dla 1000 wpłat. 

Księgowanie kredytów komercyjnych 

Dziedzina ta w zakresie automatyzacji obejmuje również 
księgowość wszelkiego rodzaju papierów wartościowych, obli­
gacji itp. Jeden z banków nowojorskich posiada już duże 
doświadczenie wypływające z zastosowania maszyn elektro­
nowych, mimo prowadzenia paru tysięcy rachunków po­
życzkowych, setek zmian w ciągu dnia, stosowania 50 róż­
nych stawek procentowych itp. 

Co i kiedy automatyzować. Najistotniejszym czynnikiem 
w sprawie wydania decyzji o automatyzacji czynności ban­
kowych jest ocena kosztów własnych. Ale w tym względzie 
powinna obowiązywać duża ostrożność ze strony dyrektora 

• banku, zwykle przecież niefachowca. Łatwo bowiem może 
się zdarzyć, że ulega on sugestii przedstawiciela przedsię­
biorstw produkujących potrzebne urządzania. Najpierw na­
leżałoby więc dokładnie zbadać kształtowanie s ię kosztów 
bez instalacji nowych urządzeń, często bowiem w wyniku 
takiej analizy jest możliwa poważna redukcja kosztów, nie 
związana zupełnie z automatyzacją. Na przykład z doświad­
czeń Bank of America wynika, że analiza kosztów wpro­
wadzenia urządzeń elektronowych do obliczania kredytów na 
sprzedaż ratalną była w pierwszej fazie niezbyt dokładna. 
Już po podpisaniu zlecenia okazało się, że założenie insta­
lacji elektronowych przyniesie o wiele mniejsze oszczęd­
ności aniżeli początkowo tego oczekiwano. Wprawdzie wy­
sokość oszczędności jeszcze usprawiedliwiała założenie urzą­
dzeń, ale niebezpieczeństwo zostało chyba przedstawione w 
sposób przekonywający. Te same uwagi mają pełne zasto­
sowanie również przy wprowadzeniu automatyzacji i na 
innych odcinkach. Szczególnego znaczenia nabiera dokładna 
analiza dotychczasowych kosztów osobowych przed wpro­
wadzeniem automatyzacji. Obliczenie oszczędności płac jest 
bardzo istotne, ale przy wyliczeniu rozważyć trzeba rów­
nież wysokość płacy ludzi, którzy wykorzystują efektywny 
czas pracy, ^iadomo bowiem, że istnieją postoje ludzi, a mo­
że nie być postojów maszyn. Natomiast do kosztów insta­
lacji trzeba wkalkulować koszty przygotowania odpowied­
nich pomieszczeń i konserwacji urządzeń. Delikatne nie­
zmiernie maszyny mogą pracować tylko w odpowiednich 
warunkach atmosferycznych, musi więc istnieć ścisła kontro­
la temperatury, wilgoci, stopnia zanieczyszczenia powietrza. 
Ważny jest również sposób wykorzystania maszyn lub wy­
dania decyzji o zakupie urządzeń planowanych dla wielu 
zadań lub dla jednego. Każdy szczegół kalkulacji powinien 
być starannie wyważony i poddany realistycznej ocenie. 

Potem powinna nastąpić powtórna analiza przepojona 
sceptyzmem. Dopiero wówczas można .wydać definitywne 
postanowienie. Oczywiście, stwierdził referent, że zamiarem 
jego nie jest odstraszenie od automatyzacji. Przeciwnie, 

widzi on korzyści w wyniku jej zastosowania, przede wszyst­
kim w postaci stabilizacji wysokości dotychczas stale wzra­
stających kosztów osobowych. Czynniki te powinny wpły­
wać skutecznie ma dalekowzroczną i odważną decyzję w 
sprawie pełnej mechanizacji czynności bankowych. 

Z ciekawszych momentów w dyskusji, jaką toczyła jedna 
z grup dyskusyjnych na ten temat, na uwagę zasługują 
następujące wypowiedzi: 

Suleo Suvari z Goteborgs Bank w Szwecji podał nastę­
pującą tabelę opracowaną w wyniku badań przeprowadzo­
nych w Szwecji. 

Ilość znaków na minutę przy zastosowaniu 

pisma 
ręcznego 

maszyny 
ręcznej 

typu 
maszyn 

dziurku­
jących 

maszyn 
elektrono­

wych 

pisanie 125 300 18 000 120.000 
dodawanie 10 15 10.000 500 000 
odejmowanie 5 15 10.000 500 000 
mnożenie 1 9 100 75.000 
dzielenie 7: 4 30 93.000 

Tabela ta w całej rozciągłości potwierdza tezę, że z wpro­
wadzeniem urządzeń elektronowych stoimy dopiero u pro­
gu ogromnych przeobrażeń w pracy bankowej. Odpowiada­
jąc na pytania jednego z uczestników dyskusji, F . M. Dana 
stwierdził, że zostały już sprawdzone możliwości automa­
tycznego sortowania banknotów przy pomocy urządzeń elek* 
tronowych. Bank of America zastosował bowiem podobne 
dla tego typu czynności sortowanie czeków podróżniczych 
na podstawie numerów czeków. 

Dalszym wnioskiem, który znalazł wyraźne potwierdzenie 
zarówno w niektórych innych referatach jak i w toku dysku­
sji, było stwierdzenie, że wprowadzenie pełnej automatyzacji 
spowoduje zjawiska koncentracji banków, a więc koniecz­
ność systematycznego zmniejszenia ich liczby (problem kosz­
tów) oraz w niektórych dziedzinach centralizację w wy­
niku ześrodkowania szybkich i sprawnych informacji ope­
racyjnych na szczeblu centralnym oraz dokładnej na tej 
podstawie orientacji władz naczelnych w problematyce gos­
podarczej w odległych nieraz rejonach. W związku z auto­
matyzacją uczestnicy dyskusji zwracali także uwagę na moż­
liwości i potrzeby rozszerzenia usług bankowych w formie 
przejścia na stały system otwierania banków w godzinach 
wieczorowych. Z doświadczeń brytyjskich należy wymienić, 
że aczkolwiek zagadnienie wprowadzenia urządzeń elektro­
nowych z uwagi na koszty nie wystąpiło może jeszcze tak 
ostro jak w Stanach Zjedroczonych, to jednak zaintsrrsowa-
nie ze strony banków wzrosło gwałtownie w ciągu ostatnich 
miesięcy. Zwracano uwagę, że półelektronowe maszyny do 
liczenia automatycznie przenoszące stare saldo, automatycz­
nie porównujące kwotę karty kontowej z kwotą przekazu 
czy czeku i sygnalizujące niedokładności lub przekroczenia 
są jednak ograniczone w wysokim stopniu szybkością działa­
nia człowieka. 

Również w Wielkiej Brytanii specjalny komitet powołany 
dla celu pełnej automatyzacji ustalił już tak zwany wspól­
ny język. Należy się bowiem liczyć ze stopniowym wpro­
wadzeniem w życie pełnej mechanizacji. 

K . Glażewski 
Bydgo»zcz 
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Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

„Możliwości opracowania regi 
i wykorzystanie 

P r z y d a t n o ś ć regionalnych tablic ekonomicznych 
nie ulega wą tp l iwośc i , j ak to zosta ło w sposób w y ­
raźny p o d k r e ś l o n e przez Witolda Lissowskiego w 
ar tykule pt. „ M e t o d y rachunku ekonomicznego w 
perspektywicznym planowaniu regionalnym" (Gos­
podarka P lanowa N r 6/58). Dlatego w n in ie j szym 
ar tykule zamierzam podzie l ić się z czyte ln ikami 
spos t r zeżen iami poczynionymi w trakcie opracowy­
wania tablic ekonomicznych w o j e w ó d z t w a ka towic­
kiego za rok 1957, nie zamierzam natomiast podej­
mować tu p r ó b y dowodzenia wspomnianej p rzy ­
datności , tak dla w ł a d z miejscowych, ze spec ja lnym 
uwzg lędn ien i em W o j e w ó d z k i c h K o m i s j i P lanowania 
Gospodarczego, j ak i aparatu bankowego. 

Do opracowania tablic p r z y s t ą p i ł e m po zapozna­
niu się z m a t e r i a ł a m i przygotowanymi przez B i u r o 
Ekonomiczne Cent ra l i na n a r a d ę n a u k o w ą w marcu 
1958 roku i d o s t ę p n ą l i t e r a t u r ą w porozumieniu 
z R a d ą N a u k o w ą Wojewódzk i e j K o m i s j i P l anowa­
nia Gospodarczego, z k t ó r ą tutejszy oddzia ł woje­
wódzki N B P utrzymuje s t a ły kontakt . 

U k ł a d tablic p rzy j ę to zgodnie z wzorami znajdu­
jącymi się w wyże j wymien ionych m a t e r i a ł a c h B i u ­
ra Ekonomicznego, z t ym że wprowadzono koniecz­
ne zmiany w y n i k a j ą c e z faktu u jęc ia w tablicach 
dat do tyczących regionu, a nie ca łego k r a j u , k t ó r y 
s tanowiąc w t y m przypadku u k ł a d z a m k n i ę t y 
umożl iwia poprawne ustalenie pewnych wie lkośc i . 

W związku z p o w y ż s z y m trzeba b y ł o w p r o w a d z i ć 
pozycję obe jmującą m i ę d z y w o j e w ó d z k i p r z e p ł y w 
pieniądza, a pozycje do tyczące eksportu i importu 
zamienić na m i ę d z y w o j e w ó d z k i p r z e p ł y w masy to-
w a r o w o - u s ł u g o w e j . , 

Koncepcja tablic ekonomicznych w o j e w ó d z t w a k a ­
towickiego za rok 1957 opiera się na tak zwanym 
bilansie r o z w i n i ę t y m , u w z g l ę d n i a j ą c y m n a s t ę p u j ą c e 
elementy: 

Przyros t ś r o d k ó w mater ia lnych i p i en i ężnych 
(o charakterze t r w a ł y m i obrotowym), rachunek 
kosz tów i akumulac j i f inansowej, ź ród ła pokrycia 
części m a j ą t k o w e j bi lansu (funduszami w ł a s n y m i 
i obcymi) .oraz sp rzedaż produkcji skorygowana 
o z m i a n ę (doda tn ią lub u j e m n ą ) stanu z a p a s ó w w y ­
robów gotowych i produkcji w toku. 

Zastosowano p o m y s ł P . Sulmickiego, po lega jący 
na dodaniu do w y n i k ó w rozpa t rywanych dziedzin 
produkcyjnych salda ich pozycj i bi lansowych 
oraz wprowadzenie do tablicy salda bilansu b a n k ó w . 

Operuje się dla uproszczenia zmianami zasz łymi 
w tych saldach w i n t e r e s u j ą c y m nas okresie. 

Badane podmioty podzielono na t r zy grupy, to 
jest gospodarka uspo łeczn iona , ch łopska gospodar­
ka rolnicza i gospodarka indywidua lna nierolnicza. 
Ods tąp iono od wprowadzania uspo łeczn ione j gospo­
darki rolniczej ze wzg lędu na je j stosunkowo nie­
znaczny udz i a ł procentowy w całości produkcji tu ­
tejszego w o j e w ó d z t w a . 

Tablice sporządzono nie ty l e pod k ą t e m widzenia 
p r z e p ł y w ó w m i ę d z y d z i a ł o w y c h (ze w z g l ę d u na 

onalnych fablic ekonomicznych 
ich w praktyce" 

szczupłość m a t e r i a ł ó w ) , i le pod k ą t e m r o z m i a r ó w 
produkcji i proporcji gospodarczych, podzia łu do­
chodu narodowego, ruchu p i en i ądza itd. 

P o m i n i ę t o w y m i a n ę t o w a r o w ą m i ę d z y p r z e d s i ę ­
biorstwami handlowymi zak łada jąc , że p r z e p ł y w tej 
masy m i ę d z y poszczegó lnymi w o j e w ó d z t w a m i zo­
s ta ł skompensowany. Za łożen ie to jest zgodne z kon­
cepcją tablic b a z u j ą c ą na produkcji . 

T a k i e ustawienie sprawy daje przejrzysty obraz 
r o z m i a r ó w dochodu narodowego, wytworzonego w 
tutejszym w o j e w ó d z t w i e i s łuży do ustalenia udz ia łu 
w dochodzie o g ó l n o n a r o d o w y m . Z a z n a c z y ć na leży , 
że produkt globalny tutejszego handlu w postaci 
m a r ż y u w z g l ę d n i o n o w pozycj i obe jmujące j zyśki . 

Impor t i eksport stanowi w naszym przypadku 
p r z y w ó z i w y w ó z w y r o b ó w do i poza granice tutej­
szego w o j e w ó d z t w a . P r z y j ę t o ró w n ież założenie , że 
cała amortyzacja odprowadzana na inwestycje i k a ­
pitalne remonty zos ta ła faktycznie zuży ta . 

Z koniecznośc i wprowadzono do tablic wiele po­
z y c j i b i l ansu jących , co jest t v m bardziej z rozumia łe , 
że w tablicach k r a j o w v c h (mimo obwodu z a m k n i ę ­
tego) takie pozycje i s t n i e j ą r ówn ież . 

Wynada nadmierne, że większość pozycji wcho­
dzących w sk ład tablic jest onanta na s tatystycznych 
m a t e r i a ł a c h b a n k ó w , p r z e d s i ę b i o r s t w i zaintereso­
wanych ins tytucj i , stad też wiele pozycji b i lansu-
j acvch s tanowi w y n i k r ó w n a n i a , bedac w ł a ś n i e 
wie lkośc ią p o s z u k i w a n ą , k t ó r ą odkrywamy dzięki 
loencznemu p o w i ą z a n i u poszczegó lnych e l e m e n t ó w 
tablicy. 

T r u d n o ś c i w zdohvciu m a t e r i a ł u statystycznego 
lub w u p o r z ą d k o w a n i u go h a m o w a ł y poważn i e po­
s tęp pracv. daiac zarazem możność zorientowania 
sie co do koniecznośc i zrewidowania obowiązujące j 
sp rawozdawczośc i w r ó ż n y c h instytucjach. 

M a t e r i a ł y do ustalenia wie lkośc i w a ż n i e j s z y c h po­
zyc j i zebrano w n a s t ę p u j ą c y c h instytucjach: 

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki 

— koszty rzeczowe przedsiębiorstw uspołecznionych 
— zapasy 
— należności i zobowiązania 
— amortyzacja na kapitalne remonty 
— dane z bilansów pieniężnych dochodów i wydatków lud­

ności 
— budżet centralny 
— transfer pieniądza między miastem i wsią 
— transfer pieniądza między miastem i wsią 
— transfer międzywojewódzki 
— fundusze własne 
— środki na rachunkach bankowych 
— należności 
— zobowiązania itd. 

Narodowy Bank Polski — Oddziały Operacyjne: 

***••• 4 ' J 
— rozliczenia* z budżetem centralnym i terenowym 
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Bank Rolny — Oddział Wojewódzki: 

— pozostałości na kontach pasywnych 
— kredyty obrotowe 
— amortyzacja 
— kredyty budżetowe 
— kredyty inwestycyjne 
Bank Inwestycyjny: 
— środki budżetowe 
— amortyzacja na inwestycje 
— fundusze na inwestycje 
— kredyty inwestycyjne 

Powszechna Kasa Oszczędności: 

— oszczędności 

Spółdzielnie Oszczędnościowo-Pożyczkow j : 

— oszczędności 
— kredyty inwestycyjne 
— kredyty obrotowe 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wydział 
Finansowy: 

— budżet terenowy 
— podatki 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wydział 
Statystyki: 

— budynki oddane do użytku ' 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń: 

— odszkodowania 
— składki 

Wojewódzki Zarząd Handlu: 

— marże 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych: 

— składki 
— zasiłki 

Wojewódzka Komisja Planowania Gospodarczego: 

— bilans rolny 

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni: 

— sprzedaż maszyn 
— sprzedaż nawozów sztucznych 

Dyrekcja Zrzeszeń Prywatnych Handlu i Usług: 

— majątek trwały 
— amortyzacja 
— zyski 
— obroty 
— zapasy 

Izba Rzemieślnicza: 

— informacje dotyczące produkcji i obrotów z poszczegól­
nymi sektorami 

Ogólnopolskie Zrzeszenie Prywatnego Przemyślu: 

jak wyżej . 

Oczywiśc i e tablice ekonomiczne w o k r ę g u , k t ó r y 
uprzednio nie r o z p r a c o w a ł t ransferu m i ę d z y mia ­
stem i ws ią oraz transferu m i ę d z y r e g i o n a l n e g o , nie 
b ę d ą z u p e ł n e i n ie s p e ł n i ą t y m s a m y m swego za­
dania. 

Na podstawie tablic obliczono dochód narodowy 
wypracowany w w o j e w ó d z t w i e ka towick im oraz 
ustalono jego podz ia ł na spożycie (miasto, wieś , kon­
sumenci zbiorowi) i a k u m u l a c j ę ( inwestycje w gos­
podarce u s p o ł e c z n i o n e j , rolnictwie, sektorze pry­
w a t n y m i budżec ie , wzrost z a p a s ó w w gospodarce 
uspo łeczn ione j , ro ln ic twie i gospodarce pozarolni­
czej). 

Ostateczne rozliczenie o b e j m u j ą c e z jednej strony 
— dochód wytworzony , a z drugiej 
— dochód podzielony 
— emis ję 
— w y w ó z p i en i ądza 
— wzrost r a c h u n k ó w bankowych 
zamyka się pozyc ją sa ldu jącą (ewentualne b łędy) , 
k tó ra nie przekracza 5 % wie lkośc i wytworzonego 
dochodu, co wskazuje na moż l iwość dokonywania 
w y s t a r c z a j ą c o d o k ł a d n y c h obl iczeń, nawet przy nie 
dość jeszcze d o s k o n a ł y c h metodach i ubogim sto­
sunkowo materiale s ta tys tycznym. 

Na z a k o ń c z e n i e doda j ę , że tablice ekonomiczne 
w o j e w ó d z t w a katowickiego zna jdu ją s ię w dyspo­
z y c j i Z a k ł a d u P l a n ó w Perspektywicznych , gdzie 
w e d ł u g informacji udzielonych przez kierownictwo 
Z a k ł a d u b ę d ą s t anowić b a z ę wy j śc iową przy monto­
waniu p l a n ó w wieloletnich. 

Wśród f achowców panuje przekonanie o n i ezbę ­
dnośc i tego rodzaju w s p ó ł p r a c y na da lszą m e t ę . 
P o t w i e r d z i ł a to z a r ó w n o dyskusja na szczeblu cen­
t r a l n y m j ak i przebieg obrad na naradzie odbytej 
w Ka towicach w listopadzie 1958 roku z i n i c j a tywy 
Komi te tu do S p r a w U r b a n i s t y k i i Arch i t ek tu ry . 

W t y m stanie rzeczy wydaje się, że war to p o m y ś ­
leć o szerszym udziale aparatu bankowego w tego 
rodzaju opracowaniach. 

Zaznaczam, że te rmin „ tabl ice ekonomiczne" zo­
s ta ł u ż y t y w n in ie j szym a r tyku le jako praktyczny 
skró t . 

W. Pitera 
Katowice 
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Luzy finansowe 

OD REDAKCJI 

Kolega Grestschel porusza bardzo istotny problem stosunku oddziałów Banku 
do zadłużenia przeterminowanego. Wydaje się jednakże, że przepisy obowiązu­
jące w tej chwili umożliwiają oddziałom spłatę tego zadłużenia zawsze wów­
czas, gdy to jest potrzebne. Rozwiązanie poruszonego problemu nie wymaga więc 
zmiany przepisów, lecz praktyki oddziałów, które zbyt nieśmiało korzystają 
z uprawnień do spłaty zadłużenia przeterminowanego. 

J e d n ą z podstawowych zasad kredytowania jes t 
ograniczenie ś r o d k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a do najko-
nieczniejszych r o z m i a r ó w przez p e ł n e uchwycenie 
luzów f inansowych w y s t ę p u j ą c y c h u kredytobior­
cy. L u z y finansowe s t a n o w i ą nie ty lko p r z e s z k o d ę 
w o d d z i a ł y w a n i u kredytem, ale są j ednocześn ie 
ź ród łem n i e p r a w i d ł o w o ś c i w gospodarce p r z e d s i ę ­
biorstwa. Zło, j a k i m jest na p r z y k ł a d nadmierny 
wzrost zapasów, czerpie swój począ t ek w ł a ś n i e z l u ­
zów finansowych, k t ó r e u m o ż l i w i a j ą p r z e d s i ę b i o r ­
s twu przeznaczanie części ś r o d k ó w obrotowych bez 
szkody dla b ieżące j produkcj i na w y d a t k i w da­
nej chwi l i nieproduktywne. Sposób usta lania wyso­
kości l u z ó w jest znany i nie mam zamiaru o n i m 
pisać. Chcę natomiast z a s t a n o w i ć się nad l uzami f i ­
nansowymi, k t ó r e mimo u jawnien ia nie zos ta ją 
przez oddzia ł z l ikwidowane. M a m n a m y ś l i z a d ł u ­
żenie przeterminowane. Powstaje ono j a k wiadomo 
w w y n i k u n i e s p ł a c e n i a w terminie udzielonych k r e ­
d y t ó w lub wskutek zmniejszenia z jakiegokolwiek 
powodu wysokośc i dotychczasowego kredy tu , na 
p r z y k ł a d przed stwierdzenie i s tn i e j ących w przed­
s iębiors twie l u z ó w wszelkiego rodzaju. Rzadko do­
chodzi jednak w t a k i m przypadku do e fek tywnej 
s p ł a t y zad łużen ia , p r z e w a ż n i e n a s t ę p u j e ty lko prze­
ks i ęgowan ie go na rachunek zad łużen i a przetermi­
nowanego. L u z f inansowy pozos ta ję w i ę c nadal, 
p r zyb i e r a j ą^ p o s t a ć w y ż e j oprocentowanego k r e d y ­
tu bankowego. B o d ź c e m s k ł a n i a j ą c y m p rzeds i ęb io r ­
stwo do s p ł a t y z a d ł u ż e n i a m a b y ć w t y m przypad­
k u wyższe oprocentowanie. N a l e ż a ł o b y p rzypu­
szczać, że u podstaw takiego u jęc ia zagadnienia le­
żało przekonanie o p e ł n e j s k u t e c z n o ś c i o d d z i a ł y ­
wan ia na g o s p o d a r k ę z r ó ż n i c o w a n ą s t o p ą procen­
tową . 

Chcąc p r z e k o n a ć się w j a k i m stopniu w y s o k o ś ć 
odsetek rzutuje na koszty p r z e d s i ę b i o r s t w , zbada­
l i śmy tę s p r a w ę w k i l k u p r z e d s i ę b i o r s t w a c h r ó ż ­
nych b r a n ż i dosz l i śmy do n a s t ę p u j ą c y c h wn io ­
s k ó w : 

W handlu hur towym, w p r z e d s i ę b i o r s t w i e , w k t ó ­
r y m nas t ąp i ło d u ż e s p i ę t r z e n i e zapasów, odsetki' 
bankowe w y n i o s ł y 15,8% k o s z t ó w . W drug im przed­
s i ęb io r s twie hur towym, gdzie s tan z a p a s ó w k s z t a ł ­
t o w a ł się bardziej r ó w n o m i e r n i e , u d z i a ł odsetek w 
kosztach w y n i ó s ł 1 1 , 1 % , a w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
handlu detalicznego u t r z y m y w a ł s ię na p r z e c i ę t n y m 
poziomie 9—10%. B i o r ą c pod u w a g ę n i e w i e l k ą 
część marży , j aka pozostaje w dyspozycj i przed­
s ięb io rs tw handlowych, n a l e ż y u z n a ć , że oddz i a ły ­
wan ie s topą p r o c e n t o w ą na handel m o ż e b y ć — 
przy tak p o w a ż n y m udziale odsetek bankowych 
w kosztach — skuteczne. 

Inaczej przedstawia s i ę sprawa w p r z e d s i ę b i o r ­
stwach p r z e m y s ł o w y c h . Z b a d a l i ś m y tutaj d w a 

p r z e d s i ę b i o r s t w a . W pie rwszym, w k t ó r y m w y s t ę ­
p o w a ł o przez c a ł y rok p o w a ż n e zad łużen ie , ale 
p r z e w a ż n i e w formie normalnych k r e d y t ó w , od­
se tk i bankowe w y n i o s ł y zaledwie 0,2% (dwa pro-
mil le) k o s z t ó w . W p rzeds i ęb io r s tw ie drugim, gdzie 
k r edy ty normalne p o z o s t a w a ł y przez znaczną część 
r o k u w stosunku do zad łużen ia przeterminowanego 
j a k 1 : 1, odsetki w y n i o s ł y 0,9% k o s z t ó w . W obu za­
tem przypadkach nie o d g r y w a ł y one takiej ro l i j a k 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlowych. P r z y j m u j ą c 
w ięc tezę naszą , że o d d z i a ł y w a n i e odsetkami na 
p r z e m y s ł nie odgrywa tak ie j , ro l i , j a k ą chc ie l ibyśmy 
m u p r z y p i s a ć za uzasadn ioną , mus imy dojść w 
konsekwencj i do wniosku, że samo p rzeks i ęgowa­
nie k r edy tu na zad łużen ie przeterminowane nie 
s k ł a n i a jeszcze p r z e d s i ę b i o r s t w a do zrezygnowania 
z tego luzu finansowego i niewiele zmienia w j e ­
go sytuacj i gospodarczej. Przeciwnie , p rzeds ięb io r ­
stwo czuje się j a k b y rozgrzeszone ze swoich nie­
p r a w i d ł o w o ś c i przez samo ich ujawnienie i prze­
w a ż n i e przyjmuje fakt posiadania z a d ł u ż e n i a prze­
terminowanego bez j ak ichko lwiek sp r zec iw ó w . J e ­
dynie w okresie s p r a w o z d a w c z o ś c i czyni s tarania 
o oczyszczenie swego konta ze w z g l ę d u na jedno­
s t k ę n a d r z ę d n ą . Przep isy kredytowe, przestrzega­
j ąc zasady s a m o d z i e l n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a , pozo­
s t a w i ł y m u decyz j ę co do s p ł a t y zad łużen i a prze­
terminowanego. Uprawn ien i a B a n k u do przymuso­
wego ś c i ą g a n i a tego zad łużen i a m a j ą charakter 
sankc j i i p o ł ą c z o n e s ą z zastosowaniem odpowied­
n ich k r o k ó w w s t ę p n y c h . 

Wyda je m i się, że war to by z a s t a n o w i ć s ię nad 
s łusznośc ią i ce lowośc ią takiego u jęc ia p r z e p i s ó w 
ins t rukc j i . C z y nie b y ł o b y wskazane, aby inicjaty­
w a s p ł a t y z a d ł u ż e n i a p r ze sz ł a w r ę c e B a n k u , przy 
c z y m s p ł a t a powinna by n a s t ę p o w a ć z w p ł y w ó w 
b i e ż ą c y c h tak j a k k redy tu p ła tn iczego , po u p ł y w i e 
pewnej ka renc j i dla u m o ż l i w i e n i a p r z e d s i ę b i o r s t w u 
podjęc ia ewentua lnych k r o k ó w w celu dostosowa­
nia s ię do nowej sy tuacj i . N a p r o ś b ę p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a m ó g ł b y B a n k za s to sować — w e d ł u g swego 
uznania — pewne ulgi w spłac ie , na p r z y k ł a d przez 
p r z e s u n i ę c i e te rminu s p ł a t y lub przez ograniczenie 
p o t r ą c a n i a w p ł y w ó w do pewnej ich części . Na po­
zór w y d a w a ł o by się , że obecne p o s t ę p o w a n i e B a n ­
ku , oparte n a uprawnien iu do wypowiedzenia za­
d łużen i a przeterminowanego i do jego przymusowej 
sp ła ty , daje m u takie same prerogatywy jak zmie­
niony system naszkicowany w y ż e j . U w a ż a m jednak, 
że m i ę d z y obydwoma sposobami zachodzi dość istot­
na różn ica . S p ł a t a z ad łużen i a nie za l eża ł aby od 
dobrej w o l i p r z e d s i ę b i o r s t w a , lecz n a s t ę p o w a ł a b y 
z u r z ę d u . P r z e d s i ę b i o r s t w o , k t ó r e dopuśc i ł oby więc 
do tego zad łużen ia , w i e d z i a ł o b y z góry , że jego w p ł y ­
w y zos t aną za ję te n a s p ł a t ę i że zawczasu musi po­
czyn ić starania, aby z łagodzić sku tk i tej p rzymu-
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sowej sytuacj i , w j ak ie j znajdzie s ię w n a jb l i ż szym 
czasie. Dzis ia j p r z e d s i ę b i o r s t w o nie interesuje się 
z r e g u ł y t y m zad łużen iem, wyczekuje na r e a k c j ę 
oddzia łu , potem rozpoczyna na jczęśc ie j g r ę na 
zwłokę i wreszcie dla odroczenia przymusowej sp ła ­
ty p r z y s t ę p u j e do s k ł a d a n i a p r z e l e w ó w na c a ł k o ­
wite lub częśc iowe uregulowanie zaległości , p rzy 
czym real izacja p r z e l e w ó w za leży znowu od posia­
dania w o l n y c h ś r o d k ó w . Dopiero gdy zniecierpl i ­
wiony oddzia ł zdecyduje s i ę w y p o w i e d z i e ć zad łu ­
żenie, p r z e d s i ę b i o r s t w o zaczyna czyn ić starania o 
odwleczenie te rminu sankcj i itp. 

Chodz i ło by więc o to, aby p o s t a w i ć s p r a w ę j a ­
mo: P o n i e w a ż okaza ło się, że same odsetki od za­

d ł u ż e n i a przeterminowanego n ie s t a n o w i ą dosta­
tecznego bodźca do jego sp ła ty , p o n i e w a ż przedsię­
biorstwu bardziej za l eży na posiadaniu luzu na­
wet w postaci z a d ł u ż e n i a przeterminowanego niż na 
nieznacznym obn iżen iu k o s z t ó w o s u m ę podwyższo­
nych odsetek, p o n i e w a ż w interesie gospodarki l e ­
ży pozbawienie p r z e d s i ę b i o r s t w a l u z ó w w każde j 
formie — przeto n a l e ż a ł o b y p r z e m y ś l e ć dotychcza­
sowy tok p o s t ę p o w a n i a i ewentualnie zas t anowić 
s ię nad o d p o w i e d n i ą z m i a n ą p r z e p i s ó w kredyto­
w y c h . 

T. Gretschel 
Wałbrzych 

Kilka uwag na temat zmian i skuteczności systemu bankowej kontroli 
funduszu płac 

W związku z z a p o w i e d z i a n ą przez Departament 
Planowania z m i a n ą p r z e p i s ó w w zakresie systemu 
bankbwej kontrol i funduszu p łac , po lega jącą g ł ó w ­
nie na maksyma lnym ich uproszczeniu, wskazane 
b ę d z i e na tle dotychczasowej po l i tyk i o m ó w i ć 
i w s k a z a ć na n i e k t ó r e istotniejsze przynajmniej mo­
menty w t y m względz ie , w y m a g a j ą c e — zdaniem 
moim — większe j uwagi i rozpatrzenia przy opra­
cowywaniu nowych p rzep i sów. 

Wiele miejsca na ł a m a c h „Wiadomośc i N B P " w 
ostatnim okresie czasu zajmuje kwest ia anal izy p la­
nów produkcj i i funduszu p łac . S t ą d wniosek, że 
wobec ogólnego ujęcia tego zagadnienia w przepi­
sach ins t rukcj i , k a ż d y z oddz ia łów szuka ł naj le­
pszych i naj praktyczniej szych d r ó g w stosowaniu 
takich analiz. B r a k jednak szczegółowego sprecyzo­
wania i nadania jednolitego k ie runku prowadzenia 
omawianych analiz s twarza z jednej strony moż l i ­
wość różnego interpretowania i w y k o n y w a n i a tych 
czynności , z drugiej zaś szerokie pole do pisania 
usterek przez zespoły rewizyjne . 

N i e w ą t p l i w i e , ażeby u c z y n i ć zadość wymogom i n ­
s t rukcj i , t r a k t u j ą c y m o analizie p l a n ó w produkcji 
i funduszu p łac wys ta rczy : 

— przy analizie podz i a łu planu rocznego produ­
k c j i i funduszu p łac na poszczególne k w a r t a ł y spo­
rządzić takie na p r z y k ł a d zestawienie: 

Produkcja globalna w cenach porównywalnych 

1) planowana według planu rocznego na 
pierwszy kwartał 12.50* zl 

2) planowana według planu operatywnego na 
pierwszy kwartał 10.000 zl 

W a r t o ś ć produkcji ustalonej w planie operatyw­
n y m w stosunku do planu rocznego na pierwszy 
k w a r t a ł wynos i : 

10.000x 100 
12.500 _ 8 0 % 

3) Wy konanie w kwartale ubiegłym (dądźw 
analogicznym okresie roku ubiegłego) 11.000 złotych 

W a r t o ś ć produkcj i planowanej w planie opera­
t y w n y m na p ierwszy k w a r t a ł w stosunku do w y ­
konania w kwar ta le u b i e g ł y m spada o 1.000 złotych, 
co s tanowi 90%. 

Fundusz płac (pozostały osobowy) 

1) planowany według planu rocznego na 
pierwszy kwartał 1959 roku 1.250 złotych 

2) planowany według planu operatywnego 
na pierwszy kwartał 1959 roku 1.200 złotych 

3) wykonany w kwartale ubiegłym (bądź 
w analogicznym okresie roku ubiegłego) 1.200 złotych 

1959 I kw. % II kw. % I I I kw. % IV kw. % 

1. plan roczny produkcji global­
nej według cen porównywal ­
nych 

50.000 12.500 25 12.500 25 12.500 25 12.500 25 

2. plan roczny funduszu płac 5 000 1 250 25 1.250 25 1.250 25 1.250 25 

Celowo w p o w y ż s z y m p r z y k ł a d z i e dla uproszcze­
nia sprawy założono, że podzia ł rocznego planu pro­
dukcj i i funduszu p łac zachowuje w ł a ś c i w e pro­
porcje. 

— natomiast ana l i zę operatywnego planu na 
pierwszy k w a r t a ł 1959 roku w e d ł u g zestawienia j a k 
n i że j : 

Stosunek planowanego funduszu p łac w opera­
t y w n y m planie k w a r t a l n y m do założeń planu rocz­
nego wynos i : 

12 00x 100 _ 
1.250 — 9 3 # 
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Procentowy udział funduszu p ł a c w w a r t o ś c i 
produkcji 

1) według planu rocznego: 
w stosunku rocznym — 10% 
w badanym kwariale — 10% 

2) według planu operatywnego: — 12% 
3) według wykonania za kwartał ubiegły — 10,9% 

Analogiczne zestawienie s p o r z ą d z a m y w odnie­
sieniu do w y d a j n o ś c i pracy. 

Po dokonaniu anal izy tych ogó lnych za łożeń 
kwar ta lnych m o ż e m y p rze j ść n a s t ę p n i e do sporzą ­
dzenia podobnego zestawienia ob razu j ącego podz ia ł 
planu kwartalnego na poszczególne mies iące . Ś w i a ­
domie poprzestajemy jednak na dotychczasowych 
p r z y k ł a d a c h , bowiem nie o sposób czy m e t o d ę prze­
prowadzania analiz nam chodzi. Wyc iągn ięc i e wnios­
k ó w z tej anal izy nie b ę d z i e n a s u w a ł o ż a d n y c h 
większych t rudnośc i . Pod adresem więc zaintere­
sowanego p r z e d s i ę b i o r s t w a wysun iemy wniosek, że 
plan na p ierwszy k w a r t a ł osobowego funduszu p łac 
jest ustawiony wadl iwie , bowiem w stosunku do 
założeń produkcji k s z t a ł t u j e się p o w y ż e j proporcji 
ustalonych w planie rocznym. 

P l a n funduszu p łac za anal izowany okres w y n o ­
si 9 6 % planu rocznego, zadania gospodarcze w y n o ­
szą natomiast ty lko 80%. 

Przedstawiona powyże j metoda p o s t ę p o w a n i a przy 
badaniu p r a w i d ł o w o ś c i ustalonych p l a n ó w z punktu 
widzenia zachowania proporcji , ustalonych w p l a ­
nach rocznych, rzecz jasna jest m e t o d ą bardzo 
uproszczoną, nie odzwie rc ied la jącą w istocie swej 
nie ty lko p racoch łonnośc i , ale nawet j ak i chko lwiek 
zmian profilu z a c h o d z ą c y c h bardzo częs to w t rak­
cie produkcji . 

Z tych też w z g l ę d ó w — j a k w y k a z u j e p r a k t y k a — 
analiza w dotychczasowym wydan iu nie s p e ł n i a za ­
mierzonego celu i nie przynosi — jeś l i m o ż n a tak się 
w y r a z i ć — ż a d n y c h e fek tów. 

J e ś l i nawet k t ó r y ś z oddz ia łów pozwoli sobie na 
przeprowadzenie w p e ł n y m tego s łowa znaczeniu 
analizy ekonomicznej, popartej m a t e r i a ł a m i zebra­
nymi w czasie inspekcj i , i wysun ie pod adresem 
zainteresowanego p r z e d s i ę b i o r s t w a konkretne wnio ­
ski , zmie rza jące do dokonania odpowiednich zmian 
w planie, to p r z e w l e k ł a procedura p o s t ę p o w a n i a , 
polegająca na ustosunkowaniu s i ę jednostki do za ­
s t rzeżeń oddzia łu , n a s t ę p n i e w y m i a n a z d a ń i pole­
mika z j e d n o s t k ą n a d r z ę d n ą , a w k o ń c o w e j fazie 
p rzes łan ie całej sprawy do oddz i a łu w o j e w ó d z k i e ­
go powoduje, że ca ły anal izowany okres m i n ą ł 
i sprawa staje się nieaktualna. Dobrze jeszcze, jeśl i 
p rzeds ięb io r s two , czy jego j ę d n o s t k a n a d r z ę d n a 
pode jmą d y s k u s j ę z B a n k i e m i w y k a ż ą p rzyna j ­
mniej pewne zainteresowanie t y m zagadnieniem, 
ale bywa dość często , że w ogóle uwagi oddz ia łu po­
zostają bez ż a d n e j odpowiedzi. 

J e ś l i g ł ó w n y m celem anal izy ma b y ć zapobiega­
nie w n a d u ż y w a n i u przez p r z e d s i ę b i o r s t w a s w y c h 
u p r a w n i e ń na odcinku ustalania wza jemnych pro­
porcji, p r z y j ę t y c h w planach rocznych p o m i ę d z y z a ­
daniami w zakresie produkcj i i funduszu p ł ac w ope­
ra tywnych planach kwar t a lnych , s t a n o w i ą c y c h pod­
s t a w ę bankowej kontro l i funduszu p łac , a co za t y m 
idzie, zapewnienie u t rzymania za łożonych w naro­
dowym planie gospodarczym proporcji m i ę d z y w i e l ­

ością produkcji i funduszu p ł ac , to wyda je się, że 
adanie tó m o ż n a lepiej i skuteczniej w y k o n a ć , 
mien ia jąc dotychczasowy system tej kontrol i . M a m 

na m y ś l i w szczególności zmiany, po lęga jące na 

oparciu się w t rakc ie kameralnej kontroli w w i ę ­
kszym stopniu o plany roczne, ustalone w oparciu 
o dy rek tywne w s k a ź n i k i . 

M o ż e k t o ś za rzuc i ć , że kontrola w opa.r£iu o plany 
roczne jest zbyt rygorystyczna i k r ę p u j ą c a samo­
dzie lność p r zeds i ęb io r s twa w planowaniu opera­
t y w n y m . 

Wobec tego — z uwagi na i s t o tną r o l ę i znacze­
nie — jakie z punktu widzenia po l i tyk i gospodarczej 
posiada u t rzymanie i s t a ł e pog łęb ian ie r ó w n o w a g i 
rynkowej — na leża łoby — zdaniem moim — roz­
p a t r z y ć moż l iwość wprowadzenia n a s t ęp u j ących 
zmian w kontro l i funduszu p łac : 

— zasadę kontrol i wykonania rocznego planu 
osobowego funduszu p łac , o k t ó r e j mowa w rozdzia­
le I I I n s t r u k c j i S łużbowe j A / 1 1 — w p r o w a d z i ć od 
pierwszego k w a r t a ł u . Na p r z y k ł a d wykonanie pro­
dukcj i i funduszu p łac za pierwszy k w a r t a ł plus 
plian drugiego k w a r t a ł u p o r ó w n a ć z za łożen iami 
pierwszego półrocza narodowego planu gospodarcze­
go. Wykonan ie za dwa k w a r t a ł y plus plan trzecie­
go k w a r t a ł u p o r ó w n a ć z planem trzech k w a r t a ł ó w 
narodowego planu gospodarczego itd. do końca roku. 
Ewentua lne odchylenia od p r a w i d ł o w e g o założenia 
wykonania rocznego p l a ń u osobowego funduszu płac 
po t r ącać z planu k w a r t a ł u b ieżącego, albo 

— u t r z y m a ć dotychczasowy system kontroli , w 
oparciu o plany operatywne, przez okres trzech 
k w a r t a ł ó w z tym, że na przestrzeni czwartego kwar ­
ta łu przechodził my na k o n t r o l ę wydawan ia ś r o d k ó w 
p ł a t n i c z y c h w stosunku do wykonania rocznego pla­
nu z a d a ń . 

Wydaje się , że p o s t ę p u j ą c w ten prosty sposób 
o s i ągn i emy lepiej i szybciej, p r z y stosunkowo niż­
szym n a k ł a d z i e pracy ludzkiej , ten sam cel i efekt, 
co obecnie przez: 

— k o n t r o l ę za łożeń wykonania rocznego planu 
funduszu p łac , 

— stosowanie p r z e p i s ó w punktu 25a Ins t rukc j i 
S łużbowe j A / 1 1 , po lega jących g ł ó w n i e na przystoso­
waniu planu tak w zakresie produkcji j a k i fundu­
szu p łac do wykonania oraz w celu ostatecznego w y ­
powiedzenia się, czy stwierdzone przekroczenie po­
dlega obowiązkowi wygospodarowania, 

— badanie, czy przekroczenie funduszu p łac znaj­
duje zabezpieczenie w proporcjach planu rocznego. 

J a k w ięc w i d ź i m y — zanim dojdziemy w c a ł y m 
mechanizmie bankowej kontrol i funduszu płac do 
najistotniejszego i w konsekwencj i decydującego 
momentu stwierdzenia, czy przekroczenie funduszu 
płac znajduje pokrycie w skorygowanym funduszu 
płac o w s k a ź n i k i roczne, dokonujemy całego szeregu 
innych w y l i c z e ń nie zawsze spe łn ia jących pozytyw­
ną ro lę w mater i i przedmiotowej. 

W t y m stanie rzeczy dotychczasowy, przedstawio­
ny w y ż e j mechanizm dz ia łan ia , j a k również sposób 
prowadzenia analiz p l a n ó w , u l e g ł b y zasadniczej zmia­
nie. Mianowicie g ł ó w n y w y s i ł e k B a n k u i w szerszym 
niż dotychczas zakresie zwrócony b y ł b y na odcinek 
planowania w p rzeds i ęb io r s twie , szczególnie przy 
ustalaniu p r o j e k t ó w p l a n ó w ( w s k a ź n i k ó w ) rocznych 
produkcji i funduszu p łac . 

Znana bowiem m a ł a dbałość załóg i tendencja do 
ustawiania p l a n ó w produkcji mo ż l iw ie j ak na jn iże j , 
przy jednoczesnym z a w y ż a n i u p l a n ó w funduszu płac , 
wskazuje na p o t r z e b ę włączen ia aparatu bankowe­
go w sferę planowania, k t ó r y dysponu jąc odpowied­
n i m m a t e r i a ł e m i rozeznaniem p rzeds i ęb io r s twa , b ę ­
dzie m ó g ł nie ty lko s łużyć odpowiedn ią pomocą , ale 
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Jednocześnie w p ł y w a ć na j a k najbardziej realne 
wstawienie tych p l a n ó w . 

N a s t ę p n y m zagadnieniem, w y m a g a j ą c y m w y r a ź ­
nego sprecyzowania w przepisach ins t rukc j i , jest 
kontrola funduszu p łac p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . 

J a k wiadomo w stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w , w 
k t ó r y c h wydzielono z ogólnego funduszu p łac osobo­
w y fundusz p łac p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , ana l i zą 
p l anów produkcji w korelacj i z funduszem p ł a c , j ak 
również k o n t r o l ą wykonania rocznego planu fundu­
szu p łac , ob j ę ty jest ty lko „pozos ta ły osobowy fun­
dusz p ł a c " . Natomiast, jak wiadomo, co potwierdza 
zresz tą p rak tyka , są p r z e d s i ę b i o r s t w a , k t ó r e z r ó ż ­
nych wzg lędów, częs to nie uzasadnionych w planach 
operatywnych, zawyża j ą l imi ty ustalone w planach 
rocznych. W ten sposób równ ież oparcie kontrol i 
bieżącej w dziale I I rozliczenia kontrolnego o ope­
ra tywne plany funduszu p łac p r a c o w n i k ó w u m y s ł o ­
w y c h m o ż e s p o w o d o w a ć na koniec roku na skutek 
braku uwagi oddz ia łu przekroczenie l i m i t u ustalo­
nego na ten ce l w planie rocznym. B y ł y nawet przy­
padki, że n i e k t ó r e jednostki na skutek p r z e k r o c z e ń 
w planach operatywnych l imi tu planu rocznego us i ­
łowały uzyskanymi w ten sposób oszczędnośc iami 
zwiększać pozos ta ły funduśz p łac , a to w celu nie­
dopuszczenia do przekroczenia i stworzenia w a r u n ­
ków do w y p ł a t y premii na ultimo roku. 

Odpowiedniej korekty w y m a g a j ą — zdaniem mo­
i m — również dotychczasowe przepisy do tyczące 
trybu przyjmowania zmian operatywnych p l a n ó w 
kwar ta lnych . 

Zgodnie bowiem z I n s t r u k c j ą S ł u ż b o w ą A / 1 1 od­
dział B a n k u m o ż e p r z y j ą ć od p r z e d s i ę b i o r s t w a zmie^ 
niony operatywny plan produkcji i funduszu p ł ac 
tylko wówczas , jeśl i zmiana tych p l a n ó w zostanie 
złożona w oddziale przed rozpoczęc iem mies iąca , 
k tó rego zmiana dotyczy. 

N i e w ą t p l i w i e takie postawienie sp rawy jest s łusz­
ne, dowo lność bowiem na t ym odcinku umoż l iw ia ł a 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m unikania ewentualnych przekro­
czeń itp. Jednak nieuzasadnione wydaje się utrzy­
mywanie takiego t rybu p o s t ę p o w a n i a w odniesieniu 
do zmian p l a n ó w po lega jących na: 

— zwiększen iu planowanych z a d a ń gospodarczych 
bądź 

— obniżen iu planowanego funduszu plac. 
W e wszys tk ich przypadkach zmian, w k t ó r y c h nie 

będz ie w y s t ę p o w a ł moment pogorszenia w s k a ź n i k ó w 
(proporcja) rocznych do terminu ostatecznego roz l i ­
czenia, nie n a l e ż y czynić t r u d n o ś c i w p r z y j ę c i u ta ­
kiego planu. 

Są przypadki , że n i e k t ó r e jednostki gospodarcze 
w celu umoż l iwien ia produkcji innych asortymen­
tów na skutek zmiany w zapotrzebowaniu r y n k u lub 
braku odpowiednich m a t e r i a ł ó w , z a w i e r a j ą umowy 
z innymi p r z e d s i ę b i o r s t w a m i o wykonanie r ó ż n y c h 
e l e m e n t ó w do n i e k t ó r y c h w y r o b ó w z m a t e r i a ł ó w 
wykonawcy, lub powierzonych przez z a m a w i a j ą c e g o 
w ramach kooperacji. 

J e ś l i bowiem sprawa kooperacji planowanej nie 
nas t r ęcza specjalnych t r u d n o ś c i (bo w takich przy­
padkach funduszu p łac się nie planuje), to jednak 
kooperacja nie planowana s twarza w naszej gospo.-
darce wie le t r udnośc i i nie jest w przepisach w za­
kresie kontrol i funduszu p łac u w z g l ę d n i o n a . 

Z tych też w z g l ę d ó w w celu niedopuszczenia do 
odchy toń gospodarczo nie uzasadnionych w ksz ta ł ­
towaniu się funduszu p ł ac na leża łoby zagadnienie 
to u w z g l ę d n i ć i jednolicie u r e g u l o w a ć w przepisach 
ins t rukcj i . 

Można by na p r z y k ł a d na podstawie odpowiednie­
go oświadczen ia p rzeds i ęb io r s twa , podpisanego przez 
dyrektora i g łównego ks ięgowego — o w a r t o ś ć pro­
dukcj i skooperowanej nieplanowanej, ks ięgowane j 
w c iężar k o s z t ó w mies iąca sprawozdawczego po­
m n i e j s z a ć — przy wyl i czan iu odchy leń w z g l ę d n y c h 
funduszu p łac dla potrzeb ustalenia skorygowane­
go funduszu p łac — wykonanie planu produkcji te­
go mies iąca . 

Zmniejszona produkcja o w a r t o ś ć produkcji sko­
operowanej, nie planowanej będz ie p o d s t a w ą jedynie 
do korekty w bankowej kontrol i funduszu płac . 

W sprawozdaniu G U S wie lkość produkcji poda­
wana b y ł a b y w e d ł u g zasad dotychczasowych. 

Nadal a k t u a l n ą s p r a w ą , p o r u s z a n ą już przeze mnie 
w roku 1958 i kwa l i f i ku j ącą się do rozpatrzenia przy 
obecnie zapowiedzianych zmianach w systemie ban­
kowej kontrol i funduszu p łac , jest kwest ia rozgrani­
czenia funduszu p łac r o b o t n i k ó w akordowych od 
funduszu p ł ac r o b o t n i k ó w p ł a t n y c h w e d ł u g czaso­
wej formy p ł a c y i stosowania odmiennych dla każ ­
dej z tych pozycj i zasad korygowania funduszu 
p łac . 

J e ś l i bowiem zarobki r o b o t n i k ó w wynagradzanych 
systemem akordowym k s z t a ł t u j ą się mniej więcej 
wprost proporcjonalnie do wzrostu produkcji , o tyle 
p łace r o b o t n i k ó w pozos ta łych , wynagradzanych na 
podstawie czasowej formy p łacy , współza leżnośc i ta­
kiej nie w y k a z u j ą . 

W y o d r ę b n i e n i e pozos ta łego funduszu p łac na część 
za leżną i n i eza leżną od wykonan ia planu produkcji 
nie powinno w praktyce n a s t r ę c z a ć w iększych t ru­
dności , a spowoduje to moż l iwość wyel iminowania 
ujemnych s k u t k ó w (p rzypadkowośc i ) w k s z t a ł t o w a ­
niu się funduszu płac,, 

Poczynione w y ż e j uwagi na temat dz ia ł an ia i sku­
teczności dotychczasowych p rzep i sów bankowej kon­
t ro l i 'funduszu p łac rzecz jasna nie w y c z e r p u j ą ca­
łości problematyki , niemniej s t a n o w i ą te najisto­
tniejsze od strony e fek tywnośc i kontroli momenty, 
u w z g l ę d n i e n i e k t ó r y c h w zapowiedzianych zmianach 
p r z e p i s ó w p r z y c z y n i ć się m o ż e w dużej mierze do 
pe łn ie j szego zabezpieczenia sku tecznośc i dzia łania 
systemu naszej kontrol i . 

K. Rozwałka 
LubliD 
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O dokumentacji formularzowej Skarbca Emisyjnego z tytułu wymiany 
uszkodzonych znaków pieniężnych 

W przypadkach przewidz ianych paragrafem. 48 
Ins t rukcj i S ł u ż b o w e j B / 6 o d d z i a ł y operacyjne prze­
syłają do Departamentu Emisyjnego p rzy wniosku 
F-4890, podpisanym przez petenta, uszkodzone b i ­
lety bankowe z p r o ś b ą o i ch w y m i a n ę . 

Skarbiec E m i s y j n y , po dokonaniu w y m i a n y i po­
t rącen iu k o s z t ó w w ł a s n y c h , przekazuje wniosko­
dawcy do o d d z i a ł u p o ś r e d n i c z ą c e g o n a l e ż n o ś ć w y ­
mienionych b i l e t ó w p r z y pomocy formularza 
4890/a. Formula rz ten, n a d s y ł a n y do o d d z i a ł ó w t y l ­
ko w j ednym egzemplarzu, stanowi za ł ączn ik do 
awizu Centralnej Ks ięgowośc i . 

Sposób ten stosowany bodaj od p o c z ą t k u istnie­
nia naszego B a n k u , jest d la oddz ia łu n iepraktycz­
ny z b raku oryginalnej dokumentacji d l a k l i en ta 
i oddziału . 

W dniu k s i ę g o w a n i a a w i z u Centra lnej Ks ięgo­
wości oddz ia ł powin ien pos i adać w swoich zbro-
szurowanych d o w o d a ć h dziennych jeden egzem­
plarz dokumentu, drugi natomiast, powinien s ł u ż y ć 
do analitycznego k s i ę g o w a n i a n a r achunku k l ien ta 
lub konta 195 — zlecenia do w y p ł a t y . 
1 W jednym przypadku s łuży on j ako z a ł ą c z n i k do 
wyciągu z rachunku, w drug im zaś jest p o d s t a w ą 
do udokumentowania otwartej pozycj i do konta 
195 i zostaje w r ę c z o n y k l i en towi w czasie podej­
mowania przez niego na l eżnośc i . 

T a k pierwszy j a k i drugi egzemplarz z a ł ą c z n i k a 
do awizu Centralnej Ks i ęgowośc i powinien p o s i a d a ć 
wszystkie cechy dokumentu zleceniodawcy j a k : 
stempel dzienny, podpisy, akceptacje itp. 

D la posiadania w ł a ś c i w e j dokumentacj i zmusze­
ni j e s t e ś m y k a ż d o r a z o w o s p o r z ą d z a ć odpisy z 
F-4890/a i u w i e r z y t e l n i a ć je , l ub j a k o drugi eg­
zemplarz s t o s o w a ć kopie F-4890, p o z o s t a j ą c e j w od­
dziale jako dowód p r z e s ł a n i a z n a k ó w p i e n i ę ż n y c h 
do w y m i a n y . 

Obecny t ryb sp rzy ja stosowaniu d o w o l n o ś c i w 
tak zasadniczej sprawie, j a k ą jest w ł a ś c i w a doku­
mentacja d la k l ien ta i oddz ia łów. P r ó c z tego po­
wyższe czynnośc i h a m u j ą do pewnego stopnia i ter­
minowość roz l i c zeń i s p r a w n o ś ć prac. Czynnośc i 
tych jest tyfh w ięce j , i m w i ę c e j będz ie tak ich za­
łączników do opracowania. 

Wiadomo jest oddzia łom, że S k a r b i e c E m i s y j n y 
otrzymuje z terenu w i e l k ą i lość w n i o s k ó w z. r ó w ­
nie wie lką ilością z n a k ó w p i e n i ę ż n y c h . Z a ł a t w i e n i e 
każdego poszczegó lnego wn iosku i szeregu z n a k ó w 
wymaga wie le czasu na k o n t r o l ę i a k c e p t a c j ę . Opra­
cowanie i s p o r z ą d z a n i e P-4890/a j ako z a ł ą c z n i k ó w 
do a w i z ó w jest r ó w n i e ż p r a c o c h ł o n n e . 

Wydaje się, że część pracy m o g ł y b y , z r e sz t ą dla 
własnej korzyśc i , p r z e j ą ć o d d z i a ł y w y s y ł a j ą c e 
wnioski. M a m tu n a m y ś l i z m i a n ę dotychczasowe­
go za ł ączn ika do awizu F-4890/a na F-4104 — do­
wód w p ł a t y lub F-4190 — nota m e m o r i a ł o w a w 
zależności od ' f o rmy roz l iczeń stosowanej w S k a r ­
bcu E m i s y j n y m . 

O d d z i a ł w y s y ł a j ą c y do Ska rbca Emisyjnego bi­
le ty do w y m i a n y p rzy F-4890 w y s y ł a ł b y r ó w n o ­
cześn ie , n a l e ż y c i e s p o r z ą d z o n y pismem maszyno­
w y m , d o w ó d w p ł a t y F-4104 lub n o t ę m e m o r i a ł o ­
w ą F-4190, w y p e ł n i a j ą c przewidziane r u b r y k i 
z w y ł ą c z e n i e m r u b r y k na k w o t ę , d a t ę i podpis. 
Skarb iec E m i s y j n y , po dokonaniu w y m i a n y uzu ­
p e ł n i a ł b y puste r u b r y k i s w o i m i danymi i k i e r o w a ł ­
by je przez C e n t r a l n ą Ks ięgowość do oddz ia łu przy 
awizie nie F-4890/a w jednym, j a k dotychczas, eg­
zemplarzu, lecz ogó ln ie stosowany d o w ó d w p ł a t y 
lub n o t ę m e m o r i a ł o w ą , w potrzebnej oddz ia łowi 
i lości ; to jest. w d w ó c h egzemplarzach. 

N a l e ż y s t w i e r d z i ć , że w poruszonym temacie 
obie zainteresowane strony, to jest Skarbiec E m i ­
sy jny i oddz i a ły nic nie z y s k u j ą i nic nie t r acą . 
Zamiast spo rządzan ia F-4890/a Skarbiec E m i s y j ­
ny u z u p e ł n i a ł b y F-4104 lub F-4190, zamiast zaś 
s p o r z ą d z a n i a o d p i s ó w z F-4890/a oddz ia ły terenowe 
w y s t a w i a ł y b y F-4104 lub F-4190. 

K o r z y ś ć b y ł a b y jedna i to niezaprzeczalna, — od­
d z i a ł y b y ł y b y w posiadaniu oryginalnej i pe łne j 
dokumentacji Ska rbca Emisyjnego. 

C h c i a ł b y m r ó w n o c z e ś n i e p o r u s z y ć t r u d n o ś c i , na 
j ak i e na t raf iamy przy pobieraniu z w r o t ó w z t y ­
t u ł u porta — szczególn ie l i s t ów w a r t o ś c i o w y c h . 

Częs to s i ę bowiem zdarza, ż e oddz ia ł w y s y ł a w 
j e d n y m l iśc ie w a r t o ś c i o w y m k i l k a w n i o s k ó w , z 
k t ó r y c h k a ż d y zawie ra b i le ty b ą d ź to drobnych, 
b ą d ź też p o w a ż n i e j s z y c h w a r t o ś c i . P r z y w y p ł a c i e 
na leżnośc i oddz ia ł o b o w i ą z a n y jest p o b r a ć od wnio­
skodawcy efek tywnie poniesione koszty porta (§ 48 
I S B / 6 ) . I tu w y s t ę p u j e t r u d n o ś ć w usta leniu ko­
sz tów na p o s z c z e g ó l n e w n i o s k i . 

O d d z i a ł nasz ustala zwroty przez obliczenie porta 
od z ło tych 100. 

P r z y k ł a d : 
Oddz i a ł w y s ł a ł do S k a r b c a Emisyjnego cztery 

wniosk i : 

1) n a z ł o t y c h 100 
2) na z ło ty ch 600 
3) na z ł o t y c h 100 
4) n a z ło tych 5 

op łaca j ąc , porto z ło tych 17.40 Kosz t porta każde j 
se tk i wynos i w z a o k r ą g l e n i u z ło tych 2.20. Wniosko­
dawca, k t ó r y z łożył wniosek na z ło tych 600, z w r ó ­
ci oddz i a łowi z ł o t y c h 13.10, reszta po z ło tych 2.15 
p r ó c z petenta, k t ó r y z łoży ł banknot p ięc ioz ło towy . 
N i e b ierzemy pod u w a g ę w n i o s k ó w n a kwoty drob­
ne, p o n i e w a ż p o t r ą c a n i e p r z y w y p ł a c i e na leżnośc i 
z w r o t ó w groszowych jest d la oddz ia łu n i eop ł aca l ­
ne, k ł o p o t l i w e i zbyt drobiazgowe. 

Wskazane b y ł o b y , aby oddz ia ły w y p o w i e d z i a ł y 
się na w y ż e j poruszony temat i p r z e k a z a ł y swo­
je d o ś w i a d c z e n i a i m o ż e lepsze ro zw iązan i a . 

Wł. Świętojański 
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Rola i zadania dysponentów rozliczeń w zakresie kontroli 
dyspozycji gotówkowych 

W po łowie roku 1956 na podstawie za rządzen ia 
Prezesa N B P zorganizowano p r a c ę k o m ó r e k plano­
wania obiegu p ien iężnego w oddz i a ł ach operacyj­
nych. Czynnośc i o k r e ś l a n e mianem czynnośc i man i ­
pulacyjnych w p e w n y m stopniu p rzesz ły z tej zre­
organizowanej k o m ó r k i do zakresu prac dysponenta 
rozl iczeń. I s to tną cechą za rządzen ia by ło to, aby j ak 
najszybciej obs łużyć k l ienta , aby z a c h o w a ć z a s a d ę 
jednego okienka. 

W oddziale naszym k o m ó r k a planowania s k ł a d a ł a 
się uprzednio z trzech osób. Po dokonaniu reorga­
nizacj i p o z o s t a ł a w niej t y l k o jedna osoba. Z po­
zos t a łych p r a c o w n i k ó w jeden p rze szed ł n a stanowi­
sko inspektora kredytowego w pionie C R S , a j a 
p r z e s z e d ł e m na stanowisko dysponenta roz l iczeń . Do 
zakresu m y c h o b o w i ą z k ó w n a l e ż y : prowadzenie p r i -
manoty kasowej d l a kasy w p ł a t i ka sy w y p ł a t , 
uzgodnienie j e j z obrotami kas, wyprowadzanie e w i ­
dencji , kontrol i wykonan i a p lanu kasowego — 
wzór 6, ewidencjonowanie w p ł a t przez pocz tę oraz 
ewidencjonowanie czeków i p o l e c e ń p r z e l e w ó w do 
rozliczenia z pocz tą . 

Zapisy w pr imanocie kasowej dokonywane są 
zgodnie z wymogami ins t rukc j i „ks i ęgowość" z roz­
biciem na konta syntetyczne oraz d o d a t k o w ą e w i ­
d e n c j ę w e d ł u g symbol i p l anu kasowego. T e n w ł a ­
ś n i e temat ewidenc j i i podstaw zap i sów do niej 
c h c i a ł b y m o m ó w i ć nieco szerzej , jmm. 

P o d s t a w ą zapisu do pr imanoty w e d ł u g symbol i ­
k i p lanu kasowego jest w y p e ł n i o n a odwrotna strona 
czeku ł u b asygnaty „ K a s a N B P w y p ł a c i " po stro­
nie rozchodowej, a po stronie przychodowej 
w y p e ł n i o n a r u b r y k a „ t y t u ł e m " dowodu w p ł a t y i 
zamieszczony w okienku symbol pod numerem 
konta. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o p o s i a d a j ą c e rachunek na koncie 
6 przedstawia do rea l i zac j i czek, na odwrocie k tó ­
rego w y p e ł n i o n y jest symbol planu kasowego oraz 
jego nazwa. P r z y p u ś ć m y , że p r z e d s i ę b i o r s t w o n a 
rozrachunku gospodarczym pobiera na czek s u m ę 
z ł o t y c h 10.300 ( s ł o w n i e dzies ięć t y s i ę c y t rzysta) . 
Na odwrotnej stronie czeku zamieśc i ło n a s t ę p u j ą ­
cą k l a sy f ikac j ę z p o d z i a ł e m na sumy, w symbolu 
31 — 5.000, 32 — 4.000, 21 — 1.300. 

Powstaje teraz pytanie — w j a k i w ł a ś c i w i e spo­
sób sp rawdz ić , czy w ł a ś n i e ta k lasyf ikac ja zamie­
szczona na czeku jest s ł u s z n a ? C z y sumy zakwa­
l if ikowane do poszczegó lnych t y t u ł ó w faktycznie 
odpowiada j ą wysokośc i posiadanych przez p r z e d s i ę ­
biorstwo faktur , u z a s a d n i a j ą c y c h zakwal i f ikowanie 
do danego t y t u ł u p lanu kasowego. C z y p r z y tej 
kontrol i w s t ę p n e j p r z y j ą ć i u w a ż a ć za wiarygodne 
to co n a p i s a ł o p r z e d s i ę b i o r s t w o , 

i Z t ych to bowiem danych, podawanych przez 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i instytucje, zbudowana jes t spra­

w o z d a w c z o ś ć z wykonan ia p lanu kasowego, k tó r 
ma nam okreś l ić , i le g o t ó w k i zosta ło p rzy j ę t e j l u 
wydatkowanej w o k r e ś l o n y m tytule. 

J e ś l i w i ę c p r z e d s i ę b i o r s t w o czy instytucja, tak 
j ak w s p o m n i a ł e m , p o b r a ł a na czek 5.000 z ło tych na 
zakup m a t e r i a ł ó w w jednostce gospodarki uspołecz­
nionej, to j a k ą B a n k m a p e w n o ś ć , czy faktycznie 
te ff.OOO z ło tych zostanie wydatkowane zgodnie z 
przeznaczeniem? 

Kon t ro l a stosowana w naszym oddziale posiada 
charakter p o b i e ż n y , w y r y w k o w y w momencie rea­
l i zac j i czeku. Nie jest bowiem m o ż l i w e anal izowa­
nie k a ż d e g o dokumentu u z a s a d n i a j ą c e g o podjęc ie 
g o t ó w k i . 

Stosuje s ię w ięc k o n t r o l ę n a s t ę p n ą , oczywiśc ie 
n i e p e ł n ą , zgodnie z przepisami o obrocie go tówko­
w y m , k t ó r ą wykonu je j uż stanowisko pracy za j ­
m u j ą c e s i ę a n a l i z ą obiegu p i en i ężnego . J e d n a k ż e 
p rzy tej kont ro l i n a s t ę p n e j i s tn ie ją r ó w n i e ż po-j 
w a ż n e t rudnośc i , ch o c i ażb y te, ż e p r z e d s i ę b i o r s t w o 
czy ins ty tuc ja nie pozostawia u siebie kopii k la ­
sy f ikac j i p lanu kasowego. Wobec tego przeprowa­
dza jący k o n t r o l ę musi na jp ie rw zapoznać s ię z k l a ­
syf ikac ją , k t ó r a znajduje s ię w oddziale. 

Dlatego też wydaje s ię s łuszne , aby Centrala 
B a n k u z a s t a n o w i ł a s i ę nad moż l iwośc ią opracowa­
nia j a k i e g o ś bardziej d o k ł a d n e g o systemu k o n t r o l i l 
p r a w i d ł o w o ś c i k l a sy f ikac j i o b r o t ó w go tówkowych . 

D o c h o d z ę dalej do wniosku, że d o t y c h c z a s o w ą 
ana l i zę z d o k ł a d n o ś c i ą do z ło tówki , a t y m samym 
w y p e ł n i a n i e a rkusza 6 z d o k ł a d n o ś c i ą do jednego 
złotego (wykonanie p lanu kasowego) zas tąp ić m o ż n a 
wykonan iem t e j ż e ewidencj i z d o k ł a d n o ś c i ą do setek 
z ło tych , p o n i e w a ż s p r a w o z d a w c z o ś ć opracowywana 
jest w t y s i ą c a c h z ło tych . 

C h c ę r ó w n i e ż podz ie l ić s ię u w a g ą na temat w y ­
p ł a t z symbolu 21 i z symbolu 22. Mimo p o u c z e ń : 
z mej s t rony p r z e d s i ę b i o r s t w a m a j ą p o w a ż n e trud- ' 
nośc i z k l a sy f ikowan iem w y d a t k ó w . w tych t y ­
t u ł a c h . N a p r z y k ł a d Powia towy Z w i ą z e k Gminnych 
Spó łdz ie ln i p o b r a ł z symbolu 21 z ło tych 6.000. Do 
kasy P Z G S zg łasza się kl ient , k t ó r y s p r z e d a ł z łom. 
K a s a P Z G S nie posiada w c h w i l i obecnej innej go­
t ó w k i oprócz tej, k t ó r ą p r z e z n a c z y ł a na skup zde­
centra l izowany. Z a w y m i e n i o n ą d o s t a w ę z łomu k a ­
sjer mus i w i ę c w y p ł a c i ć z g o t ó w k i przeznaczonej na 
skup zdecentralizowany. M o ż e co prawda w dniu 
n a s t ę p n y m p o b r a ć s u m ę w y d a t k o w a n ą z symbolu 
22, lecz p r z y p u ś ć m y , ż e z r ó ż n y c h p rzyczyn nie 
uczyn i tego, w ó w c z a s powstaje j u ż zmiana przez­
naczenia pobranej g o t ó w k i z B a n k u . 

K. Rozwałka 
Puławy 




